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PRZEMOWA 



Jl O wydaniu dziejów panowania króla Stefapa 
przystąpiłem .do ogłoszenia dalszych prac wie- 
kopomnej pamięci Albertran^ega. Jest to wła- 
inie część trzecia czasów Jagiellońskich ^ obej« 
mująca lat 62. Życzeniem mojem było przy- 
ę służyć si§ czytelnikom dołączeniem historyi li- 
tewskiej , lecz gdy z jednej strony zbieranym od 
wielu lat materyałom brakn^ło pożądanej dokła- 
dności, z drugiej dokonanie zamierzonego przed- 
sięwzięcia wymaga znacznego czasu i nakładu 
przewyższającego tymczasową możność wydaw- 
cy, osądziłem więc za rzecz przyzwoitą, własna 
pracę dalszemu czasowi i dojrzałości zostawiw- 
say, z ogłoszeniem pracy Albertrandego dłużej 
się nie ociągać. — Pozostaje do wydania panowa- 
nie Władysława Jagiełły^ którego Albertrandi 
nie ukończył, dociągnął bowiem tylko do 1422. 
Mam namiar brakujące pozostałe lat 12 dołączyć 
i dawniejsze dzieje Litwy obszerniej wyłożyć. 
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Nie mogę jednak tego zataić ze najtrudniej w Li- 
twie pisać o Litwie Biblioteka Uniwersytetu 
Wileńskiego jest w tym przedmiocie najuboższej 
inne korporacye tak cywilne jakoteż duchowne 
albo nie majt^ żadnych księgozbiorów albo nader 
ubogie w materyały do tego rodzaju pracy. Za- 
możniejsi oby watele w zbieraniu ksiąg do dzie- 
jów ojczystych należących' niemają upodobania 
(1). Dawniejsze metryki Litewskie, to najwa- 
żniejsze zrzódło dziejów krajowych, zagi;icły pod 
Warną ź późniejszych nikt dotąd nie korzystał. 
Pożary wielokrotne w Wilnie wydarzona a mia- 
nowicie: 1530 d. 2 marca 1610, 1655 tl» 9 sier- 
pnia, nakoniec J748 11 czerwca pochłonęły, 
wiele pomników do dziejów krajowych należą- 
cycli, tegoż losu doznawały nieraz archiwa po 
wojewó_dztvvach rozrzucone* Za czasów , nie- 
szczęśliwego Jana Kazimierza nie powetowaną 
dotąd Litwa szkodę poniosła przez wywiezie- 
nie arcluwów do Królewca, ^Smoleńska i Szwe- 
cyi. Uboga Klio Litewska napróźno dotąd 
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ysr osobie lub korporacyi wygl^daj^c mecenasa^ 
przy dotkliwym riiedostatku zrzódeł czerpać 
musi u sąsiadów. Oprócz Długosza, Stryjkow- 
skiego, Kojałowicza, trzeba przejrzej kronika- 
rzów Pruskich , Inflantskich i Ruskich : miano* 
^vicie Wołyński , Pskowski , i Nowogrodzki wa- 
żne do dziejów Litwy zawierają materyały, nie 
raniej Codices diplomatici Dregera i Dogiela , 
biblioteka Puławska, tajne archiwum krzy- 
żackie w Królewcu , metryki Litewskie w Pe- 
tersburgu , archiwum zagraniczne wieków^ 
średnich w Moskwie , nakoniec archiwa staro- 
żytnych domów, ród swój od Gedymina wio- 
dących. Przy słabych śro^kacli 'nie tak ła- 
twy do tych zrzódeł przystęp lub ich nabycie , 
nie tracę jednak nadziei że wytrwałość prze- 
zwycięży takowe trudności , że kiedykolwiek 
przebłagane będą zaźalonę cienie Mendoga, Ge- 
dymina, Olgerda, Kejstuta i Witolda. Exoria- 
re aliqifis. . • • Genealogiia książąt Litewskich 
wielce jest zawikłaną szczególniej co do czasów 
przed Witenesowyc|i: nie łatwą jest rzeczą zna- 
leść .w dziejach dynastyą któraby tak długi sze- 
reg walecziiych rycerzy wydala jak dom Wite- 
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Desa." Poczaitek Jego aczkolwiek nie przecho- 
dzi wieku Xin śmiało jednak wątpić mo£na 
aby komukolwiek się udało to zacne plemię 
szeroce rozgałęzione dokładnera drzewem gene- 
alogicznem opatrzyć. Pracowity kompilator 
Stryjkowski przejęty clicciąt pomno£enła sławy 
narodowej racze^j nizli krytykg^, zbudował labir 
rynt genealogiczny dotąd niezbadany. Daleko 
większa uczyniłby dziejom litewskim przysługę 
/ gdyby te kroniki, z których korzystał, przedru-^ 
kowdne podał potomności. Z ogromnej erudy- 
cyi potworzył naciągane domysły nie w celu 
wyjaśnienia prawdy, lecz nie raz z jej uszczerb- 
kiem , jedynie dla uświetnienia sławy narodo*. 
wej, z rozdrobnionych współczesny cli panów u- 
tworzył szereg panujących i w jedno drzewo 
genealogiczne połączył, przez co licznych ana- 
chronizmów i sprzeczności uniknąć nie potrafił. 
Książęta litewscy najpóźniej w Europie wiarę 
chrześciańską przyjęli , nie raz znagleni potrze- 
})ą lub polityką przyjmowali i porzucali obrzą- 
dek łaciński lub grecki za każdą przemianą pod 
innem ukazują się u kronikarzów imieniem; z te- 
go frymarku religijnego wyniknęła wielka plą- 



tanina w ich genealogii i biografii. Niezgody fa^ 
milijne zatargi religijne zniewalały nie raz ksi^- 
ź^t litewskich <io szukania schronienia w Ros- 
syi i wzaiemnie. Ród Narymunta Gedymino- 
wicza całkiem się do Rossyi przeniósł z niego 
poszli XX. Kurakiny , Galiczyny , Chowańscy 
AV dalszym czasie wnukowie Olgerd^ XX. Biel- 
scy, Mścisławscy, osiadali w Rossyi i tam hoj- 
nie uposażeni , najwyższe piastowali tak cywilne 
iakoteż wojskowe urzędy: zniejmałym kosztem 
przemawiano na sw^ stronę tych książąt dla doj- 
ścia 'taiemnic rządu lub korzystania z ich talen- 
tów wojskowych. Andrzej i Dymitr Olgerdo* 
wliczę na polu Kulikowem dowodzili wojskiem 
Ruskim przeciwko Mamajowi. Ostej wnuk 01- 
gerda bronił Moskwy przeciwko Tachtamyszo- 
wi- — ^Wylądowanie zbrojnych ryćerzów Nie- 
mieckich przy ujściu Dźwiny dla zawojowania 
i nayrracania Inflant było przyczyną utworzenia 
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bajki o przybyciu ryćerzów Rzymskich i uzna- 
nia ich za szczep ksijźąt w Litwie panujących. 
Z tego podania Stryjkowski czerpał swoje do- 
mysły, późniejszych kronikarzów Ruskich mnie- 
manie, że Mendog, Witenes, Gedynim pochodzę 
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w prosto] linii od Izasława Włodzimirzowicza 
ksiatźccia Potockiego i 'Gorzysławy Rogwołodo- 
wny pozbawione jest wszelkiego do prawdy po- 
dobieństwa, ponieważ dawniejsi kronikarze źa- 
dnej o tym wzmianki nie czynią, i pojeść trudno 
dla czegoby potomkowie chrześciańskiego ksią- 
' żęcia Izasławia wyrzekłszy się wiary Chrystusa 
mięli powrócić; do bałwochwalstwa* pierwsza 
^aś w tej*mier?eki;onikarzQW wzmianka nie jest 
dawpiejszc^> od wieku szesnastego., Tyle tynacza- 
sem o genealogii wiekopomnej dynafetyi, pod któ- 
rej berło.cisnęłysig narody od br^ęgów. morza 
Ądryatyckiego^ R^nu, Dunaju, Elby i biegima 
północnego, która w ogólnej sprawie chrzęści- 
austwa występując do. boju. z ppt§g§; uastępców 
Gengiśkana, Taiperlana i Os^mauów na polu Ku- 
likowem^ nai Worsklgi; pod Warną i Mocha- 
częm łjojnifi ki^wi^ własną i życiem, szafowała , 
która nakoliiec liczne w Europie zasiadając tro- 
ny zostawiła drogą pamiątkę i pokrewieństwo 
z domem dziś szczęśliwie na tronie Rossyjskim 
i Tolskim zasiadającym,. Dołączam tablicę ge- 
nealogiczną domu Jagiellońskiego na wzór udzie- 
louej P. Hlebowiczowi do życia Witołda, 1821, 






VII 



obszerniejszy wywód wszystkich ksiązqt Litew- 
skich aź do Unii z k(Mroną na sejmie Lubel- 
skim, znajdzie w swoim czasie czytehiik przy 
panowaniu Władysława Jagiełły; — W przemo- 
wie do dziejów Stefena Batorego wspomniałem 
opracafch piśmiennych dot^d niedrukowanych 
ś. p. Albertrandego; — ^Krótki rys historyi Li te w- 
skiej (coup d'oeil rapide) służy za wstęp do pa- 
no-y^ania Kazimiarza. — IS^ie mogę tego zataić że 
jeden z eehiiejszycŁ naszego wieku historyków 
Joachim Lelewel , ^czynn| swą poraocc*! nie ma- 
ło się przyłożył do uskutecznienia niniejszego 
prżedsigwzi^ia, które w^ innejby się okozało po- 
staci gdyby możność i środki wydawcy t)dpo- 
M^iednie były jego chęciom- 
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yjd ujścia Wisły az do rzeki Salis wzdłui 
brzegów południowych morza bałtyckiego i da- 
lej w^ gł^b południa zaległo plemię litewskie 
szeroce rozgałęzione pod imieniem Prusaków ^ 
Jadźwingów, Zmujdzinów, Kuronów , Łoty- 
szów, Krywiczów. Jest to zlewek Sławian ^ 
Gotów, Finnów, Herulów i dalszej dziczy pół- 
nocno wschodniej, która częścią w tych stronach 
przez czas niejaki koczowała, częścią na zachód 
dąź^tc przechodziła. Gotowie a po nich Hunno- 
wie czas niejaki tym niesklcjnym plemionom 
rozkazywali , nie raz ISormanpwie od morza 
drapieźyh. Do tego czasu w którj-m zbrojni 
mnisi od zachodu, książęta Pruscy od wschodu 
i południa, nie znaghU do zaprowadzenia porząd- 
ków politycznych , nauczyli bronić sic wstę- 
pnym bojem od napaści i niewoli, jakoteź zdo- 
bywać odzież, dobytek, ludzi, rynsztmiek wo- 
jenny, twierdse, nakoniec kraje podbijać. 
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Ryngold w pierwszej połowie 13 wieku 
zgnębiwszy drobnych panków i krewnych da- 
je początek znaczeniu siły litewskie}, którą, spo- 
sobi tak do odpierania zbrojnych apostołów 
z Prus , Inflant w dzierających si§ jako też do 
~^boru krajów na książętach Ruskich rozdro- 
bnieniem, niezgodami i napadem .Mogołów o- 
słabionych. Nowogródek , Słonim , Grodno ^ 
Mińsk, Mozyr, Pińsk, część Siewierszczyzny 
zdobyte, pomnażają potęgę Litwy. Syn i nastę- 
pca jego Mendog 12381 utorowaną przez ojca po- 
stępuje drogą lecz nagle zewsząd oskoczony, od 
krewnych i licznych nieprzyjaciół, wyrzeka się 
wiary Perkuna i Kry we Krywejty, korono w^a* 
ny na króla Litewskiego przy Nowogródku 1252 
od biskupów łacińskich^ za odstąpione krzyża- 
kom prowincye, otrzymał od papieża prawo 
podbijania krajów Ruskich^ Naród niechętnie 
poglądał na tę religii odmianę, krzyżacy w swych 
zdobyczach nie nasyceni, zapewniwszy dla sie- 
bie sukcessyą całkowitą po Mendogu na przy- 
padek jego bezdzietności , jeszcze za życia jego 
pragnęli mu resztę wydrzeć, przez co zmusili 
go do wyrzeczenia ^^ wiary chrześcianskićj , 



w S T ą P. Xi 

• Z której przyjęcia niechęć ludu, utrata obszer- 
nych krajów i uległość krzyżakom wynikęła. 
Krewni zdradliwie zabili Mendoga i dwóch je- 
go synów, nie bez podejrzenia wpływu krzyża- 
ków 1263. Mordy i boje wewnętrzne trapią 
Litwę znowu rozdrobnioną, jej książęta przez 
tron zakrwawiony pośpieszają do grobu. Wale- 
czni Jadźwingowie dotąd przedmurze litewskie 
samą liczby przewagą od Polaków wytępieni. 
Zmujdź pod przewodnictwem swych bojarów 
silny daje krzyżakom odpón Krzyżacy , Tata- 
rowie, książęta Ruscy i domowe niezgody sta- 
wią Litwę nad przepaścią zguby. Mężny Lit- 
tawor i syn:' jego Witenes dźwigają upadającą 
ojczyznę. Prusacy i arcybiskup Ryzki w Li- 
twie znajdują pomoc przeciw krzyżakom. Ge- 
dymin syn Witenesa 1315 — 1341 daje Piastom 

córki , synom zaś z Rusi posażne sprowadza żo- 

ił 

ny , stawja grody i twierdze, wymuszone daro- 
wizny Mendpga w znacznej części odzyskane , 
Brześć , Wołyń , Kijów zdobyte. Nienasyceni 
w swych zdobyczach krzyżacy duchem awan- 
turniczym zachodu ciągle zasilani skutecznego 
od Gedymiria i spowinowaconego z nim Łokie- 
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tka doznaje odportu Zdobytym i założonym 
raiastom nadaje przywileje, znosi się z Rzymem 
1 miastami Hanzeatyckiemi, Franciszkanom sta- 
wia kościoły w Nowogródku i Wilnie, zacb^a 
rzemieślników zagranicznych do osiadania w.tC^a* 
Stach, kolonistom pod korzystnymi warmik^r^ 
rozdaje ziemię. Litwini walczą nad Odrą. Ge<^- 
min zięć księcia Twerskiego , W. książę Litew- 
ski i Ruski ginie pierwszy z monarchów od bro- 
ni ognistej pod Wieloną nad Niemnem 1341. 
Jego następca najmłodszy z siedmiu synów Ja- 
wnut od miłujących się braci Olgerda i Kejstu- 
ta tronu książęcego pozbawiony, do Zasławia u- 
stępuje. Olgerd silną ręką ster rządu trzyma , 
w dozgonnej z Kejstutem jedności, przez 36 lat 
mężne stawi czoło potędze krzyżackiej ciągle 
przez awanturników zachodu zasilanej. Dwa 
silne Grt)dy w dostatki i swobody zamożne 
Psków i Nowogród,, z ro,du 'Olgierdowego maj^ 
swych rządzców, Smoleński i Twerski książęta 
pod jego znakami walczą rozkazów jego słucha- 
ją. Powetował sowicie klęski na polach Onka- 
« 

in (na Zmujdzi) nad Sterawą i Rudawą ponier 
iłoue: trzykroć kruszył swą włócznię o mury 
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Kremla , zawsze z łupem i korzystnym traktat 
tem odchodził. Szybki w dokonaniu niedocie* 
czonych planów, zawsze meźny, czynny, trze- 
źwy, rozszerzył swe państwo do brzegów Woł- 
gi, Ugry, Donu, Dniestru, Bugu, morza czarne^ 
go i bałtyckiego. Każdy z dwónastu synów 01- 
gerda otrzymał swój udział , nad wszystkimi wo- 
lą ojca i zgodq Kejstuta przełożony jeden z młod- 
szych Jagiełło kochanek rodzicielski. Jak u 
Piastów Kraków, u Ruryków Kijów, tak w ra- 
dzie Gedymina Wilno było naczelnem miastem 
z którego księże posyłał, swe rozkazy wazallom. 
Wojdyłło tajnych rad Jagiełły powiernik, a wnet 
mąż Olgierdówny, podniecał nieufność swego . 
pana do stryja Kejstuta, nakłonił go do zawar^ 
cia uftiowy z krzyżakami , nieprzyjaznemi Kej- 
statowi , który , dla ocalenia siebie , zachwycił 
Wilno, Wojdyłłę kazał powiesić, Jagielle za wsta- 
wieniem się syna Witołda Witepsk na wyżywie- 
nie dany. Wkrótce Kejstut przez oLroty Jagieł- 
ły tronu i życia pozbawiony, syn jego Witołd 
yv niewieścim żony odzieniu, zagrożone niebez- 
pieczeństwem %cie do krzyżaków unosi. Nie- 
nasycony w swych zdobyczach zakon każdego 
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niepnyjaciela Litwy najchętniej wspierający 

» 

prsyrzeka Witołdowi odzyskanie dziedzictwa, a 
na przypadek jego bezdzietności sobie sukcesyą^ 
ogólnt^ zapewnia 13S4. Nie miał Jagiełło ani 
chwili spokojnej od czynnego Witołda z Prus 
na Litwę z krzyiakami bezustannie napadające- 
fPy wielki zamiar starania si§ o rękę pięknej i 
posainej Jadwigi nie mógł bydi do skutku do- 
prowadzonym przed uspokojeniem dawnych roz- 
ruchóW) Witołd rozgniewany ii mu krzyżacy 
dwóch synów Jana i Jerzego w Królewcu otru- 
li 1383) godzi się z Jagiełły od którego otrzymu- 
je Brzesc y Drohiczyn , Mielnik j Bielsk y Suraż, 
Kamieniec > JMscibów, Wołkowysk, Grodno, 
wiarnosć i posłuszeństwo jako ojcowi przyrze- 
ka y dążącemu do Krakowa na akt wesekiy z Ja- 
dwig;^ i kor^Miacy^ towarzyszy. Tu s% poczyna 
wielka dla l<>su Litwy epoka roizsnerzenia wiary 
oświaty i swobód stanu sz)acheckieg>\ poł:;cz)0- 
ne & PoIsk:| sHy zdolne do skute^czne^ knyza- 
kom o<ipocu> kk^rym €k%io powód pod pra* 
le^liem rełii^ rozsKnać zabory* 

Jjciie£lo z Jadwig:;! objeiiiza litw^^ i pod- 
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ry, hojnie uposaSa kościoły i pretatury nowo 
fundowane, brata Skirgiełłę wielkim ksigcierii 
Litewskim mianuje, zachowując sobie najwyższe 
zwierzchnictwo. Rozgniewany tym rozporze* 
dzeniem króla Witołd, który za uśmierzenie 
z naprawy krzyżaków wichrzącego w Litwie 
Andrz^a Olgerdowicza i pognębienie Swiatosła- 
wa Smoleńskiego, litewskiej oczekiwał mitry , 
gdy mu^się nie u^ało zachwycić zamki Wileńskie 
Polakami osadzone, xidaje si§ 1387 tio krzyża- 
ków chętnie wspierającycb słabszego aby ła- 
twiej obu zgnębiK. Przewyższał Witołd 5kir- 
giełłg w sztuce rządzenia i wojowania, trzeźwo* 
ści| i czynnością, dokuczał Litwie, oblegał WiU 
no 5 cćrbg jedynaczkę wydał za wielkiego księ- 
cia moskiewskiego Bazylego (1). Dwaj Olgerdo- 
wicze i Towciwił Kejstutowicz giną pod mu- 
rami Wilna ^2). Alexander Wigunl książę Kier- 

(1} Kiepierwsze to i nie oitatiiie domu Witeiresa z Rur j* 
kiem «p*owinowacenie ILK Ruscy wiolokrotnie ponawiając zwią- 
zki malzeńAie z^dbmcA Piaitóws JagtelloiuSw » Cesarzów BuKantyń- 
•kick, przekazali to pokrewieństwo przez dom Romanowa dząi izez^ 
iii wie na tronie Roaiy jakim zaiiadającćy 4ynastyi. 

(2^ W czatre Ugp oblężenia 1300 Wilna znajdowali lię i« 
•trony krsyzaków i Witolda Anglicy pod X. Lankaitryi i f irancuai 
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nowski zięć Władysława Opolskiego kochany 
brat Jagiełły ginie trucizna. Witołd poznał a- 
błudę krzyżaków , niechciał dłużej trapić ojczy- 
zny klęskc^ domowej wojny, Jagiełło potrzebu- 
jąc mężnego ramienia w Litwie, wysyła sekre- 
tnie księcia Henryka mazowieckiego zakochane- 
go w pięknej Ryngale Kejstutownie, ofiarując 
wielkie księstwo Litewskie, dla Skiergieły zaś 
.przeznaczył księstwo Kijowskie, Starodub, stare 
Troki, Krzemieniec 1892. Witołd Prusy opu- 
szczając, zburzył zamld krzyżackie w okolicach 
Kowna zbudowane. Odtąd 38 lat panuje Wi- 
tołd najpptężniejszy w owym czasie mocarz pół- 

% wodzem swym Boucicaut, z Witoldem zaś wielu Litru'indw i Zinuj- 
dżinów dotąd nie ochrzczonych: oblcxcni w^Eamkach Polacy, wy- 
wiesili chorągiew z krzy/ein na okazanie iz toczą wojnę z poga* 
ny, wyrzacali francuzom iz dla lichego Ssoida z tak odległych «troa 
l^rzybyli rozlewać bez winnie krew chrześciańską a to jedynie wbi^« 
dnćj nadziei zdobycia sławy i iupdw co snadniej znaleAć mogli a 
Turków do Furopy w dzicrających się 9 & jeżeli pragną udowodnij 
•we nicztwo i sztukę rycerską wyzywają ich do pojedynczego boju 
w upodobanej liczbie i miejscu : przyjęli francuzi to wyzwanie a-, 
mówili się względem czasu i liczby, obrano Pragę 9 i cesarza Wa- 
cława za sędziego w sprawie dwóch narodów. Gdy obie strony 
vczasie oznaczonym stawiły się w Pradze i Wacław dokazat tego 
is samiast rozlewu krwi, wiAera iwą zawziętość strony zagasiły. 
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nocny i wschodu Europy poskromił wspiera- 
nego przez zakon Swidrygiełłę Olgerdowicza ^ 
przyłączył do Litwy Smoleńsk, Odojew, Wiazmę, 
zhołdował Nowogród , Psków , Twer , Rezan. 
Cesarz Bizantyjski Emanuel Paleolog, biskup 
Dorpacki, Tachtamysz, Zeleim Sołtan, skutecznej 
od niego doznają pomocy. Wielka orda Kap- 
czaku posłuszna lianom przez Witołda w Wil- 
nie włożeniem czaj)ki i przypasaniem miecza dc^ < 
boku inaugurowanym. Sowicie powetował klę- 
skę nad Worsklą poniesioną, orgźem i wspania- 
łością pokonywając Tatarów, złamał potggg har- 
dych krzyżaków zadając klgskę pod Grunwal- 
dem^ hojnie nagradzał rycerzów pod okiem jego 
walczących (1). Mieszkance księstwa Kliwii, jego 
rządom się oddają, Czesi koronę ofiarują, papieS 

o— ■ II I I P i i ■ II I ■ .. ■ !»■ I m 

(1) 1403 Bojarowie Żmujdzcy ivyaywaU krsyza]c6w do po. 
Jedyńcs^j walki » 1405 na gonitwach rycerskich w Toraida Polak 
pierwiSEą otrzymał nagrodę, 1416 izesćdzieiięcia ŻmujdiinÓw pobli- 
cznie na koncyliam Komtancyeńikim wymownie opowiadali cgro- 
nadzonym ojcom krzywdy i uciski od kirzykak^w poaieaione, 1431 
'vr Sckweta Polak Czyreki publicznie pojedynkując aię a Niemcem Mer* 
ten anpelne •odnióat swydcztwo. Szlachta niemiecka i kray&aey ili- 
,«nite się zgromadzili na ten akt ryceriki. Csyrtki aaft iiikogosffn- 
iakiw jiłe pnyprowsdgil. 
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•wikaryuszem mianuje : kochali go poddani, lękali 
wsic i poWviźali St-jsiedzi , lennicy ' ochoczy rożka* 
.zy spełriali. Litwa pod rządem jego doścignę- 
ła najwyższego szczytu sławy i potęgi. Witołd 
syt sławy ^i wieku z naprawy cesarza Zygmun- 
\^ nieprzebłaganego Polaków nieprzyjaciela, pra* 
gn?[ł osiwiałt-j swt^j głowę koroną ozdobić, aby 
następcom i ojczyźnie wieczna pami«ątkę zosta^ 
wić w puściznie; Zygmunt zaś miał na celuro- 
zerwawszy jedność Lityyy z Polską , podkopać . 
fundamenta kolosu zgodą Jagiełły i Witołda 
wzniesionego* Napróźno Witołd zadziwił Eu- 
ropę i zgromadzonych w Łuck-u i Trokacli mo- 
narchów i książąt dostatkami i hojnością, Jaa 
Tarnowski ze Zbigniewem Oleśnickim biskupem 

9 

krakowskim proźbą, darami i groźbą nie złama- 
ni chytre Zygmunta kroki zniweczyli , poczem 
wkrótce Witołd z Jagiełłą pojednany, ten świat 
pożegnał 1430 potomka płci męzkit j, nie zosta- 
wiwszy. \yolą króla i zgodą panów Litewskich 
i Rąskich SwidrygiełłOigerdowicz W. księciem 
lit. ogłoszony pierścieniem inagurowany,nieujścił 
ufność w nim położonej: czynnie się łączył z nie- 
przyjaciółmi Polski, podżegany od Zygmunta 
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cesarza i krzyżaków znmyślał Wołyń z Podo- 
lem do Litwy nazaw^ze przyłączyć zwierzchni 
ctwa, nad sobq Jagiełły nie uznawał. Król co 
fngtł swą nominacyą, ogłosił 1432 w sierpniu Zy 
gmunta Kejstutowicza W. księciem litewskim 
Litwa na nowo uczuła całą srogość domowej woj 
ny. Zygmunt Kejstutowicz od Polaków wspie 
rany, Swidrygiełł od krzyżaków a szczególniej 
z Inflant zasilany, sroźyli się wznjemnie: moiv 
dując więźniów, topiąc i ścinając swych przeci- 
wników. Swidrygiełłe porażonego pod Oszmia^ 
ną i Wiłkomierzem wspomogU Strumiłło i Ro- 
galski 1433. Pierwszy liiając swój zamek na 
granicy Mazowsza wypowiedział wojnę Zygmun- 
towi za nieopłacenie żołdu i przeszedł na stro- 
Dc Swidrygiełły, Rogalski zaś podkomorzy Ma- 
kowiecki dostawił Swidrygielie 600 koni za o- 
płatę miesięczną 1000 kop. Nie dożył Jagiełło 
końca domowych rozrucliów, umarł w Grodku 
1434 d. 18 czerwca. Syn i następca jego Włady- 
sławpogodził się ze stryjem Swidrygiełłą w Kra- 
kowie 1437 (1), któremu na instancyą senatu 

(\) KrzT/acy zawierając 1436 w Brześciu Kujawskim ivic- 
czysty pokój z królem Wiadytlawein Jagieltowiczeoi opu&cili Swi- 
irjrgieU^. 
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polskiego Zygmunt Kejstutowicz , ładnego u- 
działu w Litwie na wyżywienie postnie nie 
chciał. Po śmierci Zygmunta zachwycił Swi- 
drygiełł zamek Łuckie w którym do zgonu 1452 
mieszkał. Zygmunt zaś Kejstutowicz srogi, po« 
dejrzliwy^ łakon>y zginą^ł ód spiskowych na kto* 
rych życie czyhał 1440 w Trokach^ K^azińuer? 
Jagiellończyk młodszy brat króla Władysław oi 
zaniechawszy widoków na koronę^ Czeską po* 
śpieszył da Litwy na objęcie rządów 1440. Mi* 
mo wychowanie pierwiastkowe w Polsce zupeł- 
nie się przywiązał do starożytnej swych przod-^ 
ków puścizny w której nie małej; wagi kłopoty 
i trudy mtodega oczekiwały ksiąźgcia^ Trzeba 
było uspokoić licznych do' panowania w Litwie 
pretendentów jednych orgiem^ drugich datkiem 
tiśmierzać miasta i ^ prowincye w czasie domo-^ 
wych niepokojów^ oderwane zdobywać nafazdy 
od wschodu odpierać^ W ciągu takowych Ka- 
zimierza zatrudnień czterąch panów Czeskich 
zapraszają go da tronu , wkrótce potym żałosna 
wieść o smutnym zgonie brata pod Warną i 
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krwawe zatargi falnilijne o tron W. księstwa 
moskiewskiego sajęty okowicie uwagę młode« 
^o Kazimierza. 

Pisałem w TVar9zamelS26 d. 27 derpidtu 
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KAZIMIERZ 

JAGIELLOŃCZYK. 



1444. 

xV-L]5SKA chrześcian pod Warną i strata^ wa- 
lecznego kpóla , chrzćścian dowodzącego , całą ' 
Europę w smutku zanurzyła i nie małej trwogi 
nabawiła. Nad inne jednak kraje Polskę żałobą 
okryła, nie tylko dla straty wielu zacnych ryce- 
rzy, ale też iż pozbawioną się widziała króla 
po którego przymiotach na j wybornie jszych, sta- 
teczną sobie na . przyszłość rokowała szczęśli- 
wość, Z razu, ani w Węgrzech, ani w Polszczę nie- 
dawano wiary temu , iżby król na tej bitwie po- 
legł. Zbiegli w szczupłćj liczbie ^ tej klęski Po- 
lacy, na końcu grudnia do Polski powróci- 
wszy, gdy okoliczności bitwy przekładać po- 
częli; większą w sercach obywa telów trwogę o 
zdrowie królewskie wzbudzili, którą koiły roz- 
Tom I. 1 
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siane różnych czasów wiadomości , jai to ze 
Władysław dostał się do Carogrodu, albo £e ai 
do Wenecyi uciekł. Utrzymywali różni iź tuła 
się w Wołosaech , w Siedmiogrodzkiój ziemi , 
w^ Rossyi, w Albanii. Eaźda takowa pogłoska 
najżywszą radość w Krakowie wzniecała, którą 
dzwonów odgłosem, ogmami całe miasto oświe- 
cającemi i poboznemi pieśniami oświadczano. A 
gdy pogłoski te nie prawdziły się. postanowio- 
no i publicznego skarbu i prywatnych nakła- 
dem wysłać osoby • któreby w Romanii, Gre- 
cyi i Bulgaryi wiadomości o życiu króla zasię- 
gały. Czego się szczególniej podjęli, Jan Rze- 
szowski który był potym biskupem krakowskim 
i Idzi Suchodolski, ^ale wszystkie te starania by- 
ły daremne. 

1445. 

Panowie rady koronnej wiadomość o War- 
nenskićj porażce i trwogę swoje o króla swego 
przygodę przez Jana z Sienna donieść Kazimie- 
rzowi bratu królewskiemu kazali , doszła go ta 
wiadomość pod Połockiem i łzy mu rzęsiste , 
gdyż prawdziwie brata kochał, wycisnęła. 

Łudzono się jakąkolwiek nadzieją póki nie 
przyszła wiadomość iż Węgrowie rozpaczając 
io powrocie króla , wybrali do rządów swego 
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królestwa Władysława syna pogrobowego Ol- 
brachta cesarza. 

Nie zdało stc i Polakom dłużej w tak opła- 
kanym sieroctwie zostawać. Umyślono więc 
złożyć radę waln^ w Sieradzu na święto S. Woj- 
ciecha 23 kwietnia, dok^d w nadzwyczajnej li- 
czbie zjechali się duchowni i świeccy do rady 
n^łeź^cy i przedniejsi panowie. Przedmiotem 
obrady, stan był królestwa , różnie zaś różni o 
tym stanowili. Byli co większej pewności cze- 
kać o życiu lub śmierci króla radzili, byli co 
w jakimkolwiek przypadku chcieli aby się z o- 
bradami niekwapiono. Ale przemogło zdanie 
Zbigniewa Oleśnickiego biskupa krakowskiego 
utrzymującego iż przystąpić do obrania króla 
należało, a nie, innego tylko Kazimierza X. Lit: 
obrać, ponieważby takowa elekcya żadnej wa- 
żnej- zmiany niesprawiła , choćby się i Włady- 
sław zjawił, ponieważ tym sposobem dla obmy- 
ślenia porzq^dku w kraju byłby obrany nie obcy 
lub nieprzyjaciel, ale swój i Władysława brat. 
Cała rada za tym, zdaniem poszła , wyjąwszy 
kilku co z pośpiechu w tym przedsięwzięciu szko- 
dę upatrowali. Dziękowali wszyscy mianowicie 
przytomna Zofia matka Kazimierza za tę radę Zbi- 
gniewowi, którą stan Rzeczypospolitej zabespie- 
czył, jednakże, tęelekcyąza ważną ma jąc, postano- 
Vfiojio co do skutku do czasu zawiesić, gdyż się 
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powrotu. Władysława feszc^e po większej czę- 
ści spodziewali. Uchwalono Jednak o tern Ka- 
źmierzowi donieść, a dopiero rzecz do skutku 
przyprowadzić na drugim sejmie mającym się 
zgromadzić na święto S, Bartłomieja 24 sier- 
pnia w Piotrkowie, na który jKazimierz aby się 
stawił osobiście miał bydź zaproszony, Wy-^ 
jsnaczeni posłowie byli Piótr Chrząstowski, Piotr 
^ Szamotuł , Piotr Oporowski i Mikołaj Cźar- 
jxecki« Tym czasem zaś miano zupełnej zasię- 
' gać wiadomości o życiu lub śmierci Władysława, 
Na czas wyznaczony przybyła do Piotrko- 
wa królowa matka , zgromadziły się liczne ra- 
dy* Stayf iii się i posłowie co byli do Kaziraie- 
irza wyznaczeni , z doniesieniem iż przez wła- 
l^ych posłów miał dadź odpowiedź. Czekano 
na nich przez czas niejaki, przecie! przyjechali 
Marcii^ archidyakon wileński i Jan Niemiero- 
wicz. Oświadczył przez nich Kazimierz, iż stra-. 
la brata i klaska chrześciańskiego wojska, takim 
go źalem przepikaji^, iż się nie czuje zdolnym 
flo sprawowania publicznych interessów. Ze 
mu się zdaje czas ten bydź nie przyzwoity na 
pi'zyjęcie królestwa lub objęcia jego rządów. 
Że czekać należy dokładniejszej wiadomości o 
życiu lub śmierci króla, dla zasięgnienia którejś 
posłańców do różnych krain świata wyprawił. 
Ze tyyi czasem rząd^ne bydź mole królestwo 
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przez tych namiestników których król nazna- 
czył, albo jakby (rządzone Było w przypadku 
małoletności lub nieobecno$ci króla. Panom 
rady nie w smak przypadła ta odpowiedź , ile 
źe sję daleko grzeczniejszej spodziewali. Nastą- 
piły więc nowe obrady, ale bacząc iż nikt słu- 
szniej i z większym Rzpltej pożytkiem nie mógł 
być obrany,, powtóre do niego uchwalili poseU 
stwo,' złożone z pierwszych i naf po ważniejszy eh 
•^ osób stanu duchownego i świeckiego , to jest 
Wincentego arcybiskupa gnieźnieńskiego, ^^bi- 
gniewa krakowskiego i Władysława włocław- 
skiego biskupów , Jana z Tgczyna krakowskie- 
go, Łukasza z Górki poznańskiego , Jana z Li- 
china brzeskiego Piotra ze Sprowy lwowskie- 
go woicwodów i Jana z Koniecpola kanclerza 
koronnego. Czas do wyjazdu był im wyzna- 
czony przed 15 października. Poprzedziła ich 
i puściła się przodem w tę drogę królowa matka 
przez miłość syna, i chcąca skłonić go do zdro- 
wszej rady, od której młodzieńca 18 lat mają- 
cego Litwini odwodzili. Na dzień 15 paździerr 
iiika stanęli w Grodnie posłowie i przystojnie 
przyjęci /publicznie w przytomności wszystkich 
słuchać ich pragnących rzecz swoje przekładali. 
Imieniem wszystkich miał żywą ale oraz powa- 
żną mowę arcybiskup , w którćj przełożył do- 
brodziejstwa od korony Polskiej świadczone. oj- 
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CU Kazimierza , któremu dla pociągnienia Litwy 
do \?mry , ^[pierwszeństwo do korony pi*zyznali 
Polacy miipo ^powabne ofiary Zygmunta i Jana 
z domu Luxemburskiego , Wilhelma xiccia au- 
strjTi , książąt mazowieckich i śląskich ród wio- 
dących długo z domu w Polszczę panującego któ- 
rego dziedzicami być się zdawali. Zatym nastą- 
piło ' przyrzeczenie uroczyste przyłączenia Litwy 
i Żmudzi i krain wszystkich które posiadał do 
korony na wieczne czasy, co bracia jego książę- 
ta Litewscy przyjęli i jednomyślnie listami swy- 
mi potwierdzili* Przekładał dobrodziejstwa Li- 
lwie od tejże korony świadczone, która dla oca- 
lenia Litwy , zapewnienia jej własności , i brc^ 
nienia jej przeciw zawziętym nieprzyjacielom 
wiele krwawych wojen podejmowała, i ztąd nie 
mało szkody ponosiła. Przypominał zasługi ko- 
rony względem królewskiego domu, obwaro- 
waniem następstwa na tron przyszłym potom- 
kom męzkiej płci Jagełły, i dawniej gdy potom- 
stwa tego jeszcze nie miał, ale tylko jedyną cór- 
kę dziedziczkę zaręczoną Fryderykowi margra- 
bi brandeburskiemu, a potym gdy się temuż 
Jagelle obowiązała korona jednego z synów je- 
go po zejściu na tron wybrać. Przydał do te- 
go^ zasługi korony ku bratu jego, w wyniesieniu 
jego na tron, daniu mu pomocy wszelkiej na 
osiągnienie tronu węgierskiego , wsparciu jego 
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licznym Polskim rycerstwem w kłptniaćh Wę- 
gierskich i niebezpieczeństwach wojny z poga- 
nami. Wspomniał i.zasługi tejże korony wzglę- 
dem samegoź Kazimierza, kiedy przyzwanemu 
na osiągnienie tronu Czeskiego stawiła potężne 
hufce zdolne utrzymać go przy nabytym pra- 
wie, a na wielkiej pomocy była zmierzającemu 
do Litwy na objęcie rządów . tego kraiu w naj- 
większym -• zamieszaniu zostającego, nakoniec 
przełożył iż przez uszanowanie domu jego i o- 
soby , na sejmie Sieradzkim królem był' obra- 
ny , nie czekając nawet aby się pierwszy o ko- 
ronę ozwał. rZatym prosili gp jak najusilniej 
aby na niedzielę poprzedzającą dzień ś. Mikoła- 
ja (to jest na 5 dzień grudnia) stawił się oso- 
biście w Krakowie i tam dał się na królestwo 
namaścić i koronować , a wszelkiej , koronie za- 
wsze szkodliwej zaniechawszy przewłoki, z pe- 
wną, jasną i dokładną odprawił ich odpowie- 
dzią, gdyż innego poselstwa świelniejszego nie 
mógł się spodziewać, ani korona wstrzymać się 
od obmyślenia sobie innego króla , zabiegając 
rozterkom w takim niepewności stanie zawsze 
nieuchronnym. Ze oczekiwanie powrotu Wła- 
dysława po iipłynionym prawie roku daremne 
jest, a choćby też i powrócił kiedy, nie mógł- 
by za tie mieć iż mu przez brata dochowane 
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. jest królestwo które tak długo bea rźą^du zosta- 
wać nie może. 

Wysłuchawszy, posłów Kazimieirz , z s woja- 
mi prze^ kilka dni naradzał' się względem dania 
odpowiedzi. Skłonny on był wprawdzie do wy- 
konania tego co po nim zadano , ale wstrzymy- 
wał go z jednej strony domysł, iż brat jego ży- 
je, z drugiej strony przeciągali go na swoje stro- ^ 
n§ poradnicy Litwini, bojący się aby za prze- 
niesieniem Kazimierza do korofty, okropne cza- 
sy Witołda lub Zygmunta nie powróciły, a wol- 
ność raz osiągniona nie przepadła. Bali się teź 
tego aby Michał syn Zygmunta po Kazimierzu 
W. księstwa nie objął , a zabójstwa ojca swego 
* srodze się nie zemścił. Troskliwi teź byli o 
zamek Łucki, który Litwie przywłaszczali, aby 
z Kazimierzem nieprzeszedł do korony. Próżno 
posłowie Polscy w rozmowach z pany Litew- 
skiemi ukoiĆ te trwogi usiłowali, to przyrzeka- 
jąc, iż z niemi usilnie starać się będą, aby oso- 
ba im miła, kraiowi pożyteczna, zwierzchnictwo 
nad W. księstwem otrzymała, to ofiarując aby 
!Kazinuerz królem zostawszy, w Litwie przemie* 
szkiwał a z ramienia swego ^innego rządcę Na- 
miestnika w koronie ustanowił przyjemnego o- 
budwom narodom, albo też sam Kazimierz obie- 
ma państwy sam przez się władał. W tym 
wszystkim nieprzezwyciężone upatrow^li pano- 
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wie Litewscy trudności , i dla tego rzecz całą 
pragnęli puścić W przewłolcę, którą się koronni 
słusznie wzdrygali, »Przeto teś w przytomności 
Kazimierza, Królowej matki i panów Litewskich 
uroczyście oświadczyli, iź dosyć i nad potrzebę* 
nawet, poselstwy wielorakiemi dopraszała się kor 
rona u Kazimierza, aby tron Polski oh]:^i^ ze za- 
dosyć uczynili powinności jakakolwiek z prawa . 
naturalnego^ boskiego i ludzkiego na nich pa-^ 
dać mogła. Mieli si^ więc do wyjazdu posło- 
wie, wielce ^ takićj przewłoki urażeni. Wszak- 
że jednak za pośrednictw^em Królowej matki nie^ 
bea trudności i wstrętu tę posłowie odpowiedź 
odnieśli; ie Kazimierz ani przyzwalając jeszcze, 
^ni odmawiajijc kiedy chodzi o rzecz tak wiel- 
kiej wagi, złoży sejm walny z ziem Litewskich, 
Źm\idzkich i i^uskich , tam si^ dostatecznie na- 
radzi względem przyjęcia Królestwa Polskiego, 
i da dostateczną odpowiedź panom koronnym 
duchownym i świeckim przez posłów swoich 
na sejmie mającym się na trzy króle (6 sty- 
CKnia) odprawić w Piotrkowiep W przypadku 
zaś przyjęcia korony przyrzekł stawić się w Kra- 
kowie na niedzielę zapustną (27^ dnia lutego) 
chybaby w tym przeciągu, czasu pewniejsza o 
życiu Władysława przyszła wiadomość. Z tą 
odpowiedzią , obdarzeni, upominkami posłowie . 

Tom I. 2 
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powrócili, a przełoiy wszy ją i*adsie, sejha na trzy 
króle został w Piotrkowie uchwalony^ 

Podług uchwały przeszłoroczujgj , sejm na 
trzy króle walny płożony był w Piotrkowie , 
hn który posłowie od Kazimierza-ksigcia Litew- 
skiego -przybyli , między którymi przodkowali 
Bazyli Krasny i Jerzy Siemieniowicz, oba-ksią^* 
S(^ta Ruscy. •* Po oddaniu wierzyteinych listów^ 
długą fniai mowę książę Bazyli 5 w któr^ roz* 
wodził, iź Kazimierz, W. X. Litewskie riie do 
czasu i obcego upodobania, ale wieczystyiu pra- 
^ wem jako dziedzic przodków swoich posiaHał 
a zupełną władzą. Ze wispaniałego będąc umy- 
słu, oprócz W. księstwa Litewskiego, jego, po- 
tęgi i bogactw , żadne go inne państwo prze* 
stron^iejsże, ani rząd obcy ułudzie nie mogą , 
jsatym ubiegać się o koronę Polską, i podnieść 
5rc na trdn nie pragnął, dosyć mając na powa- 
dze ksiąźęcia , -zwłaszcza gdy brata jejgo śmierć 
jeszcze była wątpliwa. Ze panom koronnym ' 
za złe ma , iź zamiia$t ćzelcania lat kilku , tak 
^skwapliwie do cSekcyi nowego Króla przystę- 
pują, kiedy takowa elekcya w przypadku nie- 
pt'zy jęcia przez niego korony Polskiej, dziełem 
jest pełnym zawiłości, mogącym za sobą pocią- 
^liąć dłu^ trwałe przykrości. Ze w koronie 
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wielka spokojność służy i nic temu nie jfestna 
przeszkodzie, aby Polska nie mogła być rządzo- 
na jak w czasie' kiedy Władysław Icról brat je- 
go małoletnim był, albo kiedy w Węgrzech prze- 
bywał. Nakdniec, przydawali posłowie iź pa- 
nonoL koronnym dać baczność na to należało, 
aby zbytecznym ^ośpiecliem, powodem do wy- 
buchnienia wojny niestali się , ponieważ książę 
Kazimierz z obojctno]sciq[ widzieć nie będzie , 
aby berło jego, po ojcu nań przychodzące, mi- 
mo jego wolą komu inszemu dostało się. 

Tę Kazimiei*za odpowiedź przez posłów da- 
ną , panowie koronni na rożw;agę wziąwszy , za 
wyraźne zrzeczenie się tronu poczytując, z nie 
tnałym żalem i gniewem przekonali się, iź Li- 
twinów rady, namowy i obietnice nad umysłem 
KiTsimierza przęmagały^ Bolesne im było po- 
nosić taką od niego wzgardę , którą wzajemną 
wzgardą nadgradzając, po większój części nakła- 
• liiali się do przedsięwzięcia bez zwłoki obrać 
innego króla, i zaniechania wszelkich dalszych 
poselstw do Kazimierza. Sama nawet przyto- 
mna jia tym sejmie królowa matka , zachęcała 
ieh do przedsięwzięcia innej elekcyi, chociaż j% 
jako kochającą syna , wielce trapił łos jego, bę- 
dąc przekonana , iź za odrzuceniem korony Pol- 
skiej ostygnie i przychylność ku niemu Litwy, 
i śycie jego na wielkie narażone będzie hiebez- 
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pieczrnstwa, ponieważ się w poprzedzaj^jcych 
czasach już siedm razy ha życie jego spikniono. 
Sejmujący, aby sig pomyślniej elekcya udała , 
wszyscy Bosk^ pomoc przez gorące modlitwy i 
przystąpienie do najświętszych tajemnic ;BJednać 

postanowili. ,, 

Wicti gdy dzień nabożeństwa naznaczony 
priŁy szedł, miał mszą o Duchu S. Zbigniew 
biskup krakowski, na której podług umoSyy, 
do najświętszych tajemnic przystępowaU arcy- 
biskup gnieźnieński z biskupami włocławsjkim, 
poznańskim, i płockim i wielą panami świec- 
kienii. Gdy już do samej elekcyj przystępować 
mieli , niektórym do rady należącym przyszło 
na myśl, iż kwapiąc się obierać Króla , mogliby 
narazić dwóch królów, Kazimierza, którego 
już byli na sejmie Sieradzkim obrali, którego 
z tąd i z .dziedzicznego spadku nań korony wi- 
doczne było prawo I i Władysława króla Pol- 
skiego i Węgierskiego, o którego ocaleniu wła- 
śnie na on czas rozlegała się wieść dosyć po- 
zorna. Ci co na caele rady byli, osądzili do 
czasu ustąpić tym co się elekcyi , nie tak dowo- 
dów przytoczeniem, jako racaćj- z wadliwym 
wrzaskiem sprzeciwifdi. Wszakże aby dzieło E- 
lekcyj zupełnie- nie spełzło ,^ uchwalili powtór- 
ny sejm w tymże mieście Piotrkowie na nie-, 
dzielę srzodopostną 27 marca, i nowych po- 
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słów na przezwyciężenie uporu Kazimierza na* 
' znaczyli. Wybrali zaś Przedborza z Koniecpola 
^andomirskiego y i Scibora z Stiborzyc Szarleja 
inowracławskiego kasztellanó w , którzy sig e- 
lekcyi nowego króla najwiccźj sprzeciwiali, 
Dano zaś im w zleceniu, aby Kazimierza odpo« 
wiedź, jakąkolwiek da , co najrychlćj przodku- 
j|cym w radzie przez umyślnych gońców donie- 
śli, aby ci namyślić się mogli jak dalej w^^tźj 
mierze postąpić. I tak sejm on był zakończony. 
•: * Posłowie wyznflTczeni przybywszy do ksią* 
£§cia do Litwy, przekładali mu, iz rzecz była* 
by oale sprawiedliwa aby rady koronne tak 
wyraźne odebrawszy zrzeczenie się korony, ja* 
kie posłowie książęcy na sejmie Piotrkowskim 
przełożyli, natychmiast do wybrania innego 
króla przystąpiK, zwłaszcza ściśle zachowawszy 
co z praw boskich i ludzkich jemu się; niogło 
należeć, więcćj nawet ucJsyniwszy, niż honor 
korony wyciągał, jednakże dla zwrócenia na 
prawą drogę umysłu jego zfemi i chytremi ra- 
dami uYriedzionego , woleli nawet z ubliżeniem 
honoru swego jeszcze raz [poselstwem nowym 
nakłaniać do przyjęcia dowodu przychylności 
narodu Polskiego, aby tak przystojnym kro- 
kiem sprowadzili na się iym obfitsze błogo- 
sławieiistwo Boga, serc ich szczerość przenikajij- 
cego, Zatym prosili go i zaklinali aby zdanie 
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aWoje odmienił, póki jeszcze czas jest i ^odzi się, 
nim wyniesiony natroB będzie inny od niego mo- 
żnie jszy, któremu chcąc niechc^c, podlegać będzie 
musiał. Ze obłudne są i cale. zawodne rady 
tych ,. którzy wmawiają yr niego że kiedykol- 
wiek będzie chckł, tron Polski osiągnie , gdyż 
Polaków umysły nie są' płoche i 4o odmiany 
skłonne, ale niewzruszone w wierze raz jwzy- 
rzeczonój. Ze spodziewają się Polacy takiego 
wynaleść Króla , który próżne księcia nadzieje 
ktoremi go teraz uwodzą, zniszczy, a nadto i 
stan jego przytomny osłabi. Dostateczna była 
ta tak gruntowna, tak śywa mowa^ jaa poko- 
na^ie. by największego uporu^ Ale Kazimierz 
młody, doświadczenia pozbawiony/ cale polegał 
na zdaniu swoich Litwinów, których mienił 
bydź nad innych roztropniejszymi i do obmy< 
ślenia prawdziwych jego pjoźytków skłoniejszy- 
laL Odpowiedział zatym posłom koronnym źe 
trwa niewzruszony w pierwszym .zdaniu swoim 
radom koronnym przełożonym, źe ofiarowane-; 
go sobie tylekroć berła przyjj^d riiechce, zwła-- 
szcza źe'o śmierci brata swego nie masz jeszc^ 
zupełnej pewności, źe na państwie Lit-ewskim* 
przestaje, że jednak gdyby kto przeciw jego 
woli berło Polskie otrzymaj, tedyby go miał za 
nieprzyjaciela i wszelkiemi siłami i całą potęgą 
usiłował go & tronu zepchnąć. Łatwo z tej od. 
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powiedzi posnąć moina było, ii KazimienoWi 
w rzeczy samćj nie była obojętna korona , ale 
£e go rady tych co go otaczali zdradliwe od 
"wynurzenia prawdziwych myśli swoich odwo* 
dziły. Jakol Litewscy panowie oprócz przy- 
czyn wy£ćj wspomnionych, i ten jeszcze do 
zatrzymania gę W Litwie mieli , ii sami jak naj« 
dłuiej z szczodrobliwości jego korzystać pra- 

Zawiedzeni w nadziejach swoich posłowie^ 
wyjechali bardzo . zasmuceni z Litwy ^ i radom 
koronnym przez fisty skutek poselstwa swego 
przełoźyh, zachęcajcie aby na sejmie blisko na- 
stępującym do obrania KrSa przystąpili^ 

Zjechały się licznie na czas wyznaczony 
rady koronne óo Piotrkowa na niedzielę srzo- 
dopstną^ gdzie ogłosiwszy odpowiedź JK.azimie«* 
r3C3 , jednomiślnie postanowiono przystąpić ■ ^ 
Elekcyi. ' Ponowiono podobnymi jak na sejmie 
poprzedizającym sposobem pobo£ności dowody 
Nazajutrz 28 marca , zaczęła rada >swoje obrady^ 
naprzód roztrząsano pytanie, jeśUby należało 
przystąpić jui do obrania nowego króla skas- 
sowawszy dawniejszą elekcy ą księcia Kazinoierza? 
czyK przez nowych poąłew miał jeszcze być 
nakłoniony do przyjęcia królewskićj dostojno- 
ści? i^ pilnej rozwadze, stanęło na tym, aby 
iimego Króli obranie przedsięwzięto^ Którą je- 
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4duomyśIną Zgodą wykonawszy, jednak Kazlmie* 
rzowi zostawiono Wolność poprawienia co prze- 
włóką skaaił, i dano sposobnośiS przychylehia 
się do zbawiennie jszego zdania , spodziewając sigi 
ii nie tylko elekcya , którą on zwłóczyć zamy- 
dlał, ale i przymioty tego, ktoregoby obra* 
no, potrafiłyby JLazimierza do lepszych' zdań 
nakłonić. Tak rozwiązawszy to pytanie, podo* 
bało się przystąpić do głosów w porządku obie- 
rania Króla* 

Pierwszy głos zabrał Wincenty Rot arcy- 
biskup gnieźnieński. Ten wspomniawszy wielu 
książąt i panów, częścią odległych, częścią Pol- 
szczę bliższych, i porównanie n^iędzy niemi przy- 
miotów uczyniwszy, zalecał Fi^deryka margra* 
bię brandeburskiego z rostropnpści, którćj o4 
pierwszej - młodości dał dowody, i która się 
wielce pomnożyła ż laty, z biegłości W języku 
Polskim nabytej u Władysława Jagełła i Witol- 
da gdy na dworze ich zaręczoną sobie królew- 
nę Polską maj(^c, bawił, i z bliskości państw jego 
dziedzicznych. Poszedł za jego zdaniem Zbiega 
niew biskup krakowski, przydając do tego iS 
z książąt niemieckich był na jrostropniejszy , skro- 
mny, wstrzemięźliwy, wychowaniec Polaków.' 
Ze oki w stawieniu gmachów, w zakładaniu raiast 
w otworzeniu portów, w zabespieczeniii Rusi 
i Podola, sowicie przeszłe błl^y nadgrodzi. Że 

. * ■ 
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X wielu powodów krzyżacy ulegać mu h^di^ 
musieli; Źe troskliwym będzie w utrzymaniu 
pokoju, i wnętrznego w kraju porządku. Ze 
przyszedł czas, którego królestwo Polskie złe- 
mi obyczajami, uciemiężeniem niśszydi, złym 
rządem, gorszym jeszcze porządku dozorem , 
ciężarem niesłychanym powinności podwód i roz- 
maitym władzy nadużyciem strapione^ pod rz^- 
denl czułego Pana temi wszystkiemi bezprawia* 
mi brzydzącego cię odetchnie. Po nim dwaj 
l>iskupi włocławski i poznański poszU zupełnie 
^ zdaniem tych co przed niemi jnówili bis- 
kupów- 

Przyszła kolej na Pawła biskupa płockiego, 
*rzełoźył on iż mu się wybór zagranicznego jak- 
kolwiekcnotliwego niepodoba^ gdyż -są dwaj ksią- 
^mazowieccy Władysław i Bolesław, równie 
Jenoty znamienici, z dawnego rodu królów Pol- 
skich, którym jako wierniejszym przodfcowanie 
^ ppBed obcymi należy, zwłaszcza że w przygo- 
^ch Rzjdty zawsze «ic wiernymi okazali , prze- 
<^w każdemu nieprzyjacielowi wo wszystkich 
potrzebach odważnie się stawiać 

Po biskupach najpi^wszy mówił Jan z Gzy- 

fowa kasztelan krakowski. Naganiał on elek- 

cyi margrabi, dowodząc iż szukać Niemca nie 

przystało mając Mazowieckich książąt, których 

dziedzictwem należące się następstwo do obcych 

Tom L' , 3 
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przenosić nięgodziio si§. A ie Jagełło córkę, 
swoję za Fryderyka zaślubił uczynił to, iź kra- 
jowego ksigzęoia ładnego nie było, coby wza- 
kazanynfi stopniu krewnym nie był, lub po- 
winowatym królewno). Z dwóch książąt ma- 
zowieokłch wystawił Bolesława z rostropności , 
dobrego rz^du i sprawności. Dowodził £e z o- 
brania jego wielki dla korony wyniknie poży- 
tek, przez przyłączenie do niej własnych państw, 
których rozległością równał się innym przemo- 
żnym ksi^źętom^ ale dla bliskości, dla jedno* 
sta jnoici języka i podobieństwa obyczajów , wy- 
^odnjejsze Polszczę były. Chwalił teź Bolesła- 
wa ii sprawiedliwość kochał ^ i£ łotrostwa i ra* 
bunków me cierpiał, iź w własnym domu był 
TZ|dny,i? dwór w karności trzymał , iź naśla- 
dował ojca swego Janusza^ który kraj swój zpu* 
rstyni w^y2ną ziemię przemienił. 

2abrali pdtym. głosy Jan z Tęczy na wojewo- 
da krakowski <, Łukasz z Górki wojewoda po- 
znań^ , Jan z Oleśnicy wojewoda ^andomirski 
wszyscy JBolesława zalecający, i do pochwał ]uŁ 
'jemu danych , nowe przydający, jako to z bie*. 
głości w sztuce wojennej ,, z waleczności , z do- 
brego rządu wojska ettc Po nich mówiący je- 
tini byli za margrabią Fryderykiem , drudzy zą 
książęciem Bolesławem. Do tego jednak wię- 
JŁSza część rady przychyliła 5ię, a szlachta* w wiel- 



V. 

V. 
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ki^j liczbie przytomna , okrzykami swemi stronę 
jego wspierała. Co gdy widzieli owi biskupi co 
z x*azu Fryderyka podali , i inni co za ich głosem 
poszli, odstąpili od pierwszego zdania swego i 
do Bolesłarra przystąpili. Długosz z okazyi t^j 
elekcyi powiada, że w dalszym czasie J^n z Tę- 
czyna zostawszy kasztelanem krakowskim, gdy 
€► M] elekcyi zdarzyła^ się mowa, przyznawał 
większą daleko przezorność biskaponr, którzy 
5Vyderyia podawali , nii sobie i innym, co przy 
Bolesławie stawali, przydając, iż w podobnym 
pwypadka biskupów zdania trzymać będzie nS- 
^Sało. "Widząc powszechną zgodę Wincenty 
^ybiskup za wolą całego zgromadzenia ogłosiła. 
^Bolesław był jM^awnie i jednomyślnie obrany* 
Zatym duchowni śpiewali Te Deum laudamus, 
* świeccy ojczystą swojęr pieśń Boga rodzica- 
Nazajutrz wyznaczeni zostali Wincenty arcy- 
biskupa Andrzój; biskup poznański, Jan z Czy- 
iowa' kasztelan krakowski, Łukasz, z Gorki 
poznań^ , i. Jan^ z Oleśnicy sendomirski wo-^ 
jewodowie, aby w przypadku nieodstąpienia 
przei Kazimierza swego zdiania, jechali na ziie* 
lone lwiątka 5. czerwca, do księcia Bolesłs^* 
wa, donosząc mu d jego obraniu i do Ejrakowa 
na koronacyą na dzień który by sam wybrałT 
zapraszając. 

Był podówczas w -Piotrkowier gonieoKazi^ 
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miersa przysłany 2 listami małej wagi^ któ^no- 
Wc^ juź wziął był odprawę, zatrzymał się je- 
dnak « ciekawości widzenia kańca tegp zjazdu. 
Ten pa odprawione) elekcyi żałosny pośpieszył 
się do Litwy, i wiernie Fana swemu rzecz ca-^ 
łą jak się. stała opowiedział.. 

Zmiciszało to wielce Kazimierza i litewskich 
panów przeglądających, na jakie niebe^iec2^ń^ 
śtwa narażone byłoby W* księstwo Litewskie 
gdyby się elekcyą Bolesława utrzymała, iżby 
im przyszło nie lak myślić o wojowaniu Pol-* 
skiej jako raczej o odwróceniu wojny z strony 
Polskićj prawie nieuchronnej. JMichał albowiem 
syn Zygmunta W. X. Litewskiego od dawne- 
go czasu na Mazowszu mieszkający, zi^ Bole* 
sława , którego córkę^ Annę miał za sobą, nieo* 
mieszkałby teścia swego- umysł nakłaniać dQ 
wsjKircia strony swojej jeszcze w Lit^vie dosyć 
mocnej, tym bardziej, ii nie mało obywatelów 
htewskich odrażonych od Kazimierza było, prze« 
l/iS ^^ ^^ ^A sam, aie Gastołd rządził Litwą , 
któremu podlegać za rzecz nieprzystojną mielL 
Obawiali się więc domowe) wojny ^ ktoreiby sku^ 
tek był Kozimiena z Litwy rugować ^ a na jego 
niiojsco wprow*adzic Aliciui>u w którego pano- 
waniu ostatiUj;jt $wo)^^ ijf^ibę u)xitix^wali« Wszak- * 
ze i Kajtiuiiera nie uum^j o i\vJe swojo był tros^* 
kiiwy, kt^>ry jui kilk^ pi^i^ciw .^obW zamachów 



JifGlBŁI^OŃG^TK. . 21 

imikń^szy, przez utratę ojcowskiego i brater- 
skiego królestwa , widział się wszelkiego bespie- 
czeństwa pozbawionym. Żałować więc, acz za 
p6k£Q0 zaczął przedsięwziętych niebacznych kro^ 
ków i mocno utyskiwać na poradników swo- 
ich Litwinów , którzy go królestwa tak przy- 
stojnie ofiarowanego pozbawili* W tych tro?^ 
fikach najpierwiej do matki swojćj i niektórych 
panów rad koronnych udał się^, donoszące im 
P^tejemnie o swojej odmianie, prosząc aby rzecŁ 
^ przerobili , elekcyą: Bolesława skazili ,. i nie- 
-puścili aby oba państwa były mu wydarte, 
^yznaj^c, iż dopiero z błędu wyszedł, i poznał 
^elkosć niebezpieczeństwa w którymby się znaj* 
^Wał, gdyby dłużej wzbraniał się przyjąć ko- 
^^^. Nie mało do tej odmiany zdania w Kazimie- 
^' przykładcł się Marcin z Szadka archidy- 
.^on wileński prałat wielkiego rozumu ii wyme^ 
^ od dawnego czasu dte rady litewskiej należą- 
cy-— 

Gdy się; to w Litwie dzieje , nie mniejsza za zbli- 
^eniiem się czasu doniesienia Bolesławowi o ełek- 
. eyi objęła trwoga niektórych panów koronnych, 
Mianowicie w krakowskiej ziemi mieszkających, 
co dobra królewskich trzymali. Domyślali się al- 
bowiem ^ iż Bolesław pan rządny, przy tym zsa- 
- mych dochodów mazowieckich opędzić poirze- 
by koiTPiiy niemogący, nie ścierpi aby najpe- 
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pewniejsze- króla dochodjy przez marnotraw? 
stwo poprzędizających królów u prywatBydb u- 
wiczły , a zatym niezmierny fortun swoich u- 
szczerbek dla siebie upatrowali, zkgdby przy- 
' szło Yidele uj^ć własnójiswojęj, takźer źon i €Ó- 
. rek okazałości*. Ta H)bawa^ sprawiła ^ iź. królo" 
wą matkę na swoje stronę pozyskawszy, nie^ 
którzy z nich do Bełźysk zj^echali się, gdzie ta*^ 
]ąc prawdziwe, powody swoje y. rozwodzić się 
pocz(^ zbofaźnią wojny nast^ić niezawodnie 
z Łitw^ mającej , przez którą lubelska- i inne po* 
bliższe ziemie, wielkiemus podlegać mogłyby spu* 
stoszeniu.. Z tego prywatnego zjazdu wyprą wio* 
ńy byt do Litwy Piotr- z Kurowa kasztelan san- 
decki^ żadnego publicznego zlecenia^ niemający.t^ 
Słuchany on byi z daleko^ większą nii przed-* 
tym powolnością y przeto pochwaliwszy panów 
ziemia krakowskiej^ ca gcn' byli wysłali: ku sobie, 
przy^hybiośó, u;cocz;j^cie oświadczył , iż rządy 
królestwa, polskiego obejpiie.. Z t% nowiną po- 
kwapił się: dO' Krakowa Kurowskie gdzie z stra- 
chu opłonąystszy dóbr* królewskich dzierżawcy, 
odmianę Kazimierza^ rozgłosili Tę wiadomość 
za p&)chą jako od j^dnćj^ osoby pochodzącą, po- 
czytali Zbigniew biskup,^ Jan ż Tęczyna Woie* 
woda krakowski , Jan z Oleśnicy wojew"oda sen- 
domierski, Krzesław z Kurozwęk kasztelan lu- . 
bełski , i wielu innych z panów i ze szlachty , 

■ . / _■ 
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pirzy tym obstajgoy, aby stosownie do pubH- 
cassaie] ustawy ^ poselstwo, wyznaczone da Bole- 
sława si§ wybrało. Powstały ztąd między prze- 
px*JB6ciwnemi stronami wielkie rozterki, które 
nixnby gwałtowniej wzrosły^ przytłumić chc^c 
Zl>iegniew, "Odstępując zdania swego, radziła aby 
vrzględem tego spuszczono się na zdanie Wiel- 
kopolanów, na' co obie przeciwne fstrony -ze- 
avFoliły. , 

Wielkopolanie :z teg© powodu ^zgromadziB . 
się w Kole, gdzie im. Jan Pilecki od panów kra- 
kowskich całą rzecz przełożył. Wielkopolanie 
i^^cz tę roztrząsną^szy, do tej strony skłonili 
s^ę, która króla Kaainaierza, bez względu na za-> 
*^ą elekcyą Bolesława, mieć chciała. -Przeto 
^^>we poselstwo do JŁazimierza w^yprawić dla 
^^edftoczenia- jego przyzwolenia objęcia korony, 
1 sejm walny w Parczewie na święto S. Micha- 
ła uchwalili. Przy typa, postanowili zaprosić na 
"ten sejm Kaeimierza, albo przynajmniej o trzy- 
Jiiać' od niego, aby we wsi Polubicze lub :teź 
Łomazy w pół drogi miiędzy Brześciem i Lu- 
i^linem połowionych, z panami koronnemi zjechiiG 
się chciał. To w Kole ustanowiwszy, i ^oseł- 
ctwo do Bolesława zawiesiwszy, odprawił się 
drugi zjazd dla ziem krakow.sfcich i ruskich 
W Korczynie, dla przyjęcia tego co W^^ polanie 
w Kole na swoim zjeździe uchwalili. Na tym 
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Zjeździe, królowa matka obecna ze łzami pposi^ 
ła, ieby utraciwszy jednego syna, przez odda- 
lenie od. korony drugiego ^ xiieprzyszła do osta- 
tniego sieroctwa. Wzbudziła tym powszechne 
politowanie, iż co w Kol^ W. -polaiiie postano- 
wili jednomyślnie przyjęto , pod tym jednak wa^ 
Tunkiem^ aby -za dalsza Kazimierza zwłokfj lub 
zupefnym odmówieniem .eleki^ya Bolesława bei 
dalszej przeszkody poparta była , gdyż nieza«^ 
wodna była nadzieja , iżby Bolesław potrafił od- 
pór dać -Litwie ze wszystkich stron,, przeciw któ^ 
rej tak mężnie się dawniej stawił , tym bardżićj^ 
że miał po sobie Michała, któremu na stronni- 
kach w Jjitwie nie schodziło* 

Na święto & Michała 29 wrzelnia sę|m 
waln^f złożony był w Parczowie^ iia który wiele 
się panów, .ż całej korony.zjechało , względem te* 
;go co dalej czynić należało naradzając się. Gło- 
szono, że tłum wielki Litwy mając :przyłącżoii;| 
zgraję Tatarów^ nocą na Parczów napaść zamy- 
ślał, i panów tam przytomnych \z wsaystkiege 
odartych zagarnąć w niewolą , dla czego waru-' 
jąc bespieczeństwo , liczne straże po różnych 
miejscach były rozstawiona. Królowa matka u* 
dała się była do Brześcia do syna , ttórego za- 
śtawszy tam jeszcze w uporze dawnym trwają- 
cego, wielkiego frasunku była nabawionat Ra- 
da koronn^i przez różnych gońców wzywała Ka-^ 
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zimierza. do Parczowa , aby podług doniesienia 
Piotra Kurowskiego kasztelana sandeckiego , 
oświadczył swoje do żądz koronny przychyle- 
nie się , i wszedł w dalsze któreby rozumiał być 
potrzebne umowy, Kazimierę w Brześciu z radą 
liczną litewską będący, matce s^wojej i niektó- 
rym z panów koronnych przełożył, i£ co do sta- 
nu królestwa nflleiało, gotów był wkroczyć 
w dalsze umowy, ale oraz zapierał się tego, aby 
pr^ez Piotra Kurowskiego dał przyrzeczenie al- 
bo przyjęcia korony, albo stawienia się na sejm- 
walny w Parczowie. Przeto żądał, aby pano- 
wie koronni , jeśliby po nim czego potrzebować 
li, do Brześcia przyjechali Zdania względem 
tego cale nowego wypadku odmienne w Parczor 
wie były, wszakże jednak za nieprzyzwoitą rzecz 
osądzono, aby się całe zgromadzenie z Parczo- 
w^a do Brześcia przeniosło. Jednakże wypra- 
wiono do Brześcia Jana arcybiskupa lwowskie- 
go , Andrzeja biskupa poznańskiego, Jana z Czy- 
źowa kasztelana krakowskiego, Łukasza z Gor- 
ki poznańskiego , Jana z Oleśnicy sendomirskie- 
go. Piotra ze Sprówy lwowskiego wojewodów, 
Jana z Koniecpola kanclerza i Piotra z Szczeko- 
cina podkanclerzego koronnych. 'Dano im zle- 
cenie ^aby najprzystojniejszemi sposobami przy- 
wiedli Kazimierza do przyjęcia korony, niewda- 
jąc się w żadne inne obietnice lub umowy, gdy- 
Tom L 4 
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by Kazimierz lub Litwa jakie przedsięwziąć u- , 



myślili. 




'Stan^jwszy w Brześciu posłowie koronni, roz- 
^ poczęli umowy względem przyjęcia królewskiej 
dostojności. Litwie szło najbardziej o pozyska- 
nie Podola, Łuckiej ziemi i Oleska ^ Kazimierz 
aaa wet namówiony od swoich .pod warunkiem 
pr^^ylij^czenia tych ziem do Litwy, obiecował / 
, przyjąć koronę. Mało isię cała ta sprawa na tym 
junikcie iiierozerwała , polscy albowiem posło- 
wie wyraziwszy , iż tych ' warunków nie przyj- 
mąi, gotowali się do, odjazdu, i zPar^JZOwa źa-*: 
Jiiy siali prosto udać. się do księcia Bolesława. Ale 
niektórzy z panów koronnych tych eo się bali 
ntraty dóbr królewskich przez siebie posiada- 
nych, z Jią jwickszą usilności^ starali się najwig- 
kszemi obietnicami ujijć , to panów Jitewskich , 
4;o Kazimierza, przekładając im, iż skoro Kazi- 
mierz obejmie rządy w koronie, w mocy jego bę- 
dzie podług woli stanowić o tych ziemiacli, tak 
jako i ociec jego^ niemi szafował, puszczając nie- - 
które z nich, to Spytkawi z Melsztyna, to księ- 
^ ciu Swidrygiełłowi, to naostatek Witołdowi ; 
w czym ze strony s^y^ojej wszelką pomoc przy-^ 
rzckali. Ta zdradliwa porada, wielkich jak ni- 
z^j się okaże, kłótni Polskę nabawiła, 
. ' Temi pokonany obietnicami Kazimierz, we- 
jswawszy posłów koromiych, długie swoje o- 



. / 



.JAGIELLOŃCZTK. ' , . 27 

ciijgailie się w przyjęciu korony polskiej wielą 
przyczynami, mianowicie nadziejn powrotu bra- 
ta swego usprawiecfliwiajtic, naostatek uroczy- 
ście oświadczył, iź królestwo Polskie przyjmu- 
je, prawa i wolności koronne potwierdzić przy- 
rzeka, i dzień koronacyi swojej ną S. Jan 2L 
czerwca roku następujc-jcego stanowi , o czym li- 
sty złożył na ręce Piotra z Szczek ocina podkan- 
clerzego koronnego. Wielka z tąd wszystkich o- 
garnęła radość, rokujf|cych Polszczę największe 

; pomyślności. Zatym i z Brześcia i z Parczowa 

wszyscy się rozjechali. Ale już wtedy dał Ka- 

.zimierz oczywisty dowód, iź przychylniejszym 

Litwie miał być niż koronie, wsi albowiem 

Łdmazy i Polubice od ojca sWego i bi^ata zawsze 

^ trzymane od Parczo\va oderwane, przyłączył do 
Brześcia. 

W tym roku 14. września- umarł Kazimierz 
ksic^że mazowieckie morowćjt zarazą o śmierć przy- 
prawiony, żadnego iiie zostawując potomstwa 
z Jadwigi z Szamotiił małżonki swojej. Był on 

- synem Ziemowita, młodszego książęcia mazowie- ^ 
ckiego i Alexandry Jagieła króla siostry. Księ- 
stwo Bełzkie które posiadał, zupełnym prawem 
powróciło do korony.' Jego największe zaprz'ą- 
tnienie było kowalstwo i ślusarstwo, strzały, mie- 
cze, siekiery i tym podobne narzędzia sporzą- 
dzae najmibzą jego zabawą było. 
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W niedzielę pierwszą postu 26. lutego przy- 
byli do Krakowa Mikołaj i Wacław racyburscy^ 
Bolesław cieszyński na ś%ku książęta z posła- 
riii od książąt Oświęcimskich^ a tain z Zbignie- 
wem biskupem, Janem ż Czyżowa kasztelanem, 
Janem zTęczyna wojewodą krakowskim, po cóż- 
nych umowach, pokój wieczysty z koroną, pod 
sprawiedliwemi i obudwom stronom dogodne- 
noii warunkami zawarli. 

Kazimierz dopełniając daną obietnicę, z Li- 
twy puścił si§ do Polskiej i stanął w Krakowie 
dnia 23. miesiąca , czerwca , po drodze i w sto- 
łecznym mieście z i;iiezmierną. radością i nie- 
mnie|szą okazałością przyjęty. Z całej korony 
moźniejsi obywatele zbiegli si§ do Krakowa. 
Oprócz królowej matki przybyli na uroczystość 
koronacyi książęta mazowieccy Bolesław i Wła- 
dysław każdy z nich w tysiąc koni, Władysław 
i Bolesław' xiążęta Cieszyńscy , Wacław Raci- 
fcorski, WacłaW Oświeciński na śląsku, od za- 
konu krzyżackiego i mistrza W. Konrada de 
Erlichausen posłani byli dwaj komendatorowie 
Henryk de Plauen elblągski i Ludwik gniews- 
ki. Z Litwy przedniejszych książąt i bojarów nie 
mała z królem liczba przybyła , był i Swidry- 
gieł. Di^ia 25.. czerwca w katedralnym kościele 
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odprawiła się koronacya przez Wincentego ar- 
cybiskupa gnieźr:ieńskiego w asystencyi 21bignie-' 
wa krakowskiego i Władysława włocławskiego 
biskupów} przytomni temu obrządkowi teź by- 
li, Jan Jwowski arcybiskup, Andrzej poznań- 
ski , Paweł płocki, i Paweł kamieniecki biskupi- 
Ozdoby królewskieposili Jan z Czyzowa kasztebn 
"krakowski koronę na tacy złotej, Jan z Tęczy- 
na wojewoda krakowski berło, Łukasz z Górki 
wojewoda poznański jabłko królewskie a Jan 
Głowacz z Oleśnicy miecz szczerbiec nazwany, 
tych ozdób noszenie do ich urzędu , jak świadr 
j czy Długosz jest przywiązane. Dnia 26. czerw- 
ca w stroju królewskim na rynku krakoyj^skiin 
konno okazał się, w towarzystwie arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i biskupów krakowskiego poz- 
• nanskiego i płockiego , a gdy blisko był tronu , 
wszczął się spór między ksiąźęjCami mazowieckie- 
mi i biskupami o pierwsze miejsce przy królu, 
a gdy źadha strona drugiej ustąpić niechciała , 
odjechali precz książęta mazowieckie, a król 
ni^ wstępując na tron w rynku sobie nagotowa- 
ny , i przysięgi wierności od mieszczan nieode- 
brawszy, objechał wkoło rynek, i na zamek 
smutny powrócił. Podczas koronacyi napełni* 
ły płaczem i jęczeniem swym kościół katedralny 
podczas samego nabożeństwa włościanki z dóbr 
opactwa Tynieckiego^ a to z przyczyny zagrabio- 
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nego im bydła, iż nakazanej sta cyi nadzwyczaj- 
nej a onych dóbr nieprzystawiono. 

Dnia 6. lipca z, prałatami i innemi panami 
rady król roztrzćjsał., do którego papieża król 
miał posłać z oświadczeniem posłuszeń stwa , czy - 
do Felixa przez sobór bazyleeński obranego, 
do czego^ króla nakłaniali posłańcy od soboru 
Marek Bon£[gli doktor teologii i Stanisław So-^ 
bnew^ki proboszcz trydentski; czyli Mikołajowi 
pii|temu w Rzymie mieszkającemu, który przez 
listy tylko był się do króla ozwał. Byli w ra- 
dzie co ztynina obie strony wstrzymać się ra- 
dzili , ale przemogła strona Mikołajowi przychyl- 
na, do którego ź oświadczeniem posłuszeństwa 
od króla i korony Polskiej wysłani byli: Wyszo- 
ta z Górki proboszcz poznański , i Piotr z Szamo- 
tuł , którym król zalecił trzy od papieża wy- 
jednać łaski, to jest: nadanie wszystkich bene* 
ficyów bez ubliżenia prawa biskupów ; dziesię- . 
> cin§ od dziesięciny po całym królestwie na lat 
6; ustąj)ienie grosza S. Piotra od lat kilku. - 

W tymże miesic-^cu lipcu wyjechał , król do 
W. Polskiej, gdzie gdy przebywał w Kaliszu. 
Przybył do niego dnia 24. lipca książę Michał . 
Zygmunta niegdyś W. ksiąźęcia litewskiego syn, 
jak nąjpokorniój prosił króla, aby się dał ku 
niemu przebłagać, a do nóg króla rzuciwszy się- 
ż^dał odpuszczenia , przyjęcia do łaziki , i przy- 
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wpóćenia dobr ojczystych. Król ze wzgardzi go 
przyjął,, źadnćj mu nieokazał litości, a wszedłszy 
riicco w rozpoznanie tej sprawy, żadnej ani na- 
dziej nieuczynił, ani dokładniejszej niedał odpo- 
w^iedzi. Przejęty tą nieludzkością Michał, nie- 
pożegnawsay króla wyjechał. 

Dnia 23. sierpnia przybył król do Piotrko- 
'Wa, gdzie sejm wabiy przez dni siedm z prała-^ 
^ mi, panami T^dy i szlachta odprawił. Na tym 

sejmie dla dopełnienia tego co w dawniejszych 

P Jawach niedostawało uchwalono. 

1. Starsi bracia aby te szkodą małoletnich 
^^jć^tek ojcowski 3łie tracili, tym zakazuje się 
P^^edawac, długami obciążać zastawiać czcić 
^^odszych braci, wyjąwszy tylko część na się 
^P^dającą. W przypadku potrzeby wypłacenia 
diUgów ojcowskich, części na małoletnich spa- 
^^jqce niemogą być przedane, lub zastawione 
^yll^o za dołożeniem się starszych tegoż ' domu , 
tafe^ jednak aby summa z dóbr przedanych sum- 
^y długu nie przewyższała. Co do drobniej- 
s^^ych długów, brat starszy Avytrąciwszy nakła- 
dy swoje z dochodów tych dóbr wypłacać po- 
, winien , a cokolwiek pozostanie , nadal małole- 
tnim zachować. Cokolwiek przeciw temu pra- 
wu będzie uczynione, za nieważne ma być po- 
czytane. 



*. 
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2. Każdy jakiegokolwiek stanu o kradzież 
lub łupiezlwo obwiniony lub .mocno podejrza- 
ny powinien tak dowieść niewinności swojej, 

V jakby dowodził szlachectwa, tyleż i takićjźe 
wagi stawiać świadków , inaczej nota być jak zło- 
dziej karany. Wywód ten tylko pozwolony jest 
najwięcej do trzeciego razu , dalej zaś nieuchron- 
nej karze obwinieni podlegają a wprzypadku 
nie stawienia się na sąd, majątek oskarżonego 
na skarb przepada. . 

3. Spławu wolność zupełna nakazuje się na 
rzekach , Wiśle , Dnieprze , Styrze , Narwi , War- 
cie, Dunajcu, Wisłocie, Bugu, Wieprzu,^ Tyśmie- 
nicy , Sanie , Nidzie , Prosnie, Długosz ma i Pili- - 
cg i Dniestr, i wszystkich innych w królestwie 
polskim. Nie mają koryta ich, jazami, łub in- 
ną zagrodą zamknięte , ale tak w górę jak na dół 
powinne być żeglującym kupcom wolne i ot- 
warte- Od żeglujących nie ma być wyciągane 
cło, ani nadgroda za jazy uszkodzone i zagrody 
przerwane. Gdyby zaś komu podobało się zam- *. 
knąć zagrodą rzekę, powinien w zagi*pdzie otwór 
zostawić dosyć przestronny ku wygodzie żeglują- 
cych. K ary zatym są przepisane na wyciągających 
cła lub innej opłaty oddtiwanie sobie. Tego prawa 
wykonanie ma być od dóbr królewskich zaczęte. 

4. Znoszą się wszystkie cła tak na lądzie ja- 
ko i na wodzie od, czasu śmierci Władysława 
Jagełła kicdyżkolwiek nadane. 



5; Nakazuje się wojewodom ^kastelanom^«ta« 
rostom, sędziom, podsędkom, na ujazdach ziem 
swoich być obeonemi^ wyjąwszy przypadek cho^ 
roby i podróży w sprawie rzpltćj, w którym jednała 
przypadki^ każdy listownie namiestnika ua miejsce 
swoje zobowiązać powinien pod karą jiadgrpdze^f 
nia wszystkich , któreby l^to z przyczyny ich jjię« 
bytności ponosił* 

6« Zakazuje j$ię kupcom no wemigQ^qi6)dcami 
jeździć y pod karą przepadku towarów na skarb, 

7. Nikt jakkolwiek ukrzywdzony doclio» 
dzić jibrojno krzywdy swej niepowińiep, ani 
w kraju ani za granicą i w<f)jny prywatne wznicf ' 
cać: Przestępujący nadgrodzić mlisz^ wsaystkię 
'iL ląd wynikające szkody, a gdyby majątek icb ^^t 
wystarczał, podlegać mają karze osobistej. 

8. Cła po kr^ju wybierający prywato! od- 
każać majc^ na to ojtr;5ymane listy , w których 
niedostatku, majętności ich, gdzie l^kp^ę jpI^ 
wybierali, na ^karb będ«j zabrane^ 

9. Moneta drobna blaszkowatą (brakteata) 
po całyna Jtrólewstwie ma być przyjmowana^ 
^achuj^c dziewięć sztuk takowej monety Ąa pół^ 
grosza, z przydajkienj względemi ty<^h, którym 
grosze pruskia mają być płacone ^ pCNdj!u^ jŁUiTf 
su zwykJęgo i^iędzy kupcami, Jfieprzyjmu- 
■ący takowej monety szlachcic w dobytku mą 
być zagrabiony, i))ie$JH^«aiuji j^a^ i kur^^<^ tOr 

Tom J. 5 
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^ar utraci , który na skarb praepadoie , kmićć 
zas więzieniem będzie ukarany. U kogo w grzy- 
wnie dwa grosze fałszywe znajdą sic^ takowa 
grzywnę traci, a jeśli 6. groszy fałszywych w grzy- 
wnie znajdzie się, takowy na gardle skarany bę- 
dzie. W zbiorze praw Polskich tom. 1. p. 154. 
po tym prawie znajduje się uniwersał królew- 
ski bez przydanej daty to prawo obszerniej wy- 
\ładaj.]cy. 

Na tymże sejmie za spólnym porozumie- 
. niem się prałatów, panów rady świeckich i szla- 
chty, źc-jdajc-jcych: aby listy i przywileje przodków 
swoich polskim obywatelom nadane, listami swe- 
mii przysięgą potwierdził; aby żadnych ziem, iftia- 
fiowicie Ruskiej, Łuckiej, Podolskiej od korony 
nic odrywał ; aby majijc odjechać do Litwy 
nioktórych z panów polskich dojrzałością' wie- 
ku i rostropnością znakomitych z sobą wziął, 
za któi^ychby poradą sprawami tyczącemi ko- 
rony kierował ; aby łaskę swoje przywrócił 
Tłioodorykowi Buczackiemu staroście ppdolskie- 
inu, na klórrgo gniewał się oto, ii spoinie 
z ol)ywat(5lami podolskiemi Litwę wyrzucił 
z zaników Międzyboźa, Chmiehiika, i Karawolu: 
król oświadczył, iż zasięgnąć, względem tych 
proźl), miał rady panów litewskich przytom- 
nych, zktórcmi porozumiawszy się', odpowie- 
dział, 'ii z!) eh wszystkich rzeczy ftadućj uczy- 
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bić nie nio£e dla daw&iejsziSj Litwie uczynio- 
nej przysięgi. A tak wzgardziwszy proźb^ Po- 
laków, żadnego w Polszczę nieobmyśliwsy po- 
rządku , wskok do Litwy 30. sierpnia z niema- 
łym wszystkich umartwieniem wyjechał. Ta 
króla względem korony obojętność sprawiła, ii 
dla nierządu i bezkarności, napełniła się cała 
Polska złodziejami i rozbójnikami wszystkie go- 
ścińce zajmującemi, iż przejazdy wielce zatru- 
dnione i handle przerwane zostały, zwłaszcza 
2e i z zagranicy łotrowie do krajów .Polskich 
wpadając bez odporu szkody niezmierne wyrzĄ^r 
dzali. 

Roman syn Hii wojewody wyższych Muł- 
tan przed Piotrem stryjem swoim wojewodą 
niższych Mułtan wspartym od Jana Huniada, u- 
ćiekając, na Podolu osiadł, skąd króla Kazimie- 
rza pomocy wzywał, z którym miał bliskie po- 
winowactwo, gdyż matka jego rodzoną siostrą 
był(i Zofii królowej. Tym sposobem Piotr stał 
się całej mułtańskiej ziemi panem, ale że ma- 
ło ulał Janowi Huniadowi , i on też . ozwał się 
do króla, prosząc, aby od korony Polskiej niebył 
opuszczony, którój wiernym zawsze bydź hoł- 
downikiem obiecował. 

W Litwie stronnicy księcia Micliała Zygmun- 
ta W. księcia syna, usilnie starali się tegoż księ- 
cia na W- księstwo podnieść i znim, u książąt ma- 
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ig^fwieckich mieszkającym porozumienie mielł; 
nabiegając temu król Kazimierz starał si§ jakim 
sposobem poinleifcionego księcia schwytać , wszy- 
stkich wi§c panów i bojarów litewskich, na któ«» 
rjfbh podejrzenia padało , ik Michałowi sprzyjają^ • 
4)d ziinków przez nich trzymanych oddaliwszy^ 
slraź odych zamków osobom doświadczonej wier-^ 
ności porucaył , a na tym nieprzest-ając ^ u mistrza 
- W* i zakonu wyjednał sobie, aby go przejeżdżaj.^* 
tego pr2^z kraję do zakonu należące schwytano 
i jemu \Yydaho# Stało, iwę to gdy z Mazowsza 
Michał na Żmudź do przyjaciół swoich zmierzał. 
Ale kommendator (przyczyny tego postępku pi- 
earte liie przytoczyli), złapanego wolno puścił. 
Michał z Mazowsza schronił się na Śląsk ^ ale 
i tam blBzpieczuym nie był,'gdy£ Szafraniec pod- 
tómorzy krakow ski ujęty darami króla , nieprze^ 
stawał na jego zdrowie następować. 

144$- 

tfo Kazimierza w Wilnie przebywającego* • 
Jarzybylł zwielkiemi upominkami posłowie od 
księcia Moskiewskiega, książąt Siewierskich, Hana 
Tatarskiago, Rzphej W. Nowogrodu i mistrzów 
Pruskiego i Łiilantskiego, w inszujac mu wstąpie- 
nia na królestwo* Dnia 25. maia z Litwv przy- 
był do Lublina, dok^d się zjechaK w szyscy pra- 
wie prałaci, ksiąięta, panowie i diguitarse ko- 



rońm i Litewscy na sejm walny. Litewscy pi>- 
nowie tam przekładali skargi swoje y mieni('][C się 
ł>yć, ukrzywdzonemi przez umowy i zwic'jzki 
między Królestwem Polskim i W. księstwem? 
sawarte a listami opisane , w których Włady- 
sław Jagełło i Alexander Witold wyrażali , ik 
aiemie Litewskie, Zmudzkie, Ruskie wieczne- 
mi czasy do korony przyłijczyli i wcieliK. Z/j- 
dali? tedy , aby one wyrazy były uprz^tnione , 
ieby się: niezdawało ^ ii prałaci, ksić^źęta i pa» 
la^owier litewscy wiecznie podlegli si^ koronie i 
w dostojhości upośledzeai. Prosili oraz aby Po- 
dole, zamek Oleski i inne powiaty niektóre przy- 
wrócono Litwie, gdyŁ je a£ do isgonu książę W* 
Witold posiadał, a po jego śmierci bezprawnie 
od W- księstwa Litewskiego były oderwane. 

Prałaci i panowie rady koronnej- proszeni 
od króla aby się z Litwą po^ przyjacielsku obe* 
»2li, naradziwszy się między sobą śrzodek wy- 
naleźli, którymby wszystkie te trudności mogły 
być uprzątnione, a tea był,, aby podług zamy- 
słów Jagełł^ i Witołda , Królestwo Polskie i 
W. księstwo litewskie pod jednym królem pa- 
lcującym zostawały, a oba- tę państwa spoinie na^ 
potym zwały się Królestwem Polskim uińol^zy- 
ws^'*j na zawsze tytuł W. księstwa litewskiego* 
Zełiy ziemie Litewskie , Zmudzkie i Ruskie Li^ 
tWi€ podległe, w^tymże stanie przy tychże przy- 



38 KAZIMIERZ 

wilejach i wolnościach co i ziemie Krakowska, 
Sendomirska , Lubelska , Lwowska , Podolska 
zostawały. Pytali si§ więc polscy panowie li- 
tewskich, jeśliby napotynj chcieli pod jednym 

' królem; panującym zostawać?/ rozwiązawszy al« 
bowiem to pytanie, niknęły wszystkie inije tru- 

^ dności tyczące si§ przywilejów i związków , a 
sporu jużby nie było o ziemię Podolską i inne 
powiaty, ponieważby przestały być granice kraj 
od kraju wewnątrz przedzielające: Na to py- 
tanie porozumiawszy się inigdzy sobą bojaro- 
wie litewscy, odpowiedzieli, iź się niewzdry- 
gają być z Królestwem Polskim pod jednym rząd- 
cą i panem, wszakże nie na zawsze , ale póki 
Kazimierz teraznifejszy krój i plemię jego po 
nim będzie panowało. Na to zaś pozwolić ża- 
dnym sposobem nie mogą, aby Litewskie kra- 
ie tak były z koroną spojone, jak są Krakow- 
ska, Sieradzka i inne ziemie; ponieważ za hań- 
bę poczytują tytuł W. księstwa Litewskiego u- 
morzyć, a całą swoje sławę, chwałę i imię wty-^ 
tulc Królestwa Polskiego zagrześć. Powtarzali 
więc swoje wyżćj przełożone proźby. Na któ- 
re nastąpiła od panów koronnych odpowiedź, 
niesłuszność ich obszernie dowodząca, którą ile 
możności tu skracamy. 

Naprzód przekładali, iź kiedy tyle innych 
książąt pominąwszy , Jagełło do korony i ślu- 
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bnych związków a; Jadwigą był wezwany, stało 
się to pod warunkami, iź miał chrzesciańską wia* 
rę z całym swoim narodem przyjąć , ii wszy- 
stkie na on czas podległe sobie krainy miał wie* 
cznie . przywłaszczyć koronie i do niej wcielić, iź 
skarby swoje wszystkie miał do Królestwa Pol- 
skiego przenieść, i& wszystkich brańców miał 
na wobiosć puścić , £e tenże król Jagełło przez 
całe życie swoje, od swoich i postronnych za- 
sięgając rady na wieczyste złączenie Litwy z ko- 
roną, tę najlepszą przyjął, aby do wiary na- 
wróconych z Polakami porównał w godności, ho- 
norach i szlachectwie, i dla tego herby im Pol- 
skie nadał, a tym sposobem za zgodą wszystkich 
i przyzwoleniem W księcia Witołda wielą ró- 
żnych czasów danemi przywilejami i zapisaniu 
złączył i w jedno ciało spoił. Zaczym zapisy 
' takowe listy i przywileje wzruszać do nich co 
przydając, ujmując i poprawując niegodzi się, 
coby unią i związki mądrze i z rozwagą uczy- 
nione zwątliła. 

Po wtóre względem Podola^ którą ziemię 
^a obfitości za połowę korony polskiej mają 
^ecz jest nie wątpliwa iź Ją Kazimierz wtóry 
Tatarom wydarł, i długo w spokojności trzyma- 
jąc, nie mało w niej zamków drzewiany eh i mu- 
rowanych wystawił. Jako to w Kamieńcu, Ba- 
kocie, Bracławiu, Miedzyboźu i Włodzimierzu.. 
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Ze po śmierci Kazimierza tęż ziemię król Lu*- 
dwik posiadał. Po nim trzymał ją Jagełło jako 
•król polskie i prawem sobie słuźc^ym puszczał, 

^ to Spytkowi z Melsztyna-j to bratu swemu Swi^ 
<lrygiełłowi, o czym listoi^yne. s^ w koronie do- 
wody. Ze źaś WitoM W. k^i^ę przez kilka 
lat ją trzymał , to iadnego Litwie nie ziadaje do 
kraju onego prawa, ponieważ z daru króla Ja- 
gęłła dostał sig Witołdowi jyCo ten«e Witołd «- 
Tuierając uznał, Medy bacząc troskliwość króla, 
Bby po śmierci Witołda ziemia ona xło korony 
nie była oderwana , wsąy^tkich starostów swo- 
ich i aiiemian obesłał, do przysięgi ich obowi^<- 
^zując moci| której nikomu inszemu po śmierci 
jego tylko królowi polskiemu i koronie ods,tąpić 
onój mieli, co też rzeczą ^am^ wykonali. Zar 
$ym szczodrobliwość króla ku Witołdowi, iiie 
daje żadiiego Litwie prawa do przywłaszczenia 
^sobic onęgo kraju i poczyi;aiiia za niew^^tpUw^ 
lyłasnpść, 

. Potrzecie gdyby Litwa z powodu podoić 
«kiej ziemi i innych powiatów i zamków ukrzyw- 
dzoną być «ię mieniła, ofiarują panowie korojł^ 

.;.|ii te sprawy adać pod rozsądek ludzi dobrycfe. 
i sprawiedliwych, f na ich wyroku przestać* Tak 
^asne dowody na oczywistej prawdzie wsparte 
isaspokoiły na on cątas Litw§, iż napierać sig o4' 
^imiii sobi^ Podola jpaprzestała^ 



Podczas sejmu tego Lubelskiego powrócili 
posłowie <io papieża wysłani i z niemi przybył 
leigat papieski Baptista biskup kanaeryńskL Miał 
on 30 maja publicznej u króla audyency^^ na 
której po wielkich danych pochwałach królowi;, , 
z powodu oświadczonego posłuszeństwa papie- \ 
iowi, ofiarował mu od tęgai papieża w poda- 
runku złott^ roźg poświgcon^^ Na sekretnej zas 
audyencyi oddał królowi bullę papieska nadajc^j- 
cg ki'ółowi moc podawania do 90 beneficiów 
w prowincyi gnieziiieńskie;* Drugą pozwalająca 
królowi wybrać od duchowieństwa tejże jlro- 
wincyi gnieźnieńskiej 10 tysięcy złotych na 
wsparcie przeciw Tatarom. Naostatek doniósł, 
iż Mikołaj papież mianowanie na kardynalska 
godność Zbigniewa biskupa krakowskiego uczy- 
nione przez zmarłego Eugeniusza papieża' da- 
^ynięj^ ale zawieszone, ponowił i potwierdziŁ 

1a Lublina po zakończonym sejmie wyje- 
43hał król do IŁrako wa ^ dok^d go poprzedził le- 
gat papieskie przyjęty il wielką uroczystością od 
prałatów i kapituły ki^akowsldej^ od wszystkich 

* "i 

klasztorowi mieszczan krakowskich. Jedna a- 
iLademia krakowska choć wezwana a upomnio- 
jia iż x)d innych obcych akademij pociągniojoa 
trzymała się ;soborowego papieża Eelixii, żad- 
nej legatowi xizci nie oświadczyła. Łegal' jtamy- 
iłiił za zezwoleniem nawet królewskim wielu 
Tom L "fi 
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z akademików wyzuć % beneficyjów, ale rostro- 
pność kardynała Zbigniewa potrafiła tę rzec^ za- 
spokoić, 

^ Dnia 2L lipca przyjechał król do Lwowa 
w przedsięwzięciu ruszania z tamtgd z wojskiem 
przeciw Piotrowi wojewodzie Mułtaóskiemu , 
który zaufanj w posiłkach Huniada , zdawał się 
nie cliciei*% trwać w posłuszejistwie winnym 
królowL Nakazał.wigc król -obywatelom Pjrze- 
myślskira 5 Lwowskim '5 Podolskim^ Chełmskimi 
Belzkimzbrojno stawić się .pod Haliczem na dzien 
4.- sierpnia. Tam przybyła Mary a królowej Zo- 
fii siostra*, wdowa Romana Miiłtan górnych wo- 
je-w ody. syna Eli^«zoWego. Było przy niej dwie- 
Scie rycerzy wiernie trzymajc^cych «ic Roma- 
joa , a po jego śmierci królowi Pilskiemu usłu- 
gę ^woję tjfiarujgtcjch. Król litując się nad lo- 
•SJMnxiótki swojej, wyznaczył jej na mieszkanie 
garnek Kołoinyjg. 

Przjbył król do Kamidaca jz największa Po- 
dolskich oJbywateU radością wszędzie przyję- 
ty, iź'mu z ochx>ty swojej dwoista stacyą wszę- 
dzie przystawiali. Wysłał zaś przodem był Pio- 
tra Odrowąża wojewodę lwowskiego i Przedbo- 
ra z Koniecpola kasztelana sendomn^skieg© do 
Piotra wt)|ewody Mułtaóskiego napominając go 
łaskawie dó ^oddania liołdu , i wydania sobie księ- 
cia Michała syna ' Zygmunta WAsięcia Łitew- 
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skiegOy II niego mieszka}^cegc>, |ako głównego 
swego nieprzyjaciela. Piotr , wojewoda na to 
poselstwo odpowiadają ) przyrzekł stawić się o- 
sobiscie przed królem j na oddanie hołdu ^ by- \ 
łeby wszelkie obwarowane ;am było bespie- 
czeństwo. Zaś co. należy do księcia Michała , o- 
5wiadcz^ł, iź bez zacit^gnienia największej kaź- 
.ni, nie mógł biednego tego księcia, u siebie 
schronienia szukają^cego zdradzać,^ obiteywał 
jednak nadal w państwie go swoim nie trzymać* 
Król posłał wojewodzie listy zabespieczajf jce , ja« 
kich tylko mógł żądać. Za temi^ listami śpie- 
szył się Piotr do króla i już. do Chocima przy- 
JH&chai^ ale król niecierpliwością zdjęty powró- 
cenia do swojej Litwy, pośpieszył do Nowo- 
gródka gdzie sej[ra Litewski na dzień 81 wrze- 
śnia był nakazany.. "Wysłani jednak do Piotra 
byli Jan z Czyżowa kasztelan krakowski ^ Piotr 
Odrowąż wojewoda lwowski, Jan z Koniecpola 
kanclerz, i Jan' z Pilczy majćjcy moc zupe&^ do 
wkroczenia w ugodę z wojewoda. Jakoż po 
różjxych umow^ach scanęło na tym , iż Piotr i 
bojarowie jego przysięgę wierności królowi wy- 
konali, związki Mułtan z Polską wznowili , sam 
-wojewoda na czas i miejsce gdżieby królowi po- 
dobało się na oddanie hołdu stawić się przyrzekł* 
Książę Michał przysłał też był Ao Kamieńca do 
knóla prosząc o grzywrócejaie sobie łaski królew* 
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8lić|, panom zaś koronnym przypominając im 
ich przysięgę^ i podług niej dopraszając się spren 
wiedli w 0501^ ale z wzgardą były ppoźby jego 
odrzucone , nawet jako. królewskiemu nieprzy- 
jacielowi ustąpić z Mułtan kazano, a tak u chr»e* 
ścian nie znalazłszy ani sprawiedliwością ani mi- 
łosierdzia,. udał się do Tatarów, 

Od tyeb Tiatarów ^ gdy jes-zcźe król w Kar 
miencu przebywał ^ przyszedł poseł na imicKa- 
linay ofiarujący imieniem i^hana posiłki przeciw 
IPiotrowi Mułtar.skiemuy gdyby ^g znać nie chciał 
do oddania królowi hołdu, Z tym posłem miał 
Iról tajemne umowy i powracającemu dał do 
Iwną zlecenfa o których mało kto miał wiado- 
mości. Ten postępek bardzo byłby podobny do 
postępku ojca jego z krzyżykami w czasie wojny 
Łucki^jr 

Na dzień 8 września odprawił się sejm wISTo- 
wogrodku z samą tylko Litwą gdzie w wielki^ 
tajemnicy trzymano, cokolwiek uchwalono. 

We dwa najdalej tygodnie po wyjeździe 
króla zKiitniciica, han/ Tatarski ^vpadł do Po- 
dob na wszystkie strony cały kraj pustosząc , 
lH«f(>lgując ani płci , ani wiekowi, jassyr liczny 
i plon w dobytku do kraju swego pędząc. Ze- 
brnł ci>kolNviok Uicfei na ^rędce TlieoA)ryk Ba^ 
rum ki: starosta Pwloi^ki , i na powracających 
W miejscach ciasnych napadłszy, wiele w niewolą 
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«abranycb odbiła To wtargnienie Tatarów nie- 
było; przypadkowe^ ale jak. pisali do panów rad: 
koronnych i fi^iozacki i Iwowskir wojewoda Odco- 
w%£f atjiiaprawy tycte co^ si^ Fi^dola napierali- 
Gdyż i Kalinę, co posłem do- Tatac w Kamieńcu. 
byłyHwidziano* pomiędagr kraj plondrującemi. Ta- 
taranu^, i tychże Tatarów powracających j&wiel- 
kqL geścinnoScią przyjmowano.' w miejscach. do> 
koroliy nienaleiących^ 

1449:. 

Rok tenr dó^ miesiąca sierpnia bardzo byf: 

spokojny^ a król w Litwie przez cały ten czaS: 

J3Mes«kaj^cy samym, się myśliwstw^m zaprzątał*, 

. ^ pół- ■ miesiąca sierpnia Bosasył wojska swoje 

^^^cwskie i Ruskie^ do których szczupły poczet 

*^feków przy dworze swoim mieszka jących przy- 

H^^yL Poszła to wojsko przeciw księciu Mi- 

^^i^łcfWi do Tatar zbiegłemu, który ubiegł był 

^^ki Starodub, Siewierz: i Nowogród Siewier-^ 

^^ a Tatarów ma^c nsa pomocy Litwę najeżdżał, 

^^)5ko nawet litewskie dawniej; przeciw sobie 

^y^^ane poraził. Ale w tym czasie,, zasłjsza- 

^^^y o wielkiej z którą przeciw niemu: król cią- 

S^^ł potędze, uciekł, i z tóbranych nawet zam- 

^^*W sworm ustąpić kazał. 

O biskupstwo "Wlbcławskie spor zaszedł 
* słolicą apostółsk^. Po wyniesienia W?ład jsława 
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©porowskiego Biskupa włocławskiego na arcrjp- 
Biskupstwo gnieźnieńskie , papiei biskupstwo 
włocławskie dał; Mikołajowi Lasockiemu dzie- 
kanowi krakowskiemu , w S^otećie na on czas 
przy dworze papiezkim zostającemu^ kiedy król 
pragnąiraby się to biskupstwo Janowi Gruszczyń- 
skiemu dostało. Ttś rozterki tąk dakka zaszły, 
ii król Łass1)ckiego do posseseyi dóbr biskupich 
przypuścić zakazał, zatym musiał. Lasocki prze- 
stać na dobrach zostających pod panowaniem 
Krzyżaków powohiiejszych w przyjmowaniu wy- 
roków* stolicy-apostoJUkjeyr 

Tegoż roku pierwszy raŁ zdarzenie Polszczę 
nieznajome nijakie w niej kłótnie ^ kilka razy 
w następnych c^z^sach ponowione wznieciło. 
Dnia pierwszego miesiąca sierpnia Jan Długosz 
kustosz "Wiślicki kanonik krakowski sekretarz. 
Zbigniewa Oleśnickiego, przywiózł z^Fabrianu, 
gdzie dwór rzymski na on czas znajdował sig , 
kapelusz kardynalski od Eugeniusza dawniej i 
od Felixa papieża . soborowego ofiarowany , juź 
od dwóch lat zapewniony , którego przysłaniu 
król się sprzeciwiał, domyślając sic^ iż. ta rzecz 
do naywickszych rozterków. będzie w Polszczę 
powodem. Dłużej się ociągać z^ przy słaniem ka- 
}>elusza tym mniej mógł papież^, że i sam Zbi- 
pii-ew mocno nalegał, abyhonw jego nie odniósł 
pkiego przez dłuższa zwłokg ubliżenia- Dnia 
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1 paidziermlm stan^jwsz^ Długosz \v .KrailfioWLe 
przyjęty był j^ wielką uczciwościg od 'prałatów 
i kanofiików wszystkich krakowskich i prze^ 
dmejszyoJi painów^ którzy odprowadzili ^o do 
kościoła katedralnego^ gdzie si§ Zbigniew znaj- 
dował w^ towar«ystwie liczuym pierwszych pa- 
myw radj korousiej, jcałą akademia i niezmier- 
nym mnóstwem ludu poci^nionym ciekawością 
obrządku dotąd w Polszczę niewidzianego. Przy- 
jął Długosza 41 drzwi koścaełijyeh Zbigniew i za- 
prowadził ńo -choru, gdzie w pół mszy śpiewa- 
nej wyborną miał mowę Długosz i Zbigmewo- 
wi oddał kapelusz Cjserwony, k«ppę, laskg sre- 
brną^ ozdoby kardynalskie i hst papiezki, w któ- 
rym szczególniej uważać przychodzi, iź papież, 
zwłokę w pEzysłajaiui kapelusza juS niedopier^ 
nadanego, ważnym pr^yczyiiom przysłanie tamu- 
jącym przypisuje* Nowy kardynał iez wstrzy- 
mać nie mogący, w mowie do zbudowania uło- 
mnej. Bogu a potyra Mikołajowi papieżowi 
najniższe jzłoiył (ki|j^ki, pa czym kończono mszą 
od słów gdzie ją przerwano : Grulias agamus 
rdomino deo nosiro. Po mszy winszowała do- 
stąpionej godności kardynałowi akademia ust^y 
Macieja z Łabiszyna na on >czas rektora ^kadC* 
jnu. 

W. tyra samym vc3easie icapalcaywe wojny 
W Wfgiasech między samemi z tego krafu ol)y- 
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watelami ysrrzały. Na czek jednć) . rtr^ny^ tźj co 
{KEsedtym Władysława pod Warną zabitego u- 
znawała był Jan Huniad, drxi^ej stronie z bun* 
towników w górnych Wggrach złozonćj przód* 
jcował Iskra, szczęście w obudwóch stronach co 
4o walczenia było X>bojg^tne, ;ale nie było obo- 
jętne mieszkańcom 4>d obudwóch stron uciemig- 
iony eh nieszcz^cie. Pożar ten ościenny tak sro- 
dze sig rozlegajt-jtcy, zatrwożył sąsiadów* Zofia 
Łrólowa i Zbigniew kardynał przedsięwzięli dal- 
szemu onego rozszerzeniu ^amezeć. Złożono ra» 
idjg z panów w kraju krakowskim osiadłych , a 
. z ni(^ do Węgier wysłano Jana Zagorzeuskiego . 
marszałka dworu królowej i Jana Długosza ka- 
moiiika krakowskiego, którzyby imieniem króla 
Kazimierza starali ^sę pokój Węgrom przywróć 
cić. Posłowie ci pod Kremnicą i Huniadai. 
Iskrę zastawszy dnia 30 listopada przez całe sześć 
dni pracowali około skłonienia do pokoju zbyt 
zawziętych umysłów, dokazah przecież tego iż 
ich do niejakiej zgody przywiedh. Za co pa- 
pież listem swoim kardynałowi dziękował, któ- 
rego też miaoował był legatem swoim dla u- 
gruntowania zgody w Wjggrzech jak dowodzą list 
papieski pod datg 1 kwietnia roku tęgo pisany 
przytoczony od Raynalda pod rokiem nast^u*. 
jacym. . .^ . 

Trudnigsza była mx\^ przytłumić iu< 
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Łtóra sif lyszczęła ąą. spince walnjFil^ yf Piotr- 
kowie na dzi^ń 9; grudnia ;Łłoźpnym, Przewi- 
dział k^dyaał co sią dziać miało , i dla tegp 
z królei^L do Ę.adoiuska przyjecha wsajy , tam a^by 
si§ rzączy ułożyj|!y pozostać chciał , ale xia usilne 
naleganie krpla przybył do Piotrko\ya , gdzie 
w kfirdynajskim if roju z wielką okązałpsci^ wchor 
dził do r^dy. Afcybisfcup bx)]ący jsig aby mu 
mie)3ca niew^dćił , z Andrzejem biskupem poz? 
nąiiskim, Łukaszem poznajp^kin^ wołe\yodj f 
Alberteni czyli Wojcieche;m Malskini wojeysrodćj 
łęczyckim iinnemi dignitarzaroi W- Polskieii^ 
wyszedJL Krój dla ,teg(/ obf ad pieprzierwał , ^ale 
z panami rady krakowśkienii^ cendomirskieilii^ 
f u^kicmi żwykłynr tokiem je o4pf a\yował. Słu- 
chał na\f;ret posłów Fryderyka ce3arza z ppoir 
bą przysłanych, aby król \yładysła\ya księcia 
mazcwieckiego wuja cesarskiego .(brat to był 
.Cyiajb arki matki Fryderyka) przy bełzkim i ra;wf r 
skim ki4gst)yie zacł\owajt , kjóre księstwo pp 
ijojierci fceaidziet^ych dwóch braci jego na ko- 
ronę spadło. Na l:o po§elst\y;o odpowiedział 
krój, ze lubo znaczne ?-ienłie na koro^ic spadłe 
^trzyma rąazojyieck;e Władysław, jednak przez 
wjgl^d «a cesarza i zasługi ksi^żęcia Włady- 
sława i1e^9 poprziedjiików dopominać się ich 
poty ixifi będaue, póki z czaj ein nie znajdzie 
się sposób p;:zyz\yoite60 tej rzeczy yłoz^nią. 
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Przykro było W. Polanom^ ii w ich ai«- 
l)ytiio.4i:i król o ważnych rzeczach stanowił; a 
Zbijcnicw karcłynał w radzie przodkował., prze- 
to j)rosiIi króla aby raczył z niemi prywatnej 
micó 1'ozinowc* Przychylił się król do ich za- 
dania i do gospody -arcybiskupa przybył, gdzie 
sij} W. Polanie byh zgromadzili. Oddalono je- 
dnak od tej rozmowy cal;^ Krakowian partyi^ , 
*vyj«ii\vszy, Jana z Czyźowa kasztelana, Jana zTc- 
czyna wojewodc-icrakowskich i Piotra Odrowii- 
ła wojowtMic lwowskiego, W tym żałośnie na-^ 
Tzekać pocz^^li W. Polanie , ie przez kardynal- 
sk«j godność Zbigniewom nadanej wielce zostali 
^oniieni, zatyiu prosili króla aby z hańbj ich i 
mixiewagi]i taka im krzy%vda jaie była wyrządzow 
iiu« Odpowiedział na ich £ałobę król, że namo- 
wy ich i pitxzby spra%viły^ £e i^hstami i przes 
posłów nalegał u papieża, .aby na kardynalska 
gi>cUió$c Zbigniewa nie wynotdł, póki by uiezapo- 
l>iegł TOilerkom które przewidział, ii zl^d u- 
ji>(X^ć uiiały« Ale iie się inaczej papieżowi zdało 
A kapelusz przysłtmy i przyjęty został, nic go- 
ibuło mu się w \ iszej powadze sprzeciwie się . 
i ie nie ma tyle mocy aby Złiigniewa prawnie 
iiK>st;jpiouei gvxiaości pozbawił. Za tym zdaniem 
|HV!^i {Mraytomai Małopolanie. Bolało to banizo 
W\ Polan ^ ktv>r«\ rozimiieli , -ie i król i prxy« 
p«$zcsifm pjaioyvi« MopłopoJscy będą im przy- 
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cbylnemi* Tak się rosesała ta rozmowa. Pa- 
nom W. Polskim nie tak sjsło o osobistą pry* 
masa prerogatywę, Jako raczej a zachowanie choć 
W osobie prymaisaprzodkowania i prerogatywy 
którą krajową być mienili, jedynie po«osiał% 
z wielu prerogatyw różnych ez^sów da Krako-^ 
wian i M. Polski^) przeniesionych* Krąkowia?* 
nie których do rozmowy prywatnćj sńe przy* 
. puszczano, urażeni ztąd, skarżyli się najźywiej 
na W. Polanów, i spoinie się namówiwszy, jyo* 
s-tanowiłi, żadnym sposobem nie cierpieć, abj 
jaką. krzywdę kardynałowi wyr;Łądzono , ^ąlba 
bez niego publiczne sprawy roztrząsano , grożąo 
ie wszyscy odjadą, jeśli wzgłą^aleźyty na kar- 
dynafe nie będzie miai^y. Te groźby publicznie 
na obradach oświadczone, sprawiły^ iż,, W. Po* 
lanie mniej źwawie popierać prerogatywy pryr 
masa poczęli* Aby zaś żadnej nie ubliżono strcn 
nie, znaleziono tei^ śrzodek, iż za wyjazdem pry^ 
masa z Piotrkowa^. kai;dynał uproszony z swo- 
jej też strony wyjechał* Lepszy daleko był śrzo- 
dek da zaspokojenia tęj kłótni od samegoż pa- 
pieża podany^ w liście do panów i szlachty W, 
Folskiej^zFabrianu 28 lipca pisanym od Rajnal- 
da pod tym rokiem przytoczonym. Stanowił 
albowiem, aby w radzie publicznej głos pier- 
ivszy miał arcybiskup , a kardynał choć wyżej 
siedzący, mówił w porządku należytym dyecezyi 



52 ki śik i k n i 

_ nad któtai był prżełbźóny; Dzi\łha rżeć? źe się 
tak mądrego tikładrf iiie trzymano. 

• to odjeździe ich natad^arió si$ ^^^rzględem 
ijiotrzfei) publiczhycli ^ szcz^gólriifej zaś ^ifzględem 
bbrbny Rusi i Pddola od Tatar6w i uskroinie-' 
i/fa żłiidzil^jów' i rozbbjnikót^, ktof^cK się riad 
iSimiaf było namnożyło. Względeih tych uch^a- 
lońo; abrjr p'6^ 'wszystkich zifemiach rug to jest 
ścisła ink^izyćya była {JrzedsięT^zigta, wszędzie 
flonieśienia odblerajaic otycH na których pfodeji 
iżfenie padSło, albo któty^jh ptibKczny odgłos ó 
tfe- żbrddni* obwiniał; Tfe układy i inne \łiełcć 
|)Myi%c:2ne; #iiirwfec4 obrócił pbstgp^k króla- 
ivzbraiiiającego Hl^ potwierdzić prawa koronne. 
t>dy dlbofi^iem o to nalegano , odpowiedział ktol^ 
iż praWkóroiinych' pt) twierdzić nfe mógł i u- 
§zcżerbkiem W^ księstwa Litewskiego. Ta rzet^i 
wielcfe obraziła frsżystŁich, iż utyskując ha kró- 
la i *a złte mti to mając ^ oświadczyli, iż łiieino* 
jgli ani prts^TJmoWać ttstaW |e|o , ani przyjętfe Wy- 
konywać } ani nawet zupełnie być mu pbsłu- 
śziiemi^pókil)^ praW kotohiiyfeh tżefczą śain?|>i 
listahii śwemi i ptzyśif^l^ą hiepotwierdził. 1 tak 
Łic hiespriwii?9^sz5^ z ^ejmii onego rozjechali się. 

1450. 

Gdy któl w J^^rako^ie mieszkał ; doszła go 
Skarga i^óinych krakows^klch kupcóVr, rozbitych 
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w |>oc(r5i^ach po iLraju, ftiialiowicie Mikołaja 
Wierzyńka któremu 5 tysięcy złotych rozbójni- 
cy wydarli. : Podejrzenie zaś tój zbrodni z wiel* 
kim dó ip^awdy poddt)ifeńStwem j^adało Ma iiiń- 
których ze szlachty; Ze łzami więc króla pro^ 
iHU, aby tak wielkiej ich szkodzie i utrapieniu 
JBapóbłegł^ a powagi królewskiej uiył^ na przy-' 
mtiszeni:^^ Rozbójników do nagrodzenia szkody ^ 
i iia oczyszczehie państwa Swego od tej hańbią* 
6ej je obrzydliwości; Tknięty teftiiproźbaini król^ 
fehciaj^p aby w ziemi krakowskiej rug był usta- 
howión^, przez któryby odkryć potrafiono tych 
fcó kupców krake»wskich rozbili, a podejrzenia 
powszechne w pieiwność przemienić. 2 tego {)0-f 
wodu złocono na dzień 1 marca radę szczególnej 
.pa którćj oprócz kardynała przytoinni byli pa* 
iłbfcHie przedhiejsi ifetem krakowskiej i$endoinib« 
Śkilśj: Zdałb się wielU przedsięwzięcie króla by^ 
bafdzó pótrzfebhe i źbawi^enne, i wielu było cd 
j^ragitęłi aby jak najpr^dz^j do skutku było przy* 
prowadzone; Ale ssnalaałi się śtrófaa przeciwna 
temii, szczupła ż razu^ dle majc^jca na xjzele Janit 
i Tęczyna Woje Wodę krakowskiego, co sprawiło ^ 
iź wfdce pomnożyła się, uwłaszcza fea przystąpi e-- 
'hiem tych klórży siię albo' Siaini poczuwali do tas 
kich zdroźiittści , - ałbo krewnych o nie po« 
łiejrzanych mieli. Wt)j^\Voda daleki był ^praW- 
tfeie od tego aby złodzi^om i rozbójnik(Mn sprz|* 
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)ał, ale aniesć tego nie móg!', aby tak prętlka 
w niepamięć poszł(^, co na sejmie ostatnim Piotr- 
kowskim oświadczoiK)^ iź Wzbraniającemu się 
krółowi potwierdzić prawa koronne, posłuszeń- 
stwa zarchOwać nie naleźadl:ar Tak tedy zbawień-, 
ne te zamysły wcale upadły, a zli ludzi uwolnię*; 
ni od tego postrachu , z większa śmiałością^ i zu- 
chwałó4cii| Jupieztwa $woje i razboje popełnia- 
li. Z Długosza pod tym rokiem wyczytać mo- 
żna , jak się to złe po całćj Polsacze rozszerzy- 
ło, i najpierwsayćh nawet domów zaraza sw% 
dosięgło. 

Na usilne nalegania AIexandra syna Elia- 
szowego wojewody Mułtańskiego i bojarów z nim 
trzymających, król wojska swe na Rusi i na 
Podolu Zgromadzone posłał przeciw Bohdano- 
wi , co się mieniąc być synem, dawniejszą Ale* 
sandra wojewody ziemię sob i*. Muł taóską przy- 
właszczał. Wodzem Polskiego wo)ska był Jan 
Oleski % Sienna , który it wielkim pośpiechem 
wyprawę tę do końca pomyślnego doprowadził; 
Wkroczywszy albowiem do Mułtan, wypędził 
Bohdana, i zamki warowniejsze Soczawę, JVy- 
emc z , Chocnn pobrał , Hiszkę albo Alexandra 
aiazad wprowadził i zamki zawojowane jemu pu- 
ścił. Ale /koro wojsko Polskie do kraju swe- 
go powróciło , Bohdan co się po górach i pu- 
styniach tułał, zgromadziwszy opryszków tłumy^ . 
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których majętności przeciwników ^sbogacić -j^zy- 
rzekł, wpadł iiazad <k) Mułtan^ a obywatelów 
dor.przysięgi wierności przymusiwszy , Alexan- 
dra i z ma^La do Eolskiej zagnał. Złoiona z przy- 
czyny tegP zdaarzenia była w Krakowie rada, na 
któjrej roztr^sano, czyli nowe wojsko j«^eciw 
Bohdanowi wysłać należało, i na nowo obronę 
AlexanSra przedsięwziąć, -czyii dać pokój Boli- 
danowi, który przez posłów swych przyrzekał' 
wierność, posłuszeństwo i poddaństwo koronie 
polskiej. Rada zatym była, aby król nie za- 
niedbał ofiarowanej- sobie pogody przyłączenia 
i wcielenia do Polskiej ziemi Mułtaiiskiej we 
M^S2ystko obfitującej i dla porta swego JBiatogro- 
^dzkiego wielce wygodnej a oiic tryhem innych 
ziem Polskich na województwa i powiaty po- 
dzieKwszy, aipełnie de korony przyłączył, Ale- 
xandroaei «aś na Rusi pD&ystojne opatrzył siedli- 
sko. Ale źe ta jczecz zdawaja się trudniejsza, 
przytym tei bezpieczniej było przedzielić się ja- ' 
Łim krajem od Turków , król wszystkim zio- 
łom ruskim mieć się <lo oręża kazał, na wspar- 
cie Alexandra i wypędzenie Bohdana. Przeło- 
żył zaś nad tym wojskiem. Piotra Odrowąża wo- 
jewodę Iwow^skiego, Erzedbora z KomecpoJa ka- 
sztelana sendomjrskięgo istaro&tępr^emyslskiego^ 
Polskie wojsko wyprawę do Mułtan przed- 
sigwzić^ć mające, ^a końcu miesiąca .czerw-ca^ 
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zgronaadziły się pod Lwowem, z k^ddo Mu^ta^ 
Kiuierzając zł^ć;5yły się z rycerstwem Podolskim i 
Wołochaijai Alexandrowi 'vjriernemi. Tę lyojska 
przyciągnęły ppd Chocim, kjtóry od ludzi Ale^ 
^andra trzymany był, a dalej w gł|B kraju por 
stępiając, ^rzeprajyiwszy si§ przez Prut stang,- 
iy pod Lipowcem. Kie zastali tan^ Polacy fioh* 
dana, któj^y ^§ do lasó\jr był schronił, ąlez^ngi- 
Jtad prze? listy i posłąncó\y hetmanó\y polskich 
<p pokój prosił.- Zdało do jVgo proźby przychy- 
lić się raczej, niż gopo i^iedostepnych roiejsca.cb 
i pustyniach ścigać. Zgodzojjo sjc więc na ra- 
^ejm pod warunkiem, aby rządził tym kjrajena 
JBohdan, pókiby j^exander łat 15. wieku :Swe.- 
igo nie doszedł, aby .kxólojvi co rok 7 tysięcy 
4C?erwx>iiych zjotych , podług Długosza 70. ty^ic.- 
.cy płacił, pewną też kwotę koai i bydła dpt? 
^Jtarczął. Dnia 5. września zawarto te ugod.g^ 
m^mo ostrzeżenie burgołaba, ta^ przełoź,one^o 
garnku 'W Wołpszech zowią^, jediiego z przed- 
piejszych Wołochów królowi wiernego^ zdrady 
5ię ze :4trouy Bolidająa doimyilajc|cego. Tegoż 
4łnia odciągnęło od Lipowca na powrót dopjczy.- 
any wojsko Polskie. Bohdan w rzeczy samej zdror 
4g knujący,. osadził las ^za, wsią Krasne, którędy 
przez miejsca ciasne ciągnąć niiało \5 0Jsko pol- 
skie. Zbieg jąclcń od Bohdana przestrzegł Poj- 
la^óyir .o tej zdradzie. Po4^bailQ $ię \yozy przo- 
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dem ^wrysł^ć , ^by przeszkody ife nich nie l>yło> 
gdyby do fcitwy przyszło. Uskutecznił to bur* 
golab ipraez las, iiie bez pbtkania się częstego 
z Mułtanami tam <okrytemi^ na pola otworzyste^ 
z drugiej strony lasu przeprowadził. Dłiia' €* 
września Bohdan pokazał się z liczna wiele ty« 
siccy wynoszącą zgrają. Przygotowali się dó 
bitwy Polacy znużeni i osłabieni oddaleniem się 
wielu co przy widzach odeślij, i trwogą Woło^ 
ołiów -stroAników swoi^ch bardziej 'o ucieczce 
nii.Y) walce, dla przemagającej' liczby meprzy- 

'Jacioł myślących. Potkało się jednak oiężnie 
wojsko polskie Aa cztery hufce podzielone Prze* ; 
mysrłski^ Halicki, Sanocki., i Podolski. Skrzyd- 
łom dowodzili Mikołaj Porawa starosta fealicki^ 
i Michał Bucz'acki. Bitwą -stoczona była na 
miejscu Krasnopole nazwanym przy Krasnym po* 
toku. Jazda nieprzyjacielska wnet przed Pol* 

. ską jazdą pierzchnęłą , ale odsłoniła piechotę 11- 

- -czną i stałą, z którą daleko trudniąjsza była wal* 
ksk Wicie nieprzyiacioł, ale nie mało i Pola* 

" ków tam legło na placu, a co źałośniejsza i sam 
wódz i dowodzący skrzydłem Odrowąż wojewo- 
•da^ Porawa i Buczacki mężnie walcząc^, ^ycii^ 
tam^utradli. Przeraziło to nie pomału Polaków, 
4 możeby z placu ustąpili, gdyby w porę z Wo- 
łochami i żołnierstwem przy wozach zostającym 
iU€i przybiegł bur^aK Dodało to .serca Pola* 
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kom a.nieprzyiacioł tak Mtrwożyło'^ H na wssy- 
iStkie strony uciekać poczęli, których burgołab 
przez całe dni cztery ścigał, trwała ta bitwa od 
wschodu do .zachodu słońca. Zwycięztwo wpra- 
wdzie przy Polakach zostało , ale więcej im przy- 
niosło smutku niź radości dla utraconych sł'a- 
wnych wodzów i wiele walecznych rycerzów. 

Do pomnożenia żalu i to przystąpiło, że han 
Tatarski dowiedziawszy sie, iź ziemie Podolska 
i Ruska dla przedsięwziętej Mułtańskiej wypra-^ 
wy^ '^5 bez obrony, ćał^ siłą do tycliie ziem 
\v targnął, one z ostatnią rozjadłością spustoszył, 
dzieci zamordował, dojrzałyohat dobytkiem w nie- 
wolą zapędziŁ Nawałność ta tak sroga była iź 
się ażt) granice Bełżkiej ziemi oparła, gdzie iWła- 
dysłitw książę mazowiecki bliski był nieszczę- 
ścia wpadnienia w ręce tatarskie. W 4;ym sta- 
nie wojsko Polskie zwycięzkie zastało ojcayjznę 
i-domy ^Wjoje gdy z Mułtan powróciło. 

145 L 

^ejm /w Wilnie dla samej Lilwj^ Na nim 
^(tótrząsano, jakimby sposobem Łuck i Podole 
mogło być Litwie przy wrócone* Wszystkie po- 
Aane sposoby zdawały si<^ , albo -aby t trudne, al- 
bo mało sprawiedliwe. PTzeto rostropniejsi, o- 
wszem ledwie nie wszyscy , dwóch wyjąwszy 
lub trzech^ za tym sdaniem byli, aby tę reecz 
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puścić w zapomnienie , aby jednak niezdawało 
się , ii płocho tej rzeczy odstąpili , żądali mieć 
2 panami koronnemi zjazd w Brześciu na dzień 
8 maja. Panowie koronni na to nie przystali, 
znajdując ze czas niedogodny był, a nliejsce zbyt 
dalekie i niezwyczajne. Dnia 13 czerwca zaczął 
się sejm walny w Pioti^kowie na który i król i 
królowa matka i bardzo wiele panów rad ko- 
ronnych ujechało się. Ponowili W. Polanie nie- 
którzy skargJ swoje na poniżoną , jak mówili , 
godność prymasa, przez nadanie kardynalskiej- 
godności Zbigniewowi^, na tym sejmie nieprzy-. 
tomnemu, mieniąc ii tako wyni sposobem wy-^ 
darty był ich ziemiom jedyny pozostały iMSzczy t- 
X)dpowiadając na te skargi Jan z Czyiow^^ ka-» 
sztelan krakowskie ppzekładał? ii^. owszem nada-, 
niem tej godności nowa przybyła Polszczę o-» 
zdoba, kiedy pr^edtyiti/O ni^ usilnie starając się, 
nigdy dostąpić onćj nie mogła, kiedy teraz po 
dwoistym poprzedzającym one j ofiarowaniu z sa- 
mej papieża przychylności i-rszacunku osoby nar 
dana^ byłą j; że za poniżenie swe) dostojności ar- 
i!y biskup, poczytać nie powinien, że ustąpić kar- 
dynałowi musi ;. że ta. jest dostojności tejr5>rero-. 
gatyW:a,. od^ wszystkich prymasów zawsze i na 
całym, świecie uznana. Tą mową król wszy? 
scy prałaci i panowie rady zagrzania kpniepznie 
d0i33agalisic,^,aby j^tied wszelką inoą sprą\(v% ta 
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była zakończona^ Zatym od pierwszych ducho- 
wnych i świeckich zasięgnąwszy rady, król za 
zgodą wszystkich ogłosił i iź Zbigniew biskup 
krakowski od wszystkich cześć jak© kardyjaiał 
odbierać naa.. Jeśli zaś Władysław^ arcybiskup 
gnieźnieński rozłamie » ii ubliża jego dostoj^eń-- 
stwu wyniesienie Zbigniewa na kardynalstw®^ , 
co jednak nie jest,, tedy w czasie m którym kar- 
dynał Zbignifew w radzie przytomnym jest , i 
Z nią razem obmyśla dobro publiczne , arcybi- 
skup doma.zatjrzymać się maże, jeśli jednak prze- 
stać nn nizszynoL miejscu chce, na woli jego jest 
przybyć' kiedy tylko clice dorrady, nie wątpiąc 
o tym ii. niższym jest co do godności od kar- 
dynała^. Przydano j,ednak do^ tego , iżby arcy** 
biskup, i biskupi, polscy bez dołożenia się króla 
i rady, nie starali o godność kardynalską. Z zbio- 
ru konstytucyiznać, że wyrok ten co do przod- 
kowania kardynała, przyszedł do skutku, podpis 
albowiem kardynała w potwierdzeniu statutu o 
iupach aofnych nai iyui sejmie uczynionym, znaj- 
duje się przed podpisem arcybiskupa^ Zkąd 
wnoszę, ii. ua początku tego sejmu nie był kar- 
dynał, przyjechał zaś po ułożeniu lego co do 
jeco^ godności Bale&tła^, dala albowiem potwier^ 
dzenia sfatutu pest pod dniem 17 czerwca^ 

ISonstytucya pod lym rokiem i na tym sej- 
mieuehmkuyia^ uuuesicseua w tomie pierwszym 



zhiofm. praw- i konstytućyi Polskich^, pod tyta- 
łem, dć praenógatwis. archiepiscopi gnesnen^ 
^is: etc ioszy stano\«?i' porządek względem przy-l 
tamności na radzie kardynała i arcybiskupa* , 
chce albowiem aby nigdy razem się nie* znajdo- 
waC, ale ra» ten^ drugi rasi^tamtien^ którego król 
wezigeie. Pozostały zaś w domu radą swą i Suda- 
nie ztamtąd przyśle^ kiedykolwiek- o nie będzie: 
proszony... Taż. konstytucja inne. także prero^ 
gatywy- prynciasa zapewMa,. jako to^ kościoła je- 
go, przed krakowskim przodkowanie,. koronaey% 
królowi ickmałionelt,etc.. ta konstytucya także 
jjesfpod datą IZ czerwca która datarjak.domyślamif 
się jest podobno zakończenia sejinu- W onychral- 
bowiena^ czasach wszystko- w kilku dniach koń-- 
czoBO). tak dałece^że sejtn siedm. dłii trwafjący 
M rzecz, miano cale nadzwyczajną.. W tymże 
tomie pag; 156^ przed potwierdzeniem statutu do 
zup Baleiącego^, są niektóre konstytucye in cen-- 
Tentióne genetaliinnoya civitate Korczyn bez da* 
ty roku^ r dnia, Fbdobno mylnie?: są tu. i pod^ 
tym rokiem^ 'położone gdyż tego roku zjazdu lub^ 
aejmu wr Korczynie nie byłot. Byl zjazd w Kor- 
czynie, ale nie generalny lecz. partykularny ziem: 
krakowskiej^, sendomirijkiej, utinfra.. 

Po sejmie gdy wKrakowie bawił królzno-- 
wu częste był^ obrady względem* wytępienia: 
rosbojow i kradzieży.. Ziaai»Uv jako śrzodek naj- 



dogodniejszy podawano one* dawne rugi, ale zno^ 
wutaiiiowali icb ustanowienie niektórzy z możnie j- 
szych nawet panów, któryph atbo własne strofo- 
'Wało sumnienie ałbe.bojaźń słuszna odwodziła od 
wydania tym sposobem na ostatnią Iiańbę i zasłużo- 
ną kar§, braci,^ krewnych, powinowatych swoich. 
Tegoż czasu jednostajnemi a ledwie nie na- 
trętnemi głosami prałaci panowie i nawet lud do- 
pominali się u króla potwierdzenia praw , przy- 
wilejów i wolności przykładem poprzedników 
•woich, ale król skłonić się do icb żądania nie-, 
chcący, aby jednak zjoepeinie od siebie icli nie 
odraził, o zwłokę czasiŁ prosił aiby z panami 
Litewskiemi sejm walny odpra^wił , na którym- , " 

' by zaspokojone były spory? wszystkie o granice 
między koroną i Litwą*. Zatym zjazd walny'tli- 
twy został w Parcaówie wyznaczony na ostatnie 
dni września. Na tychże w Krakowie obradach 

' zakazana kupcom Folskim do Wrocławia jeździć 
r a jarmarki. Pobudką do tego zakazu były cła 
nowe nie zwykłe obciążające obywatelów pol- 
skich. Zaś uchwalono na to miejsce trzy jar- 
marki w Polszczę na S.. Jan w Poznaniu, na S. 
Elżbietę w Wieluniu, a na pół postu w Kaliszu 
i w tychże miastach składy na towary wyznaczo- 
ne. Także kupcom norinberskim z Krakowa i 
£ miast polskich wszystkich ustąpić kdzano , iż 
od obywatelów i krajowych kupców, wszystkie 
tyski do siebie przyciągali. 
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Na dzień 21. n&esiąca lipca przybył król 
do Korczyna i tam sejm miał z obywatelami ziem 
krakowskiej , seadomirskiej i lubelskiej* Uchwa^ 
łono na nim dla uniknienia pospolitego ruszenia 
zapłacić od łanu po 6. groszy na ręce wojewo- 
dów krakowskiego i sendomirskiego^ i dwóch 
se^ szlachty, które ^ieni^dze na gwałtowne tyl- 
ko potrzeby miały być obrócone. Tamże przy-, 
tomny kardynałZbigniew poważnerai słowy kró- 
la napominał, aby Michałowi W. księcia Zy^ 
gmunta synowi wrócił co mu z dziedzictwa oj- 
cowskiego należało, a tym -samym odwiódł go od 
tułania się między Tatarami Przypominał mu 
nie tylko praw wszelkich przepisy, ale i Jageł- 
ły ojca jego przysięgę, którą się za siebie, synów 
swoich i całe królestwo Zygmuntowi Michała 
ojcu obowiązał. Król w nienawiści, przeciw 
Michałowi zacięty, odrzucił kardynała przestro- 
gi, choć wszystkich prałatów i panów rady proź- 
bami wsparte. Podobnie do tego zjazdu w Itor- 
czynie, należy niektóre ustawy wyżej wspomnio- 
JCLC umieszczone w 1. Tomie praw polskich od 
karty. 1J>6. jako w Korczynie bez daty roku i 
dnia uchwalone* } 

Przy końcu sierpnia, gdy król w Samborze 
bawił, przybyli od niego Jan z Bobrka kasztelan 
biecki i Jan Długosz kanonik krakowski od królo. 
wej Zofii, Zbigiuewa kardynała ^ Jana z Czyżowa 
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^casztelaną, Jana z Tyczyna wojewody krakowskich 
wysłani z proźb^ , ' aby^ ponieważ książę Swi« 
drygiełł niebespieczn/e chorował, w przypadPku 
jeg J śmierci, król przykazał-, aby i^iacki garnek i 
:zienna od korony oderwana nie była-, gdyż do ni^; 
»iew,ątpliwe prawa korona miała , od W. księcia - 
Zygmunta-, prałatów i panów litewskich przed- 
tym uznane i ich listami zapewnione: tjo gdyby 
*sic nie steło^ nKTsieKby paiiowie koronni po*- 
wstać , i siłami swojemi wszytki enii spr»eci%vic 
się ternn^ aby tak znakomita część od korony 
fiieodpadła. Przydali że w pł^zj-i^adkuzagamienia 
(|>rzez Liuvc zamku tego i ziemi za pobłażentera 
lub ze Zwoleniem królewskim, źadenby z korony 
na sejmie Parczowskiin niepoka^ałsię; że niebyło^ 
h\ z chwałą króla- gdyby w oczach jego panowie 
koronni wszczęli wojnę, a jcnui samemu posłu* 
«zciislwo odmówiU^ Te posłów przełożenia 
•slTviei*dzili zdaniem swoim ci z Polaków zacniej- 
«zycłi, co przy dwi^ze królewskim na on czas " 
tuajilowali sic^ mię<.?zY którymi pełniejsi byli, Jan 
z KonicipcJa kakWorz i Mikołaj z BrzezKi iiiar* 
sjiłok kmn>nny, Kwi na ło poselstwo odpo- 
wiedział pnK^/iHV, aby względo^ii Łucka nic iiie 
wvuK'\wiaru ;ilo aa ilzicu naznaczony stawili się 
w l\u\iowiv\ gdidcby ivłaick<i i innych rzecrach 
o których zacłiodaiły spory ^ spokojnie stanowio* 
uo^ 4\>^a»ai'«si kitnly <>n w*i^xH^] koronie sprzyjała 



lAGISŁŁOal^CZTK. 65 

niź W, księstwu H tewskiemu. Tamże do Sam- 
bora przyjechała Marya krółe\7ska ciortka Hii 
wojewody Mułtadskifego wdowa z bojarami wszy-- 
:Stkimi .Alexandra syna .jej stronnikami, prosili 
jjaś o pomoc przeciw Bohdanowi 3^ i :uskromi6- 
nie gwałtów, którjch tenże Bohdan w ich się 
dohrach ^dopuszczaŁ Król przjrzekł imswoję 
opiekę, a dla dokładniejszego ^rozpoznania rt^ 
jpzeczy, odłożył to do sejmu wParczowie., do- 
łcid radził, aby z pośrzedka siiibie dwóch ^wy- 
'słali. iTym <izasem .zaś Andrz€y*a Odrowąża sta- 
jostę lwowskiego wyznaczył , aby iOd dalszych 
irzywd Jliexandra iŁahespieczył. 

Na dzień 27 nnesiąca września przjbyU pa- 
jio wie rady koronnej w liczbie idwónastu, (Znać 
ita liczba jz ob ós tron byi^a umówiona). JUe .li* 
Aewscj^ panowie inaczej jak aaa .glejcie przjjść 
jiie chcieli. 4ilejt 4,akowy, jako -wzruszający 
związki -wzajemne., był im od koronnyrch .od- 
mówiony. Kronikarze Ruscy piszą, aż Litwa 
fstrwożona była rozsianą wieścią, jakoby ich de- 
putowani w Parczowie jnieli być przytrzymani 
od koronnych i w więzieniu osadzeni, pókiby 
:się niedah nakłonić na iądania kooronnych. Giż 
sami przydają iż w. zawziętości swej Litwini o- 
desłaU koronnym herby niegdyś przyjęte* Ze 
w Parczowie w mieście stanąć nie .chcieli ale 
pod namiotami :za miastem xostaIi« .Ze tani nie 
Tom I. 9 



66 RASIMIBRS 

długo zabai/cmszy , z jakiegoś przestrachu sprzę- 
ty swoje i służących zostawiwszy do Brześcia 
nagle pouciekali. Ale pisarze nasi o tym mil- 
czą, i powieści niegruntowność ciąg dalszy dzia- 
łań okazuje. Gdy więc przybyć obawiali się , 
krół sam na przeciwko nim wyjechał, i namówił 
do stawienia się w liczbie także dwónastu w Par- 
czowie , jeden jednak z tych dwónastu Gastold 
do Litwy nazad odjechał. Ułożywszy rzecz 
-% towarzyszami swynai Maciej biskup wileński 
imieniem panów Ktewskich, wspomniawszy da- 
wne umewy, zapisy i hsty, dowodził iż są Li- 
twie uciążUwe i nieprzystojne, gdyż w nich 
«iajdują się wyrazy ; jarzmem niet^oli obarczę- 
jdy także waelamy^ przyłączamy^ przywła- 
iszczamy i spajamy z królestwem, Polskbn zie- 
mie Litewskie i Ruskie. Żądał więc aby uchy- 
liwszy te Ksty, nowe były napisane, gd^^ż na te 
pierwsze panowie litew^y nie wiedzący co się 
w nich zawiera, dogadzając woli panującego ze- 
-zwolili. W nowych zaś, hstach zamiast wciele- 
nia i podległości ziem htewskich i ruskich, aby 
tylko pczymierze i związek położono. Żądał 
potym, aby ziemie Podolska i Łucka, zamek 
Olesko, Wietły, Ratuo , z swojemi powiatami 
jako do Litwy należące, Litwie wrócone były, 
gdyż to wszystko książę Witold posiadał. Na 
to kardynał Zbigniew proszony od króla aby 
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2' łagodnością postąpił, odpowiedział; te listy i 
przywileje dawne znosić , nie mogą pozwolić , 
kiedy w nich to tylko znajduje się , co króle- 
stwa Polskiemu przyrzeczone kiedy o dostąpie- 
nie korony Polskiej szło i związki małżeńskie 
z królową Jadwigą : a jeśli listy one za niewa- 
żne być mają poczytane, jako bez. zezwolenia 
prałatów i panów Litewskich ułożone, chociaż 
wielokrotnie przez Jagełła i Witołda i następców 
ich potwierdzone i zaprzysiężone przez W- ksią- 
żąt i panów Litewskich, tym bardziej Us ty k tó- 
rebynanowa ułożono na .wątpliwość będąpor 
dane przez potomków tych ca się teraz tej od- 
miany napierają. Na co pod żadnym poborem 
koronni pozwolić nie mogą* Co zaś do ziemi 
Ppdołskiej i innych wspomnionych, nikł nie w%- 
tpi iż zawsze do korony należały.. Polacy wy- 
pędziwszy Tatarów one osiedli w czasie jeszcze, 
kiedy i imię Litwy między narodami nie było 
wzmiankowane. Ażfii książę W. Witołd one 
trzymał, nie daje to do hich Litwie prawa ża- 
dnego, ponieważ z; łaski i hojności je miał kró^ 
la naszego Władysława , co za powinność po- 
czytać nie należy* Wiadomo jest iż podobnym, 
sposobem Powała, Słupowski i^inni z grona szla- 
chty Polskiej rządzili Podolem, darowany po- 
tym był na zawsze Spytkowi ^ Melsztyna , o 
' CŁym s^ dot^d świadcaiące listy. Ten ^dy prze- 
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ciw Talarom zginął dostało^ sic^ Padole księcia 
Bolesławowi Swidrygiełłowi , a po-]«go ucieczce 
firsiccra Witołdowi , za* poprzedniczą przysięgą 
od" starosto Wy urzędników i szlachty wykonana 
iź w przypadku śmierci nar W. Rsfccia Witołda 
Podelską ziemię: wrócić królowi i koronie mie- 
li, co niemniej sto^ufe* się do- innych zamków 
i zienł orf^ Litwy żądanych. Dla uprzątnienia 
2aś^ wszelkiej o^tym wątpliwością odwoływsł^^się 
Zbigniew do listów Zygmunta pieczęciami W. 
książęcia Litewskiego i wiclli przytomnych obwaf- 
rowanych i ichźe przysięgą w sacczególnoścf Ma- 
cieja biskupa wileńskiego potwierdzonych , 
w których zrzeka^*ą się i odstępują ziemi Podol- 
skiej i Łuckiej i wspomnionych powiatów^ ^ i 
tiznają jje za własność w przeszłym i następnym 
czasie Polskiej kor<wfiy. Panowie Litewscy tak 
widocznie przekonania ufając iź przy nieokre- 
ślonej ku sobie króla przychylności wszystkie- 
ga dokażą y uporem tylko nadrabiali'. Ofiarowa- 
li panowie rady koronnej, cały ten spór poddać 
pod sąd królów, książąt duchownych lub świe- 
ckich, i prze3tać nai ich wyroku. A gdyby i te- 
go niechcieh, ofiarowali zdiać się^ na^ sąd same- 
goź króla* spólneg© pana^ raczej niż związek 
dwóch narodów potargawszy, Polskę, i Litwę na 
wojnę okropną narazić.. Gdy ani tęga Litwa 
nieprzyjmowąła , zabiegając temu aby si§ w nie- 



t^dzie Z' sobą nierozstali, umówili, na tyioie 
miejscu na & Mfchał w roku następującym zje- 
cBac się , i na nowo tak o poprawie listew, ja-- 
ko tęź ©.pogadanie Podola- i innycłr ziem. od- 
prawić obrady,, mogt^^ce skłonić lunysły ,do 
zgody. 

Z sejnorer Pareaiowskiego gdy liról wyjecfiał 
do Litwy F w Kownie zostawał, przybył, do 
Biega Piotr Fa^/jttez poseł od księcia Burgunda- 
kiego ^ilippa (ten to sam którego Filippem do- 
Urym nazywano) proszc^cy, jego, i Alfonsa^ kró^ 
fe A^ragonów linieniem o wsparcie na zdobycie 
ziemi świętej nad^Soldanem Babilońskim, które 
praedsięwziąć urayśliE.- Król odprawił posła 
z. tym iź nieustanna, sam zaprzątniony hył woj- 
ną z* Tatarami, żadnego mu nawet ani grzez 
rozefm, spoczynku niepozwalaj^cemi, przeto nic 
pozwalaj^cemi zaprzątać się inną wojną, którym 
należało raczej dać odpór, niź wojować Soldana, 
^okojnie natym co zdobył przestającego. G»un- 
towność, królewskiej odpowiedzi , zdawał: się 
"właśnie wtedy uznawae papież, który Polsacze 
/ pozwolił jiibileusz . pod obowiązkiem złożenia 
w skrzynkach^ kościołów , Gnieźnieńskiego , 
Lwowskiego, Krakowski ego»^ i Wileńskiego, po- 
łowy tychr pieniędzy ^le tę potym d© czwartej 
części umniejszono) którąby każdy łożył na dro- 
gę do Rzymu i na mieszkanie w Rzymie przes 
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dni ł5, r których pieniędzy połowa dostać się 
miała królowi na obronę przeciw Tatarom , 
czwarta część królowej Zofii na wyposażenie 
ubogich panien, reszta do Rzymu na naprawę 
kościołów. Trwać miflł ten jubiteusz od mie- 
SJi^ca. grudnia do sierpnia , ale był przecićjgnio- 
Bv az do' końca roku. W samym kościele Kra- 
kowskim trzy spore skrzynie zebrano pełne zło- 
ta, groszy szerokich i drobnej monety. 

Z sejmu Parczowskiego byli zesłani na za- 
spokojenie kłótni Mułtańskich Jan z Czyzowa 
krakowski , Piotr s Szamotuł poznański i Przed- 
bor z Koniecpola sendomirski kasztelanowie. 
Gi ju£ byK w Kamieńcu stanęli, i wielkie jpoka- 
zowało się- podobieństwo słuszne) ugody, kiedy 
Bohdan ofiarował się^ sam dla usprawiedliwie- 
fiia postępków swoich przybyć do Krakown y 
inrieruie koronie Polskiej hcrfdoirać , corocznie 
50 tvsi^v aJolYch młodemu Alc^androwi wv- 
ptacić, a gdy di> lat przyjdzie, ustąpić mu rzą- 
dów państwu. W tym niejaki Piotr mienic^cy 
5ię mieć do Mułiao prawo ^ a dot^^d stronnik 
JJe^andrck zabił zdradziecko Bohdana , Alexaii- 
der zaurony w jego przyjaźni wsz^edł był do 
Mctłtiu do 5ocAiwy znuerzaf^c ^ a Polscy konEi- 
misarije ai do^ C>nijtmia zbUzTli sie. Ale Piotr 
z naiuowT »veh co mu do z^mordowauia Boh- 
duia byii n^ poaiocy^ jawnyugi si{ Alexaodia 
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ołcazai być nieprzyjacielem, i pewnieby 2 nim nie 
lepiej jak z Bohdanem postąpił ,. gdyby Alexan- 
der prędko nie uszedł. Wsparli go Polacy, ii 
Piotra wojować .aawet prj&edsięwziął^ ale ten 
obawiając się Polaków , daleko w głąb kraju u- 
krył sig. Nastąpiła zima^ kt(ira dalsze czynno- 
ści przerwała. Obiecano Aiexandrowi w czasie 
dogodniejszym posiłki Burgolab port Biało- 
grod, na Alexandra objął , któremu tez Niemsa 
zamek poddał się. 

Sejm w Wilnie dla samych Litwinów, ca- 
ły przepędzony na próżnym roztrząsaniu sporów 
z koroną zachodzących. 

W Opatowie z powodu coraz pomnażającej 
się słabości vJwidrygiełła zjc'>zd panów niektó- 
rych między którymi był kardynał, Jan biskup 
włocławski , Jan z Czyźowa kasztelan krakow- 
ski, Jan z Oleśnicy wojewoda sendomirski. Z te- 
go zjazdu pisano do króla napominając go, aby 
od przykładu przodków swoich nieodstgpuj^ąc , 
nie dał koronie krzywdę wyrządzić, przez za- 
branie zamku Łuckiego na Litwę, Jctóra się pod 
przysięgą onego zrzekła. Do Łucka wysłany 
był Mikołaj z Panchowa podsędek sendomirski , 
sibf tam baczność dał na to co się działo, oraz 
księżna Swidrygiełła źónę, starostę Niemirycza, 
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-n^^/wu" . 1^^ -jr<.^^<ii:i -iirr-rrgTtrariT T^wnidkp^^- 
-^ri^* . :f'ia(^tu*jrii i/iurf Jiarazi TTirafc miai txj- 

tt/kki ^ ti^i04xiwiH Oi^tikowicz i loischa Rusin 
^ u^/mw^o zhfipptych prz\^bylł lui ondzeme 
x^4i$Aj^ T^/rijJir^ołJiKridiygiełłapoprzTsięglibyć 
4(r^ i^v^y^ikUn j^owotuemi starosta ^iemierycz , 
4łi^oU4//A$i k^hj^jAH 9 miaiioii^icie . Jwan i 3Iiohał 
(///4ri'^frykiy^ i Mżm liejarojni^ie. Jakoi po aa- 
Mł/') ^liii;i Ti InUtf^o Swidrygiełła śmierci foz« 
kii//y Ut wi<^iiic Iryły dopeiirione. Mogli się 
im w\n'itwihvt Aprze^ńwic panowie koroimi, ale 
fiiM'Jii'/j^'/ kr^/la nabawić przykrością do lepszej 
jmry l;g rwcz zawiesili. Poprzedził Swidry^eł- 
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ła na Jamten świat księże Michał syn Zygmun- 
ta W. ksiąź^cia, otruty jak wtedy powiadano^ 
od księcia Moskiewskiego, do którego był się 
od Tatarów schronił. Niektórzy obwiniali 
yv tym panów Litewskich , którzy póki Michał 
żył bali się zemsty jego za morderstwo ojca je- 
go Zygmunta. 

Jak się po koronie rozeszła wiadomość d 
tak ciężkim jej ukrzywdzeniu, i pozbawieniu 
tak rozległej i tak obfitej krainy , gniew wszy- 
stkich serca przejął tak gwałtowny, iź na róż- 
nych ąjazdach w Krakowie , Sendomirzu i Lwo- 
we,' o niczym bardzjej nie mówiono, jak po- 
rspolitem ruszeniem rzucić się do broni, i orę- 
' :źem zamek Łucki zdobywać, w tym nadeszły 
Icróla proźby i namowy^ aby się od gwałtów- 
tijch śrzodków wstrzymano^ ponieważ król jak 
najrychlej obiecywał przyjechać do Polskiej, i 
wynaleść sposoby uspokojenia tych rozterków;, 
co gdyby się niestało, król przestrzegał, iżby 
-z jakiej strony ; Hiogły się przytrafić nieprzyja- 
cielskie najazdy. Podobało się więc po róż- 
nych obradach wysłać do Litwy do króla, Jana 
i6 OleMicy wojewodę sendomirskigo i Wojcie- 
cha z Mnichowa kasztelana zawichostskiego o te 
trzy rzeczy króla prosząc: aby nie dozwalał za- 
mek Łucki z hańbą korony od niej odrywać, . 
kiedy od niego korona z wielu miar najpew- 
Tom L ' 10 
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niejsze ma prawo; aby prawa koronne osobi- 
ście poprzysiągł i listapii stwierdził; aby cof- 
nął nominacyg; na biskupstwo Przeiaiyślskie 
Miklasza to jest Mikołaia Błaszkowicza czyli 
Błaźejowicza sekretarza swego, gdyż plam^ by- 
ło dla narodu widzieć szlązaka nad krajowcami 
pierwszeństwo otrzymującego. Ody posłowie 
ku Litwie jechali, odprawo wał się w Sendo; 
mirzu zjazd w niedrfele trzecią postu IL mar- 
ca, na którym i Zofia królowa przytomną by- 
ła. Tam gdy się z listów Jana zCyźowa kasztę* 
lana krakowskiego dowiedziano, iź z woli i roz- 
kazu samego króla zamek Łucki Litwie był 
oddany , fis pół drogi posłów wysłanych cofnio- 
no, mając za rzecz pewną, iżby nic proźbami 
od króla nie otrzymano, który i w rzeczach 
mniejszej wagi pokazował się nieużytym. Wszy- 
stkich zaś zdanie było, aby sejm walny w Pio- 
trkowie był złożony, na którym wynalezione 
być mogły sposoby na poratowanie strapionej 
i uciśnionej Rzpltej i zachowanie jej od dalsze- 
go ucisku. Na tym zaś niejwzestając postano- 
wiono ruszyć ziemie 5endomirską , Lubelską , i 
Ruską a na. zdobywanie Łucka udać się, zamek 
- zaś Włodzimirski, którego przez bojaźń Pola- 
ków przyciągnąć mających, część Litwa spali- 
łi naprawić, okopać- i mocną opatrzyć załogą. 
Ale że wielu z panów i ze szlachty, takowej wy- 
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prawie 3przeciwiało się, kiedy jedni^ z bofaźni, 
drudzy z ź^dzy dostąpienia wyżsych stopniów, 
króla sabic: narazić niechcieli, rzeczy wszyst- 
kie bez obmyślenia ratunku zostały opuszczone. 

Tym czasem k»!Ól za zle -ma jijc , iź si§ za- , 
wsze zamysłom jego sprzeciwiali kardynał , Jan 
z Tgczyna kjrakowskt, Jan z Oleśnicy sendemir- 
ski wojewodowie umyślił za podzog^ zauszników 
swoich dać im dbwód jaki pamiętny swojej za- 
palczywości. Tym umysłem, wiedząc iź umy- 
sły W. Polan jeszcze ukojone nie były z powo- 
du^ przodkowania kardynała nad arcybiskupem, 
wysłał Tomasza Secy gniewskiego , który na zjeź- 
dzie W» Polskini w Kole mocno imieniem kró- 
lewskini skarżył się na kardynała, zadając mu 
iź rady szczegóhiiejsze w Sendomirzu przeciw 
królowi z drugimi których zwabić mógł skła- 
dał ; iź nienawiść na króla w narodzie wzbu- 
dzić usiłowała zadając mu iź wszystkie dochody 
koronne wszelką broń do Litwy przenosić ka- 
żę ; iź nakłania obywatelów do odmówienia po- 
słuszeństwa królowi , nawet dokazując iź sprawę 
oddawać królowi z królewskich dochodów zniewa- ^ 
la, iź zakazać nawet potrafił, aby Miklasz sekretarz 
królewski na biskupstwo Przemyślskie był obra- 
ny. Skłonne przez zaą^lj^ość i zawziętość , umysły 
do zadania jakiej przyjfcrości kardynałowi, łatwo 
uwierzywszy tym zarzutom, kardynała potępia- 
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l^cym, a wezwani panowie W. Polscy na radę do 
Sendomirza dla zeanszczenia sig zelżonego kró- 
la srtawić się przyrzekli. 

Jakoż- gdy król z Litwy do Sendomirza 
przyjechał w Wigilii^ zielonych świątek 27. maja, 
przybyli różni z W. Polskiej panowie podług tego 
jak obiecali, do tych z ziem krakowskich przy - 
łijczyli się niektórzy listami królewskiemi we- 
zwani. Inni zas co sami z ochoty swojej dla-u- 
szanowania króla, podług dawnego zwyczaju 
przybyli, do rady nie byli' przypuszczeni. Roz- 
trzc^sano tam przez całe dni siedin skargi' ]^»ó- 
łewskie i zarzuty przeciw kardynałowi i dwóm 
wojewodom, ale' ze nfc nie dowiedziono W. 
Polanie pierwsi wstydzili się lekkowierności 
swojej w potępieniu kardynała. 

Gdy król do Krakowa przyjechał, kardy- 
nał i oba wojewodowie krakowski i sendomir- 
ski w radzie królewskiej żywo przełożyli żal 
swój pochodzący z zarzutów przeciw nim od 
króla uczynionych ofiarując się z nich wszystkie- 
^^mi sposobami oczyścić, oświadczając oraz iż ho- 
nor ich zelżony został , E:iedy do niczego się nie- 
pocźTiYV^a[ą i sądu nawet najściślejszego nreuni- * 
kają. Kardynał jednak najbardzef tkniętym się 
tym być oświadczał, iż go król dawnym czło- 
wiekiem i nieprzyjacielem swoim nazwał, król ba- 
cząc, iż pochlebców ra^ą uwiedziony kardyna- 
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fa i YTOjewodów' oskarżył, wkrótkich słowaeh 
Wymówić postępek swój usiłował," a a reszta o- 
ś^wiadcasył ii^na sejmie walnym ta rzecz bęclzie 
na uwagę wzięta. Umówiono potym sejm wal- 
iły na dzień 24. sierpnia , a kwoli W. Polanów 
^-wyznaczono miejsce w Sieradzu, choć Krako- 
wianie dla Rusi Piotrków dogodniejsze miejsce 
obierali. . 

Wszakże ani kardynał ani wojewodowie 
tym sig nieuspokoilf. Przyszli znowu do rady 
a kardynał zabrawszy głos, przystęp do tego 
stosowny uczyniwszy, przełożył, źe wielokro- 
tnie króla oj*ego przestępstwa i. to co woby-^ 
Czajach miał zdrożnego napominał, ale pomy- 
ślnego skutku napomnienia nieotrzymał. Wy- 
Gczał potem te zdroźności , jako to źe od pię- 
ciu Fat proszony praw koronaych niepotwier- 

. dził, tfeź prawa wielokrotnie zgwałcił, kfaszto- 
ry i kościoły nadzwyczajnemi stacyami i koni 

' stawieniem y całe królestwo takiemiź stacyami ^ 
pod wodami, ciemiężył; £e biskupstwo Prze- 
myślskie obcemu człowiekowi nadał, źe Pol- 
sk% iŁuck^ ziemię od królestwa Polskiego o- 
derwati źe małą przychylność koronie oświad- 
czał; źe do tego czasu pokojpwych samych Li- 
twinów miał, Polaków o^ siebie oddaTając, od 
łotrów i rozbójników szarpana oswobodzić ara- 
xuechał, i żadnego nakłada na obronę i zabe- 
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spieczenie jej ło^.yć niechciał^.żedocftody wszy^ 
stkie koronne na rzecz i pożytek Litwy obra- 
cał; wdóWy sierot, uciśnionych rzadko skargi. 
przy'mował^ że sprawy ludzi w sporze będą- 
cych i za dworem włócz|CLych się nierozsądzał; 
źe dla swych rozrywek, uciech , biicsiad, zanie- 
chał Rzpltę do zguby nakłonioną ratować. Prze- 
to upominał go aby obyczaje te poprawił, a 
zenisty Boskiej na si§ i poddanych nie sprowa- 
dzał. Kończył tym, iz kiedy król odiiiego czę- 
sto po ojcowsku publicznie i prywatnie^upomnio- 
ny , poprawić się niechciał , tedy zrzdfca się je- 
gjpf rady i w niej dalej pokazać się nie chce, a- 
by sienie zdawał być spólnikiem.niegodziwości 
Polskę trapiących. Z tym wszysttiem do krwi 
i -do śmierci' nie odstąpi obrony klasztorów, ko- 
ściołów, wdów i sierpt. Ta mowa do płaczu 
słuchających pobudziła, tym bardzićj, ze i sam 
kardynał mówiąc rzgęistemi zalewał się łzami. 
Gdy kardynał skończył, wziął głos Jan 
a Tęczyna wojewoda krakowski mąź wielce po- 
ważany. Mowa jego zgadzała się z mową kar- 
dynała^\ najbardziej jedjaak narzekał na oderwa- 
nie niektórych, od korony, i przywłaszczenie ich 
Litwie. Dow4odził on: iż te ziemie nie od oj- 
ca królewskiego ale od dawniejszych królów by- 
ły zawojowane , ie gdy Witołd zerwać zwią- 
zek korony z Litwą chciał,, przywłaszczeniem 
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sobie tytuła królewskiego , ta zuchwałość uskro- 
miona . była i przytoczeniem dowodów , i uży- 
ciem broni, tak dalece, i& i listy nadające ko- 
ronę^ zagamione zostały, i przynoszący koronę 
uciekać a£ <]o Węgfer musieli. Ze byli na on 
czas i prałaci i panowie radni niewzruszonej 
stałości , laórzy się i ojcu królewskiemu sprzy- 
jającemu Witołda zamysłom, i samemu Witoł- 
do wi sprzeciwić potrafili. Ze s^ jeszcze liczni 
obywatele^dobrzy co-^głos podnieść przy takim 
korony iskrzy wdzeniu nieomieszka ją. JZe on 
z liczby zauszników i podchlebców jego być Jiic 
chce , I od rady jego oddala się pewnym będąc 
ii kiedy te rzeczy kiedyżkolwiek na rozwagę 
weźmie, będzie umiał i dobrze radzących powa- 
żać i poddblebcó w potępiać. 

Podobnym sposobeni po nich mówił wo- 
jewoda sendomirski , pokazując jak wieie -"stara- 
nia od tak dawnego czasu podjęto na t>trzyma- 
nie potwierdzenia praw koronnych: Jak wiele 
snazdów na tym spełd:o a .układów strwoniono. 
Ze widoczna jest w jakim zamiarze król taktlługo 
rzecz tę zwłóczy, iete znają wszyscy , niewszy- 
scy jednak ałbo n\ogą albo śmieją przełożyć. Ze 
wszystko co kardynał i wojewoda Krakowski po- 
wiedzieli jego teź zdaniem jest , a widząc iź król 
gardzi ich radą i onę sobie przykrząc , za pokąt- 
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Tijemi złych ludzi radami idzie, on teź odstępu* 
je rady królewskiej i od niej nadal wstr^syma 
się, póki król nie poprawi tego w czym od spra- 
wiedliwości odstąpił. . 

Mowy te w słach^cych wielkie xic2yniły 
wrażenie, cała prawie ^rada, lubo jawnie oświad* 
czyć tągo niechciala, w umyśle jednak postępek 
ich wysławiała. Tych trzech senatorów odw^ 
ina rzetelność, jest podana późnej potomnoścL 

Pokazał się rychło skutek tej patryotyczn^ 
odwagi. Przyszli 3>yli posłowie od mieszczan 
Wrocławskich, od książąt niektórych i książęta 
nawet sami żądaj«ący sprawę dla której przyby 
ii, królowi pubhcznic przełożyć* Wstyd był© 
królowi dawać .im bez panów rady swojej au- 
dyencyą, a tym czasem panowie krakcwscy za- 
patrując się na kardynała i wojewodów krakow- 
skiego i sendomirskięgo, od rady stronili. Z te- 
^o powodu JŁłożona była osobna rada w kapitu- 
larzu katedralnym,' gdzie opłakując przygody 
krajowe^ postanowiono wszystko do sejmu sie- 
radzkiego na ^* Bartłomiej 24 sierpnia odpra- 
wić się mającego odłożyć, pod tyra jednak wa- 
ruinkiem aby mianowicie Miklasza na biskup- 
stwo Przemyślskie jako ubliżające prawom ko- 
ronnym nie było od ki^óla poparte , aż do sej- 
mu iiieradzkicgo, ^dzieby' o tym ostatecznie by- 
łoby co po-stanowiono, i ieby Estanii uroczy- 
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stemi król to zachować przyrzekł, co gdyby 
wzbraniał się. uczynić, wszyscy rady jego odstą- 
pić mieli. Podano to królowi przez Jana z Czy- 
zowa kasztelana krakowskiego. Król namy- 
iliwszy aic , przyrzekł listem swoim iż do sejmu 
sieradzkiego wstrzymać ^ic jtniał od poparcia 
;5prawy Mikłasza o biskupstwo. Tak tedy za nie 
iakim zgody pozorem słuchani byli z zwykł| u- 
jpoc«ystości| i x)dprawieni posłowie. ' 

Ody się to w Krakowie działo^ ^ Tataro«vie 
^nia 22 czerwca wj^adli na Podole i wieŁe iam 
iszkody wyrządzili, zabijając ludzi i wioski paląc, 
Objyswatete tym mniej uchronili sig tej klęski , H 
od Teodoryka Buczaokiego starosty podolskiego 
byli isapewnieni o strażach rozstawionych, mają- 
cychich przestrzedz o jobrótach Tatarskich, co 
w rzeczy samej wykonać zaniedbał. 

Król tym czasem pojechał do NiesJzawy, 
gdzie pokój z mis trzem krzyźackini mocniej obwa- 
rawany został. Mislrz W. od króla w Niesza- 
wie z wielką wspapiałością , król od mistrza W. 
w Toruniu równie był przyjęty , oba się wzaje- 
mnemi kosztowxxemi upominkami obdarzyli. 

Zbliżał się t^zas rozpoczęcia sejmu w Siera- 
dzu, kiedy przyszła wiadomość iż Bolesław 
książę Opolski wypowiedziawszy Polszczę po- 
kój, jedne^oi czasu do Sie wierskie; ziemi z jednej 
strony, z drugiej do Wieluńskiej wiele w Cze- 
Tónt I. 11 - 
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chach i Morawach zaciągnąwszy Żołnierzy w padŁ 
, Do tej śmiałości z nierządu w Polszce przyszedł, 
i ie wiedział, ii prałatów i panów przednie j- 
szych umysły są od króla odraaonfe- Król zau- 
fany w pomocy prałatów i panów priy boku je- 
ga na on czas zosta jacy cli^ dwór swój do Wie- 
lunia wyprawił, dla hamowania nieprzyjaciela, 
i całe królestwo Polskie na wyprawę przeciw 
nieto]! ruszyć przedsigwziąŁ Ale ;sg6dne wszyr 
stkich zdanie było, od wyprawy tej wstrzy- 
mać się, póki na sejmie Sieradzkim król do po- 
twjerdzenia praw koronnych nie przystąpi. 

Zaczął się dnia namówionego sejm w Siera- 
dzu , na który przybyli posłowie z Litwy. Słu- 
chano ich w zgromadzeniu sejmowym w obe- 
cności Tirólewskiej* Poselstwo ich zawiłe było, 
i jak się zdało w. koronie nie zaś w Litwie uło- 
ione. Ile zrozumieć można było,iądała Litwa, 
aby granice jej ^emi -w całości zostawione były , 
mianowicie co do Podola i Łuckiej ziemi, J^rajów 
od Witołda^posiadanych , gdyż na ijiszczuplenie 
kraju swego żadną m^iarą zezwolić ,nien>Qgli, 
Przytym skarżyli - się na Polaków iż Niemierzę 
namawiali na oddanie im JiUcka z ich jawną szko- 
dą. -Ze w przyćmi er zu być i równości z koron- 
nemi zezwalali, wzdrygali się zaś póddaiistwem 
wszelkim. -Ze być wcielonemi do kwony i kror 
lesUYU Polskiemu podlegać iadnym sposobna 
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•Bi«chc)eK, i woleliby do jednego agłnąć , nii do- 
puścić, aby wcielonemi lub poddanemi koronie 
byli, ie jeśli warunek ten będzie im odmo wio- ' 
liy, amajdą sobie pomocników , niewyłamuj^c si§ 
jednak z posłuszeństwa Kazimierza. Na to tak . 
szumne polselstwo odpowiedziano im skronmie : 
ie Polacy ich zawsze nie za poddanych , alć za 
współbraci i współtowarzyszów mieli, źe wcie- 
Jenię do Polskiej nie jest bańb^ dla nich ale oz*- ' 
dob^, ie Podokka i Łucka ziemia bez wątpie- 
nia do konmy należały i z łaski Witołdowi pu- 
szczone od niego trzymane bjij. Ze korona 
wsparta prawami najsłuszniejszemi , względem 
sporu tego gotowa się była spuścić na s^d spra- 
wiedliwy KLażimięrza, lub któregokolwiek inne- 
go z panów ćhrześciańskich. 

Trwały te obrady dni kilka , i do wieczo- 
ra przeci^gnione były , najbardzie) zaś pracowa- 
no aby ELazimierza nakłonić do potwierdzenia 
praw koronnych. Nie tylko prałaci i panowie 
wdy, ale i królowa Zofia usiłowała przywieść 
do tego Kazimierza^ na wsystkie naleganie tym 
^C tylko składai^cego , iź ani chciał , ani mógł 
przystąpić do tego dla przysięgi poprzednicze) 
Litwie wykonanej. Owszem na klęczkach nawet 
prosił aby tę r^ecz do roku jeszcze odłożono , 
w którym przeciągu czasu złożony byłby sejm 
• 3póJay koronie i Litwie na uprz^tńienie tych za- 
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wiłoici. Ale gdy szlachta t§ rareca^ wielce gani- 
ła , i słowami óstremi psrnów wdy strofowała o 
niedbalstwo w^ sprawowaniu Rzpltej, Kazimierz 
król żądał, aby radę publiczną zawiesiwszy oso- 
bną tajemną przedsięwzięto. Co gdy otrzymaf. 
wyłączy w^zyiirhybh wszystkich^osmiu tylko na tg 
i^dg w^rźwaff Władysława arcybiskupa gnie- 
sfeoińskiegó , l^ana włocławskiego, Andrzera po- 
znańskiego biskupów, Jana' z Czyźowa kasztela- 
naf Jana z Tęczyna wc^jewodg krakowskich y Łu- 
kasza- 2^ Górki pozimnskiego , Jana z Oleśnicy 
^encJomirskfego wojewodów i Frzedbora z Ko- 
niecpola kasztelana sendomirskiego. Tych przy- 
sięg^ óbowiąz^awszy da zachowania sekretu, prze- 
łożył ini, iź^ bez wdania si§^ w ostatnie hrebez- 
pieczeństwo' straty W. księstwa y nie mógf praw 
koronnych potwierdzić* Gdyby albowiem^ LiCwa 
dowiedziała się o takim potwierdizeniu > nieomie- 
szkałaiby tajemne na jego zgubę knować zdrady- 
i odposłuszenstwa jego ze wszystkiemi zamkami: 
odstąpić ; prosił za tyra ich], aby na- pieczy ma* 
jąc hoiiór jego i całość ^ pozwolili na zwłokę je- 
dnego roku y w którym czasie mógłby zjechać 
do Litwy, i warowniejsze zamki mianowicie Łuc- 
ki pociągnąć pod władzę* swoje i ludziom pou- 
fałym powierzyć, oraz skarby książęce z Łitwy 
do korony przenieść. Tak zbawienne i pożyte- 
czne warunki podobały si§ radzie i już ^rzyzwa- 
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lano nir zwłokę^ jednakże dwa dni tg neea rcm- 
Bierana, dh legą £e Jan. z Oleśnicy nieir co ^ę 
temu opierał z bojaźni^ aby w tym cbytrość ja- 
ka i zc&ada, lekkowiernośćinnycb zwodz^a, nie 
była otafona^ Frzeta pozwalał na zwłóKę , by- 
leby. kroJ na piśmie przyrzekł, pa upłyniemu 
roku prawo koronne potwierdzić ^ a to przyrace- 
cz^enie do rąk im. oddał. Przystali wszyscy »a 
to , i król oprzeć sf§ .temu nie mógł przeto: przy- 
rzeczenie jakie po nim wyciągano dał napiśhiie, 
któr€f;złoźone w pudełku pod pieczęcią wszy- 
stkich ośmiu da tej rady użytych , było do prze- 
chowania- dane arcybiskupowi. Zawieszono tym 
sposób ym lądanfe powszechne o potwierdzenie 
praw , koroniiy eh , ale na on czas rzecz: ta w naj- 
większej tajeomicy była zachowaną- ^ tym zd6- 
rzemu ujpatrasyć można pierwszy ślad {>łsm o- 
nych tajenanych do publicznych fn Ceresów nale- 
żących j znanych w późniejszych wiekach pod i- 
mieniem skryptów ad archiyum. 

• Tyra czasym powstali wprawdzfer . Wielko* 
' polanie przeciw Bolesławowi Opolskicmu, ale o- 
prócz uciemiężenia kościołów i gminu wiejskie- 
go w cfągnienicr, nic nie sprawili, zwłaszcza ie 
mór okrutny rozlegający się po crfej Polszczę 
i Śląsku na wielkiej do działania był przeszko- 
dzić , jakoż i dwór królewski przed zarazą zWie* 
lunia byt uciekłr W. porę nadeszły Bolesława 
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księcia Opolskiego li^ty z których skłonnolć jtego 
do pokoju poznać można było. Użyto lej po- 
gody na umówienie rozejmu pod warunkiem, 
aby. na nowy rok strony aeszły się-, i szkody 
s obustron poczjrnione roztr2%sncły. 

Dla obmyślenia bespiecseństwa ną Rusi i na 
Podolu , król dozór ony cb krajów zlecił kasztela- 
nowi i wojewodzie Krasowskiemu, którym kilka 
tysięcy gr^grwien wybezyó kazał,, aby za 
te pieniądze lud służebny a^aci^ną wszy , razem 
S/zienuanami Fodolskiemi i Ruskienii, także 
% Mułtanami których- wojewoda mułtaóski [Mrzy* 
sta\tić miał, Tatarskie wycieczki hamowali. Po- 
wodem do tego układu było praedsięwzięte pod- 
czas samego Sieradzkiego sejmu Tatarów wtar- 
gnienie na Ruś. aż pod Lwów. Upatrzyli oni 
czas kiedy na sejm Sieradzki wy)echawszy.przed- 
nie)si obywatele, kraj bez przyzwoitego opatme- 
Ilia zostawili. Zatym )ud pospolity w niewolą 
zabrany w wielkim tłumie do kraju swego za- 
gnaG, co tym lepiey udało się im, iż czas wy- 
brali, wktóryn\ ludzie żniwem zaprzątnieni 
% skrytszych i Inniej dostępnych miejsc na rów- 
niny powychodzili. Przydali do tego fortel, iż 
umyślając do kraju swego odwrót, i trochę się 
oddaliwszy, niespodzianie powracali , i zabezrpie- 
czonych odejściem tej dziczy ludzi do plonu pier- 
wszego przyłącz]^ Długosz przydaje tu powieść 
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która je^li pra"vrdziwa jesrt, ostatniij 5tawzięt(»6 
Litwy przeciw koronie okazuje. Powiada on iś 
Radziwił Ośtykowicz posłany był a Litwy de 
Hana Tatarskiego z podarunkami^ dziękując Ha- 
nowi za pustoszenie krajów Polskich i zachęca* 
jąc go do przedsięwzięcia przeoiW T^miSe krajom 
nowych i potężniejszych wypraw. Jlana tego 
nazywa Długosz Sadaclunetem , de którego gdy 
przybył Radziwił, ztótałgo aaprz^tnionego woj* 
nq^ z jnnym Hanem JEczigerejem. Nieciecki mó* 
wi o Szadhmecie od którego Sadacłunetio a -głowg 
porażony uciekł do Litwy a od króla Kazimie* 
rza został opatrzony, jednakźis pod strażą ao- 
stawała aby tym .postrachem Eczigereja w j)o- 
niiewólnej spokojności trzymaŁ Wskazane mu 
i jego krewnyn* było miasto Kowno^ gdzie re- 
sztę życia przepędził. . /Radziwił zaś iż zwycięż* 
cy nie oddał przyniesionych upominków ze wszy- 
stkiego odarty^ wiele -szyderstw iprzykroici jio- 
iwiadczył. 

Kazimierz król<lochodzący lat wiekuswego 
25. o postanowieniu swoim myśleć począŁ 
W Krakowie jeszcze będąc, wysłał posłów Mi- 
kołaja Sa^arleja wojewodę inowrocławskiego u 
Długosza brzeskiego , i Djersława z Rytwian sen- 
domir^kicgOu^ (Ua.z jednania. mu wzwiązid msiłźeń- 
skie EL&biety cói*ki Olbrachta cesarza zmarłego 
rzymskiego. Ci z sposels twa powróciwszy, kró- 
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łowi yr Litwie mieszkającemu donieśli , ii i Ła- 
dy słaJw król jpiręgiersfci, i ŁHryk ^hrabia Cilyi ^ o- 
piekiin , i Jan Huniad , króiewstw^m węgerskim 
w małoletnośibi Ładysławarzg^dzaicy^iia to chętnie 
przyzwalali. Znienu przybyli dwaj posłowie 
tak od króla"w§gierskiego, jako i odłirabi cilyi^ 
aby się o tym ^ ust samego króla zapewnili, ^o- 
raz obyczajom jego i apostaci (pewnie na on czas 
mało portretów znano , ialbo mało im wierzono) 
.pTiZypatrzyli. Kromer o tym z Polskiej wysła- 
nym poselstwie pisze, iż zdanie było 'niektó- 
rycli^ iź wjrpra wionę było dla uczczenia kciroiiaoyi 
.młodego Władysława^ posłowie^j^aś z dfomysłu 
swę^ wzmiankę związków małżeńskich aifczynir 
li, iJdla tego przybyli posł(Hvie od Władysława 
i od iirałxi Cilyi aby myśl królewsŁą względem 
tego postanowienia wyrozumieli. 'Ci z Grodna 
około 10. listopada boga temi upoimakami obda- 
rzeni do swego kr^ powrócili; iJdał się =na- 
tychmiast w t(^ź stronę powtórnie Dersław aby 
i z królem węgierskim i z cesarzem JFryderykiem 
czas i miejsce ułoźyćjiadopęłmeiue tych .zamy- 
słów* 

1453- 

Na początTcn tego roku Talarowie w ma- 
łej liczbie, a na to jeszcze żony z sobą i niedkarost- 
ki mając , wtiiignęłi do Łuckiej ziemi i cął^ ai 
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pod Oleszkiem bez żadnego odporu spustoszy* 
wszy na 9 tysięcy niewolników do kraju syirego 
jsagnalą. 

Na JaBusza księcia oswiecińskiqgo^ który 
przykładem Bolesława opolskiego^ zbrojnj rękj 
jwiele krzywd Polszczę roku przeszłego wyrzą- 
-dził^ wysłani b}^ Jan Szczekocki starosta , i Jan 
J&uropatwa podkomorzy lubelski Obiegli oni 
•Oświęcim, ce tsik zatrwożyło księcia, iź w skok 
4idał się do Krakowa na pocz^ku miesiąca lu- 
Aego, gd2Qe wiele panów rady zastał, a wyzna- 
jąc j[>rzed niemi iź nie słusznie i nierozmjsinie 
'wojnę tę rozpoczął^ wyjednał sobie do pewne- 
go czasu rozejm, tak jednak, aby zamek oś wie- 
jciński królowi i kojonie był ustąpiony. Zamek 
len był Janowi Czyżowskiemu do trzymania 
^ddanj , azbj ksigźe pewną kwotę pieniędzy na 
jsaciągi łożonych, Jtakże w nadgrodę szkód wy- 
rządzonych wypłacił , albo też hołd królowi i ko- 
ronie oddaŁ Między któremi dwoma warunka- 
mi wybór uczynić królowi zostawiono. 

Około święta W. nocnego przypadającego 
tego roku na dzień L kwietnia wojsko Tatarskie 
bacząc słabą onych krain obronę, wpadło do 
«iem Podolskich dla łupu i weszło do powiatu 
Trębowdskiego. Tam wiele lud^ i dobytku za- 
brawszy, gdy Tatarowie z radością do siebie po- 
wracali, Jan Łaszcz, Jan Niemiecz i Maciejek 
Tom L 12 
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Z Międzyboia garstkę jazdy i piechoty z kmie- 
ci zebrawszy nocq na koczowisko uśpionych 
Tatarów napadłszy, wielka w nich klęskę spra- 
wili, plon 1 więźniów odbili , i zdobycz cał^ 
swoim ludziom rozdali. Trzęsła z tego pogro- 
mu uszło było Tatiwó w, którzy o szczupłej, na- 
szych liczbie dowiedziawszy się ^ zatrzymali się 
chc^c za powrot;em dnia pomścić się śmierci 
towarzyszów, ale Łaszcz uprzedzić ich zamyśla- 
jąc, prosto z pobojowiska przeciw nim udał się 
i bitwę ^dy już dzieii był stoczył* Potkali się 
naprzód obydwócli ' stron TVodzo wie, zabity Ta- 
tarzyn takiej trwogi 'ćhałastrę-tęnaba wił, iź pie- 
rzchać na wszystkie strony poczęła, ale mało 
jej przed orężem Polskim uszło, wszakże i te 
niedobitki gdy blisko Bracławia do domu kwa- 
pili się, ód wiejskiego ludu namordowane były. 
Dnia 3 czerwca przyjechał król do Parczo- 
wa mając sejm spoiny koroiiię i Litwie tam, od? 
prawić. Zjechali na ten se^'m kardynał, Jan bi- 
skup włocłctwski , Andrzej poznański, Jan z Czy-: 
'iowa kasztelan , Jan z Tęczyna wojewodJi kra- 
kowscy, Łukasz z Górki \vx)jewoda^poznański 
i inni dignitarze w wielkiej liczbie, zŁitwy zas 
iaden się niepokaaał. Panowie^ litewscy zatrzy- 
mali się w Brześciu , pod pozorem, izna nich, sko- 
roby przybyli zasadzki gotowano , o czym ad 
śaniychże niektórych Polaków byli ostiwl 
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Bolesna ta było Polakom przekonanym, iż nie 
tylka prace ich i nakłady przepadły, ale je- 
szcze Litwa z nich sobie czyniła pośmiewisko. 
Wszakże jednak dała się Litwa nakłonić na wy- 
słanie do Parczewa kilku posłów, którzy żąda- 
nia starodawne Litwy w dwóch punktach prze- 
łożyli i przywrócenie Podola Łniektórych innych 
ziem i zamków, aby Litwa w tychże co i za ; 
czasów Witołda granicach zostawała; zniesie- 
nie przeszłych listów i przywilejów, a utworze- 
nie nowych. Koronni przez usta kardynała da- 
li im odpowiedź, która w treści powtórzeniem' 
tylko była tyle razy danyph przedtym odpowie- 
dzi. Ozwał się w tym Oaacz Litwin iż ziemia 
Podolska w summie 40 tysigcy groszy szero- 
kich praskich Witołdowi była zastawiona. To 
samo^ odpowiedział kardynał, dowodem jest i gło- 
śnym wyznaniem, iŁ Podolska ziemia do ko- 
rony, jeśli ją korona zastawiła, należała. Ofia- 
rował potym jako i innych czasów kardynał , 
aby zdać ten spór na sąd samego króla, ilbo 
innego któregokolwiek pana chrześciaiis||ego. 
Wszakże znalazł się z Litwy, który koronnych 
pytał się , jeśliby się zdać n^ chcieli na sąd ha 
na Tatarskiego. Odrzucono ze wzgardą tako- <r 
wy zamysł, -jako zelży wy chrześciańskiej wie- • 
rze. Z taką odprawą odjechali* litewscy posło- 
wie^ ani. na nową zwłokę jak innych' czasów 
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pozworońo, cBociaź z panów radyjiiektóray chy- 
trze ]\ podawali, ^iadomo albowiem było^iź 
za odło£enfem na dalszy czas sporu z Łitw^ szło 
edłofenie potwierdzenia praw fcorannycK Esta- 
mi krórewskiemi na sejinie przeszłbrocznym Sie- 
radzkim przyrzeczone,, maf^ce być uskutecznio-^ 
ne na sejmie walnym Piotrkowskim na dzień 
S. lana 24 czerwca wyznaczonym. Byli nn tym 
-Jeździe posłowie od ksi.^iijt mazowieckich Wła^ 
dy sława i Bolesława dopominający się zwrócę-^ 
cia fm Góni^dza i Tykocina ziem od Litwy im 
zabranych. Tym król zrazu ostro i z groźba- 
" mi odpowiedział , aFe za naponmienfem Zbfgnie- 
wa kardynała , łagodniejszym sr§ pofym stawił. 
Tegoż czasu przybyli posłowie dó Parczo- 
wa od Konrada mistrza i zakonu krzyżackiego 
X jednój strony, z drugiej^, od szlachty, miast' Ł 
całego pospólstwa kraih Prttskich , wielkie mię- 
dzy sobą rozterki majaicych z powodu niektó- 
rych ustaw, związków i układów,, które misti^ 
W. z zakonem iz władzę ich ubliżały , chcieli 
mieć zniesione , o których pod rokiem przyszłym 
będzie obszerniej. Zć^dał mistrz W. z zakonem 
od króla, aby wsparcia i protekcyf źadnej^^ prze- 
ciwni) stronie nie dawał, ale pamiętał na z wią- 
iki wieczystego pokoju. Szlachta i lud Praski 
zalecaK królowi sprawę swoje i prosiU o wsta-- 
wienie się do Fryderyka cesarza prze! iP' 
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sądem stdwic się mieli na święto S; Jana ponie* 
waż od tego zawisł pokój z królestwem Pol- 
skim, zaś gdyby na sprawie sw^j upadli, mf- 
strzowf W^ i zakonowi podanaby łatwość była 
zerwania podług upodobania pokoju. Dano spóf- 
lią obudwom stronom odpowiedź , i£ i król t 
Pblskife krófóstwo wielce ' tftolewało nad ich 
ifiezgpd^, ie się Jednak w obojętności zachować 
ehc^, zwłaszcza, ie spory ich wytoczyły się 
przed s«jd cesarza, od którego wyroku zawisłi* 
ich u^pokojj^nie. Ze król Polski jako pan chrzt- 
Iciańskr daleki byf od tego, aby stał się pod£o«* 
gą n>icdzy niemi Tniezgody, przeciwnie radby się 
dó spojenia umysłów i przy wrócenia pokoju przy- 
łożyć, w- czym jeśli n^oie im być pożytecznym 
nie uchyli wszelkiej staranności. Thmia wPar- 
czbwie podług Kromera, przywodz-icego na to 
listy z arphiTum królewskiego pod dat^ tego ro- 
Łu, stanęła jednak nie w przytomności króli*w- 
skiej ugoda, mocą której Jan ksLjźę Oświęcim- 
ski pĘ^yrzekł w umówionym czasie poddać za- 
mek kasztelanowi krakowskiemu ^ i do króla do 
litwy dla przeproszenia króla wyjecliać, a ^dy- 
by król nie dał się przebłagać, tedy wy(>łaci- 
wszy ISOO czerw, złotych miał z^autk 6 woj od- 
zyskać, król zaś mógłby 6W^j i swoich krzyw- 
dy dochodzić* 

Ka sam dzień S. Jana U czerwca^ pnyh^t 
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fcpól na- sejmrYwalflfy do PiótpKowa.^ Prayjeoha- 
ła r tamże królowa' Zofia , i liccni prałaci i pa- 
npwie do rady nale%ęy^ pudfełko- naprzód otwo- 
rzono w »którym -zawarte było królewskie przy- 
rzeczenie pcrtwierdzenia praw koronnych, i toż 
prisyrzeczenie pczeczytawszy , domagano sig od 
^ króla:^u)sżcz^ia danej obietnicy. JLrół dzień je- 
den dla namyśleniar się ott?^ymawszy , oświa.d- 
cżył,;^ iż .s^kłqnnym jest do- wykonania ocKotne- 
gp tej rzeczy> jako król Polski, nie zaś jako W, 
ksic^żg Lite wski^^ i źę w listach któreby na to wy- 
dał., nieuźy łby, tytułu;. W.; księcia Litewskiego, 
at)y sig) nie ' zda w.ął. łamać d&wniej^z^ P^^y^CgC 
litewskim panom. wykonanej, gdyby zaś opu- 
szczenie* tytułu „W. księcia^ litewskiego panom 
koronpym niepodobałp sig>. tedyby za przykła- 
dem , ojca i brata; pi^airsig- na jwyźszynt księciem 
Litewskim, . Wybieg ten królewski choć maj^- 
cy^^^coś pozornego, zdawał sig panom koronnym 
na rozwagg to. biorącym , wielki^ zdradg i nie- 
bespięczeństwp' zawierać.. Za powszechną wigć 
zgodą sfcarigłOj, odrzucić ten wynalazek królew- 
ski jako królestwu szkodliwy, ponieważby tym 
sposobem listy z Litwą spoinie ułożone, byłyby 
na wątpliwość podane, zatym raczejby zniesio- 
ne niż potwierclzoiję zostały prawa koronne , a 
prośid z jak najyvigkszą usiinością króla ab;jc do 
szczerego i prostego potwierdzenia przystągpił. 
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Pięć dni całych próżno na tych' namoT^actói " 
proźbach slracono, co dzień po feilka razy \ ró- 
, źnych z prałatów i panów rad^ naltonieć i kar- 
dynała i królowę Zofią do niego wy syfejq[^, 
"którzy jednak zacięty jego uinysł j^konac^ nie 
potrafilL W powszeclinym z tjd narzekąniuj-slSjr- 
śzeć się dały niektórych głosy, ał)y odjcjwsźy 
królowi władzę i panowanie, odmówione mu 
było posłuszeństwo V a:>kr61 ijiny na, je^' mi^'- 
sce wybrany. To zdanie lubo z inąd .sprawie- 
dliwe, jednak. zbyt sie skwapliwe"! ostre* zda- 
wało, podobało się zatym z nim do innego cza- 
su zatrzymać. Umyślono tedy dla uprzątniWia 
tej trudności i wynalezienia zbawiemaiejszej ra- 
dy, zgromadzenie na dwie części pod2ieirć,\żktó- 
rychby jedna z przedn^^^j^ch panów była zło- 
żona, druga szlachtę i tych co mniej moznemi 
byli zawierała. W czym upatrzyć można pier- 
wszy początek izby senatorskiej i rycerskiJśj. 
Oba zgromadzenia na to zgodziły się; aby w przy- 
padku że król nie zechce dokładnie i z zupeł- 
nym tytułem potwierdzić prawa koronie , pra- 
łaci, książęta , panowie przedniejsi, szlachta one 
zaprzysięgli i listami swemi zatwierdzili, i obo- 
wiązali się wzajemnie praw i wolności ducho- 
wnych i świeckich i granic państwa nieodslępo- 
wać, ale przy nich obstawać, on€ bronić, i 
kWoli ich ocaleniu kfwi nawet nakładem, zbrój- 
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*^l ^^ił <laiała^ Osoby saś kuszące się te pra- 
^wa i wolności zgwałcid, choćby królewską go- 
-diiością -zaszczycone, wszelkim sposobem, prze- 
mysłem i usiłowaniem .poskromić. Nadio ii* 
chwalono, aby przydano królowi -cztery -osoby 
do rady, bez których zezwolenia jiiegodzdo mu 
<sic nic stanowić --w rzeczach większej wagi, tak 
-dalece , izby wszystkie irólewskie ustawy, na 
któreby ^ ich zgoda nie izaszła jca nieważne były 
:j>oczytan€. Naostatek^ aby Litwinów wszy- 
stkich^ za których podussczeniem król upornie 
.potwierdzenia praw odmawiał, do Litwy odesła- 
no ; żeby co do stacyi i podwód porniaEkow^a- 
nie zachowano^ a wszystkie aaowe uciążliwości 
uprzgttniona. Te uchwały przełożona królowi 
przez kardynała ^Zbigniewa były., przydając do 
jiich proźbę, aby poleciwszy rz^dy i piecza nad 
Litw^ innemu ksigciu sobie i królestwu przy- 
jaznemu i wiernemu, król z wi(<^kszą pilnością 
przykładał się do rządów korony Polskiej , po- 
jiieważ pod rządem jego, zbyt na dwie strony 
rozUirguionym, rzecffipospolita;a jednej i .driagiej 
strony wielce szwankowa. Obeszło to wielce 
króla, który dnia następującego, aby rzecz ta 
bardziej była utajona, wezwawszy do siebie mo- 
żniejszych panów i 12 ze ^zlaclity , przysięgę rb- 
tą zupełną i wszystkich Ż!jdaniu dogodną, praw^ 
. wolności, przy wileje , listy, swobody duchowAe^ 
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i świeckie, kościołom, królestwa Folskiemu, pra- 
łatom, książętom panom, szlachcie, mieszczanom, 
obywatelom, od książfjt^ panów., królów , przodu 
ków swoich mianowicie od ojca i brata nadane, 
potwierdza jgicg , przed k^ardynałem Zbigniewem 
-jwylcónaŁ Przestała na tym rada więcej po królu 
<wtym ^czasie iiiewyci^aiąc, spodziewając się iż 
z czasem jruogliby cói więcej otrzymać. Niechcae- 
;li go .teź narazić na jakie niebespieczeństwo , 
:2najgc iź wierność Litwy ku niemu bardzo by- 
ła w^tpliiwa. Trwał ten /se jmdni dziewigćyw Atd- 
rym przedjgu czasu xena rzeczy w^szjstkii^ 
w caKWÓrnasób oirosła. 

Eo sejurie do końca doprowadzić przedsic- 
*svffl§to interes maiźen&twa królewskiego. Tym 
Jcońcem iumówjony był zjazd iw Wroirfawiu 
j>osłów z jednej i drugiej strony., mających «obo- 
,półne warunki .ułożyć. Od króla tam pojechali 
Jan włocławski, i Andrzej poznański biskupia 
Jan z Czyźowa kasztelan., Jan z Tęc^^na woje- 
woda krakowscy., Jan z Koniecpola kanclerz^ 
Dersła-w z Rytwian kasztelan xozpicpski, Piotr 
2a]gcze]!^ podkomoczy sieradzki ,* Andrzej 2^ko- 
wiecz starosta potocki, i Jan Nie^Merowicz. fo- 
»słowie na&i zastaU iw Wrocławiu liczne posel- 
;Stwo Włady sława jkróla. Djaia IL sierpnia .roz- 
poczęły .•sijj urno wy, i. całe dni ló. Arwały^ Dnia 
19. i^^oŁ miesiąca jia jratuffizu Wrocławskim 
Tom L i3 
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warunki tego zaśkibienia były PgłOstope, to 
jest: iź król Kazknie^pz miał zaślubić sobie £lz«. 
bielę córk-ę Olbsackta cesarza^ <Ze ta ^i do 
Cieszyna miała być odwiezaoną, na dzień 5. mie- 
siąca lutego foku następującego. -Ze król miał 
M§ starać -o jej koronacyą. Ze posdgu miatio jej 
dać łOO. tysigcy czerwonych złotych -bez wró- 
cenia t)ntgo^^choćby królowa niiw-et nieeosta«< 
wując potomstwa oimarła. Ze król ^en- posag o- 
raz reformacyą zapisać miał na ziemi sendomir- 
skiej i*«Łcczyckiej , mianowicie na miastach Kole 
Opocznieyi Brzediaczy, -Ten jednak posag tak u- 
roczyście obiecanj nigdy do skutku nie przy- 
3zedŁ 

*Posłowie liasi z Wrocławia powraca jacy ^przy- 
wieźli a sobą 5. Jana-Kapistrana zakonu S. Frań- 

, ćiszka obserwantów, męża z świątobliwości i 
itauki wielce zaszczyconego ^ którego listami swe- 
mi iikrói ikardynał Zbigniew ijuż dawno do Pol- 
skiej zapraszaU* W Krakowie przez ośm mie- 
isiccy bawjąc, co dziexi\przoz dwie. godziny mie- 
wał łacińskie kazania na rynku, a ziii?ą w koś- 
ciele P. Maryi, które pokkim jpykiem dla pospól- 
-stwa powtaKząno. Świątobliwość jego i gorliwość 
a' ztąd-wynifeające niezliczone pożytki sprawiły 
iż zakon jego dotąd w Polszczę niezmijomy wira^ 

^ jach tych -rozkczewić -umyślono. Dla tego za- 
konnikom życia jego naśladowcom Zbigniew 
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k^dynał w Krakowie na Stradomiu kla&ztór i 
kośeioł zbudował. Od tego kościoła ku czci S. 
Bernardyna nie dawno w poczet S. policzonego, 
zakonników tych w Polszczę bernardynai^tii na- 

zwano. 

Januszu ksią:ze oświęcimski upatrzywszy czas, 
kiedy i król db Litwy wyjechał i p^^nowie koron- 
ni po różnych ziemiach rozproszeni mieszkali, 
obiegł zamek Oświęcimski . od Jana Kuropatwy 
w^tedy trzymany, ale sromotnie od niego odpar- 
ty, stary zamek Wołek nazwany, w bliskości 
mocno okopał i ludźmi osadził, zkg^d księstwo 
Oświęcimskie t kraje Polskie najeżdżał. Zgroma- 
dzili się na pr§dce ludzie do dworu królewskie- 
go należący, na- których z pocztami swymi wie- 
le panów i szlachty przyłączyło się, którym przy- 
wodził Jan z Tęczyna wojewoda krakowski. 
Obiegli oni ^tym Wołek zamek, ale dla oszczę- 
dzenia krvi^ ludzkie|, woleli podczas oblężenia 
przystąpić do ugody* Wyliczono więc Januszo- 
wi 20 tysięcy gro3zy szerokich, za które odstąpił 
Janusz wieic^aemi czasy księstwa Oświęcimskie- 
go , ktocetym sposobem zostało do korony przy- 
łączone*^ O czym. złożone były listy w archi- 
Tjom koronnćm^ 

1454. 
FodJbg tcga |ak w roku przeszłym było u- 



mówiono Cwzt\]emnerrń Ijslami pod <Sat^ 13 sier- 
pnia w Wjednitr i w Krartowie opisano, przy- 
Byłar dor Cfeszyna* SJźbietar córka OKirachta* ce- 
sarza przysyła małżonka króla Kaztmierzar dnia 
2 lutego ^ dokąd ns przyjcicie jej wysłał król Ja- 
Haf ź^ Gzyźowa kasrztelanar rJana a Tęczyna* woje- 
wodę krakowskich z- żonami^ Stanisława O- 
stroroga wojewodę^ kaKskrego ,. Piotra z Szamo- 
tuł kasztefena poznańskiego i Jana Feliia z Tar- 
nomet s^żon^^ r pocztem świetnym nafmniejjdwa 
fysi^e fudzi wyjK^sz^^eym^ Po dwócKr dniacb 
spoczynków Cieszynie oddana^ Elżbieta Polakom 
udała się* W dalszt-j do Krakowa drogę i do Ska- 
winy prżybyfe dnia 6.- luteco, gdzie ze d& pi^y- 
jęcia je) W Krakowie nie była jesk.cze zupełna 
gotowość ^ zatrzymała' się dni trzy^ Dnia ftr lu- 
lega ki-óf z matkq[ swoj^, arcybisfeupeni» gnie- 
źninskim , brskupem włocławskim ^ poznańskim i 
przemyślskim mając z sob^ bardzo wiele panów 
polskich^ i książąt, Wacława Raciborskiego^ Wa- 
cława i Jana Oświęcimskich^ wyjechaf naprzeciw 
królów ejr Po przywitaniu królowamatka wzig* 
fa ją do pojazdu swegor, i lak z osobliwsrzą wspa- 
niałością wjazd ofdprawiła' do Krakowa ^przyję- 
ta przed kościołem katedralnym od kardynała^ 
prałatów i ]^anoników krakowskich. W niedzielę 
następującą 1(X lutego wklki powstał spór mię- 
dzy W* Polanami i pattaonii ziemi krakowskie] , 



/AOFSŁI.O ifr CSYK.^ 101 

da koga obr&^dek zssliibienh króla , % ElibkU) 
fifalezał?^ kardynał czy arcybiskup. Gdy ten spir 
przeciągnął si§ do południa^ zgodzona się żeby 
zdać' tę rzecz na poiym pod' sąd stolicy apostóK" 
śkj^^ tym czasenr zaś aby obrz^tfck ten spn-- 
wował Jan* kapistiran przytonany w KraKowie 
zakonnik zakonu & Franciszka obserwantów y^ 
któcycR berflardynamizowiemy. . Wezwany ten 
S^ Hiq[ż dowodził ze prawo sprawowania sakra- 
mentów zupełnie do biskupar miejścowego-y niev 
aas do arcybiskupa należy (co niew^'iipliwii jest 
prawda "^^'^wszr gdy tor sprawowanie biskup 
edinawia^ co nie było w onej*^ okoliczności);: Do- 
dał tieji świf ty ii sig^ nre podejmie- tej,, funkcyi 
inaczej, tylko za^ wyraźnein zezwoleniem kardy- 
nała; . Jakoź^ gdy do samego obrządku przyszło, 
kapTstran^ padi przed kardynałem na twarz, pro- 
szijp o pozwolenie wykonania tey cerelnonii, ale 
nowa zaszła przeszkoda rkapistFan anf Polskie- 
go y ani niemieckiego języka nie umiejący nie 
miał sposobności przełożenia zwycza jjiiycb w ta* , 
kfcb okolicznościack" pytana Zatym kardynał o- 
ba te języki posiadający musiał ten^ obrządek 
. wykonać. Pa zaślubiieniu^ króFa miał mszą> ar- 
cybiskupy i na niej podług niezaprzeczonego pra- 
wą swego kró&wc koronowała Przez diii 8 na- 
stępujących wielkie u dwoiru były rozrywki , za* 
bawki i. igrzyska, po którycb panowie eo ł Wc- 
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fier, 2 (%ecB i 2 Atistry i 2 królową pnyjechali, 
hojnie obdarzeni o^echali.. 

Rok ten 'wiecznej pamiątkr^godny jest dla 
zefsłej w Fru^eh Fcwohicyi^ która państwa ko- 
rony Polskiej przestronnym i bogatym krajem 
obdarzyła* Ważność tej matcryi-wy^giga, aby- 
limy się nieco nadania zabawili, gdyż historycy 
nasi w powszechności- tylko dotknąwszy krzyw- 
dj^ i uciemiężenia pruskim obywalełom przez 
krzyżaków wyrządzone, i nagle ich od krzyża- 
ków do Polskiej przerzucenie się, ani przyczyn 
t4] icwohłcyi ^ ani spopobu którym do ostatnie^ 
go kresu doszła^ dostatecznie ńfe opisali. 

W Pwisicch pe .wielokrotnÓDit a nie skute- 
cznym w przeszłycl) czasach onego kraju wojo* 
woniu, . » niedoł^nóm onego pogaństwa naja- 
zdów odparciu , gdy wezwani krzyżacy przytę- 
piwszy dziką* onych mieszkańców zapalczywość, 
nioi o gruntownie} i bespieczniej^ osiedli , oby- 
WJitole kroju onogo, składali się z^pogan lub na- f 
wnWonych krajowców, i wojowników, co ich 
oi^cicm bardziój niż przekonaniem nawracali. Ci 
wojownicy byli cz^^ią samii ki^yiacy i zakon- 
wicy tą .^wętą wyprawą kierujący^ i zaciągnię- 
ci ^ Aht> dobrowolnie z pobudki panu^cego na 
^w cz^v^ nab<^lciUtwa, w<»jowac pod ich znaka* 
mi ft i>Vitn>yx'k krain i>rzycliodzący* Miejsca do»- 
cy^^t^cmi oko(>auu obwarowane i ohozy siedli* 
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skiem ryceraów cakonnych i świeckich - byty: 
Gmin po wsiadł rozproszony iył, albo się po- 
śrzód ba^en i lasów i na 'miejscach podłóg 
owego czasu zwyczaja przeciw -nagłym, gwałtom 
opatrzonych, odrycerzów oręża, p^d nie byt 
zawojowany ukrywaŁ Z^ czasem miejsca jiiekte* 
re warowni^sze , hib dla położenia swego w}* 
godniejsze od krzyżaków wybrane^ stały się 
schronieniem mieszkańców spokojniejszych, rze* 
miosłem, lub handlem, jaki naonczas mógł być, 
bawiący cli się, a te poc^tkiem miast i miaste- 
czek, w lat następstwie stały się. 

W czasie .dalszym, z tych co na pomoc -krzy- 
£akoni na wojnę przeciw pogaństwn z innych 
krajów, najbardziej z Niemiec jfHsycfaodzili , po- 
spolicie szlachectwem w ojczystym kra ju-saszczy- 
ceni, ale mało co majątku w nim mający, wPru- 
siech osiedli, obfitością gruntów, przyjemności} 
kraju, bliskością morza ^ łatwością przymnoze- 
nia sobis liczby poddanych zwabieni. Toi u- 
czyniU krewni W\ mistrzów, przedniejszych u- 
rzędników^ i mcźniejszych kommendorów, któ- 
rym krzyżacy siedliska wygodne i bogate maję- 
tności ofiarowali, jednyan, dziedzictwem spuszczo- 
ne, drugim przyznane w nadgrodę biegłości t 
waleczności na wojnie, i Tozmai tych usług żako* 
nowi wyrządzonych. Ztąd wymknął stan szła- 
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-cbecki w Pmsiecfa śmecłi oddztcSony od jsakon- 

Tosada tei mia^ pomnoSyła się fla ich ł>e- 
spieczeńetwa i sposobności większej aarobku. 
Niektóre miastt:a tyra sposobem wielce urosły i 
aaLwitn^y, jak Toruń, Cdanśk, Elblgg; iinie 
•Cilioć w poniierności zo^^j^ce, jednak mieszkań- 
4yo\u zapewniały ^tan daleko szczęśH.wszy, ńii 
l^fniim po wsiadł rozsypanego. Tym zaś bap- 
dziój podnosiły się miasta, -im krzyżacy peśrzód 
nich w zanikach mieszkający hardziej €ig o -wy^ 
-clrtskonalonic liiijpch starsdi. Tak ^dj mistrz W- 
laidolf mnrom i rowem -ołoczył <^dańsk , ban- 
\M tego •miasta z Polska i za nKUDskiemi ^wiełce 
się \mmnaiaŁ Jąnhio^ź więc czasu i lemie jwa- 
ĄN 10 stopniami ponm ożyła się duma ^zlaclitj z po- 
lej;! i miasta Py^'^*'^ * ht>gacrw paclłodzaca. 

Now>^ sU\j>iou ot^ivrz\ł sio połogi, begactw, 
|\v»omoc\ ;ilo i\i\^x i tuchwaiośvn miastom nie- 
l^l\^nu>* mic^U\ kli>romi pii^rwszcństwo miały 
*JI\m^u\ * ^id/insk ^ lUM,;!^^ ^i^^^y przez krzyża- 
Vt\^ iuohAO^;AV>iN' * NiAtum in 5t^a iałoźyhr iwią- 
•Knx\»i\ ?ŁK^ ». h,nnr^\rtv^"ki<^;m miastjmii • E które- 

^►.'^k^nu) ^u;.i>)0^ i\X4^^xx^\\ w;ixv^ S2;c«5CÓlniejs»e^ 

Mt^,VN ^ M>;.* A x»<^ )^iS xH\r.^«vN « obcymi na. 



Idej ligi o nebie stanofciiy , a niekiedy -tejie ligi 
protekcji pneciw własnym panom docnaira^^ 




a szlachta nie ;ukoima uraleczna i ir uiycin €>- 
xc£d iomrkgojUL^ liczna i ^amoina, bes klórćj pa- 
mocj obejść się zakon -nie mógf , wzniosła sif 
IRT jiej, to jest do raejaki^o .nnestmcti^ra vriar 
^d)Ey xi^dojrej krajowej, do której przedtym nie 
byta prz]ppv5ZC9cnia. Utatiiiła jm do tego przp 
*stcp^ jiieszczc3iwa Ocsuiwaldska Litwą. Osia^ 
bieni Knyiacj^ potrzebowaK w^sparcia od szh^ 
.-cbty iniast, aby jednych orezem, drogich .do-^ 
:Statkami oprKP się przemagajacej sile Polakó^r 
j[>otrafilL Srzytym tez jriele -należno ^a tem 
^by sdaditę ztrwoiona odwieść od przejścia na 
.stronę zwycięzca, jedbe miasta m^ wierności pa^ 
jfknjącjm zachować « dmgie które do Folaków ju^ 
hytj^przyśUłr.posy^ukc. Umiiała sdachta, po- 
rtrafii^ jraa«ita niyć tejpogodr. ijychło po 'Gfanr 
-waldbekiej bitwie wstęp joŁie do rządów zjedna^ 
.ły , jkiedy ^kolo rokn 1413 za czasów 3Iichab 
<de Ssernherg mistrza W. ustanowiono radę pro* 
:ską publiczna , zagradzając drogę temn , aby 
mistrz W/zsamem kommendatorami nic nie 
•stanowił do całego kraju należącego , .ale miał 
xadę t^łoion^ -z czterech :^konnycfa wybranych 
.osób., 'dziesięcia ze s^Jachlj. tyleż z miast głó- 
woiejszych Cbełnuia^ Tomnia^ Elbląga, Króle- 
Tom L U 
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I 

- łana od' młstrią W. była , i na ni^j roztta^sano 
to TVSzy»tko qo do stanu Rzpltej należało , aby 
każdy przy prawie i. dzierżeniu z dawna naby- 
tym był. zachowany, wczćm jeśliby zaszła ja- 
ka wątpliwość,' tak tłumaczenie praw;a jako i 4^« 
cyzyi do rady należało., aby ani szlachcic, ani 
mieszczanin , aci ż^den inny bez rozpoznania 
sprawy, na gardle, utratę zdrowia lub majątku 
nie był skazany, aby. bez zezwolenia rady ża- 
dne podatki , ciężary publiczne i powinności 
wkładane na pruskich obywatelów nie były. Któ- 
rą ostatnią ustawę mistrz. W. potwierdził pod 
w,arunkiem,^ aby przywilejom i wolnościom od 
papieżów i cesacizów. zakonowi, nadanym nie u- 
bliżono. 

Musiały te ustawy nie byp ściśle zachowa- 
ne, ponieważ wn 1434 na zgromadzeuiu El- 
blągskiem między innenii. rzeczami postanowio- 
no, aby szlachta, mieszczanie , rolnicy , każdy 
przy sw€m prawiip był utrzymany, aby brat 

^iakonuy i,w;Jadzę mający sam^ sobie sprawiedli- 
wości nię czynił., jeśli domaga si^ czego od 
mieszozanipa lub rolnika, alą oncgo do przyzwo- 
itego sądu pozywał, i tam wyroku czekał , aby 
bracia zakonni w^ sprawjach cywilnych, kon trak-, 
t^ch, i. innych, umowach wzajemnych pospoli. 

^ t^go. z innerai /obywatelami, prawa trzymali ^j^ 
ani przywilejem, się zasłaniali z innych Łr^^^^ 
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d*%y afcy fowafy jalciegokoIwieS: fodzajur, i rze-^ 
ćzy-do Vi^;f żywienia słuźąee^ z in^d piśzywiezto-- 
fiCf wofiio była oBywateloHi, Bez |)rze»fctódy 
feup<)wać , a nie godiziłó się=' braciom zakcrtlnyro 
innych dla zystu prywatnego uprzedzać ^^ i ja-^ 
kie sobie W tern pierwszeństtvo prz Jwłasżczać^ 
dty I)]fapia[ zakońnf; nie źaj5rzątali si§ hańdleoi' 
i temi zy^jlów rodźajarmi , fctóf e właściwie mie^ 
^zcztoom sivLi^ i- aby ife i^ży i^adzie pX)XVsze-- 
cfińej' będzie si§ zdaWałó zabrtfnić wyWoz zlio- 
iaV ten* zaKaz dó wszystkich- rozciągnął 'sfę, ani 
Szczególnego ^^ryWoztr- zboża pozwolenia nito- 
fan nicf dano, póki wotnośó ta' wszystkim nie* 
Badzie nadana y aby wśźystkife' drogr ^dem i 
^odj ittpcom i dla towatu ich \^olne byiy , i 
źadnemi podatkaiiii nfeobciatźóiie y aBy przeło-^ 
;,iońyni zamków, nie Wolnó było zBoźCna riec»^ 
i zysk Sv^ój z^kupówać^ i z nieni do siebie prze-' 
dającycB zVvfacać,: ale źeBy z zupełną wolnością^ 
Aa' rynek zavtiezione ncl przedaz wyśfewione 
Xf szystkim było , aby każdemii miastu Wolne 
Było wybrajtiić bnrmislii^zów , rajców, sędziów i 
iawników, ańi się' zwi^erzcjiiiość źadńa Wyższa* 
W tó nie mieszała ,; aby rocfa^y przed obcymi* 
fiet^wszeństWo mieli do lirzgdów krajowych za-' 
tontf^ aby co kto imieniefiU puBlicznem miast 
|)ódd, albo co spoinie stany na rOzWagę Wezmą 
li>b ucBwatą ^ fiikoi^ft W szczegó]!n<$sei za Wystę*- 
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pek nfepcrcjytanor^i.jego dla tego nie Saran^r^ 
aby nikoffiu ss obycv^telów a porwodu^ długótr 
2areiągiuonyctt SM^^ ^^^^ dawano, dla któicgoby 
, ©d wierzycielr nie mógł być do s^u poci^gnio- 
ny, aby kacry piemęine nakazane f wybierane 
byłyy poŚug upodobania ^ sc^iego^, aby co ra* 
ficj^trs W- podług, idania rady pgabKczróf i z j^}' 
pi^pi^ UStaiK>w£,< aby nikoma jakiejkolwiek- 
Jbąidż godności nis^s^lyć lut^ odnuenić nie godzi- 
ło' si§^ ale jeśli" odn&ana jest potrzebna*, aby tar 
ar przepisu tejże * ra<łjr i za powszechnein jiezwo- 
łeifiem na^t^piła, aby dobra ciężarom i- po- 
W^nnaścfonr pubłiofenym podlegając, któreby 
itóste^.W. albo? kicił, albo zabrane na starb^ 
otrzymał na użytek publiczny w pierwotnym 
statiie sWoim;^ by}y zachowane ^^ aby nikt do' 
ttfepr^iwoitego- «^du.v pod$ac^ upodobania pozy- 
wa jarego- nie bjf poci^any , aby radą publi-^ 
cżna eo rofc^ w^czasie przepisanym była: zwo- 
łana.- 

Przyznać' tym useafwonr nie małj cHwałę 
naieiy, ale źe^fcb wykonanie w ręku samychźe 
krzyżaków, ifajwyźszycb krafu^ rządców były, 
nie tylko o fch przfeciw sobie wykonanie by- 
najmniej filer nalegali, ale owszem określenia 
władzy swojej niecferpi^c, one zai nieobo wiązu- 
jące siebie poczytali, zatym ile w ustawach tych 
pnn&tów było kwoli uszczęśliwienia szlachty 



kt^Owef 1 młast, tyle iff^nikacto i slrony tejle 
sdachty i miast ^ai^ łałólnycli na icb neustan- 
ne przest^ieoie, tyle ppsycsyn saUi^ów cza- 
sem i oporu-prseciw pryemoey <me gwałcącej. 
Wsp<«mc ta-niektóie^ takowe skargL 

Jui - w>r. 1391 nanebały miasta imi^ mistna 
Komrada de Walleiirod , ii? pneciw' nadanym 
tym£e miastom wolaosciom, ósadsi^ w nich i 
w poccet miesacaan jHrsyjmowad jHrsymussał , 
Polaków , Litwinów > Kucbndcsyk^^nt s niemałą 
dawnych miesskańeów sikodą. 

Ttfiie tnyletnią akcyic nałoiył na ładzi, 
cranta, dobytek, p^aim i napój, sibchta^i oby- 
watele ia{rfaeili ją przes dwie lecie, trzeciego 
roka 9 sobą się zmówiwszy^odrzadlL 

'Denie niqpo^uromionej chciwości człowiek, 
wynajdował najwymysliMejszę sposoby wyciśnie- 
nia pieniędzy^ kościoły by tai n^nboisze i kla- 
sztoiy co rok okupować się jeasn nrasi^y. 

Około r. 1400 Konrad de Joncingen posta- 
nowi, aby nikomu i^kdna pidnosc nię była na- 
dana, któsiyby nie bvl c^cMikicm . zako^iL 

T^nie S3l<^^ck^;xkie^ stanu osobom zakazał 
więcej nad 10 kom lrxTap:iK« 

K. 141:2 nu$tra i »;i^v>n d!a wykiqpienia zam- 
ków Pohkom 9^Ui(vv:yvh n;ilL;«iali podatek, po 
& solidów linikl {f:rtyvrny t w;$a3elkicb dóbr i to- 
wat^tr^ QiiMiiS!»k^«wi^ ui!^ w«b4nuiix& sf jpła- 
cić 1 4«^ i I^XMiin^w w F¥«e»itvii lti|cych , wy- 
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l^csali wsi dobra, okręty i towary ^o "na łnorżu 
to w zamorskich krajaeh będące, chcąc aby 
wzgląd na Biebespieczeństwa żeglugi miano: tak 
sprawiedliwa proźba była odrzucona* 

Około 1421 3( podatków Inocą 4igi shan** 
zeatyckiemi miastami zaWart^j -ustanowionych, 
krzyżacy przykład biorąc; podobne podatld 
wtodaU. którjd. « «ro,3, 1«.zeacckioh »«,. 
ustawa niekiedy dla zabezpieczenia £eglugi' mia- 
ła miejsce 9 a z potrzebą ustawały; krzyżacy zaś 
ciągle je i na swój pożytek wybierali , co nie 
małym dla miast nadmor^ch cigzarem było, i 
przyczyną kłótni z ligą hanzeatycką^ 

R. 1432. Zakon i mistrz W« ' k<miecznie - 
wojnę przeciw Polszczę wskrzesić usiłowali, 
szlachta . i. miasta temu się^ Jat ns^usilniej i^jze- . 
ciwiały. 

IL .1433 mistrz Wl i zakoli z napojów akcy- 
zę na wojnę stanowili, miasta zaś onę odrzuca- 
jąc ponowne stosowne do każdego naajątku u- 
trzymywały. 

R. 1437 powstała skarga miast na mistrza 
W. z przyczyny , ii gdy wywożenie zboża by* 
ło zakazane wszystkim w powszechności w Pru- 
siech, on szczególnym jednak osobom nadawał 
to pozwolenie, biorąc za nie małe pieniądze , i 
przy tym uporczywie obstawał, jako przy pra- 
wie do najwyższej władzy należącym, nie sądząc 
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się do zachowania tego obowiązanym ^^ ko iónł 
miastom w innych czasach przyrzekli Tegoż 
Czasu, narzekano na now% ^ła łitez ^ezifirolenia 
rafly puklicznej ustanowione. 

Bl. 1439 pomnożyły -si§ skargi Miasta wdały 
sig dó mistczii W. prosząc., aby cła niesprawie- 
^wie nałożone zniesiono., aby przestano CuBtt 
rz^Sil na -zakon wybierać, jktóry z umowy ztan- 
zeetyckienii nuastami na potrzebę ligi i isabe- 
spicczenie żeglugi <do czasu bywał -wkładany , 
ten zas lubo od iianzeatyckich miast n5e vdopie- 
xo zniesiony, misftrz W. wybierał <na siebie ^ijaa 
zatoń, aby niezwyczajnemi i rcoraz irowenii 
poiźatkami obywatele bez nakazu i^ady .powsze- 
chnej bjli :óbci^eni, abj mistrz W- Scj[dóvW^ nie 
•sprawował js Jciiką tylk« dobranemi z zakonu o- 
;Sohami , 'od sprawowania onych nóddalaj^c .«da^ 
clrię i niiastó.^ aby a^akonne krzyżaków osoby 
:% ostatnim kupców uszczerbkiem bandlem się 
nie z*iprz^tały, etc Na to wszystko mistrz W. 
zaniiast dania odpowiedzi odwoływał się do swo- 
ich ;od cesaraów i jpąpieżów otrzymanych przy- 
wilejów. 

Tak tedy :gdy »coraz bardziej rosły skargi 
od niiast i szlachty-, a pi«estępstwa od misjtrza 
W. izalconu przywłaszczającego sobie jnoc gwał- 
cenia wszelkich od .^iiebie nawot uchwalonych 
ustaw ^ ,gdy vdo t^go jozmaitemi wyatj^pkami i 
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zbrodniami cierpli^^ro^ nawet poddanych była 
zwątlona , gdy nic shisznego od zakjonu otrzymać 
szlachta ziemiańska i miasta nie mogły ^ owszem 
tą nuarj pojimaiał się ucisk którą i skar^ ^ gdy 
rozwiązłc^ć, przemoc i rospusta zakoxm taka by- 
ła, iź ani życie- ani honor- ani wstyd szczegóU 
iiych osób przed nąg nie mógł być ocalony^ 
szlachta ziemiańska, rycerstwo niezakonne i mia* 
sta zmówiły sig z sobą , raz jeszcze ^ nimby się 
udały do środków ^gwałtowniejszych ., juź nie . 
pojedynczą skargą^ ale wszystkie ucigźliwoici 
skromnie ,. spokojnie i z pokorą przełożyć. Zgro* 
madziwszy sig więc na aowy rok w Elblągu Ti 
1440 punkta skarg i iądań swoich spisali , i to ^ 
pismo mistrzowi W* i innym przełożonym za^ 
jkonu podalL Mistrz wprawdzi£ Konrad de Er^ 
Jihausen człowiek pokój i sprawiecHiwość ko^- 
chający, dosyć stancji był przychylny i ieby im 
w^ ciężarach nlgę dano, za rzecz słwszną przyzna- 
iwał, ale zakonni ryeerze za rzecz niezaośną mić- 
Ji ustąpić w tej mierze, a w jjostęplui tym upa- 
trowaU chęć poddanych do przepisania praw 
panującym i zuchwałość ważącą się dawać im 
prawidła rządzenia. Poczytalifwięc te kroki za 
wynalazek głów niektórych niespokojnych, a od- 
woływali się do zgromadzenia powszechn^igo 
wszystkich stanów, ale ie zgromadzenie takowe 
zdawało się im wielce być niebespieczne, prze- 

Tom L 15 
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to ile mogli one od czasu do czasu odkładali. 
" To widząc 5tany, a dłuższego szyderstwa niecier 
piąć, oświadczyły, iź za spoiną ssgodą same się 
zgromadzą, i czyli zechcą, czyli wzbraniać się 
będą krzyżacy^ pr^edsięwezmą o spolnej Rze- 
czypospolitej obrady, i nie dopuszczą dalej, aby 
ich majątek>, wolnoŚ64>4 honor stały się^ igrzy- 
skiem przemocy. Właśnie m tymże czasie krzy- 

, żacy między sobą nie^ęgodni swarzyć się poczę- 
li, ledwie do ostatnich między niemi na partye- 

^paerwanymi nie przyszło gwałtowności, przed 
którymi mistrz W* z życiem uchodząc, do Gdańska 
fchroirić się .musiał. Tam będąc, upominał mie- 

, izczan, aby wierność panującemu dochowali , 
spczekładdł im .troskliwość swoje około dobra 
publicznego i ichże samych prywatnego, jako 
też niebespieczeńsiw-ia wktóre z przychylności 
Jłu nim a dla i;iporu współ braci wpadł; zasię- 
gał ich rady w tej powszechnej przygodzie, i 
saiięczał im dochowania wolności, swobód, przy- 
wilejów -Z tym on sposobem mieszczan sobie 
przyjaźń zjednać usiłował-, w której obronę dla 
* siebie; przeciw zawziętości zakonnych rycerzów 
*ipatrowaŁ Mieszczanie chwytając się tak po- 
myślnej pogody, skargi sw-oje^ ponawiali, i na ja- 
rzmo krzyżackie tym bardziej utyskiwali, iż prze- 
moc zakonu samego nawet mistrza W. gnębiła. 
Przydawali iż na zabieżenie tym zdrożno** 
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ściom nie m^ss innego lekarstwa ^ tylko iehj 
mistrz W. powagą urzędu swego zjazd szlachcie 
ziemiańskiej i nodastom nakazał , na którymby te 
rzeczy bez ujmy winnego zwierzchniczej wła- 
dzy poddaństwa rostrząsano« Mistrz W. czyli 
przekon^y o sprawiedliwości Żądania stanów , 
czyli użyć pragnący tćj pogody zeinszczenia się 
krzywd od części zakonu sobie wyrządzonych ^ 
zezwolił na ten zjazd stanów szlacheckiego i 
miejskiego w Elblągu, gdzie po wielu skargach^ 
zaczęto mówić o związku na odparcie gwałtów 
zkądkolwiek pochodzących. Rzecz tak, ważna 
zdawała sią wyciągać pilniejszej w liczniejszćm 
zgromadzeniu rozwagi. Przeto nowy zjazd wy- 
. znaczony był tan^że gdzie spisano 40 punktów 
' skarg na zakon i rząd jego* Zatym zawarty był 
on^*sławny związek między rycerstwem, szlachtą 
i miastami, na przyprowadzenie Rzpltój do le- 
pszego stanu , na odparcie gwałtów od siebie , * 
dzieci ^ £on i majątku : aby ^ zaś związek ten nie 
zdawał się ' spiskiem przeciw rządowi , wysłano 
z niego posłów do mistrza' W* którzyby prze** . 
łożyli jaki onego był zamiar, to jest uspokoję- 
nie %vnętrznych niesnasko w, zachowiinie w ca-, 
łości władzy W. mistrza, zabespieczenie życia , 
honoru^ majątku szczególnych osób od wszel- 
kiej gwałtowności. Ciż sami posłowie mieli zle* 
cenie prosić mistrza , aby wszystkim w powsze- 
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dmosci a kaidemn wSMs^óInoaei dał obronę j 
i konuaaendorom ^ oras unędnikom sakoiinyni 
lalecił) aby się od Mrszdkiej krzywdy i bes' 
prawią wrtrzymalL Przyjął łaskawie te oświad- 
czenia mistrz W« acz przy nim będący zakon- 
ni wy£siurzędnicy, takowy postępek, jako przy- 
kłada nie mający, wielce migamali* 

T^ rzeczy ułożywszy związkowi znowu 
zię zgromadzili w lAarienweder, to Jest Kwidzy- 
nie 14 marca r. 1440 i instrument związku swe- 
go podpisali , który pozniej od innych te£ miast 
W licsbie 50 przyjęty został i podpisany. Jak 
punkta żałoby przeciw krzyźakonz, tak instru- 
ment związkowy widzieć można u Schutza wbi- 
story] Pruskiej na karcie 277 i następujących. 

Mistr W« zdawał się chwahć ten związek, 
bądź £e miał za rzecz słuszną aby kaidy o swo- 
je bespieczeostwo i całość był troskliwy, bądź 
' ie sam znajdował w nim obronę przeciw współ- 
braci zuchwałości, z nim 39 kommendatorów i 
urzędników zakonnych trzymało, dla tego po 
części, ie ten zapał wolności zdawał się im 
gpdny pobłaienia* Łeca inni w daleko większćj 
licmbie knymaey wielce na to naraekali, ii sama 
ich bezprawiom btł^i laraucona. Potępiali na- 
wet jawnie ^uu^o$c, wistraa W. ii poddanym 
oręia daic^luo$ci^ «iwoj|owanym tyle pozwalał ^ 
i d^pu^cz^ tak wpoko unosić się; więc bray* 
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dzili się związkiem 9 w ohydzie mięli tych codo 
niego należeli , poczytując ich za buntowników 
i przeniewierców f ^ związek ten rozerwać , bądź 
gwałtem , bądź skrytemf zdradamr zamyślali. 
Nic tedy z dumy swej i srogości niespuszczając, 
pastwili się gdzie tylko mogli nad^ ,- związkowy- 
mi r ich przyjacielami , morderstwem, podpale- 
niem, i innemi które wymyśleć mogli sposobami 
ukrytemi. Oddawali im to wprawdzie zwią- 
zkowi ^ gdy pewną o sprawach tych zbrodni wia- 
domość zasięgnąć mogli , ale stosując się do gló- 
wniejszych zasad związku, domagali wyznacze- 
nia sądów publicznych,, czego ihi* mistrz W. 

odmówić nie mógł ; ale sądy te wrzaskiem i 
gwałtownemi krzyżaków postępkami, zagłuszo- 
ne , rozeszły się bez* skutku; 

Nastąpiła po tym czasie dosyć długo trwa- 
jąca cisza, nic żeby niektórzy z; krzyżaków wła- 
dzę zakonu gorliwiej utrzymujących , niekusili 
się wielorakiemi sposobami, gdy się pomyśląa 
ku temu pora zdar^syła rozerwać ten, lak sobie* 
nienawiśny związek, ale że temu kształtnie za« 
biegała skromność związkowych, w wielu oko- 
licznościach zakonoytri ulegających^ i powolność 
Konrada Erlichausen mistrza W. człowieka o- 
sobliwszej łagodności , uśpiony więc zdawał się 
być ten związek przez blisko lat 10, ale kiedy 
mistrz ten W* na końcu roku 1449 umarł, a po 
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nim wybrany w r. 1450 został brat jego stryje- 
czny Ludwik de Eriiehausen człowiek odmien- 
nych cale od nieboszczyka przymiotów , na no- 
wo między stanami i zakonem wy buchnęły nie- 
snaski. Chciano zrazu rotę przysięgi , któr^ się . 
szlachta i miasta mistrowi W. obowięzy wały , 
odmienię , i ściślejsze na nie wkładać 'obowiąz- 
ki ; ale stany z sobą się porozumiawszy , posta* 
no wiły ) nie inną rotą przysięgać, tylko którą 
Kpnradowi i poprzednikom jego przysięgały ; 
przy tym żądały potwierdzenia związku , jakie że 
miały od przes^ego mistrza i dawniej, upewnia- 
ły , także domagały się uprzątnienia dawnych u* 
ciążhwości , no wemi coraz pomnożonych. Było 
nie mało krzyżaków , co nmiemali , iż związko- 
wym do czasu ustąpić pod pewnemi warunka- 
mi trzeba, że zwłoką rostropną sam się ten 
związek rozch wie je , że czas uśmierzy ten zapał 
zbyteczny , ale więcej było co skłonniejsi do 
gwałtownych środków ustąpić choć do czasu 
za podłość poczytah. Między tymi był Jedok 
de Yenningen namiestnik mistrza W. w Niem- 
czech, co do Pruss był tylko zjech&ł na wybra- 
nie W. mistrza. Ten mocno przy tym stał, iż 
nic związkowym pozwolić nienależy; że zuchwa- 
łe są ich i "bardzo niebespieczne zamysły; że 
gwałtem ich do zupełnego posłuszeństwa trzeba 
przyprowadzić, obiecywał przytym nie zawo- 
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dną pomoc od papieża, o4 cesarza, od innych 
książct, byleby mistrz W, stałość niewzruszonej 
okazał. Doszło to związkowjych, którzy na zje- 
ździe wMblągu mocno narzekali na to, ii ob- 
cy krs^jowi pruskiemu stawał się podźog^ wnę- 
trznej niezgody, zatym z większą^ usilnóścią do- 
praszali się poprawy ucifźliwych dolegliwości 
swoich; poprawy tyle razy obiecanej a nicdy 
nieuskutecznionej. Zbył się ich młstrz W. pod 
pozorem^ iż zamiar zjazdu w Elblągu był umó- 
wienie roty przysięgi, i obmyślenie potrzeb kra- 
jowych zwyczajnych, nie zaś przedsięwzięcie rze* 
cży czci zakonu ubliżających, równie jako i jego 
zwierzchności* Wielce, w powszechności mó- 
wiąc, bolało krzyżaków, iż związek ten krępu- 
jąc władzę ich nieokreśloną, tamę ich okrucień- 
stwu, dumie i chciwości nieprzezwyciężoną- za- 
rzucał. Ile więc mogli, czernili ten związek przed 
papieżem, cesarzem i innemi książętanii, udając 
go za zmowę buntowników przeciw prawej 
zwierzchności i krajowemu porządkowi* Jakoż 
dokazali tego , że papież Ludwika biskupa syt 
wcńskiego do Pruss jako legata zesłał, mające; 
go w zleceniu 'wejrzeć we wszystkie bezprawia,, 
czci boskiej, i wolnoiciom kościelnym ubliżają- 
ce, -zkąd pochodziło ii kraj ile zle był rządzo- 
ny, zwady między stanami rozninożone, spiski 
układane, prawa nowe niesmacznie stanowione 
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s największym usmczerbkicm kościoła, wiary, i 
krajowćj ustawy. Co wszystko roztrząsać, ido 
sądu swego poci|gnąć jemu nakazano, aby roz> 
terki uprzątnął, prawa wierze i słuszności prze- 
ciwne zniósł, nieposłusznych i buntowników 
klątwa i innemi karami do posłuszeństwa przy* 
wiódŁ Mistrz W* wysłuchawszy posła papież- 
kiego^ wezwał stany do Elbląga^ i iądania im 
stolicy świętej opowiedział. Stany z sobą się 
naradziwszy przełożyły mistrzowi , i^ jemu jako 
prawemu panu przysięgą' się wierności obowią- 
załi i onę zawsze nienaruszoną dochowali , ie 
do niego należało za nie odpowiadać i zarzutów 
płochość pokazać^ *gdy£ ani wierności nie ubli- 
śyły, ani do rozterk ów powodem nie były^ ani 
spisków żadnych nie knowały .: źe jeśli za wi- 
nę im poczytają układ związku, tedy ten zwią- 
zek ułożony był za wiadomością i zezwoleniem 
ich paua mistrza W. Pawła de Rufdorff , nie 
przeciw prawej zwierzchności, lecz przeciw u- 
ciążliwym gwałtom, nawet na obronę krajowej 
iiajwyiszćj władzy ; £e nawet brat mistrza stry- 
joi\zny a W. mistrz Konrad ten związek potwier- 
cljuł. JProsili zatym mistrza, aby ich przed le- 
gatom obronę przedsięwziął j przydając, iż od 
liiist^^Jt^ii opwszcr.oni^ nic tylko przed papieżem , 
«lt> i \Vl^kh\ iunyini książęty nnisieliby dla obro- 
ny uic w inności swojej rozwodzić, krzywdy. 



jEdzier9twa, mordwsiwa i wszelkiego podzajii 
})ezpirawia im od zakonu wyrządzione, ca z wieL- 
^ą bjŁoibj nie Mawą zakoBU. Na %e przełożeń 
9Ha niewczesnym gniewem przejęty mistrz ^ie« 
bacznie odpowiedział; ; źe spisku , któjrj 9wiąz- 
kiem nazywali, nijct <iobry i ciu>tli wy niechwas* 
iił, źe jeśli rozumieją., iŁ mają jaką przyczyna 
^arzekanid ^a niego i na ^ako^^ za^ teź zakoi;i 
najważniejsze przyczyny :ska^źenia ^§ na jdicl^ 
i ukarania ich krńąb;:^ności i buĄtu, Te mi:- 
:«tpza .Wyrazy^ -prawiły., iź $i§ 5 tany iciśl^j je^' 
^szcze spoiły zwią^zkii ogniwem, przyrzekając So«- 
Jbie ^od nakładem wiary i czci , iź źadiiemi gro?- 
^bami, po$U:achem, klątwami od związku odi« 
>^iei6 :Si^ pie /dadj^*/ Ta mewczesna popędli'* 
•wośó mistrza odjęła sposobność' uprzątiuenią 
iSBwiąisku, właśnie Idedy miasta itiektórę ^ pOf 
brachu kar od legata zagrożonych od niego .od- 
stępowały, a sv^dje pieczęcie od związkowego ia- 
strumentu oderwać kabały, jako to Malbcrg^ 
"^Coruó-jąowy i Choynice. 

Pozbawione pratekcyi mistrza W. %stany 
,driia 2 styoznia 1451 zgromad2dwszy ^i§ w Ei- 
i)lągu, i związek swój ściślej obwarowawszy., 
•podały na piśmie legatowi odpowieidź, w której, 
przy innych na usprawiedliwientie postępku Swe- 
go dowodach, związku swego sprawność zasa- 
dzały na tem I ii po5łu$ze«£itVF.o icwierzchnośći 
Tom I. 16 
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wzwi^zku swym obwarowali^ i2 zwierzchności 
zostawili rozsądzeiiie krzywd sobie wyrz^dzo* 
By eh; iź tych, którzy władz§ nad innemi ma* 
j<ic krzywdy wyrządzają , TÓwni^ jak wszystkich 
innych obo wiązali do stawienia się przed sądem, 
jaki mistrz W. 2 radą swpją ustanowi* Nalegał 
legat aby nań zdaK rozpoznanie związku, jego 
potrzebę, jego prawność, ale Jan Bajsen .jeden 
z przedniejszych panów do związku należących, 
dał poznać legatowi, że gdyby przyszło do ta- 
kiego roztrząśnieAia, musianoby wiele zbrodni 
krzyiaków przytoczyć haniebnych dla zakonu^ 
które lepiej było pokryć wiecznym luilczenienfi* 
Legat rzecz <jałą Ao papieża odioźył, do c^ego 
podobno nakłoniony był od samego mistrza , 
któremu przykro było widzieć, ie legat po ca- 
łych frusiech wiele rzeczy nie tylko ducho- 
wnych ,^ ale i świeckach, właśnie jak. w Jcraju 
■tódowniczym stanowił. 

Tegoż r, J 451 związkowi widząc się aewsząd 
zpotvvarzonymi i uciśnionymi, wyrobili sobie 
-list cesarza Erycleryka,potwierdzający ich zwią- 
zek, *d o czego jakim oni sposobem potrafili ce- 
sarza nakłonić, źaikii pisarce niepodali , i z tem 
co rychło po tym nastąpiło . tru4no jest pogo- 
dzić. 

Zakon chcący jakimkolwiek sposobem zwią- 
zek ten rozerwać, umyślił użyć środków^ Ij^r 






re się sdaw^ niewątpliwe w swojej skuteczno- 
ści. ItCstn W. nakazał na dsień 10 maja r. 
1451 wE!lbI%gu zgromadzenie, części;) dla zło- 
ienia pablicznych sądów, częścią dla uprzatnie- 
nia wszelkich zaszłych między stanami z jednćj, 
sakonem i W. mistrzem z drugiej strony ros- 
terków. Związkowi sąd ten odrzucali , ii me 
był złoiony porządkiem dawnym, ani z asses- 
sorami, jak zwyczaj i dawne ustawy nakazały. 
Pnytym tei przekładali, iś między assessorami 
jako sędziowie ' zasiadali, którzy sami jako obwi* 
nieni sądzeni być mielL Na ;tych rozterkach 
sądy one daremnie spełzły. 

Gdy się to nie udało, nadeszły z naprawy 
sakonu w miesiącu lipcu listy od arcybiskupa 
kolońskiego i margrabiów brandeburskich, Fry^ 
deryka i Alberta Achilles przezwanego , do c:«- 
ł^o związku , a w szczególności do miast głó* 
wniejszych pisane, w których ganiono ich po« 
stępek, buntem jawnym ich związek nazywano, 
i upominano, ich, aby odstąpih takiego przed- 
sięwzięcia , jeśli nie chcą ściągnąć na się kary 
za takim uporem nieuchronnie idącej. Wlarót- 
cc potym .nadeszły tez Ksty Fryderyka cesarza 
pełne gróźb, i straszące największym ukara- 
niem, gdyby spisku onego niezaniechały : które 
listy jak z wyżej wspomnionem związku potwier- 
^daeniem mogą być pogodzone cale nie, widzę. 






Kar spi^zććżfcach tafkcmycfi flile^zy f ^fcótoem i 
toistr^enif W^ z jednej a związlcowemi z drugie) 
■śtróny, u{)łyn^ł czas nie mały 5 gdy jedni ńałe^ 

• gaK o rozwrątzońie zwic^zku- ^ drudzy pray mm 

* obstawali I oświadczając, iz przestać nie m^gli 
Ifaf^ jakiem kijowem, czyli przez sąd ,b»yłi przez 
przyjacielskĄ^umot^c, sporów ułoźeniuTiiedy i 
sędziowie sami podejf zejfii byli, i eiekucya wy*? 
roku sądowego przy tych zostawała , i^a których 
się uskarżano^ Podał nakoniec mistrz W» śró*^ 
d^k zaspokojenia tycb kłóli)i, poddani^ ich pod 
t^di papieża, lub cesarza, ałbo którego 2&ksią£ąt 
elektorów lob biskupów rzeszy^ ałbo krajowyeh 
i inflantskich biskupów ^ owszem ikompiDmis" 
sarzów dwóch z kaidi^j strony mianowanych ^ 
którzybyl^ albo spory po przyjacielsku rozstrzy^ 
gnęłi ^ albo dokazać tego nie mog^c , wyrok 
swój ogłosili ^\ któremu poddać się strony były< 
by obowiązync. Przystawah na to po części 
związkowi, ale sprawę pod s^d króla polskiega 
i rady jego poddać pragnęli , na co ze swe-jej 
strony krzyżacy niepozwalah< W tym widz^ 
związkowi ii trudno im było' umknąć się od są^- 
du cesarza ^ wyprawili po^ów którzyby , nim 
do sądu przyszło ^ ich postępek przed cesarzem 
UsprawiedliwiU* Dwaj tedy ze szlachty, dwaj 

% miast posłowie w miesiącu październiku Ł^ ^^ 
"W iednia do cesarsa roku 1452 wyjechać ^ ~ 



ttasem eoras liardhśf) szenył sie połar w Pni- 
sieciLr Misin i xakon niywali zbrojna pomoc 
hńs^i^t rzeszy ^ opatrowaii w rynsztomek i rtszeU 
Ide potrzebie zamki i miasta które posiadali , 
JT oba stron mowy iiieprzyjaziiią i zawziętością 
tebn^oe rozlegały sie. Krzyżacy z tent się sły- 
szeć daw^ , ii frusacy sa ich słccarai i niewól* 
Mikami wojną podbitymi , i mocą oreza w pod-^ 
d^istwo wprawionymi. Związkowi przeciwnie 
krzyiaków nie panami lecz tyranami swymi bye 
miernie przydając , £e jeśli przodkowie ich orc* 
iem zawojowani byli, ich jednak potonal^owie 
debi^#olnie sie poddali; a do tego po większćj 
ezesci z Niemiec będąc rodenr i pokoleniem szła* 
chętnych lamilii , do Fmss przenieśli się z wol- 
nością , która nigdy krz3^akom niepodłegała ; 
catym, Łe i rodzą j^ i przychodnie obrawszy so^ 
bie spoiną ojczyznę wolną , nie powinni zapo- 
mnieć wolności swojćj) ale raczej drapieżnych 
krz3ri^ów z całych Fmss wypędzić j niz tak zu^ 
diwałe panującym słniyć^ 

Posłowie od związku przybyli do Wiednia 
dnia 4 grudnia , zkąd^da Nejjsztada do cesarza , 
tam przed morowem powietrzem dironiącego 
się pojechali , a onenra kosztowne dary przy li- 
stach- wierzy tebych oddawszy, w mowie swćf 
zwi^^K nsprawiedliwiałi , z cda jema zamierzo- 
« nr^chylenia się do niego Pawła de Ru** 
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dolff mistrza niegdyf W» z potwierdzenia one* 
go od samego^ cesarza nadanego, z potrzeby dla 
eabiezenia wnętrznef niezgodzie, ze skuticów 
w niczem władzy najwyższej unistrza W. nie u- 
błiźaj^ycb. Nakoni^c oświadczali, iź ponie* 
waź krzyżacjp do sijdu ich cesarskiego pociąga* 
ją, i oni teź.s-prawę' swoję pod wyrok cesairski 
p^ddafą;* Cesfarz wymawiając się okolicznością* 
^mi-ną on czas" go zatrudnia jącemi ^ rozpoznanie 
i osądzenie sprawy .do S, Jana w roku następu* 
jacym odłożył. Tym czasem na prośbę zwią- 
«kowych posłów, wydać im listy kazał, tak szlar- 
chty, jako i miast prawa^ wolności, przywileje 
od kogoźkolwiek nadane, zwyczaje naw^t przy* 
jęte a dotąd zachowane potwierdzające. Idsty 
te s% pod datą 15 grudnia r. 1452. 

Na początku r. 1453 posłowie związkowych 
do ojczyzny powrócili ^ i mandat cesarski przy- 
wieźli i*oskazujący . krz.yżakom stawić się przed 
sąd jego. Zaszły feszcze między stronami listo- 
wne i ustne sprzeczki^ które długoby było prze- 
kładać. Z obu stron wysłani byli posłowie, któ- 
rzy w miesiąca maju drogę onę przedsięwzięli. 
Z posłów związkowych kilku pod Bryną mia- 
stem z papierami do sprawy naleźącemi pojmał, 
iiie bez podejrzenia na krzyżaków nie jaki Mil, 
bitz, co sprawę do czasu, póki niezostali uwol- 
ąi^i przewlekło. Tym czasem cesarz dał wy- 



^^^k na stronę zwi^skowjch^ 'wzgjędem dLładk 
^Cia sprawę , którą Łny xacy xa nieprawną i swi^ 
^^cłmosci najwjidsej przeciwną poczytali ; a ie 
^^esarz ąpedziewat się spór ten po pn^jacielsku 
^^ispokoić^ aby do tągo pewniej jnógł trafić, na- 
kazał związkowym podać na piśmie przyczyny 
uczynion^o zwitku. Fndali oni pcawie wszy- 
stkie one pnnkta niegdyś przy początku zwią* 
sku spisane, do których la późniejszych przy 
dalL Ale gdy krzylacy oświadczyli , iz <do zgo« 
dy nie inaczej przystąpić chcą ^ lylko pod wa- 
runkiem: aby związcdk był .zniesiony, związkowi 
zaś utrzymywali, iz związku raz potwierdzone- 
go odstąpić nie chcą; dnia 14 listopada r. 1-153 
przyszło do ostatecznej irozprawy. W histor^ 
pruskiej Scfautza od karty 325 widzieć moina 
Uczne krzyżaków zanuUy , i na nie związkowyi^h 
odpowieda. Konkludowano od krzyżaków z 
związek za niewainy i niegodziwy ogłosić i zni- 
szczyć, rycerstwo, szlachtę, wszystkich ^^obec 
co do niego przystąpUi za odpadłych od wohio- 
sci , swobód , lenności poczytać, nakazać aby li^ 
Sty ten zwitek okładające były mistrzowi W. 
oddane, szlachtę stopnia szlacheckiego, mieszczan 
przywilejów i czci pozbawić^ nakoniec na uka- 
ranie buntu i nadgrodę prawnych nakłaciów:, 
skazać ich na wypłacenie sununy sześciu kroć 
» sta tysięcy czerwonych złotych. Konkliizya 
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cwi^żlkowyoli «mier&ała do tęga:, aby /z wiązek 
ogłosić Z9 sprawiedliwy, prawny, pożyteczny i 
potrzebny. Ofiarowali jeszoee zwiąrftowi w4§»' 
«4j dowodów na usprawiedliwienie związku 
przytoczyć-, na co źądaK., aby im^pozwoiony był 
przeciąg czasu <5 miesięcy. Nafconieje oświad^ 
czali, i£ się na sąd cesarski zdali tym końcem^ 
aby <)csarz rostrząsnął przyczyny związka^ to 
jest osądziła czy prawdziwe icb były przeciw 
zakonowi zarzuty, nie zas aby związek targał. 
A £e widzieli na sądzie spoinie z cesarzem za* 
biadających posłów od książąt i elektorów, któ- 
rych jui na swoję sronę przeciągnęli krzyżacy^ 
także oesarskiiA poradników od krzyżaków da- 
rami pozyskanych, przeto odc^esarza otrzymać 
^isiłowali, aby z wyrokiem swym wstrzym^df^ic. 
albo przyna jmnie) nim nieobejmt>wał ^ ^o pod 
aąd jego niepoddano; Z tern Wszystkiem nie njiał 
względu /na te prośby .cesarz., a wnieprzjftom^ 
Bości posłów związkowych w3?rok ogłosił, ^ta^ 
uowiący, iż szlachta i miasta pruskie nie miały 
mocy i^ożema takowego związku, śe związek 
ten nieprawnie stanął, przeto za nieważny ma 
być poczytany, inne zas xzeczy, o które by) 
«pćr , podług przepisu prawa w dalszym czasie 
miały I>yć układane. Wydany był ten wyrok 
dnia 2S listopada r* liS3. Moieby mimo tak prze- 
owiiy w jrok) ne€zj ^pokojtiiej byłyby ^c uto<* 
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£ jły^ gdyby knyiacy pnes damę i semsty chci- 
wość, pod jego poflorem, nierosciągali tego wy«» 
roku skatki dalej nil nalegało, podcinając pod 
|ego prs^isy, wszystkie stawających od siebie - 
wniodu, nie tylko karę onę pieniężną sobit 
przywłasscsając, ale nawet stera ^c dosyć o» 
twarde dając słyszeć, ii trzysta związkowych^ 
podłsg upodobania swego wybranych na gar» 
dle karać rozkażą* Po uczyntoiiyin wyroku^ 
4>d<lano związkow3rni wszystkie listy, przywi^- 
leje i pisma przed sądem stawione, a między 
niemi i przywilej cesarski, związek potwierdza- 
lący, od którego gdy jeden z sekretarzów, jako 
od pisma ważności pozbawionego i cale nieuzy* 
tecznego ^ chciał pieczęć oderwać, cesarz tego' 
niedopuściŁ 

W mienąeu lutym r. 1454 zgromadziwszy 
się związkowi w Toruniu po odebranej wiado^ 
mości o tern co u cesarza zaszło , widząc ie na 
mocy wyroku cesarskiego, oni sami, ich dzieci 
i £ony, słowem wszyscy obywatele prascy, me 
tylko niewolnikami wieczystymi stdną się krzy- 
żaków, i nieubłaganemu ich tyranstwu podle- 
gać nazawsze będą, postanowili użyć jedynego, 
kiói^ im pozostał, sposobu ratowania się, to jć^st 
odwagi, i silneg<y odporu. Obiertjąc tedy raz 
* się raczej z życiem rozstać , iriź zawsze w nie- 
woli jęczyć , po dorywczej obradzie , postanowi- 
Tom L n 



130 X A z I M I R R S 

Ijl wypo\tiedzieć wierność i- posłuszeństwo mi* 
strzowi W. co listem do niego pod dat^ 4, lute- 
go pisanym wykonali^ Ze to już ^wniej byli 
umyślili, i do tego przygotowania przedsięwzię- 
li ^ pokazujesię ze skutków tak prędko potym 
przedsięwzięciu nast^ionych. Snadź ta rzecz 
ułożona była w radzie onychto 20 mężów je- 
szcze w r. 1452 dla zapewnienia sekretu yiry sa- 
dzonych , którym polecony był cały kierunek 
spraw związku tyczg[cych 5ic : a tak skrycie czy- 
»ilij iż związkowym nawet nie wszystkim zna- 
jomi byli, a historyd imion ich potomnym wie- 
kom podać niepotrofiła. leśli powieść Długosza 
jest prawdziwa, wątpić nie można, iż to powsta- 
nie przeciw krzyżakom wcześnie było ułożone 
1 co do skutków swoich w oderwaniu miast od 
krzyżaków zapewnione. Oprócz albowiem po- 
selstwa uroczystego po toruńskiej rewolucyi wy- 
prawionego, wspomina Długosz poprzednicze 
poselstwo na czele którego był Gabriel Ba jsen, 
które w Sandomierzu około 19 stycznia 1454 
stawiło się ofiarując królowi poddaństwo od 56 
główniejszych miast pruskich, na które posel- 
stwo dać odpowiedz król obiecał na początku 
miesiąca lutego. Od dnia 7 lutego, którego for- 
telem zdobyto zamek Toruński, do dnia 27 te- 
goż miesiąca , którego do oblężenia Alalborga 
przystąpiono związkowi częścią wyparowali, czę- 
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ścią prssez ugodę krzyżaków oddalili z bai^dzo 
wielu zamków, między któremi były bardzo 
znaczne, Gdańsk, Elbląg, Grudziądz, it, d. Na- 
rachowano miast pomniejszych i zamków, któ- 
re si§v pod moc związkowych jednego miesiąca 
dostały pięćdziesiąt sześć, 

Niezaślepiła związkowych ta pomyślność nie- 
słychana ^ źnali oni dobrze , iż się sami oprzeć 
nięzdołają siłom i krajowym krzyżaków, i tym 
które każdego czdsu z za granicy sprowadzić mo- 
gli ; a lubo bystrość niespodzianej rewolucyi tak 
pomieszała krzyżaków, iż w tym odmęcie nie 
wiedzieli od czego począć, i' jak się ratować, je- 
dnak rMcabyła niewątpliwa, iż opłonąwszy z pier- 
wszego strachu, w przemyśle swoim , zwykłych 
fortelach, a może i w męztwie lub rozpaczy zna j- 
'dą sposoby podzwignienia podupadłej swej spra- 
wy i wydobycia się z tak okropnćj toni,. Za tym 
nieuchronną związkowi dla siebie być potrzebą 
uznawali, poddać się pod opiekę możnego któ 
rego pana •, mogącego ich obronić przeciw za 
wziętoścl krzyżaków* Poczęli więc między so 
bą pilnie się o tym naradzać.. Zdania zrazu do 
syć odmieiine były. Pomorscy, Chełmińscy i 
JMichałowsay obywatele do kirólą Polskiego skła- 
niali się , pomnieć , iż ich przodkowie przed 
dwiema sty lat członkami onej korony byli. In- 
ni przeciw temu zarzucali wieńczy sty pokój mię- 
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d25y Polska i krżyźikaml trwający ^/^ktÓFy gdy- 
by PoIacy-nieRaru^zony zachować ehcieli, pe- 
wnieby się niewdaK w sprawę, wojnę aa sob% 
l>ieuchroiin% pociągającą. DrwŁsy króla Duń- 
skiego żądali , pod którego opieką część Pruss 
nadmorska wielceby s^ handlów korzystała* Ale 
powszechne hjio o tym królu zdanie iż zakono- 
wi sprzyjając: rychlej, ezyli później byłby iek 
tyranom tym przedał, . Miał też swoich dosyć 
licznych stronników Łądysław król węgierski 
i czeski , ale na przeszkodzie mu była zbyte- 
czna młpdość^ dla której sam bez opiekunów 
obejść się nie iHÓgł. Po wiehi sporach, zgodzie 
li się wszyscy na Kazimierza króla polskiego^ do 
którego wyprawione było poselstwo zło^ne z.4 
osób ze szlachty, i dwunastu częścią burmi- 
strzów, częścią celniejszych obywatelów miast 
Chełmna, Torunia, Elbląga, Gdańska, Bjusber- 
ga^ Królewca^ Knipawy. Zlecono, im oddać pod 
opiekę^ panowanie, i tlzierżenie króla ziem pru- 
skich żadnej niewyłąezając , fw^zy zachowaniu 
praw, wolności i przywilejów wszystkich sta? 
jiów j miast i obywatelów.' W przypadku zaś 
iżby tej ofiary nie przyjął, mieli się prosto z tym- 
że zleceniem udać do Ładysława. • 

Przybyli do Krakowa ci posłowie, słuchani 
byli od króla dnia 20* lutego; mówił Jan Bajsen 
szlachcic pruski. Mowa jego chytrze była uło^ 
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lona^ rozwodził się obszernie nadtrzywdami pol- 
ikiej koronie od krzyżaków wyrządzonemi , j^ko 
to kraje od Polski oderwane, drugie niegodzi- 
wie nabyte, rozejmy i traktaty wiecznego poko- 
ju podług upodobania zerwane, porę zabespie- 
Gzającej się na nich Prfski uźyt^ na, puiiłósac- 
jałe krajów koroniiych, rabuski, pożogi mor- 
derstwa na wszystkie strony rqzszerzone , zwicta- 
ki najściślejsze z nieprzyjacielami króla i narodu. 
Od tego przystąpił do krzywd, gwałtów, nieznof- 
inego uciemiężenia szlachty i miast prufskich, 
kształtnie natr^aj^c i£ e^ść wielka ich dolegli- 
wości zta(d pochodziła, iż się wiarołomstwem 
krzyżaków w zrywaniu traktatów brzydzili ^ iż 
porywczość ich do wofny przeciw koronie na^ 
gaHoiali i ile się" mogli onej sprzeciwiali, Przełow 
żywszy potym jako w tyna uciskir innegę ratun- 
ku niema j^c zniewoleni postali do przedsięwzię- 
cia związku na własne ocalenie, który związek 
od dwóch poprzedniczych mistrzów W* Pawła 
i Koiiirada dopuszczony owszem poniekąd przy- 
jęty, mistrz teraźniejszy zwalić usiłował , czego 
po części dokazał wyrok na swoję stronę naj- 
niesprawiedliszy ń cesarza wyrobiwszy, na któ- 
rym nieprzestając zemstę swoje do ostatniego 
kresu zapalczywości pomknąć zamyślał. Co spra- 
wiło iż w niedostatku innej pomocy, posłuszeń- 
stwo zakonowi i mistrzowi wypowiedzieć musie*- 
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H. Wyliczał dplej zamki i miasta znaczniejsze , 
które w krótkim bardzo czasie od zakonu od-, 
padłszy icb stronę potężnie żmocniły. Prosił na- 
komec aby król raczył ich przyjazd za wieczystych 
sług, poddanych i wiernie podlegających a nie- 
gardził niemi do korony od której niegodziwie 
oderwani byli, powracających , pod rząd i władzę 
królewską siebie, iony, dzieci, krewnych, mia- 
sta, wsie, zamki, zdobyte i napo tym się zdobyć 
^ająće oddających. Okazował pożytki z tąd nieza- 
wodnie wyniknąć mogące, od których osiągnienia 
odwieść nie ma pokój wieczysty , tyle razy prżed- 
tym i świeib nowym z Litwą związkiem^ prze- 
ciw królowi ^i , koronie zawartym i gwałtami 
nie dawno ponowionemi zerwany. Kończąc 
tę mowę wszyscy posłowie na twarz padłszy łza- 
mi zalani króla aby się nad nimi zlitował, za- 
klinali. Król na on czas innej nie dał odpowie- 
dzi, tylko że przecz tę [z radą swoją piłnie roz- 
trząśnie. 

Rzecz tak wielkiej wagi przez dwa z do- 
kładem tygodni radę zaprzątnęła. Kardynał a 
przy nim w małej liczbie niektórzy mocno od- 
radzali tego: aby poprzysiężony wieczysty pokój 
nie został naruszony. Inni jednak w daleko wię- 
kszej liczbie duchowni i świeccy przy tym mo- 
cno stawali, iź zaniedbana być niepowinna tak 
pomyślna pogoda odzyskania ziem i krajów od 
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Polski oderwanych : na czele tych był Jan z Czy- 
źowa kasztelan krakowski. Zdanie Zbigniewa 
było przystojniejsze i spra wiedliwsze /zdanie ka* 
sztelana krakowskiego pożyteczniejsze. Przemógł 
jak zwyczajnie bywa wzgląd na pożytek, nad 
przystojność i słuszność. Było wprawdzie i trze- 
cie zdanie od Jana z Tęczyna wojewody kra- 
kowskiego poparte', aby w tern się niekwapić, 
ale rzecz całą odłożyć do walnego s^jmu a tym 
czasem wyrozumieć zdanie panów litewskich* 
Ale pruscy posłowie słysząc o tćm, prosili zno- 
wu aby rzecz ta nie szła w przewłokę , że wypeł- 
niwszy wszelkie przystojności obowiązki wo- 
fiaro\yaniu krain s\yoich dawnemu ich panu, ie- 
śli przyjęta ich ofiara nie zostanie; udadzą się da 
pograioicznyoh książąt, którzy 3^ wielką i^Iiot^ 
i skwapUwością do ich żądania przychylą się. Te 
oś*wiadczenia i zdanie szlachty wezw^anej do tej 
obrady sprawiły, iż się król nakłonił bez dalszej 
odwłoki wykonać co Prusowie żądaH , tćm bar- 
dziej , iż o nowych coraz na stronę związkowych 
pomyślnościach wiadomości dochodziły. Kom- 
mendator w Brodnicy ściśle opasany i dłużej bro- 
nić się nie mogący, za hańbę poczytuiąc poddać 
się tym, których za poddanych zakonu poczyta- 
no, zaprosił do siebie Jana z Kościelca woiewodę 
inowrocławskiego starostę dobrzyńskiego , i jemu 
zamek brodnicki spuścił. Krzyżacy w ciiasny 
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k^t zapędsęni Maibórgtylko i Sztum posiadali^ 
które miejsca: źe prędko zdobyte być mogły, 
pruscy posłewie zapewniali , byleby ich długo 
« odpowiedzą nie trzyilnanp. Tegoż ezasu od mi- 
strzia W. i zakonu podany był podskarbi W, 
mający przy sobie 50. tysi^gcy czjerwonych zło- 
tyck z zleceniem taiemnem rozdania ich fcróló* 
wi i przednigszy^n % rady, aby tylko .odwieść 
ich od sprzyjania związkowym. Dafna ma ^była 
»awet moc w przypadku większego zagrażające- 
go niebezpieczeństwa, ofiarowania hoidu ferólo- 
wiijego następcom od W. mistrza, i aakontł, 
byleby ofiarowane poddanie jsię szlachty i miasta 
pruski^jh odrzucfl, ale ten podskarbi caęścij 
i£ przedsięwzięcia te jemu się mepodobajy. czf- 
ści^ •i króla i rady przychylność na stronę związ- 
kowych postrzegł , prędko z Krakowa do kląska , 
a jz tamtąd do Misnii i Sas:enii wyjechał, pienią- 
dze one na zacis|g żołnierzy ku obronie zakonu ^ 
bWacając. 

Tak tedy poddanie się Prusaków , publicznie ^ 
i uroczyście przyjęte było. Posłowie przysięgę. 

> . wierności i posłuszeństwa podług rady sobie ód 
Jana arcybiskupa gnieźnieńskiego podanej, przed 
królem i radą wykonali, król z swojej strony u- 
wolnił na zawsze pruskie kraje od uciążliwego 

, podatku funtzoU nazwanego, także od wieln in- 
nych drobniejszych przykrych powinności, od cła 
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wszelkiego na ladzie i na wodzie swoim i nastę- 
pców imieniem, niemniej zrzekł sig wszelkiej z rc 
zbitych okrętów korzyści, przykazuj|c aby to- . 
wary tego rodzaju wszelkie ich panom lub tych 
bliższym krewnym dostały jsi§« Nadto przypu- 
ścił stany pruskie do jspólnictwa wszdkich praw 

, wolnoścj-, zwyczajów i prerogatyw królestwa^ 
polskiego , mianowicie do elekcyi każdego króla 
polskiegp. iNakoniec 4*. województwa w Pru* 
siech ustanowił: toruńskie, ełbLjgskie, królcwie*' 
ckie, i gdańskie, mianując na elbl^gskie, cheł- 
m.ióskieAlbo toruńskie i gdańskie Scihora/Oa- 
brida i Jana wszystkich trzech deBajsen^a na 
fcróiewiecfcie Augustyna de ^cheje. List królew- 
ski jalho diploma inkorporacyi (jak j^ zwana przy- 
wróconej) ziem pruskich i pomorskich^ do kró.- 

7 lestwa polskiego, dobto wolnie powracających^ 
iimiescił Długosz w his toryi swojej, Znajdujesic też 
wT. ly. Cod. diplcDogiela na karcie 145 gdzie da- 
ŁSL jego położona jesit feria IV. cinermu .(€• marca) 
1454 w Krakowie. 

Za powrotem pcfsló w pruskich odprawił si§ 
w Toruniu zjazd na którym ułożony został pu- 
bliczny instrumeni; zaświadcjsaj^cy poddanie si§ 
^iemi stanów pruskich koronie polskiej. Ten także 
instrument znajduje sig, ale bez daty w Długo- 
szu, zaś w zbiorze DogLelana karcie 149^ z datą 
w Toruniu feria 5ecuuda pxoxima post domi- 
Tom I. - 18 
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nicam Ramis palmorum (15. kwietnia) 1^4. po 
czćiń rychła praed Andrzeiem biskupem poznań- 
skim i Janem z Koniecpola kanclerzem koron- 
nym komissarzami królewskicmi, szlachta i mia- 
sta pruskie przysi§g§ wierności wykonały w po- 
niedziałek wielkonocny 22 kwietnia w Toruniu. 
Tym czasem król na nieuchronną woynę przy- 
gotować się chcący na dzień 7. kwietnia zjesliał 
do Brześcia Htewskiego , gdzie panom litewskini 
przełoży wszy, co sicz Prussami stało, nakazał, aby 
Inflantczyków, jeśliby na pomoc Prussom ciągnąć 
chcieli nie przepuszczali i przejścia im zabrania- 
li, a na lato następujące^ gdyby tego zasała po- 
trzeba, zbrojno na pomoc przybyli. 

Sejm walny wyznaczony w Łęczycy zaczął 
5ic daia 1. maja, na niego kardynał Zbigniew, co 
zawsze Pruss przyjęcie ganił, umyślnie nie zje- 
chał. Wolniejsze tam obrady były około Pruss, 
zkąd Gabriel de Bajsen wojewoda chełmiński 
^ nięktóremi Pruss obywatelami przybył. Zgo- 
dzono się jednomyślnie na to , aby król do P^^uss 
55Jechał, a w Toruniu miie^kanie stałe obrawszy, 
dwór swój wszystek i ziemian krakowskich i 
dobrzyńskich na dokonanie oblężenia Malborga 
Sztumu, i Chojnic wysłał, a w niedzielę po S, 
Urbanie (26* maja) hołd od szlachty i n?iast prus- 
kich odbierał. Na tym sejmie łęczyckiem po- 
•słome od Fryderyka margrabi brandeburskiego 
prosili króla, aby nie był na przeszkodzie mar- 
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grabi w dzierżeniu nowej Marchii , Ictóra się . 
w tym także czasie od trzyźakow oderwawszy, 
margrabiom poddała. Zaszłą podobna {l^rośba 
od księcia stolpeńskiego , aby król chciałlnu być 
na pomocy do odyzskanja tejże Nowej Marchii, 
prawem daiedzicznem do niego należącej, ofia- 
rując z niej królowi hołdować za przykładem 
przodków swoich , nadto dwa tysiące jazdy na 
każdą potrzebę , i osobistą na teraźniejszą wojnę, 
przytomność. Na te poselstwa oświadczył król, 
iź nie ma coby odpowiedział , kiedy dwaj przy- 
jaźni książęta jednejźe rzeczy dopominają się , do 
której i Ładysław król mieni się mieć niewąt-* 
pHwie prawo. Stawił się na tymże sejmie Mi- 
kołaj Chrząstowski trochę pierwej do Pragi do 
BŁadysława króla posłany , aby postępek królew- 
ski względem Pruss przed rzeczonym królem 
usprawiedliwił , ale inszej odprawy niewziął , o- 
prócz obietnicy odpowiedzi przez własnych po- 
słów. Pomieniony Chrząstowski doniósł, że pod- 
czas j[ego w Pradze bytności Albert n>argrabia. 
brandeburski brat Fryderyka » innemi tam krzy- 
żakami przybył , a imieniem mistrza W* i zako- 
nu poddanie się ziem pruskich koronie czeskiej 
ofiarował, skarżąc się na szlachtę i miasta pru- 
skie, iż się przeciw właściwym panom zuchwa- 
le zbuntawały przywłaszczając sobie ich ziemie 
i zamki w Prusiech które książętom, lu:abiom i 
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SzIafcIićieniemiecŁiej podupadłym 'ofistrawały i 
schronienie i najpewniejsze sposoby do podzwi" 
gnienia się i liafcycia lepszego jeszcze niź był 
pierwotny »tanu. Henit Chif^^stowski przyda- 
wał, ii przedniejsi niektórzy panowie Czesi nam- 
kncli, aby król polski pięć kroć sto tysięcy złotych^ 
ile C;;echom ofiarowano wziąwszy, zrzekł się 
Wszelkiego prawa, do Pfuss, a przestał na rocz- 
nef da .inie lO. tysięcy. Książętom móżOwiee- 
Jcim Władysławowi i Bolesławowi co się na tym- 
że sejmie stawili, dopominając się niektóry eh zi^jerm 
przez Litwę im zabranych^ źadnef dogodnej od-- 
potyiedzi nie' dano, cliociaż przyrzekali z całą po- 
tęgą swoją przybyć ^a pomoc królowi ^t byleby 
uczynił im w pretetisyach ich sprawiedliwość. 

Źt Łęczycy Wyjechał król dO" Prus, mafąc 
w towarzystwie swoiem liczny bardzo i świetny 
poczet młodzi zj korony i có najprzedniejszych 
panów polskich- Dwanaście hufców z nich-zło- 
żdno, z których szfesó poprzedzało króla- sześć 
tylną straż składało. Przyjechał, krót do Toru- 
nia dnia 23 marca pT^y]^ty od duchowieństwa, 
szlachty ludu i wszystkixih stanów a^niezmierną 
radością i obficie podejmowany. Dnia 21. tegoż 
miesiąca zasiadł na tronie pośród rynku to- 
ruńjrkiego Wystawionym, W zupef nym królew- . 
skim stroju Z wszystkiemi ozdobami królewskie- 
ini, zasiadłsży , odbiwał z zwykłym obrządkiem 
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hołd od ziemi chełmhiskie) oddany mu od' Ga- 
briela de Bajsen wojewody razem z szlachuj i 
magistratem miast Chełmna i^ Tornnia , fctórzy 
wierność, poddaństwo i posłusaeiictwo upoczy- 
Ifcie poprzysięgli Gdy w Torimiu król- zosta- 
wał , przybyli posłowie od Ładysła wa Łróla^ eie* 
skiego , z oświadczeniem ^. iź z pwykraści% wi-. 
dział król Łady^ław, fź ziemia pruską sobie 
przywłaszczał Kazimierz ŁróL, ile źe dawnie} 
przez »wych posłów był przyrzekł , catliB- inaczćj 
w tej sprawie postąpić.. Prosili więc aby król 
nowych: posłów, zupełną mocą;^ opatrzonych, do 
Pragi wysłaf , kfórzyby z królem Ładysławem 
tiłoźyli się i nowe umcnvy. względem ziem pru- 
skich zawarli , obudwom królestwom pożyteczne; 
tymczasem zaś wstrzymał się od nagiabania ząm- 
kó\Y Malborga,. Sztumu i Chojnic, gdyż kpól 
Ładysław obojętnie patrzyó nie mógł, na' zgnę-. 
Łienie zakonu krzyżaków f których był dobro- 
czyBTcą: i obrońcą^ Sprawiło w królu zadziwie- 
nie tak niebaczne posetstwa, ale źe dla wielkiej 
młodości króla Ładysława nie njogło mu by<S 
przypierane^ łatwo się domyślić można było, iż 
to wymysł był Jrzyka albo Jerzego Pod jebradz* 
kiego wszystldemi czeskiemi sprawami kierują- 
cego i niektórych Czeskich panów od krzyża- 
ków datami ujętych^ Odpowiedział więc król ^ 
ii nigdy przes żadnych postów myśli swój wzglg- 
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dem Pruss nie odkrył , ie na inne przełożenia 
przei własnych posłów odpowie, i okaie, i£ nie 
królowie czescy dobroczyńcami krzyżaków 
w Prusiech byK, ale królowie polscy. Posłowie 
csescy zmieszani tą odpowiedzią, przez nasa- 
dzone osoby, króla zachęcali do dalszego popie- 
^ ranią sprawy pruskiej, tymie jak był zaczął spo- 
sobem, nalegali oraz o pozwolenie udania się do 
Malborga do mistrza W. pewnie dOa odebrania 
piem*cdzy przyrzeczonych, ale odmówiono im to 
pozwolenie, a wielkiemi dary od króla i mał- 
ionki jego Elibiety obdarzonych, odprawiono. 
Za ich powrotem król ŁadysUw i poradnicy 
jego, najbardziej Jrzyk Pod^ebradski poznawszy 
nieprzyzwoitosc pwrwsie^ posdbtwa , pospie- 
szyli się % w|9tamem innego po;^ Jana z Rab- 
sz^fna^ przez Łtore^ proszony był król, aby 
si^ z |«myczyny dbiwnie)sie^ poseblma nieara- 
ia^^ fiko bez wiedzy ich wypraw ian e g o, oświad- 
eni:|o iś w^:)t^!em ztew pruskich do ji^:o się 
mpiodMbianiai $t^5<>wj&3i^ i nic m^?dy pc^edsifwziąć 
Bie nikli^ ckJSt xa f^r»c$zkodzic by^ nojgło za- 
n^^^MSi yei^ x >r ^^t^^^^cm c«iyich kr^A. 

£ T^\rwM kiyJ lu iiackvoe 5wz|Tki (9 czer- 
^iphwi> 5>r»x^x^ 4*^ KJiJi^ii^Ji c^^sf^ % ukci ^ wTo- 

ittM^>^\ y^^w^^MttdMM^Ai ;^)aae3hkas$k:2qgd i ich 
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kapituł, takie od kajpitnły warmińskiej samej^ 
ponieważ biskup warmijaski z mistrzem W. i 
krzyżakami zamknięty w Malborgu , od wifjsk 
Polskich opasanym znajdował się. Scibor woje- 
woda elblągski i szlachta w kroju onym osiadła 
przysięgę wierności it poddaństwa wykonali. Po 
ozem rzeczeni trzej biskupi z swemi kapitułami 
zrzuciU suknie krzyżackie do której przyjęcia 
byli pnedtym przynagleni , kiedy ani biskup- 
stwa, ani miejsca w kapitule inaczej dostąpić ^, 
jak pod tym obowiązkiem, nie można było. Do 
Królewca król sam zjechać nie mógł, ale po* 
$łał tam Jana z Koniecpola kanclerza koronne- 
go, przed którym szlachta i obywatele tameczni 
taką£ się pnysięgą obowi^zaU. 

Powróciwszy król do Torunia bardzo się 
hojnym dla miast Gdańska, Elbląga, Torunia i 
Królewca okazaŁ Największe dowody jeigo do- 
broczynności Gdańsk odniósł. Nadał jemu do- 
chód 700 grzywien z miasta należących, młyny 
wszystkie, wyspę i wsi nfa niej wszystkie, wy- 
jąwszy wsi 13 i dwa dwory , które dla sie- 
bie zachował; włożył zaś na miasto obowiązek 
płacenia co rok królowi 2 tysiące złotych , kie- 
dy przedtym krzyżakom, podług Wapowskie- 
go , 60 tysięcy wypłacano, opatrzenia króla z dwo- 
rem we wszystkie potrzeby przez dni 4. coro- 
cznie, i wystawienia na miejscu zburzonego 
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^imku {H*zystejn^o murowanego^ dla króla pa- 
łacu. Tym sposobem król nadgrodził gorli- 
wość w utrzynianiu ^aci^źnych żołnierzy prze- 
ciw mistrzowi i krzyżakom, oraz do skutku przy- 
w^iodł starodawne nadania przez Msciuga i iSam- 
bora uczynione: młynów i wyspy, które przez 
krzyżacka chci\fość pozbawione skutku były. 

Na 4zień 13 Kpca zgromadzony był w Gru- 
dziądzu sejm walny pruski na którym król 
% wszystkimi prałatami , panami świeckimi i 
deputowanymi od miast znajdował sig. Nara- 
dzano się na nim najbai^flaiej okoto obmyślenia 
aapłaty zacisznym Czechom, którzy obietnica 
wysokiego żołdu zwabieni a dla niewypłacenia 
onego wielkie pretensye mai]^cj^ pod Malbor- 
giem nieużytecznie trzymani byli: uchwalono 
na zapłatę zaległości pogłówne po^yszechne^ na- 
kazano oraz aby zamki do duchowieństwa i bi- 
skupów należące., przez cały cijg wojny, straży 
szlachty były poruczone, także uchwalono aby 
•do rady królowi 16 ze szlachty i miast przyda- 
no^ którzy by we wszystkich zdarza jtj[cy eh si^ 
przygodach staranie publicznego dobra mieli. 
Odprawiwszy zatym Czechów, król ^d wór swój 
wyprawił na oblężenie zamku malborsldęgo 
przełożywszy nad tym wojowników hufcem Ja- 
na z Szczekocina starostę lubelskiego. 

W Tortimu dok^d $i§ król z Grudziądza 
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udał prsybyM posłowie z sejj3^u Katisbońskiego 
wysłani , imieniem Mikołaja V* papieża, Fryde- 
ryka cesariza i elektora rzesay, Filippa burgundr 
skiego, Ludwika Bawarskiego książąt y Alberta 
margrabi brandeburskieigo^ Tym dnia 29 lipca 
dana była audy ency a na ratuszu Totuńskim miał 
, od wszystkich mowę Jakub doktor w prawie 
duchownym pro^incyał zakonu kanoników re*^. 
^ułdiirAych S» Augustyna^ Przyznawszy on naj- 
większe pochwały królowi dla wielorakich da- 
rów mu od boga nadanych i wyborn'ych cnóty^ 
dowodził potym obszernie, iż trzech cnót^ 
najbardzie) mu potrzeba , sprawiedliwości , ła- 
skawości i waleczności. Prosił zaiym imie- 
niem całego sejpau rzeszy, aby król ziemie Pru- 
skie mistrzowi i zakonowi krzyiackiemu dawnym 
ich właścicielom przywrócić kazał , i w tym o- 
kazał sprawiedliwość ; aby wybaczył w czym 
wykroczyli atak dał dowód łaskawości; aby 
z innymi panami chrześciańskimi złączył się. na 
odzyskanie Garogrodu atak o waleczności swej 
wszystkich przeświadczył. Przydawał do tego 
iź książąt duchownych i świeckich, Prus zagad- 
nienie obchodzi, przeto też kwoU temu sejm . 
inny w Norimberdzie lub Frankfurcie nad Me- 
nem na 5. Michał wyznaczyli* Król acz gotów 
do dania odpowiedzi, dołożył si^ rady swojej, a 
chcąc Iłiemców przy niejakiej zostawić nadziei, 
Tom I 19 
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takie baeiBąe, ii nu posłów ludzi nie tiafpon^au 
iniejssych przysłano, X)dprawił ich fls t^ odpe?^ 
wiedzie, ii na zapowiedziany sejiri w Norym- 
bedrze -wyśle posłów swoich, ^klórzy oczywiście 
dowiodą, jak jest sprawiedliwy^ ślcłonny cb li- 
tości i waleczny. Napierali si§ oni-posłowie do 
MalborgH? Sztumu i Chojnic, ale odmówiojdk^ im* 
4o i z podaruiikann odesłano, . 

Przyciśniem głodem i ^ t|d pochodz;|oenii 
chorobami ci co -Sztutn /samek ną krzyżaków 
di-zymali, gdy z liczby dwóch set. ^jwż 50 życic 
z nędzy i cłiorób utraciło ^ reszta ijlo mar bar- 
dziej niż "do ludzi podobna nieuchronnie tegoż 
'losu, żadnej znik^tl nadziei pomocy nie mając 
czekało, zamek ten przez ugodę^ królowi pod- 
tlali, zabrawszy » sobą co kto miał własnego 
miajtjtku, a broń wszelką i rynsztunek w^ojenny 
'W zamku zostawiwszy. Z tej załogi &(X odesłano 
do Malborga, reszta -wolała udać 'śic do obom 
icrólewskiego. 

Tym czasem rozlegała* się wieść , iż wNiem- 
'Ceetihz wielką pilnością i pośpiechem zbierano 
wojsko, "na którego zaciągnienie mistrza namie- 
stnik w Niemczech , wszystkie prawie zakonu 
tlochotty praedał lub zastawił, a podskarbi za- 
4i on ny Pruski one 50 tysięcy czerwonych zło- 
lycU 'Z Krakowd wywiezionych łożył. Riedy 
przez łi5ty przyjaciół i szpiegi aż do Niemiec 
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urysłamr okalała «ic, grunfownoś^ tej wieści ^ 
król samych ty Hto W, Polskich oby wateló w. ru- 
szył, i kazat im zibcojnp ciągnąć ku Chojnicy. 
Przy^ciągnęh "W. Polanie pod Czerekwiczę ,^ieś^ 
arcybiskupa, gniezhieńskiegp.] o dwie miłe od 
Choji>iey , którą tego czasu kicół w ableźeniu 
trzymał. Oblężenie to ' szło oporem, nie tak dh. 
posady mocnćj miejsca^ albo m§stwa oncgo bro- 
niących, jjika racziśjdla dumy z pomyślnego po- 
wodzenia wynikającej polskiego wojska , które 
we wsizystko opływając, na wszelką swywólc 
rospuszczone karności wojskowej ziapomnia wszy 
trudów wojskowych Jak najbardziej unikało. 
Wszakże gdy prisyszła pewna wiadomość y, ii od 
Marchii nowej, kjórej Casąstkaprzy krzyżakach 
została, sibliża si§ nieprzyjaciel, zaczęto mieć się 
da oręża i o wprowadzeniu porządku, do woj- 
ska myśleć. Ale W* Polanie do długiego poko- 
ju przyuczeni , wzdrygający się obozowym po- 
słuszeństwem ^ niecierpiący wojskowej, zwierz- 
chności, a pa części przyuczeni dp uciech , do 
próżnowania, zamiast przysposobienia się do wW- 
C2ienia ^ wielkim, krzykiem jakiegoś potwierdze- 
nia praw dawnych, i nadania nowych domagali 
się, inaczej ani w szyku slana(Q, ani z nieprzy- 
jacielem walczyć niezamyślając. Ukoił ich prze-" 
cię kiról dawne niektóre prawa ponawiając. Przy- 
szło w dzień li^yfTMŚnki do porządniejszego ro;p- 
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idu wojsta. Podzielił je król na sieclin huf- 
w, nad któremi przełożył Łukasza s Górki 
Dznańskiego , Stanisława z Ostroroga kaliskiego, 
likołaja Szarlejskiego inowrocławskiego wojc- 
A^odów i Dersława z Rytwian kasztelana roz- 
pierskiego^ Już w tym nie mały był błąd źe 
pominąwszy hetmanów biegłych i ^doświadcze- 
nie mających , tym rządy wojska powierzono , 
którzy sami się onych napierali, nie mająt^ ani 
biegłości źadnój, ani znajomości sztuki wojen* 
n^j, i£ nawet miejsce bitwy choć w pobliżu było 
rozpoznać nieumieli, bieglejszych radą pomia- 
tali, sami z sobą wadzili się, żadnego spoinie u- 
kładu nie czynili , ale kiedy z osobna hufcem 
swoim bez związku, bez potrzebnej z drugiemi 
jedności podług upodobania kierowali. 

Drugi błąd także nie lekki ten był ie woj- 
sko nadworne pod Malborgiem leżące do bi- 
twy niospn>wadzono, chociaż kardynał Zbigniew 
króla prtes listy upominał, aby bez dworu, to 
josi l>e« nadwornych żołnierzy król nie wdał się 
w bitwę* Cliooiai albowiem kardynał sprawę 
tę o«l,ji prusk.i niopriostawał pnie, ale że raz 
ont^i się podjęto* clici,ił aby jak nafporządniej 
\itV9\uuu.i b\ła. Kr\^! toż i i przestrogi kar- 
J\ u.iIa i n >> bsne^ \^ prxckon.)nia widząc niesfor- 
l\\v^^ x>\^)sK,t \ sjxr\nx ^daonci ^^lachty, był tego 
t^UuM^ itb\ ;i^ihr $V(\>)c tiuocnic ponądnemi 
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hufcami oblężeniem Malborga zapnątnionemi , 
ale Jan % Koniecpola kanclerz koronny mocno 
-przy tym obstawał, aby. roty one nadwornych 
xiie były s miejsca ruszone, a zdanie je^o tym 
łatwiej przemogło, ii zaufani w liczbie swojej 
xiasi ni;eprzy jacielem daleko co do liczby słab- 
szym gardzili. Utwierdziły ich w tym zaufaniu 
małe poprzednicze utarczki, na których pospoli- 
cie Polacy górowali. Przyszło nakoniec do bi- 
twy dnia 18 września. Dwie rzeczy wielce Po- 
lakom do nieprzyjaciela zbliżającym się zaszko- 
dziły. Pierwsza, iź widok sam zupełnie uzbro- 
jonych Niemców strwożył rycerzów polskich, 
których wielka część ani broni te'^o rodzaju, ani 
oręża gatunku, ani kształtu szyku nigdy nie wi- 
dzieU. Druga źe przez niebiegłość wodzów, ja-» 
zda Polska miała przed sobą miejsca bagniste na 
których koni obrót nieprzezwyciężonym podle-' 
gał przeszkodom. Z tym wszystkim powiodło 
się na początku Polakom , iz się przez nieprzy- 
jacielskie hufce prawie do ostatnich szeregów 
przebili , poległ tam Balcer książę Zeganski a 
Bernard Szumborski wódz najpierwszy nieprzy- 
"jacielski dostał się w niewolą. Gdy się tak da- 
leko Polacy zapędzili zmieszały się ich szyki i 
w wrzawie bitwy tak osłabiły, źe jedne drugim 
nie mdgąc być na pomocy, od Niemców ściśle 
STc ssyku tr^jpBiającyclf odparte, i do cofania .się 
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pn^mńszone zostały, yyodjtbiue^^olstjtoiifi' 
das^c swoieh do dfanid' pomocy uchodzącym za- 
chęcały > ale ie prz^ypadku tęga nieprz-ewidaueli^ 
Łe się- porozumieć wzajemjode i ittedy nie mo- 
-gli i pierwej zanied&ali , ie jiiuuła^ wydobyć się 
s •nieszjczęśli wych onycb bagien nie mogła, wszy- 
stkie icBt starania mało skutku miały*. Wszakże 
.jeszcze dla tego bitwa przegrana' niebyła. Lecz 
w samym bitwy zapale hufiec królewski na od- 
wodzie postawiony^ taką niewiadomo a kąd prze- 
jęty trwogąr aaosta^, ii i sam w rozsypkę, poszedł 
. i inne hufce na przedzie- będące , przykładem 
swoim do sromotnej ucieczki pi*aywiódł. Przy- 
ezLyną tej trwogi niektórzy być mienią: wycie- 
czkę z Chojnic tego& czasu przez Flauena wy- 
-koiianą, który na hufiec królewski niespodzia- 
na^ natarł. Król jedien na miejscu pozostał, u- 
porczy wie z^niego^ ust^ić wzbraniając się , a£ 
go gwałtem ci co dla straży jego przydani byh 
s placu bitwy uprowadzili. Aeneas Sylyius 
przydaje , iz nawet z konia był strącony. , Ci 
GO Polszczę uwłaczają powiadaj, ii na tćj bi- 
twie zLobu stron legło na placu zabitych 30 ty- 
sięcy. Co być nie może y gdyż i bitwa nie bar- 
bardzo długotrwała, i nie uporem, boju ale u-* 
cieczką Polaków zwycięstwo odniesione zosta- 
ło. Ale i nasi pisarze od prawdy odstąpili, pi- 
sząc ^ ii ledwo 60 mężów z polskiej strony le- 
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^o fli|ft jdaću* I Chyba ie ta lic^a ido rsnaczniff)- 

szych tylko -osób śoiaga st^ ; : jakoż tiie ras mta* 

łem okazyq 'p^odejrzenia ^ i£ nasi ipisarze w po« 

^idobnych okx)lic2iK>ścia(!th gminii3fi<^ .^źołnieczy lUf 

-Cratf rantó} uwaśalL Między. inwymjggkicł pOTtr 

-a Szc2&ekocina podkanclerzy Icoronny* Bifraj&eo^ 

^Hugosz Ktjzy tylko' Jtrzy^sta ^trzydzieści migdzj 

którymi Łukasz a Gorki 'pozn?nski) Mikołaj Szap- 

lejski inowrocławski wojewodowie co >wąjśka 

dowodzili. * 

Niektórzy :a lueh iijść nie woE-ucSeczką ^no- 
gli , i w rzeczy ^mi^) z.placu bitwy, w całości 
uszli, ale wstydząc ?si§ nie ^jła wy któryby nasię 
ucieczką ściągnęli, umyślnie się Jiji ręce nieprzy- 
jaciół narazili. ' Obóz polski cały zabrany , a 
w nim do 4 tysięcy wozów^ co wielkie boga- 
ctwa nieprzyjacielowi przyniosło , wypjrawili się 
albowiem byli Polacy z wielkim przepychem na 
tę wojnę , a w ciągnieniu nawet >z niegodziwego . 
rabunku kościołów i dóbr. duchownych w wła- 
snym kraju, nie mało dostatków zgromadzili. 
Ta przelana bardziej wstydem niz żałobą Pol* 
skę okryła^ okropna jednak i długo pamiętna 
była dla skutków niesicsęśliwych od mój po* 
czątek biorących. 

Po przegranej bitwie król cofnął się z nie- 
wielą ludźmi do Bydgoszczy ztąd 5ię udał do 
Nieszawy. Tam do niego przybyli posłowie od 
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wszystkich miast g}ównie)9Cych Pruskich ypr<K 
ssąc króla, aby cDa dk>xiianego przeciwnego to^ 
Stt serca nie tracił, ale kwapił się wojsko zgro*^ 
aiadsić, ofiarując ma na to <:ały swój majątek 
i nienaruszon^l wierność do zgonu przyrzekając 
Król t^ miast ochotą wielce pocieszony oświad- 
ezyi^ ii klę^a odniesiona do większej go tyl- 
ko zapalczYYKOŚci przywiodła, i wkrótce doka- 
zać za uieba pomocą spodziewa się, ii radość ni^ 
przyjacit>ł z wygranej w smutek im się obróci. 
Wszakże ii zamki Pruskie slatbe tylko załogi ma- 
jące > oprzeć stę skutecznie nieprzyjacielowi nie 
mo^ły > i )uz niektóre jakoto Prejsmark , Oster>- 
roitu^ ^Ileldt^ Iława, Neumark, Maiienwerd^r 
^bo KwiUzin, Kisenburg, Schonberg^Bischofs- 
weiNlern mianowicie ^tum tak pracowicie ado^ 
byty ^ samym przestrachem przegranej w ich rę- 
ce wpaitły^ poczytał za rzecz nieuchronną przy* 
zwać nadworne one wojsko swoje , które w o- 
bl<<^iit:2iiu 3ialborg ti^^ymało, i nim zamki Pru- 
skie mocniej osatłzić. Tym czasem zaś wszy- 
stkim koronnych ziem obywatelom. Podolskie i 
Ku&kio^ wyjąwszy, mieć się do oręża i do Pruss 
^^iągnąć nakazał* Roskazy królewskie wszędzie 
« wiełkij oohotij i pośpiechem wykonano, gdy 
w^aystkioh jeitna ta myśl była. aby plamę zada- 
na uuK^uiowi polskiemu na nieszczęśliwej bitwie 
|hh( lUKHuiv\uui oręiem zatrzeć. 
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Nieprzyjaciel po wygranej bitwie dni. kil- 
I^a zabawiwszy pod Chojnicami, wyciągnął pod 
Tczew ^ które miasto równie jak rychło potym 
i Gniew, dobrowolnie się poddało. Tym cza- 
sem mistrz W. korzystając z okoliczności , roz- 
pisał listy do biskupów, szlachty i nuast, napo* 
minaj^ je ,. aby zaniechawszy buntowniczych 
kroków, i króla Polskiego odstąpiwszy, do po- 
ęłuszeństwa powracały, obiecując wszystkie ich 
dawniejsze przewinienia w niepamięć puścić. 
Ale wszyscy niewzruszeni w przedsigwzigciu 
Irwali. Jeden tylko biskup sambie j^ki Miko- 
łaj przysięgę złamawszy, z miastami i zamkami 
sWemi do krzyżaków przystał, i ze skarbami 
swemi do Malborga przyjechał. Mistrz skarby 
te wszystkie zabrawszy, obrócił je na wypłacę-^ 
nie żołdu zaciągnionym obcym żołnierzom^ 
Wojska albowiem one Niemieckie pod, Chojni- 
cami zwycięzkie, przeprawiwszy się przez Wi- 
słę przyciągnęły do Malborga dopominając się 
^aległe^o żołdu. Mistrz pieniędzy niemający , 
aebrawszy co tylko mógł ze skarbów sambień- 
skięgo i ws^^lkich dostatków kościelnych, tyle 
tyjko zgromadził, iżby się każdemu po 6 ^ro-* 
szy dostało, prosząc i zaklinając aby z odbiera- 
niem należy tości swojej do dalszego czasu wstrzy- 
mali sig« Po wielu sporach, stanęło na tym, iż 
wypłacając im żołd zupełny, miano im na za* 
Tom I 20 
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pusty roku następuj^go wyliczyć 40 tysięcy 
ałotycii albo zam^k Malborski z innemi zamka- 
mi i miastami do krzyżaków jeszcze należ^cemi 
oddać w dzierżenie. 

Tym t^zasem król -z Nieszawy do Brześcia 
ejecliawszy ^ z arcybiskupem gnieźnieńskim , bi- 
skupami włocławskim i poznańskim i wieł^ ko- 
ronneim panami miał obrady, względem popra- 
wienia tego t^o nieszczęśliwie było się zdarzyło, 
Zbigniew iardynał przez listy i posłańców kró- 
la pobudzał do powzięcia lepszej nadziei, i za- 
gładzenia nie tylko hańby, ale i pamiątki klęski 
Chojnickiej, co ze prędko i niezawodnie stać 
miało , rokowali wszyscy, zapatrując się na to , 
VL mimo Chojnicką klęskę , miasta w^ wierności 
nienaruszone zostały. Tamże stawili się napo- 
: wrót wysłani ną początku wyprawy Pruskiej 
do Ładysława króla Węgierskiego i Czeskiego 
posłowie, -Jan z Tęczyna wojewoda krakowski, 
i Piotr z Szamotuł kasztelan poznańskie Wy- 
konali oni byli ^osyć pomyślnie dane sobie Jile- 
€enia, i z królem Ładysławem umówili , iż się 
na S, Mikołaj (6 grudnia), eba królowie albo 
w osobach swoich stawić w Wrocławiu, albo 
posłów wysłać anieli, na zawarcie nowego przy* 
mierzą, mocą luórego, oba królowie obowiązani 
byli,^obie wzajemnie dać pomoc, przeciw wszel- 



\im nieprzyjacielem chrześciańskich lub barba- 
rzyńskich narodów* 

Rycerstwo polskie na rozkaz królewski zgro- 
madzało się pod.Opok^, dok§[dsi§ i król udał 
i dwa tygodnie zaprzątał wypłaceniem żołdu 
ludziom. £fwoim i zaciągom z Czech , Moraw i 
Śląska. Z tym wojskiem ruszył król pod Nie- - 
szawę, widok tak ogromnej siły, tak porządne- 
go wojska, niezmiernie szlachtę i miasta Pruskie 
ucieszył. Toź wojsko po otrzymaniu ^ nowego 
potwierdzenia dawnych praw, wolności i pre- 
rogatyw i nadaniu niektórych nowych, przez 
"Wisłę przeprawione zostało , mając głębiej 
wPrussy wkroczyć. Gdy król wonej stronie zo- 
stawał, nadjechali posłowie od Ładysława kró- 
la Węgierskiego i Czeskiego , prosząc aby król 
Kazimierz na dzień 6 grudnia zjechał do Wro- 
cławia y na rozsądzenie sporu o pewne kraje i 
miasta między rzeczonym królem Czeskim i mar- 
grabią Misnii zachodzącego. Na co oiłpowiada- 
jąc król przełożył, iz nie mógł opuściwszy wła- 
sne które miał sprawy,, zaprzątać się <^udzemi , 
ale jednak posłów ześle znakomitych, którzy by 
go w tym^^zastąpili. Jakoż, mianował arcybisku- 
pa gfiieznieńskiego, Krzesława z. Kurozwęk kaszte- 
lana lubelskiego, i Jana Lutkona obojga prawa 
doktora archidyakona krakowskiego, ale zrzucił 
się 3Ł tego Łompromissu margrabia , tym się skła-^ 
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dajoc, ii się nie na posłów, ale na samego zdał 
króla Polskiego. Z lym wszystkim aby niezda- 
wał się s^du unikać , potwierdził kompromiss , 
ale czas jego pomknął do dnia 25 lipca w roku 
następującym. Ciż sami posłowie imieniem kró- 
la Ładysława żądali , aby względem ziem Pru- 
skich król Polski na jego się sęd spuścił , wzglę^ 
dem czego mieli już dokładne ze strony mistrza 
"W* zezwolenie. Król na to os*wiadczył, iź się 
nie wzbrania '^sądu króla Ładysława krewnego- 
swego, ale chce mieć pewność , iź na osadzenie 
tej sprawy nie będ^ użyci poradnicy, assessoro-* 
wie , Niemcy, ale sami tylko Czechowie., 

Dnia 29 listopada król s stanowiska pod To-- 
runiem udał się do Chełmży z kąd dnia^ 13 gru* 
dnia przyćigignął do rzeki Ossy między Radzi* 
mem królewskim i Łaszynem krzyżackim mia- 
stem płynącej. BroniK praeprawy przcŁ tę rze- 
kę krzyżacy, ale odpędzeni, zostawiK wohie woj- 
. skom Polskim przejście. EjtóI za Oss^ o milę 
od Łaszyna stanął obozem w lesie, tak dla wy- 
gody opału w cza^e mroźnym jako i dla ła- 
twiejszej strawy dla koni, gdyż oprócz rycer* 
skiej jazdy, niezmierne mnóstwa wozów znaj- 
dowało się. W tym obozie część wielką zimy 
przepędzono. Nies^diono la rzecz przyzwoita 
głęlnej zapuszczać się w kraj, aby snadź załoga 
Łaszyna nieodj^ sposobność sprowadzenia śj- 
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wnoici, z dnigiej strony pokażsic cBciano^ ii na- 
wet po porażce Chojnickiej wojsko Polskie nfe- 
unikało bitwy- Ale krzyżacy, którzy po swych 
tryumfach widzieli się niemniej jak przedtym za- 
grożonymi od wojsk polskich, inne cale ^lieli 
zdania, to jest iź chytrością i dorywczemr wal* 
kami Polakom szkodzić trzeba,, a da walnej bi- 
twy nieprzystgpować tylka w miejsca i okoli- 
czności mogęcej zapewnić zwycigztwo, ponie- 
waż przegrawszy nie fetwo mogli szkodę penie* 
sioną nadgrodzić. Polacy zas zwycięzcami bc- 
d^c nieustajc w zamiarach swoich , póki zupeł- 
nego skutku zwycicztwa niedostąpią. Zwycię- 
żeni Tias ma j^ największą sposobnt)sć powetowa- 
nia szkody przez nowe zaciągi^ w ludzi i boga- 
ctwa obfitufąc. 

Tego roku dnia 10 września w dworze swo- 
im Opinagóra zwanym umarł Bolesław książę 
mazowiecki pochowany w Warszawie w koUe- 
giacie $• Jana^ pan wszędzie poważany dla swej 
skromności, rostropności y sprawności, oraz spra- 
wiedliwości i pobożności. Zostawił 4 synów , 
Konrada , Kazimierza , Bolesława i Janusza. Tak- 
że dwie córki Annę i Zofią^. Czterech innych 
synów w dziecinnym utracił wieku , z których 
dwora była imię Bolesław > a dwom Janusz* 
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Wofjoa tego roka sebo stron roaiej była 
słpalczywa a to dla Vt\ze praycayny niedostatku 
pteniędxj na tttizyniianie wojsk. Eról ppzyci- 
iniony tęgoscŁj imty, i obfitością śniegów co 
doywóz, żywności zstradniały, mszył z obosu swe- 
go pod Łaszynem, gdzie oprócz zdobytych kil- 
ka zamków do biskupa sambińskiego należą- 
cych, (po wybraniu z nich zdobyczy i brańców) 
spalonych inne} nie odniósł korzyści , około 13 
stycznia rozpuścił wojsko. Wyznaczył wodzów 
którzyby z rycerstwem w Prusiech pozostałym po 
Łiint.iph i miastach rozłożonym rządzili An- 
drzeja z Tęczy n^ w Chełmińskim , Piotra z Sza- 
motuł kasztelana poznańskiego w Pomorskiej 
ziemi, a Jana Koldę Czecha w niższy ch*Prusiech, 
którym trzem, kazał, aby wszyscy podlegli byli 
Wiele tez w Torunia i Niesza\Fie rzeczy dla do- 
bra kraju i porządku jaki mógł być w tych o- 
kollczn ościach najlepszego ustanowiŁ Dnia 30 
stycznia przybywszy do Łęczycy żołnierzom co 
*w^obozie w Prusiech część wielką zimy prze- 
trwali żołd wypłaciŁ Tamże iż na wypłacenie 
podług obietnicy wszystkiego pieniędzy nie sta- 
wało, z panami rad duchownymi i świeckiemi 
względem skuteczniejszego wybrania ttchwalo- 
njch podatków naradzał się, ale ta rzecz bar- 
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dzo szła oporem. Dnia 2 hit ego ts Łęczycy wj?* 
jechał do Litwy, gdzie Gastołda rozruoliy wśzczy- ' 
nająccgo i Litwę do zakłócenia kraju -skłonną u- 
skromiŁ Nakłonił też panów litewskich -do te- 
go aby posiłki na wojnę Pruską dać obiecali^ 
jakoż Jana Chodkiewicza z ośmią tysięcami ko- 
ni Litwy i Tatarów wysłać i 80 tysięcy czerw: 
złotych królowi pożyczyć przyrzekh, jak kro- 
nikarze litewscy świadczą, ale z tego wszystkie- 
go o czym nasi historycy niewspominają, nic nic 
wykonali. W tym samym czasie Sławko z Wierz- 
borga , którego król ]diko doświadczonej wierno- 
ści człowieka przełożył był nad zamkiem Dział- 
dowskim, żadnego nie mając do tego powodu, 
odstąpiwszy przysięgi , zrzekłszy ^'ę wierności, 
krzyżakom poddał. 

Nadgrodziła się prędko ta szkoda przez Ja- 
na Koldę w Prusiech niższych od króla przeło- 
żonego, który udając się być elblągskim kom- 
men da torem krzyżackim wszedł do Działdowa, 
załogę i obywatelów w i>ieii wyciąwszy , lub 
w niewola zabrawszy, jniasto spalił. 

Ale nie nadgrodzona, zwłaszcza w onych o?^ 
kolicznościaoh potkała Polskę szkoda przez śmierć 
wiekopomnej sławy godnego kardynała Zbignic- . 
wa Oleśnickiego biskupa krakowskiego , który 
bliskb Sendoimirza czas W. postu podług zwy- 
czaju swego z ścisłą ostrością przepędziwszy. 
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kwietnia niedzielę na całym nabożeństwie i bie- 
rzraowaniu ludu strawiwszy, na zajutrz zaś ca- 
ły obrządek żałoby na pogrzebie Jana z Ko- 
niecpola kanclerza W. koronnego odprawiwszy^ 
z przeziębienia wpadł -w gorączkę i peripneu- 
inanią, na którą we wtorek dnia 1 kwietnia ży- 
cia dokonał, mając łat wieku swego 66. Mąż 
jeden z rzadkich onych, z których ledwie jedne- 
go w ciągu wieju wieków niebo ziemi użycza.. 
Pasterz był światły, pracowity i przykładny , 
senator niezabłąkanej^ a wszystko przenikającej 
rostropności, zawsze za głosem prawdy , spra^ 
wiedliwości i honoru idący, obywatel szczerze 
i skutecznie ojczyznę kochający, którą i lepiej 
rządzoną , i we wszystkich częściach swoich rzą- 
daiejszą widzieć najżywszym jego było pragnie- 
niem. Pochowany był w Krakowie w kościele 
swoim katedralnym gdzie żyjąc grób sobie przy- 
gotował. Nad grobem jego . trzy kardynalskie 
kapelusze zawieszono na pamiątkę, iż od trzech 
papieżów, albo za papieźów sig mających Eu^ 
geniusza IV, Fehxa V. i Mikołaja V, ta godność 
była mu .ofiarowana. 

Tym czasem mistrz W, chwytał się okazyi 
wszelkich dźwignienia swojej strony, stracone 
zamki i miasta, to gwałtem, to fortelem odzyskać 
usiłując, uczynili mu byU wielką nadzieja do- 
stania Torunia zdrajcy w tymże mieście przena- 
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jęci, a po części namówieni od Bernarda Szam- 
borskiego hetmana zaciąźnych krzySackich ^oł^ 
nierzy, który ńa początku bilwy pod Chojnica- 
mi dostał śi|g, był Polakom 'W «fiewolą. Cigign^ł 
yai sam mistrz ńa ^zele trzech tysięcy ludzi ku 
staremu Toruniowi, kiedy zdr^M^ odkryto i u- 
karano:, naiasto od wszelkiego najazdu zabespie- 
czono, a tak mistrza do odwrotu bez dosięgnie- 
nia zaimaru :Swęgo przymiuazóno. 

Lepiej -się z innej itrOny mistrzowi powio* 
dło* Obywatele ^dwoch części miasta KróJe wca 
za namowg tajemni krzyiaków id^cy^ także o- 
draieni podatkaiiii na potrzebę publiczna od 
miast uchwalonymi, rzrzdiłszy «ic wierności kró- 
lowi Polskiemu poprzysięionój, pod krzyżaków 
posłuszeństwo powrócili* Trzecia >czgść albo 
•dzielnica miasta ILnipawa aiazwana^ oiie wyrusze- 
nie w poddaństwie królowi a?acbowałi ;się. Po- 
w^stała 45tgtd domowa w obwodzie jednego pra- 
wie omasta w^jna., kiedy i mieszka jjcj na Kni- 
pawie wieDde domom innych ^części miasta krzy- 
wdy Wyrz5[dzali^ i w dalszym przećiggtif czasu 
od innych dzielnic miasta oblężeniem ^ciśnieni 
aostalL Obchodziło tó nie mało Polaków eó się 
do Piotrkowa na «ejm byli zgromadzili^ dokjd 
i król na dzień 17 ^jzerw^a przybył. Prusacy 
na tym sejmie przytomni dopraszali dę przysła- 
nia im i knipawskim! oiieszkańćom na pomoc y 
Tom I. 21 
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nowych zacit^gÓw^ gdy^ rozłożontó źpłuierstwo 
król€wskie pp 2aud:ad|i ,i miastach^ na samym 
bronieniu miejsc sobie powierzonych przesłając, 
wzbraniało si§ dla niewypłacenia iołdu w pole 
wyniść. Rada koronna maj<ic baczenie na szczu- 
płe nieprzyjaciół siły , postanowiła iź powsze- 
chne ruszenie szlachty na wojnę Pruską tego la- 
ta zbyt uciążliwe i kosztów wielkich wyciąga- 
jące mogło być zaniechane , a wojna ta przez 
służebne tylko wojsko królewskie sprawowana^ 
byleby jemu zapłata była obmyślona. Z tym 
odjechali deputowani od szlachty i miast Pru- 
4ikich, zaś na wybieranife nałożonych podatków 
zjazdy szczególne po wszystkich ziemiach były 
wyznaczone, i sejm {)0 wtórny w Piotrkowie na 
S. Jan uchwalony, na którymby poprawiono u- 
chybienia^ i wyprawę powszechną, gdyby oko- 
iczności tak wydągały naznaczono W W. Polsz- 
czę bliższej pożaru wojennego^zgodzono si§ łatwiej 
na podatki^^ W krakowskich ziemiach oporemt 
te rzeczy szły, ;gdyż szlachta nie inaczej na po- 
datki nadzwyczajne zezwalała^ jak tylko pod 
warunkiem, aby trzymaj|cy dobra królewskie , 
dochodów z nich .połowę płaciH, naeo z swojej 
strony dzierżący dobra królewskie nie pozwa- 
lah. 

Nastąpił '^ejm uchwalony w Piotrkowie na 
S. Jan^ na którym oł)rayślano różne sposoby 
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wsparcia wofny Pmsłtić|i, skutecznie jsaegó je- 
dnak nienaleziono , nad podwyższenie łano\ye- 
go podatku , na co ' się przecigś i obywatele ziem 
krakowskich zgodzili. W tym rozeszła się płon- 
na wieść, iż królewscy ^aci^^ni uwolnili od o- "■ 
bieżenia Królewca część przy królu zostaj^c^ , 
obleieńcó^ na ,głOwę poraniwszy i s utratą^ 7 
' tysięcy ludzi odpędziwszy* . Sejmujący w Pio- 
trkowic pełni radości z mniemanego onego zwy- 
eięztwa, właśnie jakby wojna zakończona^ była, 
roz^chałi się, nic względem pospolitego rusze- 
nia niepostaiiowiwszy. Do tej obłudnej przy- 
czyny wstrzymania się tego roku od ruszenia 
szlachty , przystępowała inna daleko grunto wnie j- 
sza, to jest iź krzyżacy nie mogąc zdobyć się. 
na wypłacenie żołdu zacisznym, którzy ju& mi- 
lionów dopominali się, z Malborga i innych zam- ' 
kóW' przea się trscymanych wyparowani byji , a 
te zamki zaciszni w dzierżawę swoje objąwszy 
i niemi zupełnie władając, gdy sami ani pienię- 
dzy, ani raeczy do życia potrzebnych nie naie- 
li, królowi je ofiarowali pod warunkiem aby 
żołd im zaległy wypłaciŁ To wiedząc król 
z Piotrkowskiego sejmu wysłał Jana biskupa 
włocławskiego i Jana z Rytwian starostę^ sendo- 
mirskiego, którzjhy z zaciążnemi krzyżackiemi 
umówili się względem poddania Malborga i in- 
nych zamków. Zeszli sif z obu stron w Gru- 
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diZł^dztf rzecz. % ułoźyc mający, i była już bli- 
ska dokonania, kiedy Nienacy niektórzy naon*- 
ezas pifze^kodzili*^ Tym czasem mieszkańcy 
w Knipfawie w Królewcu ieisnieni od oby wa- 
felów dwóch innych' dzielnic tegoi iidasta, gło*^ 
denir uciśnieni i wsiselkiej pomocy pozbawieni , 
wzywalr na ratunek ludzi królewskich^ Ci roz- 
daniem między niem? summy niefakiej pienię'-^ 
dzy do wyjści* w pole na' odsiecz obielonym 
zachęceni: tak opies^^ale to wykcmali ^ iŁ się Eni-^ 
pawa do ostatniej rozpaczy przyprowadzona pod- 
dać musiała co kilku innych miasc pomniejszych 
w^ onej stronie utratg za sobą^ pociągnęło*. Na- 
bawiło to* niemałej troskliwości króla- lękające^ 
go się aby zatym przykładem inne główniejsze 
miasta nie poszły;. jako£ a Gdańsku i Toruniu 
były niektóre trwożące pogłoski umyślnie na- 
wet od mistrza W*^ po Niemczech rozsiane- Te. 
pogłoski* osłabić potrafiły przyjaźu margrabi 
brandeburskiego Fryderyka choć w Polszczę wy- 
chowanego, zjechawszy si§*, zatym w Gniewie 
z Hiistrzeiu W^ ofiarując do- zawarcia pokoju po- 
śrzednicfwo swoje, pod pozorem, i£ to miał 
w zleceniu od Frvdervka cesarza.- 

Stan rzeczy Pruskich nieco zmianą miasta 
Królewca zwątlony, nakłonił króla do nakaza- 
nia pi>vvszo€hnćj I całego królestwa przeciw Prus- 
som wyprawy, a to przy schyłku jesieni, która 
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W Polszczę wilgotna, óidijsia i mroźna zwykła 
bywać, na ca powszechne powstało narzei^ar 
nie^ Z tym wszystkmi usłuchano krpla, ale z ta- 
kę powolnością, i£ ciągnące ku* Prusom roty 
jedne za drugiemi sześć tygodni czekać musia* 
ij. Tym czasem w Brześciu król układ wofny 
czynił", z^szlachtą i depntowanenu od miast Pru* 
skich, wsza^^fedńa zawsze zachodziła trudność 
niedostatek pieniędzy, i£ nad miastami i zamka^ 
mi przełożeni , zewsząd zbiegali się do króla , 
natrętnie domagając się wypłacenia żołdu. A ie 
nadzwyczajny łanowy podatek niedostatecznym 
na tak gwałtowna potrzebę być się pokazał, u* 
dano się do skarbów kościelnych* Za pozwo* 
leniem więc Jana Sprowskiego arcybiskupa gnie- 
źnieńskiego , Jana włocławskiego , Andrzeja po- 
znańskiego biskupów , za przyrzeczeniem od kró- 
la i panów rady danym, jako w czasie następ* 
nym nadgrodzić się ta szkoda kościołom miała, 
wszystkie ich skarby i sprzęty drogie zabrane 
były, w których jednak tak mało pomocy zna- 
leziono, ii wszystkie ledwie 6 tysięcy złotych 
(domyślam się czerwonych) szacowane były, 
Podobniejsza co Sielski pisze iż się te trzy dy- 
ecezye wyliczeniem summy 6 tysięcy okupiły 
a tak sprzęty swoje zachowały. Kościół jeden 
krakowski przypadkieni. dla odległości miejsca 
został ocalony. 



\ 
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Gdy się król na tę wyprawę gotował, przy- 
był do niego do Bydgoszczy z Malborga mar- 
grabia Fryderyka a oświadczając narodowi Pol- 
skiema największą przychylność i przyjaźń kró- 
lowi, fak najusihiiej go prosił , aby ma dopuścił 
by6 jednaczem ułoży c się mającego pokoju, przy- 
rzekając takie onego podać warunki, któreby 
najpożyteczniejsze będąc, żądze nawet i nadzie- 
je króla przewyższały. Ea*ól tak podcUebnym 
oświadczeniem zbyt łatwo wierzący, wstrzymał 
zapęd wojenny i pod Toruniem zabawił się wy- 
znaczywszy Jana biskupa włocław^iego kancle- 
rza koronnego, Jana z Tęczyna krakowskiego , 
Piotra z Oporowa łęczyckiego wojewodów, Hin- 
czę z Rogowa kasztelana sieradzkiego, którzyby 
przy ułożeniu pokoju od korony stawali. Zje- 
chawszy się więc do Kościelca z posłami od mi- 
strza i zakonu i margrabią, słuchali jakieby ze 
strony krzyżackiej były podane warunki. Krzy- 
żacy z wielkim zadziwieniem Polaków żądali , 
aby Kazimierz król Polski z krajów do mistrza 
i zakonu należących wojsko wyprowafdził, i nie^ 
dopuszczał je pustoszyć } aby zamki i miasta co 
mę jemu poddały nazad mistrzowi i zakonowi 
powrócił ; aby wzglę46^ innych rzeczy o któ- 
re spór z zakonem zachodził ^ król się zdał na^ 
papdeża , cesarza y elektorów rzeszy, lob innych 
iakich królów cs&yli panów katolików^ Kosoift* 
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sarze królewscy przyswoiła na tak niespodzia* 
ne warunki dali odpowiedź , sseroce rozwodząc 
sprawiedliwość przyczyn króla do tój wojny 
przywodzących. Ciz sami gorzko na margrabię 
skarżyli się, i£ ich na takie pośmiewisko nara- 
ził obietnicą słuchania sprawiedliwych i przy- 
stojnych warunków. Mai^abia chcąc poniekąd 
usprawiedliwić swój postępek przydaw^ł^ iz 
w nadgrodę sawartągo pokoju- mistrz W. i za- 
kon ustc^ią korom'e polskiej ziemię Chełmińska 
i Michsiłowską i nakłady na tę wojnę nadgro- 
dzą. Z osobna zaś**z kommissarzami rozmawia- 
jąc, namawiał ich aby się nieociągali przyjm9wać 
co im ofiarowano, ani jednej czasu usiłowali 
stać się pananń wszystkich ziem Pruskich , ale 
mądrych rady trzymając się, prz3rpi30wadzili do 
należytego posłuszeństwa i porządku lo <x> im 
dawano , a poty m, kiedy i zakon długami obcią- 
żony i teraźniejszą wojną uciśniony^ za 'odej- 
ściem zaciąźnych oprzećby się nie mógł, dopie- 
ro upatrowaU pogodę podciągnienia reszty pod 
swoje panowanie. Kommissarze królewny tę 
margrabi radę za^zczery wynalazek chytrości ma* 
jąc odjechali , i więcćj o takowym pośrzedni** 
ctwie, choć margrabia nowemi ich obietnicami 
i szczerości oświadczeniem ująć starał się , sły- 
szeć więcej niechcieli 

W tym stanie rzeczy straciwszy król na- 
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dzieję pokoju, od Torunia do Ossy 'rzeki lidał 
się, a moggc jednego^ czasu miasta Oniew i 
Tczczew, od krzyżaków trzymane icisnjć oble- 
ceniem, do czego nie małą mu pomoc ofiaro- 
wali Gdańszczanie wiele od iałóg tych miast 
cierpiący, w^olał jednak tymże co poprzedzające- 
go roku trybem, przeprawiwszy się przez Ossę, 
położyć ^ię obożein pod Łaszy»erti i na .doby- 
waniu nikćzemncggo tego ^ej^ca 6 tygodni stra- 
wić. Ody tam przyciągnęK Polacy zdawało się 
łśtwe zdób yde słabej twierdzy^ •ani;dla położe- 
nia, ani dla opok:6w i iriurów »dosyć warowne- 
go , a do tego i aałoga bardzo rsłabą była ^ ale 
zwykła niekarnośó wojska Polskiego '^prawiła, 
iż się ^ pobliższych nieprzyjacielskich załóg, 
czterysta ludzi do miasta tego przedarło-, ktjDtrzy 
mężnie :sig przeciw obleżenćom bronilL Tym 
czasem zaczęła «ię naprzykrzać jesienna pora^ a 
bardziej jeszcze dokuczał ^ód i niedostatek ży- 
wności dla koni, których wielka liczba tam zgi- 
nęła, Nie można było z okolieznych ani odle- 
glejszych nawet miejsc spodziewać «ię wspar- 
cia, kiedy do dalszych drogi stały się nłeprze- 
bytemi, z innych zaś zboże wszelkiego rodzaju 
sprzątnione uwiezione da zamków było^ i -wsi 
w pustki przemienione ssostały-, gdy z nich lu- 
dzie, gdzie który mógł, do Niemiec, do JPolskićj, 
1 aż na Ruś pouciekali. Musiał więc nie bez 
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nby swoje) i Polskiego iinienia od teff^ obie- 
lenia odstąpić, co nie małą sjednato chwałę 
miejsca ledwie -pnedtjm s imieniem snajomemu, 
ii się po dwa rasy całe) sile polskiej oparło. 
Fnydało się do tego drogie słe, % niesforności 
wojska polskiego wynikające , iś łupiestwem , 
gwałtami i paleniem wsi praskich obywateli Fol- 
szcse przyjaznych tak naprzykrzyły., ie tęsknić 
znowa do nienawistnego rząda zakona poczęli. 
Odstąpiwszy od Łaszyna król przybył dnia 
5 listopada do Grudziądza, gdaesię naradzano, 
jak dalej wojnę prowadzić, i z kąd na prowadze- 
nie jej obmyślić nakłady, poniewai skarb kró- 
lewski •do dna był wyczerpany. Na t^ radzie 
starych radców odrzucono zdania, jako te z któ« 
rych niedoświadczono pomyślnego powodzenia ^ 
przybrano młodych za których zdaniem idąc na- 
znaczono, aby dobra wszystkie duchowne i kró« 
lewskie dwoisty, szlacheckie zaś prosty podatek 
łanowy płaciły. Duchowne tez osoby połowę 
wszystkich dochodów swoich do skarbu odcU • 
wały. Król aby w Torunia z całym dworem 
, swoim zimę przepędził, i tam liczne rycerstwo 
mając wszystkie nieprzyjaciół zamachy odwra- 
cał i niszczył. Zagroionych nieprzyjacielskim 
najazdem wspierał , i miasta któreby odpaść za* 
myślały w wierności ugruntował. Z Grudziądza 
wojsko cojbęło się ku Toruniowi gdzie rozpu- 
Tom L 22 
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szc^one było i roinemi szlakami do krajów swo- 
ich powróciło. 

Gdy król wTonmiu jeszcze bawił, Jan 
z Czyźowa kasztelan krakowski i Jan biskup 
włocławski jeszcze raz do Grudziądza wysłani 
byli, aby z zaciąznemi krzyżacfciemi sposób do 
ugody wynaleźli, ale zgodzić się niepodoba by- 
ło , kiedy za ustąpienie Malborga i zamków , 
które pod swoJt|, władztj mieli, zaciąźni na ka* 
ide^c z jazdy dwieście złotych wyciągali. 

Alexand€r syn -Stefena wojewody Woło- 
skiego od króla na to hospodarstwo wysadzony, 
rospustą, pijaóst^łrem naprzykrzywszy się pod- 
danym, został od nich otruty. Piotr niejaki Wo- 
łoch rodem, podług Kromera brat Alcsandrą , 
objij^ł rządy onego kraju. Chciał wprawdzie król 
zrzuciwszy Piotra, Litwina jakiegoś na to pań- - 
stwo wsadzić, ale ze wojn^ Pruską bardzo był 
aaprzg^tniony, a Piotr częstemi prozbami przez 
posłów króla pozyvSkać usiłował , król go na tym 
h^spodarstwłc potwierdził. Ten Piotr przysi^ 
gę wierności przed Andrzejem Odrowążem wo- 
jewodą ruskim wykonał, obowięzując się we 
WxS«ystkich potrzebach ludźmi swemi dopoma- J 
gać koronie a matce swojej. Króla ciotce za- 
pewniając pewnych dóbr Seretarg, jak ienźe Kro- 
mer dowodzi z listów jego w archiwum koronnym 
KłoJtouych posiadanie* 
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Tego roku dnia 10 grudnia umarł Włady- 
sław książę inazo\Tiecki i płocki na suchoty , 
która choroba , jak pisze Długosz, była dziedzi- 
czną w domuksiqzqt mazowieckich, pochowany 
lY Płocku w kościele katedrahsym. Pan silny i 
. dobrych przjfiuiotów, które zbytecznym przyćmił 
napojem. Zostawił dwóch synów Semowita i 
Władjf sława, z Anny córki księcia oleśnickiego 
spłodzonych. Ze jak po Bolesławie, jako i po 
Władysławie , pozostały same niedorosłe dzieci, 
Paweł Giżycki na proźbę i za zgodą wszystkich 
mazowieckich panów, mianowany był ojcem i 
rządcą Mazowsza, aby książęta lat dojrzalszych 
doszli. Użył tej .pogody biskup na zniesienie 
wielu uciążliwych na 3Iazowszu zwyczajów, tak 
w sprawowaniu sądów, jako i w odbieraniu win, 
które zwyczaje grubym tchnęły barbarzyństwem. 
Własnemi nawet pieniędzmi nadgrodził stratę, 
którą niektórzy z zniesienia tych zwyczajów pó* 
nosili* 

1456. 

Dnia 6 stycznia zaczęty był sejm walny 
w Piotrkowie. Na nim podatkowa ustawa prze- 
szłoroczna w miesiącu listopadzie porywczo' u- 
chwalona, przed zaczęciem wszelkiej innej spra- 
wy^ zniesiona była z niemałym zawstydzeniem 
tych co do niej byh powodem. Postąpiono za- 
tym do spraw Pruskich jako tych co opatrzenia 
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jui)bardaći potrzebowały. Po długim tych rze- 
czy roztrząśnieiiiu postanowiono aby pospolitym 
ruszeniem wyprawa do Prus zaraz po zielonych 
świątkach przedsięwzięta była i całe lato trwa- 
ła, tak jednak, aby podanych Przodków do u- 
gody z zaciąźnemi pruskiemi niezaniedbano, z tej 
zwłaszcza pobudki , iź od tego zawisła było u- 
wohiienie braócó w z polskiego wojska w niewp* 
lą zabranych, których celniejsi sami na sejm 
przybyli, aby wolność dla siebie i współbraci 
nie tak wymodlili, jako raczej wypłakaE. A źe 
do t^j ugody potrzeba było wielkich pieniędzy, 
których się zaciągi pruskie domagały , postano- 
wiono, aby dla zjednania sobie z onćj strony po- 
koju, połowa wszystkich dochodów z dóbr ko-^ 
ściołów katedralirych , na co zezwalali biskupi, 
tak£e z dóbr królewskich i szlacheckich wybie- 
rana i do Gdaiiska odesłana była, gdzie ie zgo- 
da pod słusznemi warunkami mogła być dóko* 
nana Jan biskup włocławski upewniaŁ 

Podczas tego sejmu w ziemi Chełmińskićj 
saiuck Bixitluan wielce warowny od zdrajców 
z załogi Polskiej krmyiakom zaprzedany był i 
>v\iKiny w niepraytomnosci Jana Trzeski prze- 
ł\>jiouej^o ikh} on\iu zaiukiem^ podówczas na sej- 
luie w lVurko\>ie obecnej szkodę tę po czę-. 
;ii\ i lu^i^nUitii )v>r4ikji krzyiaków co tajenmie 
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Dnia 1 marca Urodził się królowi pierwszy 
syn , który dnia 4 kwietnia na chrzcie wziq[ł 
imię Władysław , chrzcił go Tomasz biskup kra- 
kowski. 

Dnia 17 kwiefnia|król z królową do "W. 
Polskie) wyjechał, gdżte przez całe lato bawił , 
gdy£ wieść rozsiana była , iź Fryderyk margra- 
bia z wiel| innemi ksiąiętami niemieckiemi przy* 
być mieli z wofskami na odsiecz krzyżakom; ale 
pokazała się z czasem y ii ta pogłoska na postrach 
Polakom zmyśTona był^^ 

W tym przeciągu czasu po kilka razy po- 
nowione były traktaty, z zaciąźnemi Pruskiemi. 
"Warunki ich roztrząsane bywały przez Jana bi- 
skupa włocławskiego i niektórych panów ko- 
ronnych, szlachty i obywatelów Pruskich zje-^ 
<Jnej strony ,' a z drugiej Ulrykiem Czerwonką i 
niektóremi innemi naczelnikami zaciąinych* Król 
sam dla tego do Torunia przybyć nlusiał ii o- 
bie strony za niewa£ne poczytały imiowy, któ- 
reby się bez niego stały,. Przyszła do skutku 
ta ugoda, gdy£ król widział iź umysły tak szla- 
chty jako i miast przeszłą wojną zrażone wiel- 
ce śię do pokoju nakłaniają. Warunki zgody 
były, ii król zapłacić miał czterysta trzydzieści 
siedm tysięcy złotych Ulrykowi Czerwonka i 
zaciąźnym Prusakom, za wysłużony żołd i po- 
niesione szkody, a to W przeciągu póhrocza. Za 
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to zamek. Malborski i wszystkie zamki i miasta 
które trzymał nieprzyjaciel, zupełnie miały . się 
dostać krylowi oraz kołnierze Polscy w niewo- 
la zabrani, mieli być na wolność puszczeni. 

Zawarłszy tę urnowe, nie mało frasował si§ 
król, z k^dby tyle pieni|nz.y dostał, chociaż bo- 
wiem szlachta i miasta Pruskie połowę tej sum- 
my na się wzięły, jednak reszta na króla przy- 
padająca, tym bardziiij goobciąźała,i^ nie mniej- 
szą summę winien był własnym sw/oim zacią- 
źnym. Miał w prawdzie niajakf nadzieję zacig^- 
gfiieńia u Bolesława księcia Opolskiego summy 
\sla tysięcy złotych, puszczając mu zastawą zie- 
mię Wieluńską, ale pomieniony książę zawiódł 
jego nadzieje. Przeto sejm walny wyznaczył 
w Piotrkowie na dzień ósmy września, aby tam 
wyjednał połowę dochodów tak od duchownych 
jako i od świeckich, przez coby w stanie był za- 
spokojenia jednych i drugich zaeiąźnych , gdy£ 
zabieranie sprzętów kościelnych od niektórych 
doradzone, wielką nań nienawiść ściągało, a do 
tego, jak dawniejsze doświadczenie pokazało y 
małą pomoc przynosiło. 

Dnia 30 sierpnia gdy król w Łęczycy zo- 
stawał, trzech z, Litwy posłów da niego przyby- 
ło. Żądali oni imieniem całej Litwy, aby król 
do Litwy powrócił, aby ziemię Podolską i inne 
' do niej należące krfitje Litwie przywrócił, stoso- 
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wnie do pw^yisięgi którą si§ obowiązał 2 Litwy 
(Jo Polskiej dla. <>b Jęcia korony wyjeżdżając* Ze 
w przypadku izby król to wykonać wiibraiiiał 
si§, nie ciepieliby. dłużej tej krzywdy, ale zbroj- 
ną rgką przedsięwzięliby Podole i inne ziemie 
od Litwy oderwane nazad otrzymać. Przyda- 
wali do tego, iźkról rozważyć powinien, był, 
iź brat jego Władysław rady Polaków trzyma-^ 
jąc się zginął, sam też wprawiony był w naj- 
większe niebespieczeństwp, którego jedynie z mi- 
łosierdzia boskiego uszedł, przeto śpieszył się 
powrócić do Litwy, gdzieby bespieczne i szczę- 
śliwe życie, wolny od kłopotów prowadziŁ Po- 
selstwo to zuchwałe i pełne nadętosci zostało 
bez odpowiedzi. Wiadomo albowiem było, i^ 
Litwa tajemne jakieś i świeże zmowy miała zPru-, 
sakami, któremi uwiedziona do takićj dumy przy- 
szła. Jednakże udarowanych posłów król od- 
prawił z przyrzeczeniem dania jej dokładnej od- 
powiedzi przez własnych posłów. Wiadomo 
też było że i w Litwie, poróżnienia umysłów nie 
małe były, Moniwid jeden z przedniejszyeht 
panów litewskich , z kanclerzem litewskim i ca- . 
łym domem swoim mocno się sprzeciwiali te- 
mu , co przeciw królowi i koronie knowano, i 
od obrad spólnych stronili , kiedy na czele prze- 
ciwnej strony Gastołd i Jerzy książę Ostrogski, 
o wyniesieniu nowego księcia litewskiego my- 
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ślący^ kusili sig przeciągnąć do siebie Litewskich 
obywatelów, aby Symona AIexandrowicza Ole- 
kowicza księcia kijowskiego zięcia Gastołda, tą 
najwyższą godnością obdarzono. 

Dnia? września przybył król na sejm wal- 
ny do Piotrkowa , główiiiejszym celem obrad , 
było wynalezienie sposobu wj^łacenia żołdu za- 
ciąźnym Pruskim i swoim. Stanął albowiem 
był układ między Janem biskupem włocławskim 
Łukaszem z Górki poznańskim, Stanisławem O- 
strorogiem kaliskim wojewodami. Piotrem z Sza- 
motuł kasztelanem poznańskim^ i AndrzejemzTę- 
czyna starostą chełmińskim z jednćj , a Ulrykiem 
Czerwonką i naczelnikami*- zaciągów Pruskich 
z drugićj strony, mocą tego^ układu, na każdego 
jezdnego, albo dwóch pieszych, na jednego je- 
zdnego rachując, przypadało 77 złotych, które 
król winien był zapłacić. Pierwsza rata 25 ty- 
sięcy złotych miała być dnia 8 września , a re- 
szta do dnia 6 stycznia roku następującego za- 
spokojona. Co uczyniwszy Czerwonka miał od- 
dać królowi Malborg z innemi które trzymał 
zamkanli, i więźniów Polskich na wolność wy- 
puścić. Podług tego rachunku należało Czer- 
wonce wypłacić 4 kroć sto siedmdziesiąt tysięcy 
złotych. Tyle albowiem wynosił żołd zaległy 
na 6 tysięcy jezdnych , albo pieszych, z których- 
by dwóch na jednego jezdnego rachowano. Tej 
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mI sttoimy połowę wypłacić podjęła cię szla- 
chta i miasta Fruslde. Na sejmie ganiU jedni 
tg i^odę^ jako niepewną co do trwałości , po- 
nieważ bez dołożenia sig krzyżaków była za- 
warta. Drugim warunki onej zdawały się zbyt 
Hciążltwc , ani podobne do wykonania dla po- 
wszechnego niedostatku i zbyteczniśj czasu krć- 
iSkoŁd^ a do tego i rata pierwsza na dzień na- 
rodzenia N« Panny bez uiszczenia zapłaty mine- 
ta^ przeto' obawiano $ię , iz <liLa tego zawodu 
dzerwonka -od ugody odstąpi. Posłano więc 
4do niegp Jana Czarnkowskiego k^zteiaaa gnie- 
asnieńskiego i Scibora Chełuiskiego podkomorzy « 
^o poznańskiego^ aby zawód zdarzony jak mC"^ 
^U okryli, Jakoi największej wagł pobudki nie- 
^ozwalały wdać się w potrzebę prowadzenia 
wc^ny w tak przykrych, jak w t^nczas zaszły o- 
fedicznościach* Łato nad zamiar dżdżyste nie 
tylko ciągnieniu z wojskiem na f^e^zeszkodzic by- 
ło, ale i^asiewom gruntów. Wielu z fiiaei^nyćh 
królewskich, ^lianowicte książęta Oświęcimscy 
Janusz i Przemysław i Kolda Czech, nie mog^ 
dłużej zwłoki w wypłaceniu iołdu wytrzymać 
odjechalL ' Inni nad zamkami w Pjpusiech frze- 
iożeni^ ustawicznie opuszczeniem onycb grozili 
byli nawet co uczyniwszy z wiizck, pustoszemem 
krajów koromiych króia do wypłacenia zaległe- 
go żołdu przymusić xamyilalL Zachwiały si^ 
Tom L 23 
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yr wierności same nawet Pruskie miasta, dla nie- 
zapłaconego żołdu wielce od zacisznych królew- 
skich uciemiężone, od których i przedmieścia 
Gdańska spalone były. Po długim tych wszy^. 
stkich doleghwości roztrz^śnienio, ^ejm Piotrko- 
• wski nakoniec postanowił, aby z debr wszel- 
kich królewskich i szlachty, duchownych ró- 
wnie jako i świeckich, z pensyi do urzędów i 
dignitarstwprzywigizany^jh, połowa dochodu ite- 
go rocznego do skarbu oddana była, 'w miastach 
zaś większych i mniejszych od grzywny mają^- 
tku Tiichomęgo i nieruchomego :dwa grosze za- 
płacono , kmiecie i poddani od każdej głowy o- 
bojej :płci jeden .grosz, szlachta poddanych nie 
mająca od osoby pół grzywny -złożyli. Ta u- 
chwała od panów duchownych i świeckich i 
szlacłłty W^ Polskiej zgodnie -przyjęta była. Pa* 
nowie zaś ziem krakowskich i ruskich, lubo śi^ 
od nicj niewyłamo wali, niewaźyh się jednak do 
tej rzeczy jako cale nowej innych obowiązać ^ 
przeto lei zjazd w Korczynie naznaczono mia- 
nowicie na ziemie Pruskie, od których się. naj- 
większego wsparcia spodziewano. Sejm ten Piow 
trko wski trwał 15 dni. 

Gdy jeszcze i taik niezdała \się niniejsza po- 
trzeba dostatecznie opatrzona, -znowu sobie przy- 
pominano skarby kościelne. Dopraszał się ich od 
katedry Krakowskiej, nie już aby je skarbowi 
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przywłaszczył, ^le jedynie, aby na nie zastawio- 
ne zaciągnioDO jaką snmmę , a potym je w cza- 
sach pomyślniejszych wykupiono. Biskup kra- 
kowski tę rzeóz do kapituły krakowskiej odka- 
aał, u. której caui król w.Krjikoyirie i na miej- 
scu kapitularnym przytomny jak najusilniej o to 
nalegał. . Kapitułami z biskupem wynaleźli spo- 
sób inny dogodzenia publicznej potrzd^tie, bez 
odzierania kościoła', to jest, ii przyrzekli zarę- 
czyć summg 6 tysięcy złotych^ któryby król u 
kupców mógł zaci^nąpi 

Nastąpił zJ9zd Korczyński ^ który dla ró- 
£nyclisprzeczek ciągnął się przez dni 10. Wszak- 
że układy sejmu Piotrkowskiego z niewielką 
odmianą i na tym zjeździe były przyjęte. Wa- 
rowano jednak aby królowi niegodziło się pie- 
niędzmi z tych podisitkówpochodzącemi szafować. 
Szalunek onych powierzony został Tomaszowi 
biskupowi krakowskiemu,. Grzegorzowi z Bra- 
nićz kasztelanowi Radomskiemu, Janowi z Ry- 
twian staroście sendomirskiemu, Andrzejowi 
z Tęczyna y Janowi z.Melsztyna i niektórym in- 
nym na tymże zjeździe wybranym ,, z zaleceniem 
szczególniejszym , aby na publiczne tylko po- 
trzeby, na opłatę w Prusiech i Oświeci.Tiską by- 
ły obrócone.. Na ociągających się w zapłaceniu* • 
ustanowionego podatku naznaczono karę , gra- 
bież 4 wołów na pierwszy raz, objęcie wpos- 
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lessry^ wsi cał^J na drugi ra»^ do którćj , <^zier> 
ienia powrócić ehc^y, dwoje tyle ile hył wi- 
nien , zapłacić musiałr* 

Z tego zfazdu Korca^ńdeidgor wysłana na 
Podole Jana z Tęczyna wojewodę krakowskiege- 
i innych niektórych, dla odebrania od starosty 
Fodalskiega aU)0 Karnienieckiego nowej przy* 
$ięgi jako wiernie trzymać zamkHone opatrzyć 
iywnośćią i rynsztunkiemr mieli, przeciw wszeł*^ 
kiemu nieprzyjacielowi,^ miaBOwicie li^wie. 

Tegoż prawie czasu W, P(danie zjazd swój 
wKofe u siebie odpsawowali, sra którym usta* 
wy sejmu Piotrkowskiego^ przyjcie Ao skutku 
przyprowadzić postanowili. JN^kazaiKi więe by- 
ła podatków zapiata , a uspokojenie zaciągów 
Pruskrch polecone Ja»owi biskupowi włocław- 
skremu^ który na sejmie jeszcze Piotrkowskim 
na zdanie panów W*' Polskich postanoyFieny 
był wielkorządca albo gubernatorem- W/ PoU 
skin^ , aby skutecznić| Pruskich spraw mbógt do<» 
pilnować* 

W samej rzeczy potrzebowały PriTSsy nay- 
pilniejszego dozoru. I^ieschodziło tam na staponn- 
nikaeh krzyżaków skrytych wprawdzie, ale dla 
lego samego bardzo niebespiecznycb^ W To* 
runiu w mięsiwu wrześniu wszczął się był bunt 
nader niebespieczny od części gminu potężnie 
, wsparty. Buntownicy odjęli byli magistratowi 
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nie tj&o Uucze miasta , ale i wsaeftą włacbif 
ułatwić sobie chcąc tym sposobem powrót pod 
panowanie krsy£aków. Ale Gdańszcaanie od* 
krywsay tę sdradę ^ ściągnęli s okolicznych zam** 
ków hczny poczet , z którym do Torunia przy- 
bywszy^ dwieście -z gminu obywatelów schwy- 
tali ,. a « nich siedmdzieuąt ^mereią ukarawszy^ 
buntowników i^amysły zniszczyli^. Poiar uga- 
szony w Toruniu z więksB| gwałtownością wzno- 
wił sit w «mym Gdańsku. MapcmKoggoby- 
watd mała znajomy ale chytcy iobrotny^ taje* 
mnie krzy£^om sprzyjający, tajemnie pomię- 
dzy pospólstwem rozsiewał, i& król Kazumen 
mało arzeczy Pruskie dbał», i niełatwo do po- 
wrrotuzŁitwy będzie nakłoniony. Oburzy^się 
hid łatwo ' takim powieściom wierzący, złoiył 
dawnych urzędników, a Kogę i tych co z.nim 
trzymaUna {ńerwsze w mieście urzędy wyniósŁ 
Ppzyszłoby do najgwałtowniejszych kroków , 
gdyby stałość umysłu rostropniejszych temu nie- 
przeszkodziła^ i niepodjął się wrzawę tą uspo- 
koić ten , od którego^ sję najmnićj tej -przysługi 
spodziewać należałoś Ubyk Czerwonka, ów to 
wódz zaciąin y eh krzyżackich , zasłyszawszy o 
tych rozruchach gdańskich, przybiegł do Gdań- 
ska , a zwoławszy tak wyższego stopnia obywa- 
telów, jako i gminnych szeroko im rozwodził 
jakby haniebnie postąpili, gdyby poprzysiągłszy 
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wiarę* królowi przeniewiiercami się pokazali , 
tym bardzie) ie króla nie wielka z t^d potkać 
moie szkoda 9 który: lada dzień stawszy się pa- 
nem Malberga i rozlicznych^ zamków okolicz- 
B^łr, potrafi ich^ zuch wałość ukrócić, óni sas 
na się i pottmistwa swoje skazę- wiekuistą wia* 
rołomstwa^ ściągnął^. Ta mowa zupełnie umy- 
sły Gdańszczan- uspokoiła , tak dałece, iź od tę- 
ga ezasu* l]li'yka Polacy za gorliwego swych in- 
teressów obrońcę i przyjaciela^ mieć poczęli. 
Wszakie ^wnft rzecz była, £e bojaźn, aby roz- 
^rki gdańskie^ nie rozerwały ]iik zawartej z Fot 
lokami umowy ,^ a zatyńr zaciszni Niemcy do 
kraju swego tęskniący z dwóch stron żołdu nie- 
pestradab, ińogła przywieśó do tych pozornych 
ku PobŁom* UIryka*, przyjaźni dowodów , a za-^ 
tym Schirtz w historyi Pruddej wątlić tę po- 
wieść Kromera-y ale w samej rzeczy współwie- 
canego Długosza usiłujący , sam podobno w błę- 
disie zostaje^ 

Uspokojeni gdańszczanie wysłali posłów do 
Litwy do króla, prosząc^ aby przybywał co naj- 
rychlćj, i obrońcę ich przy zaspokojeniu Pru-* 
skich kram podług zaszłćj z Czerwonką umowy 
przodsięwziąły obiecując od siebie resztę pienię- 
dzy pritydać , którejby do sakończenia ugody 
niodostawało* Tegoi czasu i Czerwonka stro- 
fował W. Polanów w Kole zgromadzonych ii 
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£byt opieszałemi i>yli *w niyciu nafpomyślii]^ 
szej^ która im się zdansyć 'ino^a 3>ogody , oraz* 
zagrzewał do prędszego dokonania ugody, obie- 
cując kwoli temu przeszte.zawody .zagrześć wnie- 
pamięcL 

Gztirwonid przestroga ^wdaaęcznie «od W. 
Polan jHTzyjęla została, wyprawifi .zatym nieba^ 
wj^c Jana biskiq)a włocławski^o ^ JPiotra kali- 
skiego, i Jana gnieźnieńskiego Jcasztelanów <do 
Torunia, którzy na.poczftku roku Jiastępujące- 
go , wyliczyU Ubykowi Czepywnce i25 tysięcy 
złotych z ziem W. Eólskicb .zd>ranych , gdaj^ 
szczanie przydali do tęgo 40 tysięcy jsłotycli , 
przyrzeczone resztę na .wielkanoc twypłacić^, a 
.na on czas nast^ić miało oddanie .zamku Mal- 
borskiego i innych .zamków, i uwolnienie brań* 
ców, tym czasem miał trwać rozejm.do aiiedz»- 
li Arugićj w post 13 marca. 

Uspokojone rozterki gdańskie Marcia Ko- 
ga herszt przeszłego buntu.,. człowiek zuchw^y 
wskrzesić usiłował, do czego tym większą .ła- 
twość miał, iź całą sobie vr mieście powagę i 
władzę przywłaszczył. Ta okoliczność nakłoni- 
ła powszechnej spokojności .stróżów^ ii wejrzeć 
w to Janowi Gzarnkowskiema kasztelanowi gnie- 
źnieńskiemu zlecilL Przy toniność jego wOdań- 
sku dobrze myślącym serca dodała, iż dawny 
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Król w Litwie od miesiąca listopada tewi^- 
wii|cy. Sejm na ^zien bożego narodzenia, :iło« 
^ł , na którym gdy iywo -pr^kładał, nieprąy- 
5tojność i dumę przessłorocznego w ŁcoiKycy 
po^ełstwa^ wssyscy v$ię napierali l^go^ iżby ta- 
kowe daU zlecenie. Zwaliła się wigc <^t;t tego 
wina na jednej Oa^tołda^ ale król i to {>rz€^ 
winienie., i inne daleko wainiejsze szczodrobli* 
wośdą i łaskayrością raczej pokryć^ niz ukarać 
postanowił ^ co w większą! dumę i ziuchwałość 
wzbiło w czasie lia&tepnym. Uspokoiwszy krół 
na pozór litewskie kra^e pośpieszył do korony^ 
gdzie sejm w Piotrkowie na niedzielę trzecii 
postu 20 marca był naznaczony. Ułoży wszy in- 
teressa krajowe co piłoiejsże, zjazd innj w JLcHc 
w W. Fokzcze nakazano. Tam stanęło ^ ^by 
2amki Człuchów, ^wiecze i Tuchol^ osadzoAe 
hyij krajowym rycerstwem j^ zaś zacigźoemi 
śotnierzamL 

Z Koła udał się król do Bydgoszczy dok^d 
przybyli arcybisknp gnie^mieński^ biskupi wło- 
cławski i poznański wiele panów rady iwiec- 
kich, szlachty i nałodzieźy poczet wybrany w o- 
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kazałości nadswyczajnćj, mając udać się do Mai- 
borga , którego objęcie na W. »oc nastąpić mia» 
4o. Tjrnai czasem w Toruniu zaleje pieniądze 
Malborskim zaciągom Trypłacali, Andrzej z Tę- 
«zyna , Jan ■% Rytwian , Jan Długosz krakowski' 
i Jakub z Szadka , sendomirski kanonicy. Ale 
-ie zaciąinym Malborskim obiecana była zapła- 
ta w Gdańsku, po którą do Torunia udawać się 
im byj:o przykro , komoiiśsarze Polscy wodą do 
•Gdaikka puścić się musieli^ blokad tei i Ulryk 
^erwonka po wielu rozmowach i;ajemnych z kró- 
lom miany.ch^ i Jan Sapieński sędzia poznański, 
któremu pieniędze z W. Folskiej powierzone 
były^ udali się. A Łe lerunn ^ostatniej zapłaty 
tak się zbbzył, iź dla trudnej żeglug kommis^ 
sarze ledwie dniem przed 4>stajjQim kresem pła*- 
eenia przybyć mogli ^ jsaiym niepodobne stało 
4»ię wszystkich zaspokojenie, domyślano się tez 
iź Niemcy i niektórzy z Czechów nie przyj-" 
jby zapłaty^ gdyby się nad czas. wymierzony prze- 
wlekła. Ułryk Czerwonka z Janem z Rytwian 
udałi sig do Malborga i. ołrzymah przedłużenie 
czasu do tygodni d^óch, owszem i więcej je- 
szcze pozwolono postrzegłszy ze l;a chwila je- 
swze nie była dostateczna. W tym przeciągu 
czasu, tak ^e strony króla i królestwa, jako te£ 
ze .strony szlachty i miast Pruskich wypłacono 
Malborskim zaciągom .sto sześćdziesiąt tysięcy 
Tom L 24 
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asłotyćh. Zostawało jeszcze do płacenia 30 ty-^ 
siccy złotych* Tę summę kiedy am z Polskiej, 
ani z Prus nie przystawiono, zdawała się rzec^ 
niepodobna, on§ w tak krótkim czasie wyna- 
leźć. Przeto wielce się obawiali Polscy kom- 
missarze aby dla tego niedostatku, całe d:^eło 
wniwecz nie poszło, i z hańb^ Polaków, czego 
żądali Niemcy, nieupadło, a nie przyszło zamiast 
zachowania Prus, myśleć ochronie kraju wła- 
dnego , którego złupienie i zrabowanie , celem 
byłoiądz najgorętszych wielu Niemców. Oba- 
wiano się teź wnętrznych w Polszczę rozruchów 
z przyczyny sprawy tej Malborskiej tak nieba- 
cznie prowadzonej , niemniej się też bano od- 
stępstwa miast Pruskich, zerwaniem iriteressu 
tego b największe niebespieczenstwo przyprą- 
wionych., W takowej zawiłości nie tracąc ser- 
ca kommissarze Polscj, udali ^ię do gdańskich 
obywatelów, prosząc o zast;|pienie tego niedosta- 
tku, ofiarując zapewnienie przyszłego pożyczki 
wypłacenia, pokazując , jakieby w przypadku 
nieuiszczenia się ich czekały nieszczęścia. Przy- 
rzekli oraz jako rękojmia przyszłego wypłace- 
nia , złożyć 41 nich obraz srebrny N. panny , i 
, takiż obra5& z kościami S. Barbary, skoroby król 
do Malborga wszedłszy one obrazy zabrał. Prze- 
konani dowodami i obietnicami gdańszczanie da- 
li się do tego nakłonić , pod tym jednak warun- 
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kiem, aby król jak najrychlej do Gdańska przy- 
był , przytomnością swoją, mający, strwożone ^ 
chwiej%ce^ się, do odstępstwa skłonne* umysły 
obywatelów w wierności ugruntować , upe- 
wniając , ii nic żądanej pożyczki bardziej nie- 
przyśpieszy, jak króla w ich murach obecność. 
Odebrawszy tę wiadomość król w Bydgoszczy , 
kommissarzów usilnemi proźbami nakłoniony , 
opatrzywszy potrzeby zamku Człuchowskiego , 
od krzyżackiej załogi w Chojnicach wielce uci- 
śnionego, przybył do Gdańska dnia 1 maja ma- 
jąc z sobą co tylko najprzedniejszych panów i 
i szlachty w onych stronach znajdowało się, 
dwór liczny i bardzo okazały^ postać słusznego 
wojska mający , w którym tak jazdy jako i pie- 
choty do 6 tysięcy racbowano. "Wjazd do Gdań- 
ska był nader wspaniały , po wszystkich ulicach 
i placach widzieć można byłó^ najokazalsase do- 
wody publicznej radości. Pomnożona była wspa- 
niałość tego ^wjazdu przytomnością na on czas 
w Gdańsku Karola Kanutzona króla Szwedzkie- 
go z królestwa swego wypędsohego *, którego 
Kazimierz z dowodami wielkiego, uszanowania 
i przyjaźni przyjął i towarzysza wjazdu swego, 
kazawszy mu jednego zl koni swoich podać , 
mieć chciał. Puffendorf w historyi swojej Szwe- 
dzkiej powiada ,^iż ten król ze Stokholmu ucie** 
ka jąc , skarby swoje z sobą zabrał, że do Gdań- 
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ska fn^ztrbywszy^ teł skarby poiyezonyirr sposo-' 
Łem krzyźakojn oddał, którzy raa prawem aa- 
stawnym kilka żKiinków puścili, ale gdy tekrół 
Polski zawojował, i skarby i zastawy zgmgły* 
Ta powieść z wielu miar aUłaje mi si§ być po-^ 
dejrzdjoa^^ Owszem^ jak niśejpbdr rokiem 1460 
obaczysz , król . Szwedzki summc jakąś pienię-^ 
dzy dał królowi Polskiemu i w nrej trzymał 
miasto Puck z powiatem, który od krzyżaków 
roku wspomnionego był zdobyły,. Podług Sćhii^ 
tza gdańszczanom król Sa^wedzki pożyczył 15 
tysięcy grzyi^ien. Których siedm- na grzywnę 
czystego srebra idzie, za tym grzywien czyste- 
go srebra 2142ł w zastawę^ zaś wziijt Puck za- 
mek i miasto^ 

Przyjazd króla do Gdańska mocno" sprawę 
* Polska w Pnłsiećh wsparł , a strażę krzyżaków 
'osłabił* Wa przełożenie króla i rady jego cc 
żywo składali gdańszczanie pieniądze , na do^ 
kończenie umówionej opłaty, co widząc Niem- 
cy i Czechowie niektórzy krzyżakoifit przychyl^ 
ine jsi, w niebytności Ulryka Caerwonki' przy 
królu w Gdańsku będącego ^ w Malborgu roa- 
ruch viczyniwszy, zamek górny opanowali-, po- 
wiadając^ iż uunowę dotraymaii , ale król nieui- 
ścit się w wypłaceniu na czas zamierzony umió- 
wionych pieniędzy, a zatym na żadną dalszą prze- 
włokę czasu pozwolić niechcą* Co gdy doszła 
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Czerwonkę w Gdańsku , i Czechów przednie}*- 
szych w* Tczczrwie zostajijcych , wskok udali 
»i§ do Malborga, a że ich brara^ niewpuszczano, 
na łodziach weszli do zamkn i rozruch ten tym 
łatwiej uspokoili , ii 18 tysięcy złotych które 
2 sobą przywieźli, najpierwiej między główniej- 
szemi onego zamieszania sprawcami od siebie 
schwy tancmi rozdali , a tym sposobem przymu- 
sili ich- do ustąpienia z górnego zamku, król zaś 
dowiedziaw3zy się o tym co siew Malborgu sta- 
ło , wysłał tam Jana z Czarnkowa kasztelana 
gnieźnieńskiego, Andrzeja z Tęczyna, Jana » Ry- 
twian, Jana Długosza^ Scibora Bajsen , Wihelraa 
burmistrza gdańskiego , przyłączywszy do nich 
niektórych mieszczan gdańskich , z pieniędzmi 
które do ostatecznego wypłacenia pozostały. Trzy 
tygodnie jeszcze ta sprawa zabrała , nim się zu- 
pełnie zakończyła , gdyż niektórzy z- !Niemców 
nowe rościli pretensye, i poniesione szkody nad 
miarę powieszali. Na samym ? Malborga u- 
stąpieniu, ukradkiem w nocy uwiezli wspomnid- 
ne obrazy N. Panny i S. Barbary, mając je do 
Niemiec zawieść, ale Polacy, którzy w znacznej 
liczbie juź wpuszczeni byli , mający na pomo- 
cy Ulryka Czerwonkę do broni rzuciwszy się, 
wydarli Niemcom oae świątości , i w kościele je 
złożyli. Zatym i mistrz W. Ludwik , który do 
czasu onego w zwyl^l^ym swym mieszkaniu wMal- 
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f0orf^tx TfMsmw^^ wystawszy spnętj SW0J6 do 
FnuinarŁao, dok|4 sam ciybj pozwolona, udać 
się niiat^ tidat się do Tczewa w towarzystwie 
l^iemeów i Czechów^ Wychodzą niewstrzy- 
mat się od łez,, ale przydał do mch i groźby o- 
świadczące, iŁ rycbło powróci z niezmiernym 
s Niemiec wojskiem^, dla p<Mnszczenk nad Po- 
lakami , krzywdy jemu i^ zakonowi wyrządzo- 
nej. Dma 8 czerwca przyfechał król do Mal- 
borga nie mało* gdańszczanom przywilejów no- 
wych nadbwszy. Malborg: zacią^ni oddali Po- 
lakom z. więźniami tak pod Chojnicami , ja- 
ko i w różnych utarczkach i z chorągwiami 
Polskiemi w tychże potrzebach zabranemi. G- 
prócz Malborga oddali zaciąźni Polakom Gi- 
łttwę i Tczew te albowiem tylko miejsca 
" w dsfriorźeniii swoim mieh^ którzy do tej ugody 
należeli* Irnie albowiem miejsca posiadali inni 
Mciążiii, którzy zn^rawy Bernarda Szumbor- 
skiogo i kommcudatora elblągskiego wkroczyć 
w umowę wzbraniali się. Z zaciąźnych Niem- 
ców 1 Cisechó w którzy zaspokojeni byli , dnia 
1U cKorwca ruszyli z Tczewa razem z mistrzem 
>fV% i d\> krajów swoich odprowadzeni do gra- 
wit^y powr^Wili^ Kfól nadgradzaj^c Ulrykowi 
riłtt^rwtM^ct? i^nuN^fługę tę i inne Polskiej koronie 
Vk'yrit^dfion<'^ Mki^ dla niedopłaconej umówio- 
Hi^l Muuuiy ct$^^ puścił wę. zamki, 
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GtJob, Pmsmarir, Kowalew i Gmew^ i na 
nich przysuń ma SO tysięcy ^otycli, i tatyah^ 
miast Swiecs i Gołub jna oddał wdzierieiiie. 

Z tej pomyślności w^ nąjiywssą >radośc o- 
f^y wał^ TchkŁ, ale tę omie m€a«:ig3iwe przy- 
gody nie mało przytępiły. Jedna ii stek Jot- 
nierstwa niepłatn^o z Czechów ^-Ślęzaków i Po- 
laków sgromadziws^ sę i na :gócze 21ebEacx| 
nazwane) blisko Oświecima, apotym w jnia- 
steczku Myślenicach, i Wapienne) .górze oko- 
pawszy się , zdzierstwem i rabm&ami jcsiemu 
okolicznema krajoi^ meznuerme naprzykrzali 
się, i do tej zuchwałości .przys^, iz zam^ 
nawet Oświęcimski udbiedz kusili się., do cze- 
go im tajemnie dopomagał Jannsz ksiye Oświe- 
cdmski, Inbo zapełn§ zapłatę za księstwo %swo- 
je ]uŁ był otrzymał. Musiano na -^cfa.zło« 
czyńców mszyć szlach^ krakowską, sendomip- 
ską i lubekki|, która późno i ojMeszale na tg 
wyprawę udając się , rabunkiem i zdzierstwy 
swojemi ponmozył^ nieszozę^wość publiczną <, 
a pod Myślenicami nikczemnym cale niewaro- 
wnym miejscem, w hezbie blisko 60 tysięcy wy- 
noszącej , niezło niedokazała , a dja niekamości 
a moie i zdrady niektórych kilka szturmów stra- 
ciwszy, ze wstydem odstępując , zuchwałość 
tylko opryszków pmnnoźyła. Próżno Konrad 
książę Oleśnicki, lękający się aby ta nieszczęśli- 



192 fCASJtHIBAS, 

wość głębiej w kraje Śląskie nie weszła pośrze- 
dnictwo swoje do ugody ofiarojifirał. Musiano o 
innych sposobach zasłonienia i zabespieosenia 
Łraju pomyśli ć. r^a miejscach więc przyzwo^ 
itycfa .pozłozono mocne peczty^ któreby, aprzeć 
się najazdom ludzi tak niebespiecznych moglL 
,Jan z GzyźoWa kasztelan krakowski podjął się 
kra) za;d:omć ^d Skawiny, Jan zTęczyna od 01- 
kiisza, aFrzedbor z Koniecpola kasztelan sen^ 
domir^ki 4)d Lelowa. 

Druga nieszczęsliwosć ' potkała Polskę od 
Tatarskiej granicy. Gdy albowiem Bartłomiej 
Buczacki starosta podolski i Jan Łaszcz podko- 
tnorzy zasłyszeli^ ii Tatarowie cfia łupiestwa de 
kraju wpadli, zgromadziwszy -tia prgdce sług 
swoich i ochotników wieśniaków cokolwiek 
przybrawszy^ odwainie przeciw Tatarom 'wy^- 
ci^nęli, dwa ich koczowiska, upatrzywszy z któ* 
rych jedno miarę z ogniów biorąc większe było,, 
a drugie mniejsze, spodziewając ^ię, iź w więk^ 
szym siła ich zbrojna znaczniejsza jest zgroma- 
dzona, a w mniejszym hrańcy. tylko jzdobyczą, 
na większy uderzyli i łatwo w nim zoalających 
rozgromili Ale gdy dzień nadsze(U a Buczacki 
nie co się przeciw zdaniu Łaszczą ^wydaniem 
bitwy ocićj^ał, barbarzyńcom dał sposobność 
poznania jak szczupłe były Polaków siły. Prze- 
to wycisnąwszy szeregi swoje, j^trafili BucJUh 
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ckiego otoc2y<S. Bi tyra była i żwawa i zacięta, 
ale gdy poganie liczbą bardzo naszych przewyź- ' 
szali, przy nich zostało zwyci§ztw&. Buczacki 
i Łaszcz tam polegli , ale Tatarowie mcztwem Po- 
laków iustraszeni a bojący się przybycia nowego, 
wojska^ spieszno do kraju swego nie jsaprzątając 
sig rabunkiem uszli. 

Eomyślności tel w Prusiech doznane przy- 
ćmione nieco zastały nieszczęśliweitti , jiajczc- 
ściej z winy samychźe Polaków zdarzońemi przy^ 
godami^ Z królewskiej woli przedsięwzięte by^ 
ło obleżenienie Gniewa jednego nad Wisłą pozo- 
stałego krzyżakom miejsca^ a gdy oblężenie to 
dłużej się przeciągnęło , król wyjeżdżając z Mał- 
borga, którego zamek Ulrykowi Czerwonce po- 
lecił,. cżęśc nadwornyjch żołnierzy swoich, taik- 
źe niemało zaciągnionych i z W; F^olskiej dosta- 
'wionych posłał tam na początk^ wirzeama dh. 
poparcia tego oblężenia. Przyszło już pj^' 
ło do tego kresu że miasto c^głodniąłe za dni naj- 
więcej siedm poddać się miało. Ale Żołnierze pol- 
scy za 'własną wolą idący ^ ani karności , ani po- 
słuszeństwa nie Rający ani na prożby że łzami 
Prandoty Lubieszowskiego względu niejmąjący, 
odstąpiwszy od tobleżenia ^jwśzystiie nakłady, 
wszystkie podjęte prace wniwecz obrócili. By-, 
ła na on czas pogłaska , że do tego namówił 
wojskowych Jan Kroamo Kotficz z ftusdorffąprze- 

Tom 1/ 25 
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kupiony od naczelnika załogi gniewsldć} ^ za co 
potym sądzony na gaf^le był skarany. Zaszły 
lei niifłe niektóre utarczki, na których aaszyiH 
się nie powiodło, zwłaszczaoby watelom dobrzyń- 
skiej ziemi , kt6rzy chcijcy dać odpór krzy£akoflt 
« działdowskiej załogi kraj ich napadającym, po- 
rażeni zostali, co krzyżakom wielką łatwość da- 
ło do zrabowownia i pustoszenia ^nej zien4i. 

Ale , co wielce bołate króla i cały naród pol- 
ski, było wcięcie przez nieprzyjaciela^ tak ko- 
sztownie -po zwyciężeniu tylii trudności nabyte- 
go miasta Mnlborga. Byli t»m i w zamku nie- 
którzy ^ szlachty i nie mało mieszczan w mie- 
ście, co krzyżakom z skłonności, lub długiego 
przywyknienia ich rządów aprzyjah-, których 
kr^ł, anirao Gdaikzczan przestrogi^ ani ukarać 
ani rugawać ztamtąd nie chciał, dalekim będąc 
od zrażenia zbyteczną surowością nowy^^h pod- 
danych. Z tymi porozumiawszy się Bernard Szum- 
borski nocą postąpił pod miasto , do którego 
wpuszczony, wyciąwsay lub podwiązawszy Polską 
załogę, wszystkie wieie i okopy miasta swemi 
ludźmi osadził. Niektórzy z miasta do zamku uciekł- 
szy wiadomość o tym dali Ulrykowi Czerwonce 
nad zamkiem przełożonemu^ który nieprzyjaciół 
już się do zamku wdzierających odparł ,i zdi^a jcom 
w zamku znajdującym się przeszkodził zamysły 
swoje do skutku przywieść. Stało się to dnia 29. 
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trześnia* Nazajutrz i dni następujących , burzo- 
no z samków miast o , które aby od tvycieczki zab^- 
pieczył Szuiifiborski , rowem je głębokim od zam- 
ku oddzielił. Był jeszcze pod Gniewem Pran- 
dota Łubieszowski , który ó tym przypadku za- 
słyszawsagr^ sądził źe nic pilniejszego niebyło jak 
zamek malborski zabespieczyć. Zatym z czte- 
rema Sty ludzi iswoich ciągnął do Małborga przez 
Żuławy, kiedy na tychże Żuławach zastał Szuni- 
borskiego z 800* ludźmi, aby też sobie Żuławy 
podbiŁ Przyszło zatym do ^tyczki, w której 
Łubieszowski wybrał sobie miejsce wygodne do 
dania odporu przemągającój sile , i nadto jeszcze 
wozami przodek hufca swego obwarował. W sa- 
in^j wrzawie bitwy przyszło 400. zbrojnych na 
pomoc Lubieszowskiemu z Stargardu co zwycic- 
ztwo n2i stronę jego nakłoniło, iż Szumborski od- 
niósłszy ranę pierzchać i do Małborga powrócić 
musiał. Nie dla tego jednak zaniechał starania 
około opanowania;Zuł£^w', ale Gdańszczanie temu 
skutecznie zabiegli* 

Mistrza W. nadzieje nieco zdobyciem mia- 
sta Małborga ożywione były, jakoż rychło tam 
się udał trybem tryumfującego spodziewając się Ul- 
ryka zamku broniącego , rychło do poddania się 
przymusić, wiedząc iż wielki tam był niedostatek 
żywnoici .Pomnożoiła jego duma została, miasta 
Chełmna nabyciem, do którego utorował mu 
drogę Morawa Czech w Chełmnie osiiidły , który 
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namówiwszy się z najpódlejsz^ gminu chałastrą 
otworzył bramy krzyżakom, a resztę obywate- 
Io«»/ mogących dać odpór nieprzyjacielowi , tak 
strwożyć potrafił, iź odbiegłszy wszystkiego, o 
same) tylko ucieczce myśleli. Miasto także Gi- 
lawa ubiegli kragrźacy, gdy Bystram Siężak nad 
ntro przełożony, nieostrożnie znnasta ^ęzbron- 
ny wyszedł, i od czatujc^cych krzyżaków został 
jgabity , . zaś większa część zafogi' rozbiegła si§ nar 
rabowanie okołicznego kraju. 

Wszystkie te straty iniębespiecTa&nstwar wiel- 
ce króla trapiły, ale też pobudzały potężnie da 
obmyślenia* sposobu powetowania lub uniknie- 
nfa onych. Dopomogła nra w t^» W. Polska,, 
która w krótkimr czasie potrafiła wystawić po- 
rządne w rynsztunek wsiselki należycie opatrzo*^ 
ne wojsko sześć tysięcy jazdy i piechoty. wyno- 
szące* Król popis tego wojska uczyniwszy 
w Bygdoszczy, wysłał ye ku Malborgoivi, prze- 
łożywszy nad nim Scfbora^Ghefniskfego starpstęi- 
W. Polskiego. Wejj^ko^ to efągnęło przez ziemię 
Pomorską, a przebywszy Wisłę nie daleko' Tcze- 
wa, w całości do zarpku Malborskiego weszło ^ 
zamek ten oprawiło i obficie w żywność opa- 
trzony zdolnym uczyniło' do dania: odporu krzy- 
żakom r 

Z Bygdoszczy krófnar dzień 25. listopada przy- 
jechał dp Piotrkowa, gdzie na ten dzień sejm wal- 
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ny był złbiony. Tam wiele panów zW. Pol- 
skłe) zjechało się, ale &małej polskiej tylko dwóch, 
Tomasz (biskup i Jan zCzyżowa kasztelan kra- 
kowski, gdyż inni doma zostali dla strzeżenia zie* . 
mi od owych gwałtownikóW co górę Żebraczą, 
Myślenice i Wapiepną górę trzymaB* Wiele tam 
mówioBO o uspokojeniu Ttdb tackromnieniu tych 
ludzie aźe pozór zaległegor żołdu , służył im. za 
wymówkę, drapieźy, przychylono się do wyzna- 
czenia podbtku na tJc potrzebę wystarczyć mogą- 
cego; wszakże podobało ^ię rzecz t^ odesłać do 
zjazdów partykularnych. Odprawił się zjazd ta- 
ko wy na ziemie krakowskie t ruskie w Korczy- 
nie 18* grudnia, znajdowali się nawet na nim 
z W. Polskiej. Jan biskup włocławski kanclerz 
korrmny, Stanisław ^Ostroroga kaliski, Piotr 
2^ Oporowa łęczycki Wojewodowie. Tam rozwoź 
dzonopi^z kilka dni niebespieczeństwa i blis- 
ki upadek korony, a to przez zły rząd króla i 
niedostatek pilnego przyłożenia się do spraw pu- 
blicznych, naganiano mocno niezdatność i nie- 
dbalstwo użytych przez niego urzędjdików, wspo- 
mniono nawet , iż na zabieżenie szerzącemu się 
złemu potrzeba było opiekuna i namiestniczego 
rządcę korony obmyślić, które mowy cale nie. 
do smaku królowi przypadły. Skończyło się to 
jednak na samych mowach , a przystąpiono do po- 
datku, który nadzwyczajny nakazano , na uspoko- 
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jenie fychy co spowodir zaległego iołdu^ kra- 
je koronne napastowali^ 

Jesssese pod ezas sejmiipiolrkowskiega,przy- 
ssi^a wiadomość o śmierci Ładysława kpóla wggier- • 
skiego T czeskiego w Pradze dnia 2S. listopada 
umarłego, jak jedni mówili s morowe j zarazy a 
drudzy z zadani) irucizny; O tniciźnie ró^e po- 
wieści były. Jedm mów3i iź otruty od miło-* 
jnicy został, niemog^c znieść ii dla Magdaleny 
Karola króła francuzkiego córki jemu zaślubionej 
.-i ju£ w drodze b§dącef , miałar być opuszczona^ 
Inni tej zbrodni sprawca być TOzumieli Irżyka 
Podiebradzkiego^, w Czechach wszystkim wład- 
ih^ego j^^ inni zwalali to na Joannę Irzyka £on§* 
Ulryk Eytząnger najpoufabzy Ładysława pora- 
dnika schwytany od Alberta brata cesarza Fry- 
deryka miał na mękach zeznać, ii on zMacie- 
)em Huniadem i Irzykiem Fodiebradzkim tę 
irzecz u?łożyłi, a Irzyk wykonał. Ta nowina wiel- 
kiego smutku króla i EUzbietę królową siostrę 
nieboszczyka nabawiła. Przez tę śmierć nowy 
otworzył się w Polszczę układ zamysłów , no- 
we niepokoje ^ sprawy i wojny które nie mało 
nieszczęśliwości na Pc4skę sprowadziły; jak wia- 
tach nastg[)U]%cycli obaczymjr* 

Zdało się radzie królewskiej przyzwoitą bydź 



rzeczą wysłać posłów tak do węgierskiego jakb l 
do czeskiego królestwa. Posłów tych król «ia oa 
czas w Litwie przebywający wyznaczył, Krzesła- 
wa Wojszyka podkomorzego krakowskiego do 
Węgier, a Mikołaja Chrząstowskiego do Czecie 
mieli om w :zleceniu przypomnić panom w tych 
królestwach, iź nikt inny do ich korony prawa 
nie ma, tylko Kazimierz król i jego potomstwo^ 
Ale ich poselstwo bardzo w obttdwóch państwach 
ozięble przyjęte było , kiedy w obudwócŁ cale 
do innych się nakłaniano. 

Dnia 22. stycznia zgromadziwszy -się u Bu- 
dy panowie węgierscy duchowni i świeccy , tak- 
że szlachta na. elekcyą ^króla, wybrali zgodnie 
Macieja syna Jana Huniada młodzieńca mające-^ 
go lat, dwanaście, którego cod straże trzymał I- 
rzyk Podiebradzki. Tym czasem Michał Zuladya 
wuj Macieja wyznaczony został wielkorządcą 
w Węgrzech-, a na okup Macieja &0L tysięcy czer- 
wonych złotych .łożono. Nie pomogły listy ce- 
sarza Fryderyka, którjmi ^'ak najusilnii^ Kazi- 
mierza zalecała uznając prawo . jego J5 przyczyny 
Elżbiety małżonki lak waine^ iżby onemu ustą- 
pił, choóby elekcya na niego samego albo na 
Olbrachta brata paść miała. Dziwno^ jest, ie 
ani króJ Każimiecz , ani cesarz Fryderyk nieczy- 
nią żadnej wzmianld Ernsta margrabi misneń- 
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skiego, który zmiłzonki swojej starszej siostry 
Elżbiety królowćj polskiej takież do dziedzictwa 
po bracie prawo miał. 

Za przykładem Węgrów poszli i Czesi, zł o- 
iywszy albowiem w Pradze elekcja dnia 2. mar- 
ca, godnością t^ obdarzyli Irzyka Fodjebrad^^c^ 
go, mgza wprawdzie wieikiejrosŁropiiości i w rzą- 
dzeniu biegłości , ale wplatanego w błędy , które na 
on czas religią w Czechach kaziły. Na tej dek* 
cyi zaniechano wszelkich względów na prawa 
które miał Kazimierz, na obietnice bardzo wa« 
ine lotóre czynił król firancozki Karol gdyby 
albo którego zsynów j^o albo z jpotomstwa Ka- 
zimierza obrano, na prawa margrabi misneńskie- 
gp siostrę za sobą starszą Eizbiety królowej ma- 
jącego^ który przez wysłanych postów one po- 
pieraŁ 

Przeciw takowej w Czechach eldunp naj- 
pierwsi powstali książęta na kląska mający się, 
za znieważonych, iz ciłowieko¥ri ro^ dosyć 
niskiego, (z familii swoiej Irzyk miał przezwi- 
sko Snopek) podlegać mieli. Zgromadzili się więc 
naprzód w lignicy 19. marca a potym 23. kwie% 
tnia w Wrocławiu, gdzie z duchowieństwem spol- 
jiie umówili się wszystko raczej ponosić, niżeli 
się nie prawo wienMŚ| wiary panu, zwłaszcza z u- 
szczerbki^Bi fNraw margrabi misnii poddać. Toz 
samo^ miasta morawskie a ludem postanowiły ,lu- 
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bo' wiedziały ii panowie krajowi na elekcyą 
Zrzyka pozwolilL Musieliśmy si§ nad tym o1> 
jc^pi zdarzeniem zabawić nieco, ponieważ z dal- 
szym ciągiem historyi ma zwitek najściślejszy. 
Przepędzona sima iadnej znacznej w stanie 
Truś nie sprawiła odmiany. Wojska z W. Pol- 
ski^* sprowadzone <A:oło Malborga, *akźe w Gdaji- 
'sku i Elblągu rozłożone otosic iiajbardzief-sta*- 
irały, aby dowozu iywności do miasta Malbor^ 
^a nied opuszczają obywatelów do poddaoia śi§, 
krzyżackich iołnieczy do nastąpienia przymusili. 
2atym i JCzferwonka w zanxku M^lborskim zwi&- ' 
jr^cłmosć 'ina j^y i Sd bor Chełmski ^ad wojskiem 
przełożony od wszelkiej się potyczki wstrzymy^ 
wadi. Bernard Szumborski wódz niepczyjaciół, 
lYSzystkich sposobów używał , aby naszych do 
Jbitwy zwabił to na Żuławy napadając., to za^ 
graźaj^c Toruniowi , gdzie część przednueścia 
-spalił , ale iaiasi od pi:źedsigwzi§oia odwieść si§ 
jiie jdalL - 

Dnia 1 maja sąm wa!ny zaczął się w Pioiti?^ 
kowie<, na który i król z Litwy zjechał. Przy^ 
byli na 4;en sejm z Prus^ różni ;Bamków prze^ 
łożeni , a między iniemi i Ułryk-Czerwoi^ka, od 
których wyrezunaia wszy stan rzeczy w Pxusiech, 
lichwaloną została wyprawa generalna ;s korony 
jaa dzień 15 czerwca;, a wszystkim .pod ^^niew^ 
kowem ^sgromadzić 4ię nakazano. Zapłata za* 
Tom L 26 
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ciąźnym co z ^^racaćj góry i innych miejsc 
nachodzili okoliczne kraje, podług umowy z nie« 
mi uczynionej uchwalona, z podatków krajowych 
i iia miasta włożonych stosownie do dawniej*- 
szego postanowienia. Dokończenie tej sprawy 
zlpcone Janowi z Czyiewa kasztelanowi krakow- 
skiemu , wszelką zaś baczność na wo jn§ Pruską 
obrócić nakazano* 

Pod Czas sejmu Piotrkowskiego przybył 
z Węgier ów sławny Jan Iskra tak przediym 
przywiązany do strony króla Ładysława. Ti^a- 
mawiał, on króla aby nie cierpiał , iżby króle- 
stwo Węgierskie, wszelkim prawem do małżon- 
ki jego Elżbiety należące, dostało się Maciejo- 
wi Huniada synowi. Zapewniał pomoc od wie- 
lu panów Węgierskich, i że wszystkie zamki i 
toiasta które posiadał, królowi zarai się podda- 
dzą, skoro się z wojskiem słusznym 1am okaże. 
Króla odpowiedź dana mu przez Jana zTęczy- 
na wojewodę krakowskiego bardzo skromna o- 
f az i poważna była ; iż wielce ubolewał nad 
śmiercią Ładysława, i za złe miał Czechom, iż 
w pilnie jszćj straży całość zdrowia jego nie mie- 
li. Ze i dwóch powodów niedopominał się ko- 
rony Węgierskiej choć prawem do- siebie nale- 
leżącej, naprzód iż na królestwie Polskim i kra- 
jach spadłych na się dziedzictwem od przodków 
chętnie przestawał , zwłaszcza bacząc wierność 



dachowanych , ksi^ź^t,. jianów, i wszystkich pod- 
danych, którym za. to iia zawsze był obowiąza- 
ny, którzy ojca, brata i }ego samego na tym 
stopniu stawili ^ i statecznie utrzymywali. Fo- 
wtóre iź .roztargniony był wojną Pruską podjc-* 
tą dla odzyskania krain do korony Polskiej naf- 
sprawiedliwićj należących^ a przez mistrza W. 
i zakon krzyżacki od kilku wieków niesprawie« 
tUiwie wydartych. Że jednak ni^odstępuje dla 
tego prawa sobie, małżonce i potomstwu swe- 
mu służącego , zatym , jeśli prałaci i panowie 
"Węgierscy od tego co teraz uczynili . nieodstą- 
pią, on w pogodnej porze, zakończywszy woj- 
nę Pruską , te kroki przedsię weźmie, które . mu 
bóg sprawiedliwość wspierający natchnie, i sam 
Iskra z iimemi wiernemi sobie przychylnemi dor 
radzi. 

Na to .Iskra przełożył, iż byleby, król m^ 
pozwolił, zjechawszy sam do Prus i tam znając 
prawie wszystkich Czchów do przeciwnćj stro* 
ny przywiązanych, możeby rzeczy do pokoju 
nakłonił. Przychylił] się do tego tym chętniej 
król , i& wiedział że i mistrz i zakon wielką .do 
zawarcia pokoju skłonność mają, przeto Iskrę 
nakładem swoim z konwojem posłał do Prus. 
Ale starania jego wszystkie w Prusiech spełzły 
na nicK^ym^ nadęci albowiem niektóremi pomy- 



^ito^ciartii misti^B, i zaciąźftych \rcwJz Szaiirtbors- 
ski źadnychr przystojny warunków niepodawalK- 
Gdy' się krzyżacy do egody nifeifiieli-, krół 
K rycerstwem z. wszystkich ziem pod Gniewko- 
wem zgromadzonym , jprzesz^edłsisy Wisłę " pod 
Toruniem, przyciągnął 21 Kpca pod zamek Pas- 
pów, który- załogę Fołską wyparowawszy , nie^ 
przyjaciół osadaił^ i wiele toruńczanont przy- 
krości zadawał* Byłto tkmek warowny *• do- 
statecznie opatrzony, dla czego te^ nie wielka 
zdobycia jego była nadzieja, Z tym wszystkim 
pacholikowie szlachty, masztalerze i inna podo- 
bna' obozowa czekdi z własnej ochoty od niko^ 
go nienamowiona , szturni do niego przypuscia 
umyśliła.' Podeszli więc huraiem pod mury i 
Mzwalać jje poczęli. To baczijtc rycerze sami te£ 
tka pomoc szturmującym przybiegli , ą działami 
Wstęp sobie csŁyniąc obrońców rzeczną strzelba 
z murów spędzając do tfego kresu rzeczy ppzy^ 
wiedli, ze oblężeni gotowi pdkłdarć się^ o- miło* 
sierdzić tylko prosili. Wysłany od króla Piotff 
z Szamotuł, aby załogę^ od zapalczywości doby-t 
Wającycb, już bramą jedną do* miasta wpadają* 
eych zachował, poboczną ją fórtką wyprowa^ 
dził, co Polskim żołnierzom saturmującym po* 
wodem do takiej wściekłości była,, iź i brańcó w 
i sinego Szamotulskiego byliby w pień wy<iicli» 
gdyby przebrawszy sig manowcem nie był r%k 
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icb ^sze^. Szemrało- bardzo na króla wofsko , 
iz umknął mu sposobność pomszczenia się stra- 
ty nrektórycb znakomitych ryccrzów- Pomnor 
iyli rozruch niektórzy z .panów co do zdobyte- 
go tamka czeladź swoje wysławszy, składy i spi- 
chrze we wszystko obfitujące na swój -zysk za- 
garnch. Obraiona tym chałastra wojskowa, niaji 
zdobycz uprowadzić pośpiano,. podpaHła zarock, 
który do szczętu zgorzał z wszystkiemi w niqa 
lawartemi dostatkami i niektóremi z nich co je 
wyprowadzić usiłowaU. Król ostatki tego zam- 
ku rozwalić i z ziemią zrównać przykazał. . 

Z Papowa obrócił się król do Chełmna, 
/dokąd pospieszył i S^umborski gdy miasto tak 
rozległe licznej. bard«o dla swej obrony załogi 
potrzebowało. Król minąwszy nietknięte to 
miasto pomknął się do rzeki Ossy, którą prze-r 
bywszy, trzeci raz pod Łaszynem stanąj. Mógł 
jiaonczas łatwo być wzięty ten zamek, będąc 
pozbawiony dostateczne) załogi^ ale król oszczęv 
dzając swoich niepozwohł na jego zdobywanie, 
co nowe w rycerstwie wzbudziło narzekania.. 
Z pod ^szyna zmierzał król do Małborga , gdj 
dano znać, iź Bernard Szumborski z Chełmna 
wyszedłszy prosto do Sztumu zmierza.. Polscy 
iołnierze, których ta wiadomość późno doszła^ 
laieczekając rozkazów ścigać go postanowili. Był- 
by ich Szumborski uprzedził , ale jooe jedne za* 
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sabł^kawsy się po drodie sincd, ii prawie 
wręee Polsluegor wojdia wpaA, widi^ satym 
Dtebespiecseństwo w ktmym soslawał, rospa- 
ścił swe wojsko daj^ mm w< Ji m»c ratowania 
się wsidldeiDi pr.y.woitcmi ,po«^>n.L Wie- 
lu jednak % rycerstwa je^ ^^i^ , wide wnie> 
woI| dostało sic^ a sam nacadnik wide kfejiK>> 
tdw i bogactw na Idp ści gajyym in &tafyiw s ay^ 
w jednym dnin o 15 ndl itanrt^ f^part się. 

Zatyra przystąpiono dnia 10 sierpnia do o- 
bleicnia miasta Malborp^ które praeaadradę 
miesacaan odpadło było do knyiakow.. Byłia 
nalbdeja ił krótkie bcdiie i Łitwe dobyWan ie o- 
negp miejsca^ swłasicsa ie i gdańscy i dbl^ 
scy obywatde licsnie diiał^mi i wsadkim ryn- 
sstankiem c^tneni pnybyiL Wicie i nmry i 
,n góry od aamkn i s równiny aa miastem rozwa- 
lić usiłowano. Tym cnasem teł nidoed^ dcłon- 
ność do p(^o ja u d a w an o^ łlodsK t| nadsi^ kró- 
la niqpixyjacide^ aby m»|ytfy wo^o polcine 
wstrzymali od wkrocnenia g^t^Hq w kra|, a uik 
króla cboc aiia||ce^ icb diytraści adrady prsem 
kilka ^rgodtti uwodiS ^ ii nie po Mcdt aa radą 
^pdi^ co s|daili aa meca mgpRyawmtss| mocną 
miasto MctOTĆ a;3f?ra4| wirimni adiespiecnoną^ 
a McstawtwsiT f^iittsacnanmit i dhs|iaMw do ta* 
kf^w^t^ rNUujin w^T t^ajmUJ tm^ prasto n- 
4W $ii( ifoKjNArwtiii w^j^ w ^liick stnmacb 
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miast, gdzie obywatele przyrzekali poddać się, 
skoroby iról z słusznym wojskiem przystąpił. 
Ale zwodnicse jakieś nadzieje krdia od takowe- 
go . przedsięwzięcia odraipły. Zaciętość króla 
w wytrwaniu pod Maiborgiem wydarła inne ko« 
n^ści 9 szkody nie małćj nabawiła, a tymczasem 
przez niepojęta jak^ś nieszczęśłiwość i do zdo- 
bycia miasta oblężonego nic nie pomogła. No- 
we, na Pomorzu leksyce miasto , gdy z niego za- 
łogę wyprowadzono , za przyrzeczeniem mie- 
szczan,- ii się sami strzedz i bronić potrafi- <)d« 
padło do krzyżaków, a w. obozie pod Malhor* 
giem z niedostatku żywności dla ludzi , pasiwy 
dla koni , z niewygoda, upałów i ^ szczupłym 
miejscu tyle ludzi i koni zawarcia , wszczęły się 
>choroby i zaraza na konie. Prosiło, nalegało u 
króla rycerstwo , aby mu dozwolono szturm 
przypuścić do miasta, którego mury i:ozwak>ne, 
rowy były ^zasypane, ale dla niezgody w radzie 
królewskie) roskazy potrzebne niewychodziły , 
albo zaraz i cofnione były. Przypadła do tego 
rozwiązłość i niekamość w wojsku , zaniedbano 
czujności, straże odbijały dział i miejsc napa- 
dnieniu nieprzyjaciela najbardzićj podlegających^ 
przez co tak wzrosła nieprzyjaciół duma, iż 
cźęstemi wycieczkami nie małe szkody królowi 
sprawowali, jakoż cztery działa królewskie w je- 
dnej Z:tycb wycieczek nieuźytccznemi uczynili. 



Napominania ro£nych a mianofficie Jana de Bej* 
sen \rieIkorz^ilcy Pruskiego. ]Hrxckłada}ąc^p, iś 
z niesławą króla było aby przez iiiedbalstiro ni- 
knęła nadzieja -dobrego fiowodsenia, ^y tak pc^ 
lcznc wojidco ^;v Inrzczyniiej gnoiności nisscsałoi, 
którego utrzymanie na ka£dy dbuen , wasystko 
racbii]jc. sio tysięcy złotych koszlowatou Ws^- 
Slkó to nieprzezwyciezylo npOru króla, który 
przypiso^rano ialemnyni oiektóryck radom^ mię- 
dzy ktcnymi byli podoboo, ca siejakie « nie- 
przyjacielem mieli porosemienie ; dostrzeżono 
sAbowiem takich co tajemne s nim mieli scha- 
^kL Największe padało podejrzenie na Jana 
Lotkę z Brzezia podkanclerzego koronnego, któ- 
ry nawet ed zawaiętości wojsko^wycb Kciecj^ą^ 
nmsiał się ratować. Całych dziewięć tygodni 
przeciąg na tirm obitemu był stracony, tak da- 
lece ze źołoierae juz nie na ^tód i inne dołe- 
gNwości , xde na złe dzieł wojennych kierowanie 
skarżyli sie. Skończyło się lo rosejmem .za po- 
śrzedmctwem J&aa Iskry zawartym, majątcym 
trwać do 1^ hpca w rokn na^puj^c^m, pod 
^rrarankiem aby MaIboi;g miasto Janowi l^i^a 
do (kierzema było dane^ w rokn zaś następują- 
cym 16 ifo l^Wuma w pół postu w równej, z o- 
bu^lron licnhio zie^^u^łi się i nuędzy sob^ ^okfi^ 
ułoiyć iituraK tuę^ CiBv^^ ^'by dokazać nippo- 
ItNifih^ OUHNjiv>ht is^Njic Ausiryi byłbj proszony 



« 

cd obudwóch stron, aby ten spór rozsadził, 
gdyby za^ odmówił to wykonać, tedyby Jan 
Iskra go zastąpił, a na tym wyroku obie strony 
przestana. Chciał król. pod Malborkiem jeszcz^e 
zatrzymać się, pókiby listy potwierdzające tg u* 
godę nie przyszły, ale wojsko czyli rozgniewa- 
ne iź rabunek Malborga t^ ugod| był mu wydar- 
ty^ czyli £e z głodu i dalszej straty koni wytrzy- 
mać nie mogło ^ a król wielokrotnie obiecawszy 
«if rocie Je do domu,/nie ujściłsic w obietnicy, dnia 
2. października, ani króla ani królewskiej rady 
nie czekając rozkazów, ruszyło «i§ :^ miejsca spa« 
łiwszy co z sob^ zabrać nije mogło ^ przeto i król 
przymuszony był do niego przyłożyć się, prze^ 
łoiywszy nad zamkiem Malborskim Scibor^ 
Chełmskiego na miejsce Ulryka Czerwonki. Byli 
co doradzali królowi aby w tymie zamku mie» 
fizkanie 5obie przez zim^ obrał, ofiarowali nawe( 
Odańszezaiiie nakład na zaciągnienie 4. tysięcy lu^ 
dzi^ ale przemogła w królu chęć widzenia Pol- 
nej, potomstwa, małżonki i matki. Odwód 
wojska, przeciw woK swojej przedsięwzi^y talc: 
był królowi przy kry , iż poprzysiggał nigdy z tak 
nie karnym wojskim niewojować. Wojsko ;tei 
złym jego rządem strapione, z swojćj strony, po«> 
przysięgało pod jego dowództwem i władza ni« 
gdy bez umówionej nadgrody wojny rneprowa- 
dzić. Zobustron sprawiedliwe były skargi. , 
Tom L 27 
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Rzadka wojna w poprzedzających czasach tak nie- 
szcz(,»śliwq była, dla Polaków. Stracili do 700. 
ludzi z głodu i zaraźliwych chorób^ a koni do 7000. 
Hańbę z ląd wynikającą^ pomnażały urągania i 
szyderstwa nieprzyjaciół i nawet sąsiadów zada- 
jących Polakom iź wojnę zaczepną w odporną a 
to jeszcze słabą przemienili. 

Pod Sztumem gdy król stanął, przyjechali 
do niego Bernard Szumborski z kommen- 
datorem, elblągskim, i wzajemnie sobie przy- 
rzekli zachować wiernie umowę zawartą. Z Prus 
do Krakowa udał się król na chrzciny drugiego 
syna swego Kazimierza, tego samego, którego/ko- 
ściół między swiętemi. szanuje. Jest w Długo- 
szu omyłka względem dnia narodzenia tego świę- 
tego, który kładzie 3 października w dzień S. Fran- 
ciszka we czwartek* Dzień 3. października wR. 
1458. nie był czwartek ale wtorek ,. a święto S. 
Franciszka nie 3. lecz czwartego października we 
środę przypadało. Na dzień 30. listopada zjaz- 
dy odprawiły .się mniejsze na których się król 
nie znajdował. Naradzono się cia nich jakby za- 
bieżyć można było jzbyt częstym^żlachty wy- 
prawom , które szlachta o swoim koszcie dla 
dobra powszechnego podejmując niszczała. 

Od Irzyka króla czeskiego w poselstwie, do 
króla przybyli, Wojciech Kostka i Boczek Pu^ 
klicza. Przełożyli oni w poselstwie swoim, ze 



r 
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Łrzyk uznawał jako prawnie po śmierci Łady» 
^ława, królestwo czeskie spadało na Kazimierza 
i potomstwo jego, i w rzeczy samej spadnie po 
śmierci Irzyka, który juź ustanowił, aby £aden 
z^ własnych, jego dzieci po nim na to królestwo nie 
nastąpił, ale żeby Kazimierzowi i potomstwu 
jego' było docho wane. Wymawiał się zaraz z tego ii 
koronę czeską przyjął, ponieważ to na proźby 
natrętne panów czeskich , królewskiego rodu 
nie będąc, uczynił. Żądał oraz aby mu się król 
przy jacifelera pokazał , iobiecując całą potęgą swo- 
ją osobiście przybyć mu na pomoc na zupełne 
zniszczenie krzyżaków i zjednanie królowi spo« 
kojnego dzierżenia całych Prus. Obiecywał o- 
razuskromnić opryszków Śląskich, iżby od ich na- 
' paści ziemie Polskie były całe uwolnione. Król 
niechcący prawdziwe swoje zdanie jeszcze wy* 
nurzyć w powszechnych wyrazach odpowiedział; 
iż dziękował Irzykowi za uznanie prawa swego, 
iż królestwa czeskiego zawsze przyjacielem być 
żądał. Ze się nie poczuwał do żadnej winy , dla 
którejby od prawa do korony Czeskiej miał od- 
paić, że tym czasem tę swoje krzywdę cierpli- 
wie znosiŁ Ze chwalił Irzyka iż królestwo cze- 
skie z nienagannych powodów przyjęte i sobie 
przywłaszczone, nieswoim dzieciom, ale pra- 
wym dziedzicom w całości zachować umy-^ 
śliŁ 
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Na poczt^jtltrr roku na dzieA 14. styczniia scfm 
tralny w Piotrkowie wyznaczony ciągnął sięprzea^ 
dni 13. Roztrąsano na nim pilnie, jakby Pru- 
ska sprawa albo orcźenr popartą, albo przes zgo- 
dę mogła być uspokojona. Zaszły albowiem nie-* 
przezwyciężone przeszkody, oprawę tę trudnią- 
ce. Cały szlachecki stan odmawiał i osobistą słu-' 
4bc i pienię^B.^jt pomoc z przyczyny ^ tak źle po* 
ku przeszłego poparte] wojny. Od szlachty i- 
miast prnskicb pięć posłów na tym sejmie sta-^ 
wiło Sie którzy opowiedzieli^ jako mistrz W. rozsia-* 
ną pogłoską • ii wszystkie przed tym ód sakonu 
posijKlane ziemie z wyroku sędziów polubowry<!k 
miał pozyskać , i wieściami płonnemi potrafił do 
dania pomocy zagrzać ksiąiąt niemieckich, któ^ 
riy iWijtpjwszy o stanie iri^onu wRrusieeh, wdel-- 
€t> byli w obronie jego ostygli, przez co miasta 
wiernie królewskiej strony trzymające się stra- 
szył i od przedsięwzięcia odwodnić usiłował. Że 
](^)n^k wielkorz^^a w Pnisiech Jan Bajsen zszla- 
ehlśji i luia.^tcimi w £lhl^gu złoiywszy radę doka^ 
tiił tt^jfti^ ii now;j przyjiicpj, zwi^fzkiem i prxyrze* 
r^f^im^m nil pi:!^inW tiinym potwierdzili przyjęte' 
W»^fv^Jem Kivb obowi«|iki^ i ugruntowali się 
tt l^^k^ >v uich $lci^Kvk^ią> ii wolą na ostateczne ra^ 
€4t') u^AisAttó ^^ uWb<^piecieu$lwa^ nii mowu 
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pod mistna dostać się pairnwanie* Pnetokió- 
la usfloie prosx% abj piedopasionł ich wyro- 
kiemsędaów połubowuych lob sędzino zwierxcb- 
B^o odrywać icb od sprawiedliw^[0 i prawego 
panowaoia^ gAwi odszczepieiitt takowego nigdf 
niescierpią* Podziękowano napmód posłcHn a 
tę wiemoić iwytrwałość, s upewnieaiem oby- 
watelów fmakich^ ii nigdy od króla niebędą 
opoflscienL Długo potym roztra^sano, je^ na 
zjeździe maj|cyni odfHrawić się w Chefannie, lub 
Bydgoszczy, nie moznaby pokój ^eić, pod wa- 
runkami od mistrza W^i zakonu ofiarowanemi. 
Ate były; ii zakon ofiarował sto tysięey złotych 
W nadgrodę szkód zapłacić. Postnie na każdy 
rok 20. tysięcy złotych daniny. Pr^stawić na 
kaidą potrzebę dwa półki zbrojnych. Hołd i 
przysi^ę wierności królowi przez każdego no- 
wego mistrza oddawać. Za to zas powrócić do zu- 
pełnego dzierżenia tęga wszystkiego co przed 
i¥ojną do zakonu naleiało. Byli , którym się te 
warunki bardzo zyskowne być zdawały, poży- 
teczniejsze nawet , niź gdyby ziemie pruskie rze- 
cz- samą od korony były posiadane. Ale drudzy 
uważali, ii one przyjęwszy, szlachta Pruska i 
miasta co do króla pr^stały , byłyby na sztych 
wydane, czego dowodem był postępek krzyża- 
ków z niektóremi miejscami w Prusiech od sie- 
bie odyskanemi , krew rozlana i mająca się* roz* 






214 



KASIMIEAZ 



lewad, stawała przed oczatni sejmui.'][cych przeto 
nie tylko tę ale i większą jakąkolwiek ofiarę, k tó- 
rąby krzyżacy uczynili , za obrzydliwą i szkodli- 
wą poczytali, gdyby opuścić przyjaciół i z sobą 
związkiem złączonych mieli Zatym wyiosili ^ 
i£ ten tylko pokój przyjęty być może na który- 
by szlachta i miasta pruskie zezwoliły. Przyda- 
wano do tego , iż lepiej było niezaczynać wojny , 
nie zrywać przymierza, niż zaczętą przerwać, 
sprzymierzeńców opuszcfcać , i pozbawiać się na- 
dziei wszelkiej odyskania ziem od korony oder- 
wanych, zwłaszcza iż Prusacy nigdy już więcćj 
na Polaków wierności polegać niebędą, jeśli 
w takim razie teraz zdradzeni zgstaną. Ze ani 
król ani korona pogody innej do odzyskania kra- 
ju do siebie należących nie najdą , jeśli tę sobie 
ofiarowaną zaniedbają. Ze jeśli pod Chojnicami 
z placu ustąpić przed nieprzyjacielską potęgą ^a 
rzecz sromotną poczytano , sromotniejsza jeszcze 
byłaby odstąpić przyjaciół , kiedy ani króla ani 
radę żadna gwałtowna potrzeba nieprzyciska. Ze 
mających i ry cerzów , i koni , i broń , i nakłady 
i obfitość żywności, żadna konieczność do takie) - 
ostateczności nieprzy wodzi, która gdyby kiedy 
nastała, należałoby ostrzedz Prusaków i napo- 
mnić aby o sobie myśleli, nie zaś jako bydlę- 
ta nikczemne na los okropny narajsić^ Takie sły- 
szyć się na sejmie dawały zdania mniejszej wpra- 



wdzie Gię^, gdyś i król do pokoju był skłon* 
ny 9 i większa część rady nawet tych co przed- 
tym nąjbardzie) za przyjęciem poddaj%cych się 
Prusaków byli , jednak zdanie nmiejszej liczby 
ii oczywiście przystojniejsze i sprawiedliwsze by« ' 
ło, przekonało sprzęci wiaj|cy eh się onemu, ii * 
wszyscy zgodnie i z królem do niego przystąpili^ 
będąc zwłaszcza przekonani 9 iz za utrzymaniem 
przeciwnego nmiemania nie uniknęUby na dal 
wojny, aleby ją jeszcze bardziej rozżarzyli , po- 
wód dając i krzyżakom i obcym do użycia sił 
wszystkich na pokonanie Polaków. Tak zgo* 
dnie do tego zdania przystąpiwszy, mianowana 
tych co na przyszłym z krzyżakami zjeździe na 
niedzielę srzodopostną 4. marca sprawę króla i 
królestwa wspierać, wyłuszczać, utrzymać mie- 
li, i niektóre inne opatrzywszy królestwa po- 
trzeby, dnia 28. stycznia sejm on został rozpu- 
szczony. * 

Gdy termin zjazdu nadszedł przybyli wcześ- 
nie do Nieszawy i Torunia komissarze polscy 
Tomasz krakowski i Jan włocławski biskupia 
Stanisław z Ostroroga kaliski , Scibor i Jan 
Ba jsen elblągski i gdański wojewodowie, Jan z Sien- 
na kasztelan lwowski, i J^urmistrzowie z miast 
Gdańska, £lbląga, i Torunia. Później trochę 
dla przeszkody przepraw przez rzeki stanęU 
w Chełmnie pełnomocni od zakonu, Mikołaj bis- 
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kup, dwa} IcommendanKMrome s Ntemiec, Hen- 
ryk Plaweński, Bernard Siumbocski, i posł<v 
yńe odksiął^t bawarskiego saskiego, i margrabi 
brandeburskiego. Wysłał był pnodemkról Win- 
centego I^iełbasadoŁndwikamistnaW. pro6s%c, 
aby Aa większego bespiecseństwa^ wygody i oł>fi- 
tości petnomocm krsyiacy samiast Chełmna do 
ISie$xawy tjecltali^ale mistrm odmówiłto, oświad- 
csając ^ ix wyznaczonego nnejsca nieodmienL Po- 
wtórzyli przez trzy tygodniekonumsarze polscy tez 
proiby, zapraszając krzyiackiclido Kieszawy alI>o 
do Bydgoszczy. I^enK>g|cnic otTZ3qnać^ komnais- 
sarzepolscyswieccyskłaniaKsi<gdoCŁełtonaje<Aae 
Byleby im Hsty waraj|ee bespieczenstwo dosta- 
teczne byty dane, gdyS w pnysl;»ayck, iricie 
Yrad upatrywali: kiedyś i tego <rtrz3naaac wemo- 
gK^ powiwtK zdroipdo ?ioessawy i Tcmsoia^a 
aa Henryka Flaweńskieg^ |ako iągo c» 
przycxynf był <]Nimówienxi tyidi listMr, wic&ie 
akrzriaków nawet powstały naiaekana. 

Gdy tym :sp<^<^bem ijasd cm spelil, Tomasz 
In^up km^cw^ii^i w«sw£w:siy są ratusz totim- 
^i :»tUc3^^f i td^^taTiC^w Wl naasl^ w pneygoto- 
wa^ iixM0i >t <vS<;Mniiiie tiii>w<^dial diiasEDOdC5|ira- 
w\ iTvM> i kvirvfcftx > 'isrf X %'ivzTł wsz^rstkie krzv* 
is^^^^w i:^ <\Sro$)<: $i^-oV iu:\i;^ ^S^diw^dd^^ i one 

rxvli >^vr4:\i::f V U t<)& ^x?ix^si:K:r mje amc^^ bar- 
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dzić) się w wiemesci ku pokkiej lorome ngran* 
łowali , me mało nawet zy^wszy tych co się 
przedtym byli zachwialL Tym więc sposobent 
sprawa ta przeszła pod wyrek Olbrachta kd^i^ 
cia Anstrji od Kaamierza kj^óla i ŁudwSka mu 
strzaW. za polubowanego sędziego obranego^ 
który aa cadj książąt Niemieckich id^ci oble^ 
tnic^mi ich nakłoniony jtego się podj^ 

Takowy stan Praskiej isprawj^ naba- 
wiał nie małćj troskliwości koronnych obyw 

wateiów. Fanom W^ Polskim w KjpJb zg^oja^ 
dzonym zdało się nieuchronna być potrzeb- pOi* 
nowić wyprawę., albo przynajmni^ Mfiia^m 
podług przempzenia każdego wojn^ prowadzid. 
Ale krakowscy obywatele wzbrani^ się wojnj,* 
^kiby .co z kluby w rządach Bjzeczypospolit^ 
wypadło nie było iotaprawiono, i IVz|4ta powol- 
nośdii króla do upadku nakłonionO) nie była px>- 
tdiwigniona. Z|dali więc tiowego sejmu w Piotr- 
kowie na święto apostołów PiAOra i Pawła ^9 
czerwca* Uraziło ix> króla k^tóry se}m .takowy 
odmówił ^ i panów Mało Polskich, j^^by rz|- 
^j jemu wydrzeć zamyślających, aa poduszcze- 
mem zwł^zcza ^auaa^ników niejMrzyjacief amiswa- 
jemi być poczytał. Odprawiły :się wije w.zie- 
nouach kx^owskich xóźne p(miniej$ze ;sjazdj, .a 
^dy uporczywie pnsy tyju obstawali , abj siejm 
był zloiooy, naznaczony nm zosud: w Piotrko- 
Tom Ł 28 
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wie na dsień 1 wnesnia. Z tym i^ssyslldm aby 
Prusy bes obrony nie były sostawjone , zgo^ 
diono się w W. PcJsicse na wysłanie tam, sto* 
sownie do kaidego majątku , pewney kwoty ja. 
idy a B miast piechoty. Pnyciągnęło do Prass 
to dorywcso Bebrane wojsko na dzień S. Mał- 
na ty 13 lipca kiedy się rosejm kończył, ale nic 
tam inacBuego niedokasano. Pnechodiąc tyl* 
ko B miejsca na miejce pilnowało tego , aby nie- 
przyjaciel trzymającym m królem nie mógł szko- 
dzić. Kaoslalek zawarło się w TcHnmiu dla 
wstrzymania najazdów zChełmna Bernarda Szmn- 
bw^egO) a gdy się urna zbGi^, meca^ając 
rozkazu królewskiego , gdy nikogo mie byto co- 
by je barnowi, do d<unów się rozeszidu Tym 
czasem słuiebni króiewscT wProsacb nizszrcJi 
Z)0$laj;|cy > znaczne odnieś zwycięzlwo nad m- 
strztiBi W. który mak> co sam me był sdiwy- 
tany ^ k^o z je^ lu I^ 2D0 przeszło jezdnjcb 
trapem^ lyfei zal)«ano w niewndl|^ bocaic htspj 
ww\ci^ociiwt się tjosla^. ^Nai^Todida się ponie* 
kąd ta szkoda krzriakMa^ sd^i obrwalde Ia- 
bowa ttjbt^ wierni krK^wi ^ aby wsikcęfi ^ps* 
slii^ie»eftia ^roitw^ w sw^tdi . pŁzeiiii S się mi 
strvvii< krzxiak^w> i £jj«^<^ k^ ;Nra[TiAL 
wizowy t^i wv«fK?:3tKt C5%!to>4»*> x£^ck>rd^r 
kę p^^> a |v^ łWoryk FiMtmc^ 
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ai da Mjiborga wyprawił Stanisława Ostroroga 
wojewodę kaliskiego, i Jana Czarnkowskiego ka- 
sztelana gnieźnieńskiego, ci w różne układy wkro- 
czyli byK z. mistrzem W- i Henrykiem Pławeń- 
śkim, ale £e Szuneiborski i zaciszni krzyżacy na 
to niepoz walali, mistrz W. i Pławeński ze wsty- 
dem przyznali się królowi, ie od -zacisznych 
wszelka im władza odjęta jest i nie mogą przez 
się ani o pokoju ani o wojnie stanowić. . Prze- 
to aby król za kierunkiem łaskawości swojój 
idąc raczył im samym opatrzyć obronę i zako- 
nowi, aby ten zupełnie nie zginął* 

Dnia 24 sierpnia gdy król w Łęczycy znaj- 
dował się , burmistrze i przedniejsi z rady mia- 
sta Wrocławia przybyli do niego swoim i Na- 
mysława miasta imieniem przekładając, i£ prze« 
konani oprawie króla do korony czeskiej po 
śmierci Ładysława, a do tego Irzyka Podiebra- 
dzkiego jako heretyka i bezprawnie sobie kró- 
lestwo przywłaszcza}ącega ui&nać n^ie chcący, 
proszą króla, aby albo saln osobiście przybył , 
albo kogo zesłał , na ob)ęcie w zupełne dzier- 
żenie nłiast Kamysła wa i Wrocławia*^ - Król po- 
chwaliwszy ich , iż w czasie nawet niepomyśl- 
nym i praykrym sami świętych praw sprawie- 
dliwości trzymali się , oświadczył iź poddanie 
się ich nule przyjmuje ,f ale dla wojny Pruskiej 
którą j[esl zaprzątniony, uskutecznić teraz nie 
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lUOrSe^ przeto imię ^inym <ostawfc musi obmy* 
sienie sposobów zabespieczKuia ^ebie i miast 

Na dzień 1 września przybył król ira sejm 
"Walny do Piotrkowa, d€%^ się tei zjec&ałowie' 
łe panów duchownych i świeckich koronnydKr 
A Łe dwór królewski i dsóby bU£dse króla, tak« 
Łe panowie którym król bardzie] nfał ^ z ro^a- 
2U królewskiego uzbrojeni byli, po!ffowie s ziem 
krakowskich^ na czele których byli Jan Rytwi* 
ftoski ststrOsta sendomirski, Jan Tarnowski t Jan 
Melsztyński stawie się w Piotrkowie nieeh<»di| 
tylko pod zabespieczająeemi całośe swoje Ksla^ 
mi króla' i rady^ Uiywał takiej osfroioośei król, 
gdy£ niektórzy zatrwozyH go byh spiskiena ocf 
niektórych panów uczynionymi^ na i^oseme ga 
S królewski^} dostojności za złe sprawowanie 
rz;|dów# Wspomniem posłowie z licznym po^ 
cztem stawili się takie zbr«jno. A Rytwiański 
s wymowy i odwagi wielce zai^ony , zabra-r 
w^y głoS) nie jni ziem js^ch ale królestwa ca-^ 
łcgo imieniem strofował króhr, H pnez- wady 
rt^du |e|!0 korona ^ ostatni^p upadku jest do-^ 
prowJidtona ^ {«^to od króla i rardy naprawy 
tych «dr<^n<^-j £}d;!i}^* Skariył się Ba tmdoKiśó 
do«njiiv| w otrtym^mia t<^ sejnra r z tej oka- 
txi \Mrt\ kt^-^i t^ic^którrm wyrządzone. Jako tei 
Ml h> \Ł ifch witmydi p&ddmycŁi Mcic p fc P"y* 
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-mą^tanjch swojemi król poczyta być nieprzy- 
jacielaiHi, H się o caiość rzeczypospelitej 0)niu* 
l^y kiedy panowie rady duchowni i świeccy 
w zaDiedbame ją puszczają. Oświadczał dalćj 
ii z zadziwieniem i ialem widzą jak mała król 
koronie sprzyja , który dopuścił od niej oder- 
wać ziemię Łucką i wiele wsi w bliskości Brze- 
ścia litewskiego, a nafym nie przestając stara się 
i usilnie pracuje , aby podolską nawet ziemię od- 
ciętą od korony poddał Litwie , dopuszcza oraz 
aby z Goniądzkiej i .Węgrowskićj ziemi wyzuci 
byli wierni korony jbołdownicy ksiąięta mazo- 
wieccy. Utyskowaf oraz na to, ii przez pobła- 
żanie króla wzbiwszy się w niezwyczajną dumę 
Litwa, ani posiłków przeciw spólnym nieprzy- 
jaciołom krzyżakom nie dawała i roskazów kró- 
lewskich niesłuchała. I^ieomieszkał wytknąć i 
inne królewskie wady w rządzeniu, jako to po- 
dłef monety bicie którym jako pożarem jakim 
cała korona była ogamiona, pobłażanie zdzier- 
com, najezdnikom, rabusiom mianowicie mone- 
ty fałszerzom^ Niedbałość wuskromieniu nie- 
. przyjaciół królestwa i ludzi złośliwych. Próżne 
trwonienie dóbr królewskich i publicznych da- 
chodów^ Ucisk przez stacye i podatki miast i 
wsi do ostatniego spustoszenia przeto przy- 
prowadzonych. !NieuźytoŚG na skargi wdów, 
sierot i ukrzywdzonych, tak dalece ii pod jego 
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itz^dem^ oddanie spra^włedłiwości ziipełaie zni- 
knęło. Broni, koni, srebra, złota i wszelkich 
drogich ruchomości przeniesienie do Litwy a 
z nich ogołocenie korony. KiesłcLszność tako- 
wego postępku tyn^ żywiej stawiał mu przed o- 
czarni , i£ i ociec i brat ]ego« i on sam, cokol- 
wiek tylko mogło być Ozdób , honoru , dobro- 
. dziejstw od korony wzi^, a gdy ociec, jego kąt 
tylko litwy posiadał,. za przychylnością Folaków 
stał się panem i korony i całego księstwa Litew- 
skiego, a bęc^ nieznajomy 7 niesławny, nie- 
wierny j przez Polaków stawiony był w świetle 
^ ehrześciańskich narodów iprawowierności. Przy- 
pominał też iż Litewskie i Zmudzkie- ziemie od 
krzyżaków podbite. Polskim orężem nieprzyja- 
cielem wydarte y Litwie zostały przjfwrócone. 
Ze po długim panowaniu jego ofca,^ brata jego 
j&ie tylko na tron Polski wynieśli, ale jeszcze do 
osiągnienia królestwa Węgierskiego skutecznie 
' mu dopomagali ;, a gdy ten poległ, koronę Pol- 
ską )emu samemu oddali , i zacne małżeiistwo 
obmyślili. Ze zatym nieznośnym żalem są p)rze- 
jęci bacząc, iż tyle dowodów przywiązania i 
przychylności dawszy ojjcu, bratu, i jemu same- 
mu, on naród litewski daleko mniej u niego i u 
©jpa jego zasłużony , nawet ani ojpu ani jemu 
dosyć wierny, nad Polaków przekłada. Koń<* 
€zył tę mowę swoje przełożeniem,, iż przyszli 
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sproźbę, aby ńemię Łucką ^ -wiosin od Par- 
czewa odcięte , i Podola część niesłusznie oder- 
waną przywrócił, tzłą monetę tak szkodliwą ko- 
ronie bić przestał, uciążliwe stacye i cłatipr^ 
tnął, uciefcającym się do fęgo opieki i -sprarwie- 
dUwosci przychylnym i łaskawym o£azat , zło- 
żywszy gnuśność mętnym ^ię i walecznym ni 
obronę królestwa stawił. 'Ce jeśli otrzymają^ 
posłuszni na wszelkie roskazy, dla opatrzenia 
jego i królestwa potrzeb szczoidrze •majątek swój 
poświęcą i do osiągnienia powszechnego dobra 
przyłożą się. Jeśli wysłuchani nie będą, ani 
a prywatnych swych dóbr nic nieudzielą, ani się 
ńa' wojnę bez obmyślema pewnćj nadgrody nie 
udadzą. Ta mo^a melce się przytomnym p<.. 
dobała, lubo jawnie onej przez wygląd na kr»- 
la niewychwalali. Bielski uwa£a ie ten Ry- 
twiański , tak śmiało w tćj okolicznośdi mówią- 
cy, potym, gdy. go król łask swoich mnogością 
obdarzył, całe zamilkł , i do dwom został ift- 
przejmie przywiązany. Usiłował fcról^z tych się 
zarzutów oczyicić , a naprzód przełożyła ii zie- 
mię Łucką, Parczewskie wsi , i część Podoła 
nie on, ale Litwa zabrała i irzyma, ale na V^ 
Jan . Rytwiiiski natychmiast odpowiedział, i&.me 
kto inny ale on sam gest W, księciem Litew- 
skim,, i Łe od woK i roskazu <}ego te zabrane 
kraje zawisły, któreby sobie jprzy właseczyć Łi- 
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twa nie ważyła się , gdyby on nie kazała a przy- 
najmnićj niedopuścił. Na inne zarzuty odpo« 
wiadał król, ii innych stacyy i odt nie wprowa- 
dza, tylko te XM> za ojca |ego w używaniu były. 
Że niemnićj koronnych, jak Litwę kocha. Ze 
wszysduui do siebie udiekaj^cym «i§ oddaje spra* 
iriedliwość; źe bicie monety było mu 4»d rady 
pozwolone, ale sig od niego wstrzyma; £e obro- 
nę królestwa ma «ia pieczy, ale Łe skarb wy- 
cieńczony jest, widzi się pozbawionym isposobao- 
ści opatrzenia wszystkich potrzeb- które opę- 
dzić potrali yesli dołoź§ starania, aby dobra kró- 
lewskie były mu przywrócone, ^tóreto słowa 
ostatnie mieć można za nasienie on jch sporów, 
które wiat 100 potym obrady publiczne wielce 
^aprząptały^ ^, 

Po tychkt^okach dosyć i wa wy ch:3godzono<5ię 
na obmyślenie lepsz^o dla .spraw Pruskich ;U- 
kładu. Żołnierzom w Frusiech zostającym za- 
di^żnjm iołd po częćci wypłacono ., po <izęści 
przyrzeczono zapłacić. Aby ta rzecz mogła być 
.uskuteczniona^ szeió groszy na każdy łan poda^ 
tku nałożono^ ale panowie i szlachta ttem kra^ 
kowskich odłożyła tę rzec;^ 'dO' zjazdu partyku- 
larnego na £L Katarzynę 25 listopada w nowym 
niiescie Koreąynie odprawić się maj<|cyegQ. Du- 
chowieństwo jsłożyło koszt potrzebny na wy^ 
prawienie poselstwa ^o papieża Piusa JIprz.ad- 



tym En^as Sylwiu« Piccolo mini nazwanego, w ro- 
ku przeszłym dnia 27 sierpnia obranego. Jakub 
% Sienna gnieźnieński i krakowski proboszcz 
wyznaczony został na to poselstwo, któremu ró- 
ine dano zlecenia , o których będzie ni£ć}, a mi^ 
dzy innemi , aby wyjednał od papieia*zmesienie 
klątwy od Kallitta III. na miasta pruskie wło- 
źonej za powstanie swoje J)rzeciw zakónowL 
Trudno było' spodziewać się większej od Piusa 
IL przychylności, który na urzędzie sekretarza 
przy dworze Fryderyka cesarza długo zostając, 
niezmierne powziął do narodu niemieckiego 
przywiązanie, iź pisma jego wszędzie potwarza- 
mi przeciw narodowi polskiemu są napełnione* 
5ą którzy nienawiści jego przeciw Polakom i^* 
ną przytaczają przyczynę , to jest , i£ do biskup- 
stwa warmińskiego nie był przypuszczonie. Mam 
słuszne po wątpi wania o tej przyczynie* Nie 
mogło to być po uśmierci Jana Abezier w roku 
1424 bo na on czas Eneas miał tylko 19 lat wie- 
ku swego, ani po śmierd Franciszka Kuch- 
schmaltz ten albowiem umarł r. 1457 kiedy Eneat 
kardynałem ]u£ był i arcybiskupem seneńskidoi 
we Włoszech , a w rok po tym to jest 27 5ier/ 
pnia, 1458 został obrany papieżem. A do tego*' 
ani król ani naród polski jeszcze nie miał tyle 
wpływu w ełekcye kanoniczne biskupstwa war- 
Tom L 29 
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mińskiego, aby oiemi skutecznie kierował, albo 
się onym sprzeciwiŁ 

W Prusiech wojna w tym roku tylko tlała. 
KajtnacKniejsze tam zdarzenie było, i£ mistrz 
W. obywatelów miasta Fassenhejm do strony 
króla przywiązanych wezwał do poddania sif 
Kokonowi. Dało to powód Michałowi z Sromo- 
tnej przełożonemu miasta i załogi, do użycia for* 
telu przeciw nieprzyjacielowi. Pokazał się. on 
akłonnym do wykonania zamysłów mistrza. Dnia 
umówionego krzyżackie rycerstwo złożone z 500 
i^^y i wyboru wojska przyciągnęło pod mia- 
sto. Wpuszczono 2 ich liczby 300 z przedniej- 
szemi naczelnikami do miasta.' Zamknięte za- 
%gm bramy miasta, i wszystkich co weszli czę* 
ścią wycięto,, częścią gdy broń złożyli w nie- 
wolą zabrano* Broń i zdobycz Ziiaczna .załodze 
Polskiej dostała się. 

^a dzień 6 grudnia sejm znowu walny 
w Piotrkowie był złożony* Uchwalono na nim 
wybrać osób 20 którymby z wyłączeniem in- 
nych wszystkich staranie około spraw publi- 
^ czdych było powierzc|pe. Miał znowu co słu- 
1^ chać król^ gdy mu i# dwunastu pimktach błę- 
■^y w sprawowaniu rządów wynsiatano. Odpo- 
» wiadał wprawdzie król na wszystkie ^ ale koń- 
^ czył ustrzeżeniem się wszelkiego bezprawia i 
^ ^ tym i we wszystkich swoich postępkach. Na 
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poparcie wojny Pruskuej uchwalono cła pewne 
i podatki na mieszczan i zarobkiem bawiq[cych 
się. Podatek !na łany nałożono, a ducliowhi ró- 
wnie jako i świeccy osm% część dochodów swo- 
ich ofiarowali. Co tak bardzo służebne wojsko 
w Prusiech pocieszyło, ii doHrowoL^ie czas za- 
ciągu na potym przeciąignęło. 

Sprawował tegoi czasu poselstwo swoje u 
papieża w Mantui Jakub z Sienna. Dokazał on 
wprawdzie , iż klątwa z szlachty i mieszczan Pru- 
skich zdięta była. Ale otrzymać nie mógł ,aby 
zakon krzyżacki z Prus przeniesiony został do 
wyspy Tenedos, gdzieby większą mógł mieć 
sjposobność wojowania podług powołania swego 
z niewiernemi, o co i inni' królowie nalegali. Ale 
papież' gorliwy przyjaciel Niemców w powsze- 
chności, a zatym krzyżaków, jako niemieckiego 
zakonu w szczególności ^ nie dał się przeciw je- 
go woli do tego nakłonić. -Pokazał nawet przy 
tej okoliczności swoje ku narodowi Polskiemu 
niechęć, odpowiadając albowiem na mowę po- 
sła, oświadczającego imieniem króla posłuszeń- 
stwo , właśnie jakby nie mając z czego króla 
chwalić , 'wysławiał go z tąd iż panem jest mia- 
sta Gdańska, z którego 40 tysięcy wojowników 
wyprowadzić może. Nadto za wyraźnym pa- 
pieża zezwoleniem, dozorca spraw krzyżackich 
przy stolicy świętćj , sam krzy^k w odzieniu 
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sakonnym,. powstawszy, miał mowę przeciw 
królowi i obecnemu jego posłowi eale nieprzy- 
slojnę, klór^ pospolicie rosumieli od same- 
goi papieża być ułożoną. O zniesienia nawet 
kkjitwy acz Długosz powiada iż w tym przychyl* 
nym pokazał się papież, ł>ardzo powm>iwam, 
jakoż legata Hieronyma kreteński^o i innycli 
postępki jawnie dowodzą, iż Frosacy od klątwy 
iiie byli uwolnieni* 

I46a- ^ 

IVzez całe dwie lecie król Kazimierz od na** 
sadzonych wielkie} powagi osób był namawia-* 
ny, aby prasymierzem i związkiem prz-}~}aźiii zł;i- 
cz\ł się z Ir^ykiem Podjebradzkiitt przez f^eyą 
przekupionych panów obraliym królem cze- 
skiia. Od włóczył król długo, ale PrzemysłamF 
książę cieszyński podj^jł się te rzecz do skutka 
dopcowadzić. Przywiódł więc rzeczy do te- 
go f iż zaraz na początku rokii^ złożono zjazd 
w l>vlomiu na któryuiby deputowani zobustron^ 
U{>rząti^iw>£y^ zaszłe albo zajść iiu>gace trudno- 
ścią zgoiizili s% na warunki , pod któremi przy- 
mierze i związek iuiodx\ królami luóet bte tt- 
łożv>ny. Pojechał t^tm od krób Kazimieraci K$ia. 
luslaw z Ostrotoga wojewoda kaliskie i Mikołaj 
Pi^iui^t^k z AA^ilMwic podkouiorzy surosta Łra- 
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kowski y i Jan Długosz kanonik kra]cowski , któ- 
rym pewna dana była instrukcya. Gdy przy- 
szło do rosprawy, nalegali, polscy kommisarze 
aby prawo dziedzictwa i następstwa do króle- 
stwa czeskiego , od dziada , ojca i brata , ną królo- 
wą Elżbietę spadające było w całości zachowa- 
ne. Kommisarzo od króla czeskiego , namienia- 
jąc, i£ na królestwo czeskie nie tylko córka ^ ale 
ani syn niedziedziczy, wyraźnie składali się tym 
ii nie są wysłani na rozwiązanie wątpliwości, 
albo uprzątnienie trudności takowych , ale jedy- 
nie dla połączenia stron przyjaźnią i przymie- 
rzem i ze pośrednik ksiąźg cieszyński ten zjazd 
składając, tej jednej rzeczy uczynił wzmiankę . 
G.dy więc ta rzecz na zwiadzie z obustron była, 
kommisarze czeskiego króla podali , aby inny zjazd 
był złożony, na któryby 05obi€cie oba królowie 
przybyli, z czegoby największych spodziewać się 
przyszło korzyści, mianowicie zakończenia prus- 
kiej wojny, i uskromienie najazdów iłupiestwa 
tajemnego ze Śląska. Kommisarze polscy pokazo- 
wali, iż do tego kresu rzeczy niedoszły, żeby 
przyzwoito było królów osobiście sprowadzić ^ 
gdyż i warunki pod któręmi przymierze mię- / 
dzy królami i królestwami ma być zawarte, jeszcze 
nie są utarte, i rozsądzić pierwej należy sprawę 
o krzywdy ze Śląska mianowicie od ksiąźęcia 
Bolkona wyrządzone. Stanęło nakonjec na tym 
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xl na S. Jan w tymie mieScie Bytomia sjechać 
iic mieli komansane, omówić i utoiyć warun* 
lu i&wiązka ipRyJaźni aby oba królowie potym 
przybywszy »ec. gotów? nalefli. 

If a pocs|tkii tegoi roku prsybyło do Kra-- 
kowa dostojne od Olbrachta arcyksf%£gcKi anstry^ 
jackiego poselstwo. Przes nie Ołbracbt prze* 
ktardał swo)c dobrą chęć ku koronie poł$kić)i kró^ 
łowi, ofiarafąc wszelkie nakłady , trudy i usiłowa-* 
nia na ugruntowanie pokoju i wiec2u:»ćj zgody mię* 
dzy królem i zakonem krzyżaków* Diadostą** 
pienia tć) rzeczy iądat, aby król swoich i;krzy«^ 
Łąkami zatargów rozsądzenie na niego zdał zu* 
pełnie , i nieobawiai się przyjacielowi wiernemu 
sprawę swoję polecić, któryby wyrokiem swoim 
pewnie jby jego^ i potomstwa jego poiytki obmy- 
Uii^ mi szkody nabawił* T^a to poselstwo odpo^ 
wioflzinł król; iź się niegdyś podobnym sposobem^ 
w lejio sprawie krzyiaków zdano na Zygmunta 
ccHarza kn>Ia wcf:ierskiego y Łe ztąd wojny z wię* 
ksną Mwiictością i krwi^wylaniem , a między kró- 
lauti nienawiści powstały* Ze zatym król Poi* 
»ki ob%^\vi%ij^c się , aby napepszy i najmikzy przy* 
i.iciol ntozaniif ttit się dla niego w nieprzyjaciela^ 
giHby niosprawiodliwym wyrokiem siemię do 
ki^vU i kn^lfC^stwa nakśęce komu innemu przysą** 
dtiił « i^k ucaynił Zyi^unt cesarz^ zdaje sję wpra* 
\^'U«k' na arcjksifśigcia Olbrachta 8)d^ ate nie 
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% zupełną lecs ol^reślon^ władzą, aby na pół po- 
stu, albo inn^o podług upodobania czasu, zjechał 
do Wrocławia, i strony wysłuchawszy starał się 
je pogodzić. A skoro spory trudniejsze i głó- 
wniejsze zaspokojone będą, niewzbrania się król 
mniejsze i przydatkowe zdać zupełnie na ^d ar- 
cyksiąięcia. Z tym gdy austryaccy posłowie od-^ 
jechali, przybył poseł od ksiąźęcia bawarddego 
bliskiego królowej krewnego, źądającegKT przy- 
mierzem z królem związać się , i o fiarującegp po- 
srzednictwo swoje w tejźe krzyśaków sprawie. 
Przymierze wprawdzie, jako przystojne i s;>ra- 
wiedilwe stanęło, ale od przyjęcia posrzednictwa 
wymówił się król tym, ie juź iię onęgo podjął 
arcyksiążę auslryacki. Podobna dana bjHta od- 
powiedź i nuncyuszom papieskim żądającym bs- 
tów zabespieczających w drodze do Polskiej. U- 
niknąć ich albowieni jako z wielu miar podejrza- 
nych król pragnął, przeto te£ przydał i tę wy- 
mówkę ie się w dalekie strony na &u^ i ku Wo- 
łochom wybierał, dokąd go wzywały i sprawy 
religii i potrzeby krajowe. 

Z Rusi na dzień 6. kwietnia król do Brze- 
ścia litewskiego przybił, i tam zpanj litew- 
skiemi radę złożył, gdizje te£ wszystkich umy- 
sły skłonne do zaczęcia wojny przeciw Polszczę 
ukoił i zaspokoił. Powszechne albowiem wszczę- 
ło się w Litwie zdanie , iŁ do zabrania koronie 
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Podola najlepsza ta pora była, kiedy pruską woj- 
nsj rozerwani byli Polacy, zbrojną r§ką nanich 
od Litwy uderzyć, 

W pierwszych dniach maja gdy król w San- 
domirzu zostawał, przyszły listy do książąt śląs- 
kich 8 doniesieniem ii Irzyk król czeski na woj- 
nę przeciw koronie polskiej potęSnie się uzbraja^ 
a to z przyczyny podpalenia niektórych miast zna- 
cznych w Czechach, które podpalacze schwyta- 
ni, z rozkazu króia Polskiego i Elżbiety małżon- 
ki jego mienili być podpalone. Nic to Kazimie- 
rza króla niezmieszało , owszem postanowił i 
przeciw Prusom wojnę prowadzić i Czechom 
dać odpór. Szlachta Polska z wielką zapalczywo- 
ścią wybierała się na tę czeską wojnę , dla zem- 
szczenia się potwarzy na krok i królową rzuco* 
nej , którejby ostatniemu zbrodniarzowi niezada- 
no. Król z swojćj strony Hana tatarskiego i wo- 
jewodę wołoskiego wezwał, aby z całą siłą jemu 
na pomoc w przypadku wojny czecie j przybyli. 
Był to wynalazek krzyiaków, którzy widząc bliski 
swój upadek, aby go odwrócili, albo przynajmniej 
nieco opóźnili, chcieli króla nową wojną roztargać 
siły. Król na początku maja przybył do 2igcsy» 
cy, gdiae przez trzy tygodnie 2 prałatami i pana* 
mi A/V« Polskienu naradzał się względem wypra- 
wy do Prus i odebranie zamku Walczą, ilórj 
przy granicach swotch nieco pierwej ubiegli by* 



Ii knyiacy:. Z tegoi w Łęcaycy sjazdu wypra^ 
wii do Ceech Jakuba Dąji^ieńskiego i Wojciecha. 
Górskiego , aby potyrarzy na króla i króiową od 
złych ludzi rzu^^onćj faiss okazalL • Fnsi^ięwzięli 
^ni tę podrói) aby trybem starodawnych, tycc-^ 
nówv albo X przepisu praw dńko^iąi czasów 
tchnących, oręiem na pojedynczą walkę wy^ywia^^ 
jący baśni tćj o podpaleniu rrozkazu królewskie* 
go miast czeskich płochość <^azali. Przekładali 
dni , ii ani podejrzenie takowej zbrctdni na kr<^r 
la lub królową padać aiemoźe. Ze nieschodzi 
królowi na broni i rynsztunku wojennym , któ- 
r3rmby oczywiście dochodził krzywdy swojej bez 
używania tak nikczemnych i niegodziwych zem*^ 
szczenią się sposobów* Źe na ostatek jeśli kto wa- 
iy przeciwnie temu mówić, wyzywają go, i walką 
dowieść.chcą fałsz takowego mniemania, Alelrzyk 
król c^ski oświadczył, ii tćj zmyślonćj i kłamliwej 
powieści wiary nigdy nie dawał, ale zawsze ją po- 
czytał za wy nalezioną^d złośliwych ludzi, r Odpra- 
wieni byli ci rycerze z upominkami, a ^azd który 
był na S. Jan 25« czerwca,, odłożony został na 
dzień IL listopada, gdyż przewłoki tej przeszłe 
Mtargi były przyczyną. 

Tym czasem miasto Malborg od łudzi kró- 
lewskich oblężone, choć na. sześć miesięcy żyw- 
nością opatrzone , widząc iż podkopy Jia zdoby- 
cie jego już były gotowe, dobrowolnie poddałc- 
Tom I. 30 
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się. Miessezanom przepuszcsono^ trzech tylko^ 
co hersztami buntu byli , i nieprzyjacielokn mia- 
sto poddali śmiercią skarano. Zaciąinych W. 
mistrza tam będących żołnierzy w niewolą za- 
brano. Właśnie wtedy Bernard Szumborski pro* 
wadził świeżego w Niemczech zaciągnionego £oł- 
nierstwa trzy tysiące* Ci gdy pod FrankforŁem. 
nad Odrą dowiedzi^U się o poddaniu Malborga, 
opuściwszy Szumborskiego do dQmów^swoich 
powrócili , wyjąwsry 500. bo się manowcami dó 
do Chojnic przedarli-, . z tymże Sźumborskim , 
który rychło potym Gołub, miasto zdradą mie-^ 
szczan opanował, i w nim wiele dobrzyńskiej 
szlachty , co się tam była schroniła , W niewolą za- 
brał. Zamek jednak pod Uhyka Cieerwonki do- 
zorem zostający ocalony , i od króla należycie zo- 
stał opatrzony. Z innej sirony Eryk książę 
szczeciński , żadną rzeczą nieobrażony , owszem 
królewski krewny i od króla nie raz obdarzoay, sta- 
wszy się przeniewiercą, miasta Łemberg i Bytów 
jemu dowiernych rąk oddane, poddał krzyżakom* 
Puck zaś królowi szwedzkiemu od Gdańszcasan 
jak SchiitZ' utrzymuje w pewnój summie zastaw- 
ny od tych że krzyżaków zbobyty , to samo sta- 
ło śię z małemi inneini miasteczkami jako to Bar- 
tenstein i Bielany. Nadgrodziło się to pocżęści 
zdobyciem od królewskiego wojska miasta Kwi- 
dzrna które spalono, i znacznemi nieprzyjaciół 



dwiema poraiklEmii , gdsie iudbde królewscy ii?ie» 
la trupem położyli i w niewolą zabrali. Dnia 11. 
listopada sdrajca jeden w samku wyi32ym Świe- 
ckim pod Ulryka Czerwonki doborem zosta jącym, 
■sto ^rojnych krzyżaków wpuścić potrafiła któ- 
Tzy z^mek on naszych wjrpędaiwszy osadzili , ale 
-ca odebraną o tym wiadomością rycerstwo* kup 
jawskie i bydgoskie i Gdańszczanie, takie To- 
ruńczanie przybiegłszy izamek . on lądem i wo^* 
dą opasawszy do poddania si§ przymusili. 

, Dnia 25. listopada odprawił się zjazd walny 
kommisarzów polskich i bzeskich w Bytomjii. 
Z strony polskiój ^m byli łan z Tęczyna kasztę^ 
lan krakowski 9 Stanisław Ostroróg wojewoda 
kaliski) Jan> Lutko ^podkanclerzy koronny Mi- 
kołaj Pieniąiek podkomorzy i starosta krakow- 
slii, Jan Długosz kanonik krawowski. Po dłu-p 
gich umowach stanęło na tym, ii królowie nie- 
naruszoną .wzajemnie przyjaźń ku sobie, zacho- 
wać, ani sobie przez się, lub przez swoich szko- 
dzić mieli* Do tego uchwalono aby się królom 
wie ósobiścje w roku następującym na nowy rok 
lub 1. maja w Głogowie zjechali, i tam przymie- 
rze między sobą zawarli. 

Po śmierci Tomasza Strzempinskiego Bisku- 
pa krakowskiego zmarłego dnia 22. września, 
kłótnia niemała względem następcy na to£ bi- 
skupstwo wszczęta została. lana. Łutkb podkan- 
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clwaego kofODDOgo ardttdjakoiia gnieźnińskiego 
kaDOoika krakowskiego 22. prałatów i kanoników 
obrało* Jaa Grasscsyński Biskup włocławski 
usilnie od króla u^econy HUał tylko za sobą tr!^ 
głosy przytomny cb 5 i tylei Bieprsytomnych. Ifa 
sejinie wabiym w PioiriLOwie Ba dzień G-.* gm^ 
^iniai Baznaczonym, po długicb sporacb^ za uda* 
Biem sif króla i rady Jaa Łutko prawa- srwego 
l»i$kupowi włacławakieom odstąpił, sam mając 
ofrzymae bi^upstwo. włocławskie. W tynr -pen 
-j^eŁ Pitts wtóry zzapełoości władzy swojej , po« 
przędzące elekcyą królewską , albo gdyby jttś 
aasląpiła, OBc kasując, wyniósł na to^biskupstwa 
Jakuba^ ZrSienna syna Dobiesława z Oleśnicy w6>- 
je w ody sendomirskiego,: proboszcza gnieźnień- 
skiego i krakowskiego , brata stry^cznego zmar« 
łego kardynała Zbigniewa. Miał po soi>ie Jakub 
ii- kardynał Zbigniew jHned śmiercią umyślił był 
ustąpić mu biskupstwa krakowskiego. Toż śa« 
mo przez wzgląd na zasługi jego uczynić chciał, 
Tomasz i nawet ju£ mianował tych, co jego imię-* 
niein ustąpić z biskupstwa miełi.^ 

I46L 

Napocząfku roku król z eałym dtrcirem swo- 
im do Brześcia w Kujawy udał się dla obmyślenia 
obrony, onym krajom, dla czego tei i rycerstwo 
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Z w. Folskii^j sprowadmne byf a Sejm w Picrtr*^ 
kewie na ósukń 1. lutego' wyznaczony król prze^ 
•aiósł do Brześcia ^ obawjajfc się i£by za swoiny 
do Piotrkowa oddaleniem W. Polskie rycerstwa 
*z Kujewdo domów ySWOich powróciło. Niewie- 
le panów rady koronnć) z W. Polskie] , w jeszcze 
mnićj z małej Polskiej było.. Zaprz^tn^ si^ Baj* 
hwrdzłey ten sejm kłuini% o^ biskupstwo krakow* 
^kie. Radzono sif^^^ dekforów akademii kraików* 
skiej i kapittxłkatedralnyclu Tyob zdanie byłoj aby 
<król efekcy^^kapilułyna osobę Jana ŁudLO wspie- 
rał astarał się o zniesienie mianowania Jisikuba 
Sienińskiego, czego dekazawsz3iii łatwoby królpo^- 
trafił potym tego którego sobie iyczył otrzymać. 
Niepodobały si§ królowi te łagodne srzodki^ wy** 
^iano więa d» papieża^ postów Jana z Rytwian;^ 
8taro9t§ sendomirskiegOi y Jana 9 Aaći^ia kano*- 
n&a krakowskiego, daji^c im zlecenie, utrzymania' 
na tym biskupstwie koniecznie Jana Graszczyń-' 
skfego; Proźby Jakuba Sienińskiego ź^daj^ego 
być przypuszczonym 'do dzierżenia biskupstwa 
krakowskiego odrzuciwszy ^ jego samego braci ^ 
krewnych, przyjaciół wygnał, i z kraju wywo- 
łała wszystkich }emu sprzyjajg^cych i dopomaga* 
jgieych na więzienie i utratę maj^u skazał, a źe 
się przed królem tenże Jakub wezwany zbojaźnr 
jakiego gwałtu nie stawił , wy wołania wyrok po* 
nowiony po jsłówniejszycL miastach ogłosić ka« 
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sał» Dwóch Dłogossów tanmiików krakow- 
skich % kraju wyjgnał, innym dsieriawy do pre- 
latur przywiązane pobrać Kazał kapitule kra* 
kowskiej) aby prz3^ęła Jana biskupa włocław- 
ddegp) onemu posłuszna byli , i wszystkie jemu 
dobra biskupstwa puiciia^oo gdy kapitirfa uczy- 
nić wzbraniała się, królprzes Jana sRytwian 
starostę^ sendomirskięgo i innych zajediad mdctó- 
re ztych dóbr , i odd^l je w dzieciaws biskupo- 
wi włpchwskinnu kazał. 

m 

Na Wielkanoc dnia & kwietnia był sepu 
w Wibiki na latwę i Ruś, gdn^ jednostapienń 
przytomnych fosami był król ptosaony, aby al- 
bo sam osobiście w Łitvrie mieszkała albo ^Szy- 
mona Oldkowicza księcia kijowskiego, im księcia 
W. daL Jdt krolprozbę fę sobie cale nieprzy- 
|emną, niechcąc ich drażnić do dalszego csasu 
tudłoiył^ a z litwy pokwapił się na wojnę da 
Prus. Wojsko polnie d^iiero koto pc^owy 
»ttt!si)ca sierpnia i^grMDadzilo się pod Inowrec^a* 
wi<»HU Krayiacy wtedy lny razem miejsca 
wohlęienia Irtymałi^ cSempcpd^ Basl^iberg i 
MiV\|j:. AW <v) Soc&pcpb pncz s^^d^ od^pędae- 
yii a ^4r^t| t^ )^)u hWiii i obMu swcf^ aostalL Od 
Kjt<t<^wh<t$Mi i MoiTi^a MC nied^aziwszy odstf- 
jMh^ K^K^ jsMx-m f ^>cŁ»| p^^^cs^ i usflnośdą po- 
Vk i>v^w:5:t^ )<^v«e tswk^li p^wy^dzenie. Wojna U 
vr 1\^mk4 lak ;sstał^ i ^mkMKCBoe iak orze- 
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ssłych brt prowadaona hjtau Wojsko ani & 
ani dobne i^tiaone nie b jlo. Krfl pmciw 
idania radj^ samiast udania się kn nisiym Ihrus* 
sont i nwolmenia samków^ swoich woblęSenia 
stojących, pościł się ka Chojnicom^ sk)d ksiąiic-' 
da sacaedńskiego kraje postosnyc kau^^msacsfO 
mf j^o wiańrfomstwa. Najanacmiejsae na Uą 
wypowie dzieło było, adobycie sandLU f^ydhnd 
po ośmiodniowyni oblęieniib - Zkfdkról odat 
się. pod Chojnice i tam dwa tygodnie oboaera 
leiaŁ Prsybyła - tam malionka księcia Eryka 
sacseciński^p i wymową swq| takie łiami 
przebłagać króla potrafiła, gdy się pomienione 
ksifię i na piśmie i jpzysięgi obowi%Eał s więkss| 
odtąd wiernością wspierać interessa królewskie. 
Wojsko w bescsynnej spi^ojności pod Ghojnica-^ 
mi tak długo trijrmane, gdy ssemrseć i na słą ra- 
dę głośno narzekać -poczęło , król zaciąinemi o-^ 
patrzyć na^ejśze onego kraju potrzeby postano- 
wił. Otrzymawszy więc od tych co do wyprawy o* 
bowiązani byli pienięiny posiłek, który chętnie 
był dany przez szukających uwolnienia od tnn 
dów wojennych, za te pieniądze, zaciągnął dwa 
tysiące służebnych, których uiyć miano na u» 
wełnienie miejsc od nieprzyjaciela oblęionych, i 
przełożył nad niemi Piotra Dunina podkomorze- 
go sendomirskiego. Cały prawie czas tej wypra- 
wy strawiony był na sprzeczkach to względem 
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trsech ubiega^c^cy ćli się do biskupstwa krafko wskie- 
go, to o zabójstwo przes pospófstwo krakowskie 
Andrzeja z Tęczyna z powodu rzemieślmka^przez 
siego pobitego , ii nie podług mjśli broń mu 
sporządził, to na koniee a ^rzycz^ny wrzswy 
w wojsku w itbudzonćj na Piotra z^zamottd, ii- 
przy kasztelanii posnańskićj tczymat^tarostwerge- 
neralne W. Polskie | co za rzecz przeciwne pra- 
wu peceytano^ i rozmaity di się ntespra wiedli- 
wośoi zwłaszczaw dziele łupów dopuszczaŁ Ztpod 
Chojnic królruszjft do £ydgoszczy gdzie wojsko 
rospuścił, mało co podczas te^roc:mej wyprawy 
Pokazawszy. 

Dnia 25. września Zofia królewdca malka 
s tym się rozstała iyoiem w Krakowie. X«at ona 
40* od swego z Jagiełłom królem zaślubienia 
w ły^Iszc^e prawie zawsze przepędziła. Była to 
pani wspaniałego umysłu, nieco skłonna do gnie- 
wu ^ wymyślna w stroju , dobrocz;j^ma i hojna 
»i d« zbytku^ w wydatkach nieponHarkowana , 
pr^oto i długi znaozne zoatawtła^ których wypła- 
cenie synowi poleciła. 

Poac^ały z zaci«^2nym wojskiem w Pru- • 
^fvK Pi<4r Dunin- zrazu pomyślne miał powo- 
4«ouu^ it(;|oayw:!^y się albowiem ^ tymi co Swie- 
ea4 wyAs<i^ oi^io zamku od nieprzyjaciela sdo- 
Kyi4[ w oM<ionmtrzynu£, rychło ten zamek do 
|KvManu ^i;^ ciodcm przjoiśnionj^ prsjmuał. 
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ASm swafajoc przema^ciTaca ^e 
pmanoimig przybczenienŁ sie wie 
gim ćwiczmiem <ii> oręża pnynczoaycli począł 
mwi^Mif spr a w iło tł ć sie pawoIiuKci^ ^ doprasza^ 
y|e sc macznieszyeli ponłków^^ co sprawiło m 
8eiiipepcLILosteiiiber^9 %)rac poddać sif mcu 
wrffyiaii SrmubGr^ miaam, wyrznciwny ułof^f 
b^ewaka do warmia^ae^ biskupa nądu po* 
wrdcłfo. <>wnexnow«e oa wszystkich truiIÓir 
W jprawT ostatoś) sm^o FrcuBaod zdradą iinar 

Aiacali» sif BiepfSfjacicfewi Ca^nsiii# 
, który prawic całą viofą polską 
bEesia tak pomyślne, dostały krzy* 
fakoB serca, ii iuAii] poąf^dj meamiffszkaU 
sd^odzoua ^3Crwuut polski^, pkoi i iScargard (Sczr 
rygród, dcaroc»d> przez zdsad^ ttĘttsh map>» 
straiowyck wzk&« i w Gdańsku wszcz^y 9i»i uM»€m 
spieczne rozruchy, i u'/taia^ spiski na wydaoie 
miasta , kióryck iui»ir,i9^^«iOT byt s kmdi^^ fl^^T 
na dzicB sańwiooy tuefftrtj^^utl±kie wo(.^ka fU4U 
ci^;7tfły, ak c^ixaśi»śe ictu dajo czas do przy** 
fłuimeDia spiska i ojuifu^ zdrajc//w, Aif fiic 
tak boksao Pr/Ukr^os ló^byto, fr^ko zdobyót 
miasta Bn^dacj i^ ktćf)^/ tńś^rzjy^iciśd fiocą 
tajcmoie bez zad/ućf przeizk^j^iy wizedl^^ zjgnsr 

madbiwszy. taot t;<^ K^^^^^^^Kr? ^0S^ Ziewszą4 
0cisii^ aby m^ ^ t^ęfi wpr^w^^iizić memoioM 
hjłOr Ka|ok»f«ieyi^ byi sc^^i Polaków wl|» 
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samktt zawartych, którym na wszystkim scho- 
dziło. Ale Piotr Dunin przebiwszy się przez nie- 
przyjacielskie stanowiska, opatrzył ten zamek ży- 
wnością na czas niejaki i załogę jego zmoćnił. 
Tym czasem król troskliwy o los bronionego 
«amku , który od nieprzyjaciół w mieście spokoj- 
nie i bespiecznie stojących^ zewsząd był opasan^r 
w nadzieję dostania go głodem, kiedy ani Piotr ' 
Punin nie miał dostatecznych sił do odpędze- 
nia rycerstwa krzyżackiego, ani wyprawę szla- 
chty dla zimowej pory przedsięwziąć nie można 
było, w Korczynie zjazd nakazał, ale na nim 
słuchaniem tylko poselstw rozmaitych zaprzą- 
tał się. Było tam poselstwo od hana tatarów 
Eozigereja, który królowi na wszelkie wyprą w*}? 
i wojny obiecywał pomoc , i przyrzekał spokoj- 
nie się względem wszystkich ziem polskich za- 
^.hować, ani nie nagabać Podola, ani Kamieńca 
^obywać, na co go Litwini wielą poselstwy, nama- 
wiali. Pochwalił król hana przedsięwzięcia, iż 
do zuchwałyth żądz litewskich nie skłonił się ^ 
gdyż Litwa żadnego prawa do ziem podolskich . 
nie miała, a do niego jako pana zwierzchnego o- 
budwóch narodów należało spór ten prawem ra- 
czej niż ofężem roztrychnąć. Żądał oraz aby 
w gotowości był do dania pomocy ile razy byłby 
' wezwany. Z tą odpowiedzią i upominkami dla 
hana poselstwo to było odprawione. Drugie po- 



selstwobyło od króla czeskiego, zaprasza jące kró« 
la, aby podług umowy z nim się u Głogowy wi§- 
kszć] zjechał na dzień pierwszy maja. Oraz za- 
chęcał króla aby względem wszelkich rozterków 
z zakonem* i W, mistrzem zachodzących na jega 
się wyrok zdał, gdyż to i mistrz z zako^etn uczy- 
nił; obiecujcie się przychylnym koronie polskje) 
okazać. Król na to poselstwo, przez własnych 
posłów swoich dać odpowiedź jSrzyrzekł. Słu- 
chane też było poselstwo Fryderyka margrabi 
brandeburskiego , przez które i przyjaźń stateczna 
oświadczał,! prosił aby nie dano wiary przeci- 
wnym temu rozsianym pogłoskom. Król wspo- 
mniawszy rozmaite krzywdy sobie od margrabi 
wyrzg^dzone , oświadczał, iż;[się jednak odnieprzy- 
jacielskich przeciw niemu postępków zawsze 
wstrzymywał; ani się z nieprzyjacielami jego kró- 
lem czeskinł i księciem bawarskim, chociaż wie- 
lokrotnie o to nalegali, niewiązał, A co się tycze o- 
fiarowanego pośrzednictwa w rozterkach z krzy- 
żakami , ie jeśli król czeski , który innych uprze- 
dził, zamysłu tego odstąpi, nie będzie się król 
na oh czas~ wzbraniał posrzednictwa margrabi. 

' 1462. 

t 

Dnia 4. stycznia Ziemowit starszy syn Wła- 
dysława płockiego i mazowieckiego księcia w San« 



244 « A z 1 M l B R z 

I 

jDlkach lycid dokonał. Rychło potym dnfa 6 lu- 
tego poszediźaiiira Władysław brat jego potomek 
Ostatni irżeczóncgo Władysława, Śmierć ich ja* 
ko bewlzietnych, ijie mały spór wznieciła wzgl§* 
dem spadku po nich księstw płockiego i bełzkie* 
gd. Prawo sobie do liich rościli naprzód król 
Kazimierz, jako pan zwierzchni czy* 2*^*- Konrada 
Kazimierz 5 Bolesław i Janusz, synowie Bolesła- 
wa księcia mazowieckiego na Warszawie, Z te* 
goi wprawdzie dOmu pochodzący^ ale w dalszym 
Stopniu pokrewieństwa będący* 3*^V Katarzynai 
)ak I^ługosz ją zowie stryjenka zmarłych bezdzie* 
tnych książąt, to jest siostra ich ojca , (w tabli« 
cach PiHoriusza nazwana Agatą i Anną)^ wdowra 
Michała księcia litewskiego syna Zygmunta W^. 
księcia; 4*«- książęta cieszyńscy Wacław i Prze-* 
inysław z drugiej stryjenki zmarłych książąt zro«« 
dzeni Ofifki (peif^nie ta jest Agótliia marinie u Pistori* 
tiw^za zamiast Katarzyny położona, zona księci^ 
Michała); 5*«» Małgorzata Konrada księcia oleśnic* 
kiego zona l^iemowita księcia mazowieckiego 
córka a amarłych książąt sio^trśi Stryjeczna. 
W^zgiędem bełzkiego księstwa nie długo trwał 
ten spór, ponieważ ziemia bełzka nie dziedzictwem 
|)0 |)rzOdkach ille ż dafu królów polskich lenno* 
{clą dostała się książętom mźizowieckim^ 2a ode* 
Itifirą do ebyif^atelóW onegO ki^aju król^wskf , wy« 
iteoi a t4ifit%d ud mieszkauców posłowie | satutli 
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hehki i ziemię królowi poddali. Większa byhi 
trudność względem księstwa płockiego jak wnet 

obaczemy. ^ 

Wrzały jeszcze niezgody względem biskup- 
stwa krakowskiego. Dopuścił się był król roku 
przeszłego wielu gwałtowności przeciw tym z du- 
chowieństwa co przy mianowanym od papieża 
biskupie obstawali. Kazał jednych sromotnie 
z kościoła nawet wyciągnionych z Krakowa wy* 
' pędzić, innym pobrał dobra i fundusze do ich 
duchownych dostojności przywiązane, innych 
wyzuł z .dziesięcin , a pod oczami jego w Krako- 
wie niektórych kanoników krakowskich, a po- 
między niemi Jana Długosza domy zabrano. Ja- 
kub Sieniński przed zapalczywości^ królewską 
kryć się, i szukać schronienia musiał. Suffragan 
zaś krakowski , że Jakuba święcił, z kraju wy- 
wołany do Sl«|ska przenieść się był zniewolony. 
Zmacniała w tym uporze króla nadzieja, nakłonie- 
nia papieża na swoje żądania, którą listy posłów jego 
w Rzymie Jana z Rytwian starosty "sendorairskie- 
go i Macieja z Raciąża kanonika włocławskiego 
wzbudzały* Przyjechali oni do króla doKrako- 
.wa 16* stycznia i sprawę przed królem i Janem 
biskupem włocławskim, którego kosztem podrói 
tę odprawih*, oddając, dwie bulle papieskie przy* 
wieźli, w jedn($)adiiiinistracya biskupstwa odjc* 
ta h jła falrabowi Pienińskiemu f a przyznana Ja- 
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Bowi PDiowskieiDU archidvakanofri krakowskie- 
mu^pókiby legat papieski do Polskjej nie przy- 
był. W drugim liście papiei obiecywał królo- 
wi wszystko coby pragn^ wykonać , ileb j się to 
z somnieniem zgadzało^ a tym csasem wysłać le- 
gata swego Hieron3rma arcybiskupa kreteńskie- 
gp, któryby wejrzał w zanaty wszystkie czynio- 
ne Jakubowi, cbcąc aby na wyroku jego prze* 
stano. Nieomieszkali byli podowie nzyć w Rzy- 
mie wszystkich sposobów któremiby papieia od« 
Jakuba odrazić mo^. Zadawali ma ambicyą 
mezmiemą. niena wieść ^ która u kr^ . ducho- 
wieństwa i ludu wpadł, rozmcby i bonty z po- 
knewnemi swemi wzmecone, odstąpienie bis- 
kupstwa na Tomaszu Strzepinskim bifknpie kra- 
kowskim kona^^cym wycisnione. Ale obroń- 
cv Jakuba dokładnie na te zarzutr iwszystkie od- 
powiedzieli. Okazali posłowie list onginalny od 
Jakuba dawniej do króla pasany, w którym do- 
iK^ ii papieżowi zbvt niemSeckiemn narodowi 
przyzby IncmH. ani leptom. których w sprawie 
pru^ł^ć^ wysyłał, ^ifać nie nalezałow Tym listem 
4jiowod£ili JaknKa przeci^orziicy « ii przywitanie 
króła d<>papeta zw^iłi^ cbcid. azatymniewier- 
lK%śc ^<5pci W3c5(*3f5m TUiipk^ powinna być ixka- 
iWMk ObriJ:5;z\-ł^ » wpra wdaie papicia • ale mą- 
ArtJt tAiarii^ c^r.i^"^ mic^tr <)lM?iScsnaścif a cA:o- 
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swoję urazę przełożył. Ten s^arzut mniej Ja- 
kubowi szkodził niż królowi, któremu najwier- 
niejsi nawet, poczęli wstręt mieć do szczerego 
myśli swbich przełożenia, widząc iż król od wy- 
awienia -onych utrzymać się nie umiał* Posel- 
stwo zatym rzymskie cale się niedomyśli króla 
udało, co go nie małego frasunku nabawiło. 

, Niemniej się troszczył , król o zamek Bidgo* 
ski, który zawsze w ścisłym zostawał opasaniu; 
tym bardziej że^tegoź czasu Xłabriel Baysen wo- 
jewoda chełmiński i Otto Machwitz od szlachty 
pruskiej, od miast zaś Filipp Bischoffi Jan MaiS 
burg z npagistratu gdańskiego przy byli,' a przeło- 
żywszy królowi w jak niebespiecznym stanie by- 
ły rzeczy pruskie , prosili go aby powstał ku ich 
opatrzeniu i poprawie, mianowicie aby zamek 
brodnicki którego utrata tak wielkie za sobą po- 
ciągnęłaby szkody, starał się uwolnić. Aby z wy- 
borem sił swoich w Prusiech dając na wszyst- 
kie strony baczenie , w zamku malborskim obrał 
sobie mieszkanie, co gdyby uczynił, obiecywa- 
li wszystkich podatków i innych dochodów po- 
łowę obrócić na wypłacenie żołdu i utrzymanie 
żołnierzy, nakóniec wszystkie zbiory i majątki 
swoje na to poświęcić* Król przekonany o tej 
potrzebie, wysłał naprzód do Irzyka króla czes- 
kłegq Stanisława Ostroroga wojewodę kaliskiego 
i Jana Tarnowskiego kasztelana sandecki ego z do^ 
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niesieniem iz na dzień IS^^aja zjechać miał do 
Głogowś , aby z nim przytomnym umówił się 
iff zględem spraw pruskich, i polubowny sąd jego 
przyjął, byleby tylko chełmińską, pomorską i 
micljałowską ziemię pierwotnie do polskiej Hale- 
4ące, Polszczę przysądził. To wykonawszy, i 
rozporządziwszy co do publicznych podatków 
należało , których w ziemiach krakowskich wy- 
branie polecił Mikołajowi Pieniążkowi podko* 
morzcmu i staroście krafkowskiemu, wypłaci- 
YtMy takie wielu zaciąźnym , 2ołd zaległy z Elż- 
bietą ioną swoją i synem najstarszym Władysław 
wcm, który pierwszy raz wtedy na konia wsiadł, 
ftbliinjąc się ku Prusom , do Łęczycy przyjechał. 
Z t«amtąd Brodnicy na odsiecz częćć dworu swe- 
f(o i 5ta£cl)nych tak*£e nowo zaciągnionych wy- 
»ł;ił^ do których przyłączyli się i ci co pod Janem 
KościoU^kim wojewodą brzeskim wojowah. 
WsjKirty <omi posiłkami Piotr Dunin podkomo- 
rzy ^ouilomirski bhźój pod Brodnicę przycią* 
gn.^ł^ alo *wa£yw5ZY przcmagającą siłę ńieprzy- 
j.ioiuł^ któruT całą potęgę swą ściągnęU tam,źa- 
\\\u^\ riKs^RY niodokazaw^zy , wstecz w^ojsko 
•x>nHiK \Vpr,twi?o to załogę brodnickiego 
Minku >v <xik.p\)Kp.tcz« i£ mogąc jeszcze cza« nie- 
jaKj xUr>\<»,"^o >^ic w^^bła jednak iycia i majątku 
^\W\v\o Mr,u^\\ń\$7y^ lumck ten poddać krzyża- 
kou) « kt\^;yoh io |V>ii-odxejcue vr tak) dnmcAipra^ 
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wiło., ii irłaśoie )akby wojnę nkońoywszy, 
najwicksse sobie na potym pomyślności rokowa* 
li, i wzmianki jol nawet pokoju niecierpelL 
_ Tym czasem zaś nikt z Polaków nie był, któ* 
ryby nieoptakiwał haniebnej stra^ tak warow» 
nej twierdzy, i na króla ospałość i ^ewłoki nie- 
szc^liwe, najlepszych okazji kończenia wojny 
jego pozbawiające nie narzekaŁ 

Z Łęczycy król w^ licznym i swietn3fm pa* 
nów orszaku, mając z sobą Jana arcybiskupa 
gnieźnieńskiego, Jana włocławskiego, Andrzeja 
poznańskiego biskupów, Jana z Tęczyna kaszte- 
lana krakowskiego, Łukasza z Górki poznań- 
skiego wojewody i poczet pierwszćj szlachty^ 
na Koło i .Wschowę do Głogowa przyjechał 18 
maja, gdzie pierwej stanął król Czeski, dnia 14. 
T^a przeprowadzenie króla wysłani byli Zdenko 
Konopnicki burgrabia pragski i Wilhelm Zając 
Pięć orszaków króla poprzedzało w szustym z pra^ 
łatami i panami zostającego. Król Czeski o mi-* 
lc na przeciw Polskiemu wyjechał, gdzie się po- 
witawszy, Kazimierz do. zamku Głogowski^o 
był wprowadzony* Drogi^o dnia zeszli sig sa- 
mi z obu stron radni panowie i układem rzeczy 
zaprzątali sig. Trzeciego\dnia wielką ucztę kró- 
lowi Czeskiemu i panom czeskim wszystkim 
sprawił król Polski, którćj w^auiało^ci wyró- 
wnać niemogący Czeski król, wstrzymał się ód 
^. Tam L 32 , 
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wzajemocjso czfasowa&ia. Fraes dni 9 trwał ten 
z]siz4 na którjm imjmiCTze i xwi|2ek między 
krifUnń i królestwami Polskim i Cse^m do 
Imierci obudwóch królów postanowiono pod 
warunkami w Bytomia praepisanemi. Przyda- 
no do m'c1i bardzićj dla pozom nii cHa szczere- 
go przedsięwzięcia, i£ król Czeski wszyst^enu 
siłami wspierać miał króla Fokkiego^^ybygo 
Turczyn nagabał ^ a w tym£e przypadku król 
Czeski całq potęgą Polską miał być wspomoio-^ 
ny. Zgodzono się takie na to, ieby król Cze- 
iki nie czynił przykrości źadn^ królowi Pol- 
ikiDmu z powodu zamków Oświęcim-, Wołek ^ 
Katori Żywiec, Siewierz i Berwald, król leź 
Polski póki król Czeski £yć będzie , nienaprzy- 
Kmykrunł się o wypłacenie posagu przez króla 
li«idyfttiwa, filibiecie królowój naznaczonego, 
/o w pmypadku noWcgo zjazdu królów, ten ^e 
w «nt*x<oio jakim Polskim odprawić ma, Wzglę- 
<ii[^in »)WMw Pruskich, dla których nie mało szla- 
chty i inioMCMn prsedniejszych Pruskich do 
l[i^\|^>vrA 1 królem przybyło, nic cale nie uchwa- 
1\NU\\^ )M>mtvrAł ani mistrz W. ani iadenodza- 
kA^nu \^^MUO djiiK' królowi Czeskiemu prz^:*ze- 
\'9tH\\^v t;i^in ^^ nk'iv>k;[izah Tak to i^dza póko-' 
(^\ ?tK^^\V'i1^m tJ^mku i miasta Brodnicy w nich 
\^vi>j^^. ^Yft^ft Iwfety f(\)nik prosili, aby co do 
>1H^(HV>M ^N^iji^)^^^^ nalciało do ^ lipca odło- 



ione sostało. Ale oba królowie w tjta^ tylka 
obłudę npatrowalL 

Trwały jesscse ich pomyślDOŚci , lak ósde* 
ce^ ii % Cliojaic wyszedtssy w kraje Polskie 
wszystko pii5toss%c wkrocsyU, a s Sasami xi^- 
csywssy się, Władysława kasstelaoa i slarostę 
Nakielski^o co s400 sbrojnych Sask) nemie 
pląndrował sbilL Król sPosoania do Inowro- 
cławia na dsień wtóry lipca pnjbywssy dwór 
swó| s pnyłączonemi do ni^o wieśniakami ko- 
sami uibrojonęmi pod Chełmno wysłał, gdaie 
wssystkie na około zbośa wniwecs obrócilL 
Król satym do Torunia prsybył, gdae praem 
całe bto i csęśe jesieni od t^oi miasta podej- 
mowany przemieszkał, królowa zaś w Niesza- 
wie na zamku stanęła* Miasto Nieszawę tego 
roku dogadzajcie toruńczanów żądaniu z miejsca 
dawnego na inne wzgórę Wisły pńenosić zaczę- 
to, a z starego miasta jedna tylko ku Wifle cią- 
gnąca się ulica, pozostała; Bernard Szomborski 
w Chełmnie wtedy zosta jacy, korzystając z pogo- 
dy , którą mu bliskość miejsca podawała, łodzie 
niektóre zbrojnemi napełniwszy , Wisłą się ku 
I^ieszawiepuściŁ Był o tymprzestrzezony kró),ale 
podług zwyczaju swego mieć się na ostrożności 
zaniedbał* Nieprzyjaciele pod zmyślonym ja- 
kimsi pozorem przylądowawszy i z dworskiemi 
nawet królewddemi wdawszy się w rozmowy. 
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gdy pnypdtrując si§ w$«ystkieimr poznali nie- 
podobieustwo zabierania ludzi i koni^ miasto 
podpalili i do łodzi swoich uciekli, spodziewając 
$1^ w całości dor siebie dla wielkić) rzeki szero* 
kości powrócić, *I7abawiła to nie małieigo stra- 
chu i dwór i króla , który nie mafo i dwonan 
i służebnych posłał był Piofrowi Daninowr^ 
aby zmocniony mógł na odsiecz przybyć lano* 
wi Sikalskiema w Frauenburgu gdzie katedra bi« 
skąpstwa Warmińskiego {est, które miejsce War-- 
mifii wtedy nazywano, bardzo Uciśniony od nie- 
przyiaciół z trodności^ się utrzymywał, Afe o« 
płoiK^wszy z stracha dworzanie królewscy, pny-^ 
brnwszy Tatarów n^ rączych koniach^ pościli 
się w pogou za ucieka j;;cemt, którzy przyna^e^ 
ni uit^raz przybh&yc się do bnegu od strzał 
W9iy;H^y opnWz sie^cia poginc£« ibdzie wszy- 
stkie ich zabrane siostity wy>^w3iy dwie kto- 
r\m I rannenii i ubitemi ui^ zdairrło si^«^ 
NNoi^o zju^ krclew5kie pod przywodem 

s\ \ib ;vrvjfcK^w;raiji oib.lki>eyck ir FrEZlenbozp^ 
$»yi,Nrttt p^>rs^v*;:>i:tt *!x::>«zai|C prsycsij^s^i błi- 
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woicią uszedł, zostawiwszy naszym nar łup obós 
swój p^en rozmaitej £3rwnoscir Pod tę porę i 
^gdańszczanie morzem z wojskiem przybyli do 
SamlaiMlyi kraju dotąd nietkniętego^ obfitujące* 
go w dostatki i dobyllu. Spustoszyli więc kraf 
cały ogniem a zdobycia niezmierną do Gdańska 
uprowadziU. O czym dowiedziawszy w wojsku 
mistrza W, wofu}%cy, co ijwo porzuciwszy woj- 
sko pokwapili się. na pomoc £onon» swoim, i 
dzieciom. 

Z swojej; sftrony Pfotp' Dunnr odpędzfwszy 
od Frauenbin?ga nieprzyjaciela, i kraj okoliczny 
krzyżakom podległy spustoszywszy, gdy^ doka- 
zać tego niemógł, aby do wstępnego' boju* 'ńie- 
przyjaciela zwabił , puścił się^ do Pomorskiej: zie-^ 
mi dla wsparcia gdańszczan, którym się pobHi-r 
8ze nieprzyjacielskfe zafogi wiidce naprzykrza*- 
ły. Pominąwszy więc Gdańsk ,- wsi wszystkie: 
nieprzyjacielskie paliła i onych się łupaau zBo* 
gacał ,: Uk do ostatnich gramie ziemi* pomorskiej 

'_ doszedł.^ Bolało' to niezmiernie nieprzyjaciela ^ 
który w zapale^ zawziętości' swojej, ściągnąwszy 
w kupę- wszystkie prawie załogf^ i do* nich pny-* 
brawsa^y nowe z Śląska lajemnie sprowadzone 
zaciągi-^ wojska do piąciu tysięcy żołnierzy *sa-^ 
mych nie rachując przybranych wieśniak^ zgro^ 
madził,, pod zwietochnością' Frycza Rawnekke 

' austryaka i Kaspra: Nostitas Ślęzaka*- Temi siła-- 



S&4 K A s I M i B a ś 

mi zaffd umyślili ciasne praeji^eia któr^oii Du- 
Binowi przypadało powracać. O C2^ym on prze- 
strseiony a połowy nawet tego co nieprzyjaciel 
wojska nie mający ^ wskokolymniebespieczeń- 
ftwie swoim dał znać krdiowi pomocy od nie* 
go i^dająe. Król tknięty swoich poloieniem 
tak niepomyślnym, bez odwłoki wyprawił słii* . 
iebnych swoich cz^ć pod przywodem Wolcie* 
cha Górskiego* O czym dowiedziawszy się nie* 
przyjaciel) tego naprzód sprz^tb^ umyślił, nim-* 
hy się z Duninem złączył* Przeto na niego przy 
przeprawach Wisły czatował. Górski odkry- 
wszy te zamysły zboczył z prostego gościńca, a 
pobocznemi manowcami udaj|c się^. Wisłę szczę* 
śliwie przebył. Frycz i Nostyte postrzegłsży to 
pokwapili sig powrócić do obozu swego w za- 
myśle stoczenia na. zajutrz bitwy, nimby się 
Górski z Duninem zł^^zył* ;^ Danin >^wyrówny- 
waj^cych sił niema ji^cy, chciał noc^ z miejsca o- 
nego ustąpić,, aby łatwiej potrafił z przychodzą- 
cym na odsiecz Gorskini złączyć się, ale ie la- 
sów przez nieprzyjaciela obrąbem idroga mu by- 
ła zagrodzona,- skłonić się musiał do stoczenia 
bitwy*^ Nastąpiła ia pod Puckiem dnia 17 Wrze* . 
śnia^' Zasłonił on jazdą piechotę swoje , i nie- 
pierwój ją odkrył , ai do boj,u przyszło* Z wiel- 
ką z obu stron £wawości% do potyczki przyszło. 
Nosticz w wojaku nieprzyjacielskim zagrzewając 
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swoich do podejmowania raczśj |miercini|pi^ed- 
si§ wzięcia ucieczki , kazał umow§ aobopolnie 
zawartą ogłosić , i£ ktoty uciekł, tym samym 
2a niewolnika luróla Polskiego był poczytany, i 
władnie jakby brańcem postał, miał się jęma sta«^ 
wić. Zaraz na początku bitwy Paweł Jasiński 
dworzainin królewski z pocztem swoim w naj- 
większym pędzie s boku tia nieprzyjaciół ude- 
rzywszy, kopijników krzyżackich tak źn^ieszał, 
źe naszym na czele będącym łatwo -było prze-, 
łamać pierwsze ich szeregi. Walczono % naj- 
większym uporem przcz trzy godziny ^ P^^^. 
zmordowane oba wojska, właśnie jakby z wza- 
jemnej namowy, do wozów swoich okopanego, 
obozu pozór mających niećofnęły się. Tam wy- 
tchnąwszy gdy każda strona , przypisując sobie; 
zwycicztwo, drugą icigać tylko i do końca zwo- 
jować zamyślała, zacięła śi^ rzez- okropna. Ale 
gdy wódz nieprzyjacielski Frycz ranę odniósł, 
cofać H^ wojsko krzyżackie poczęło. Z tym 
wszystkim , iź liczbą bardi;o przewyższało , je-^ 
szcze przez godzinę z placu nieustąpiło. Ale ^dy 
jazda Polska z przodu, a piechota z boku potę- 
inie nań natarła, dp ucieczki przymuszono zo- 
stało* Wszakże wódz onego Frycz choć. ran- 
ny, co mógł z' ucieczki jazdy i' piechoty zgro- 
madziwszy , i znowii do bitwy sprawiwszy, wal- 
kę ponowił, ale tą rażą nię długo trw^a, Agdj 
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Fryc* pole^^ wszyscy wrossypkf posssli* Byli 
w wojsku nieprzy^acielsldin rycerze na wielu 
wojnach wsławieni ^ którzy hańby swojej cmi^ 
kajc^c^ B pamiętali na to do czego sig przed bi* 
twq[ byli obo wiązali^ woleli być od Polaków 
w nicY^lą zahranemi , nii sig uciecaśką ratować* 
Piechota nieprzyjacielska baca^c^ i£ przed }a» 
sdą Polską ląjść nie mogła 9 :8 niektóremi jazdy 
ostatkami cofnęła :sig do wozów ^ których obó^ 
ich był złozopy. Opierał si§ ten obóa^ bokieztt 
|ednym o jeziorowa na przedzie był palami czc«-. 
ści|i zaostrzonemi;, czgScią żelazem okutemi zmcH* 
•cniony. P^acy baczjc, iżby si§ im zr^k wy- 
śliznęło izwycifztwo^ cdyby nieprzyjacielom 
strwożonym czas dali obaczenia się , uderzyli na 
obóz z największą nataiczywoScią ^ a lubo wko« 
niach nie mało szkody, ponieśli^ jednak zagrodę 
onę pało w ą rozrzuciwszy^ wpadli do obozu-, 
wielu tam jeszcze odpór dających wysiekli^ nie 
mało do wody zapędzonych potopili ^ resztę 
w niewolą zabrali. ^Cała prawie jazda nieprzy- 
jacielska tam polet^a^ wyjąwszy rotę /jednę^ któ* 
xa uciekając wpadła w. lasy zarębem zawalone 
od swoich, azatym wy doby di się ztamtąd'nie 
mogąc, poddać się musiała. Dwieście wozów 
i dział 15 naszym się dostało. Poległo do 2 ty- 
sięcy nieprzyjaciół, brańców na €00 ntracho« 
' wano. Z Polaków jeden tylko znaczniejszy szltt^ 



chcic a do sta gminnych polepo 9vale rzadki kt6« 
T\y w wojsku Polskim był bez rany, T^zy dni 
wojsko Polskie na placii bitwy zostało, w któ» 
rym przeciągu czasu przyciągnął i Wojciech 
Górski z swoim orszakiem i z Duninem się złą» 
czył. Tegoż prawie czasu Eryk kałąźg stolpeń* 
ski przez żonę swoję pojednany z królem , od« 
stępując zdradliwie danego przyrzeczenia , cią-f 
gnał na pomoc kr;9y£akom na czele 600 ja;zdy , 
ale dowiedziaws;5y sig o porażce krzyźakóvf ^ 
4 większym jeszcze pośpiechem do siebie powró» 
cił, nie bez straty jednak wielli zabitych i za» > 
branych z swojego orszaku. Gdy jsię to na Po» 
morzu d;&iało, pobito te£ pod Swieczem w Prut 
siech, pod Jasieńcem na Mazowszin i indziej odi- 
działy załóg krzyżackich, co z Cheimna^ Gołuf 
bia , Brodnicy wypadłszy Mazowsze lub inna 
kraje plondrowały, Ulpyk także Czerwonką 
z więzienia w którym go król Czeski niesłusznie 
trzymał, wypuszczony na prośbę królewską 
;5lialazł sposób odzyskania Gołubia który mi; 
był puszczony. Sprawili to jego ludzie co w li^' 
czbie 12 wkradłszy się do m^iasta, zabiwszy na 
'fiiraży będących i bramy otworzywszy Czerwon* 
kc wpuścili. Ten załogę krzyżacką po części 
wyciął, po cjzęści w niewolą zabrał., zdrajców 
lukarął i plon wielki odniósł. Zwycięstwo po4 
PuckieoL tak waŹAe było, iż onym h^ńbą da- , 
Tpm I 33 
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wn4] pwaiki ,po^^ Chojnicami satdrt^ być się 
sdawała ^ i wielu w Prusiech przychylność ku 
Polszczę ^wskrzeszona została. Król uadgradza* 
JĄO waleczue to dzieło obdarzył iołnierakiemi 
upominkami Dunina, Jasieńskiego ^^ Wacława 
Nieborskiego , Mikołaja Yi^lkąnowskiego, Tom- 
ka Odrowąża, i Jana Długosza którego ^Bielski 
bratem historyka być mieni, ja zaj rozumiałbym 
być synowcem , gdy£ brat jego tenie Jan był 
kanonikiem krakowskim. 

W miesiącu wrześniu dnia 5 Jan arcybi- 
skup gnieźnieński synod prowincyalny złożył 
w Kaliszu. Ka nim układano pomoc nazwaną 
wtedy subsidium charitatiyum , któraby królo- 
wi i szlachcie . dobrzyńskiej z majętności wypę- 
dzonej mogła być pozwolona. Podobny przy- 
padek przed laty za Jagiełłą zdarzony stał się 
powodem do hojności, dla uniknienia większego 
kłopotu. Uchwalono w dyecezyi gnieźnieńskiej 
po dwadzieśjsia groszy od grzywny dochodu , a 
w krakowskiej po sześć trzymając się dawnej 
taksy. 

Dnia 11 listopada sejm walny w Piotrko- 
wie złożony zaczął się , na który z Torunia zje- 
chał król z licznym pocztem prałatów i panów 
W. Polskich, z krakowskich zaś ziem nikt pra- 
wie nie przybył. Zaprzątał się zaś ten sejm 
najł)aEdziej roztrychnicniem sporu o księstwo 
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Płockie do kogoby z wielu ooego się dopomina- 
jąicych należało , o czym zasięgnąć z dawniejsze^ 
go czasu wiadomości potrzeba. Wyliczyliśmy 
wyić] jak wiele do tego księstwa ubiegających 
się było", i na czyni ich pretensye były ugrun* 
towane; Peweł Giżycki biskup płocki którego 
zdanie prawidłem dla mazowieckich obyw/ateló# 
było, cale niesprzyjał Kazimierzowi królowi dl4 
jego w rządzeniu niedokładności ^ ai pragnął aby 
w familii mazowieckich książąt uttrzymane było 
księstwo Płockie. Z tego powodu naprzód Ka^ 
tarzynę Michała książęcia litewskiego wdowę do 
£amku Płockiego yrpuścili. Ale że rząd biało- 
głowski mniój się podobał, i dla niedostatku po« 
tomstwa nowych się rozruchów lękać przycho- 
dziło, po oddaleniu jój i opatrzeniu niektóremi 
dobrami, wezwano Konrada najstarszego ż ksią- 
żąt warszawskich , zamek Płocki mu poddano i 
wierność poprzysi^żono^ Ale oderwały się od 
tego księstwa Rawski i Gostyński zamki, którdl 
trzymał Grot cżeśnik z Nowego miasta n«d Pi- 
licą, pod pozorem obojętności , pókiby wyro- 
kiem prałatów i panów tak W. polskich , jako 
też inazowieckich nieokazało ' się do kogo wła-^ 
śnie należeć mieli , ale w rzeczy samćj królowf 
był przychylniejszym. Przeto wspomńiona Ka- 
tarzyna z niektóremi panami płockiemi i ludem 
zgromadzonym zaników ónyćh dostać gwałtem 
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di>o pnez dobrowolne poddaoie się usiłowałd^ 
ale kiedy Grot na to nie przystała i wdzierają-- 
Cycfa się do onyeh zamków kilku księżnej dwo« 
rzan ubU ^ Aad to od króla doszły j^ napomnie- 
nia, aby od gwałtu i oręża wstrzymała się, prze« 
fitraszolia księżna do Płocka powróciła* Kazi« 
iBlierz zaś król też księstwo posiadać pragnący^ 
W Łowiczu zjazd miał z prałatami i panami ko« 
roniiemi ^ który się zaczął 21 miesiąca marca. 
Z tamtąd wyprawieni byli kommissarze króle w« 
sey Jan wrocławski, Andrzej poznański bisku« 
pi, Łukasz poznański, Piotr łęczycki wojeWo* 
dowie i Jan Tarnowski kasztetan endecki, któ« 
rzyby się U panów płockich dopomnieli ustąpię^ 
ńia królowi ^niku Płockiego i innych waro« 
Wniejszych miejsc księstwa tegoż i żeby winne 
królowi poddaństwo z przyrzeczeniem wierności 
oddalić Gdyż nikt od króla nie mógł lepszym 
easłaniac się prawem. Czego listami i przywi- 
lejami dowodzić mieli- A gdy Płoczanie poste-* 
pek swój także za sprawiedliwy poczytali, umó-' 
Wiony był zjazd w Łęczycy na dzień 2 ma]a« 
Nd ten zjazd król gdy przybyła stawiła się Bar- 
baro ^dowa po księciu Bolesławie warszaw- 
di:im ^ Wincenty z Giżyc marszałek mazowie*' 
cki, iś kilk| innemi^ ale ani Paweł Giżycki, ani 
{^rzedniejsi panowie płoccy nie stawili się* Mi- 
kołaj z Mierzeniecz doktor prawa kanonik pło<^ 
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cki doprassał się U króla, złożenia przezeń listów 
i przywilejów tyczących się prawa następstwa 
na księstwo Płockie : ale król któremu przykro 
było , iź przedniejsi panowie mazowieccy, kwo- 
li którym zjazd ten złożony był, nie Stawili się, 
bacząc oraz ik z księżną nic ułożyć l^ie mozna^ 
a gdyby nawet co ułożono, łatwoby potym zwą- 
tlono, oświadczył, iż w tak Sjsczupłym zgroma- 
dzeniu rozpocząć nięchce, i sprawę tę do zjazdu 
Fiotrkowskiegp i^a dzień 11 listopada od.łożył. 
W tym stanie były rzeczy kiedy się rozpo- 
czął sejm Piotrkowski na którym ta sprawa tak 
ważna miała być roztrząśniona. Przybyli tam ^ 
Konrad książę mazowieckie z Barbarą matką Bo- 
lesława wdową i stryjenką Katarzyną Michała 
księcia litewskiego wdową, Paweł biskup „pło- 
cki z orszakiem panów i sslachty mazowieckiej 
do 800 koni , Konrad czarny książę oleśnicki 
z panamy rady swojej. "Wszyscy największe 
w prawie swoim mieli zaufanie. Król którego 
upewnili prałaci jego i panowie rady i trzej pra- 
wa doktorowie Jan z Dombro wki , Mikołaj z Ka- 
hsza i Jakub z Szadka o słuszności jego spra- 
wy, postanowił ją poddać pod wyrok sądu. Mia- 
nował więc sędzią Stanisława z Ostroroga wo- 
jewodę kaliskiego, podsęd}s:iem Grotona Kazi- 
mierskiego , do których przydał za assessorów 
wojewodów, kasztelanów przytomnych. Zaczg^ 
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ty był sąd dnia 13 listopada. Pkt>knratoraini 
Łrólewskiemi byli Jan Rytwiański marssałek 
koronny starosta seodomirski , Jakub sSsadka 
i Jan z Ostroroga doktorowie prawa. Jan Ry- 
twiański marszałek prsed s;}dem oskariył Kon- 
rada księcia mazowieckiej z matk^ i panami 
rady mazowieckiem! przytomnemi, ii płock) 
ziemię i powiaty do niej naleiące, na króla i ko- 
ronę prawem lenności spadek , sobie przywła- 
szczyli , iądając od sądu aby skazani byli na 
przywrócenie zagamionego krają : ofiarując o- 
raz dowieść prawa królewskiego, przeciw ka- 
idemo on zaprzeczyć cbcącemu. Przykra rzecz 
była księcin Konradowi przed sądem stawać , 
tym bardzie} przed sądem od samegpi króla po- 
Manowionym. Prosił zatym aby spór ten wza- 
jemną przez zobop^ne rady umowę, nie zaś 
przez s^d był zaspokojony. Gdy zaś od króla 
otrzymać to nie mógł, zaczęły się sju^eczki mię- 
dzy obudwócb stron doktorami prawa, z któ- 
rych mazowieccy utnrm^wali. ii od lenności 
nwcdiucni zostali ksiąięta mazowieccy, i na to 
fety Kazimierza wlóirgo okazowah. Królew- 
s%'\ dokti>ri>wie odpowiadali^ ii Kazimierz drugi 
wic^ miał mocy oderwania od korony krajów tak 
BMM MiycKi a d\> tC4:i> przywilej jakikolwiek Ka- 
aimiorzA wt\\TV4::o b>ł ximcvzony hołdem królom 
lVUkm\ <HkiaiiMtt nrzc^ Ziemuiwita. Kanm;^. 
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m , Janussa i Władysława ksiąiąt magowie- 
ckich. Były między doktorami z obu stron sta- 
wającemi spraeczki i względem tego.^ czyli zie- 
mie o które szło, znaczną czyii szczupłą były uj- 
mą panów koronnych. Nakoniec Mikołaj Bo- 
glowski wojewoda warszawski odrzucił imie- 
niem Konrada sąd od króla poistanowiony, jako 
sąd nieprzyzwoity w sprawie w której sam król 
był stroną , a żądał aby dla nieprzytomności p»« 
nów Mało-polskich ^ wstrzymano się od wszel- 
kiego wyroku. Ale kiedy i to odrzucono, ksią- 
żę Konrad z Piotrkowa wyjechał , zostawiwszy 
tych coby króla do powolniejszych kroków na- 
kłaniah. Sędziowie królewscy po zwłokach przy- 
zwoitych , aby Konrad przez się lub przez spra- 
wców swoich mógł stanąć na sądzie^ gdy się te- 
go niedoczekali, przystąpili do ostatecznego zao- 
cznie uczynionego wyroku , aiocą którego księ- 
stwo Płockie królowi było przysądzone, i naka- 
zano do dzierżenia onego króla przypuścić* Bro- 
niący stronę K^onrada, od tego wyroku odwo- 
łali się do papieia, lub kogokolwiek, któryby 
umiał, mógł, i chciał sprawiedUwosć księciu 
Konradowi uczynić. Drugi, do tego ubi^jący 
się księstwa Konrad k$ią£e Ofeeśniokie, bacząc, 
jak niepomyślnie Konradowi mazowieckiemu po- 
szła sprawa, wszystkiego zaniechał, a prawa 
wszelkiego sobie i zonie swojej Małgorzacie słu- 
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go» A gdy między innemi dowodami i ten przy* 
łożył legat, iz nie jest w mocy nawet samego 
papieża zniszczyć nadanie uczynione biskupstwa 
krakowskiego Jakubowi mimo jego wole-}, przy- 
szło do żwawych z obu stron wyrazów , gdy « 
król oświadczył , iź prędzej królestwo Polskie 
aaginie, niż Jakub 'do biskupsta krakowskiego 
bodzie przypuszczony; a nuncyusz na to odpo« 
wiedział, iź lepiej jest, aby trzy królestwa za* 
gincły, niż stolica apostolska wprawach swoich 
uszczerbek poniosła. Wszakże w zapale tyra 
2 obu slron ostygn«'jwszy, dnia 1 grudnia, król 
z legatem na to się zgodzili, aby na dzień 16 
stycznia rol(a iiastcpujnicego odprawił się inny 
zjazd w Piotrkowie, na któryby wezwany był 
Jakub, także administrator biskupstwa z kapi- 
tułtj i ram o przywrócenie pokoju starano się ^ 
tym czasem zaś król wysłać miał szybkiego goń* 
ca do papieża z proźb^T aby jeśli Jakuba miano* 
wanie na biskupstwo odwołać nfe chciał, tedy 
przynajmniej przesadził go na biskupstwo Wło- 
cławskie. Kanonik z domowników legata z lista* 
>mi króla i legata olc łaskę prosZi'jcy eh wysłany 
był Z obowićjzkiem powrócenia na przyszły zjazd 
Tioirkowski. Jakub też Sieniński za listami je* 
mu z trzydziestej jezdnemi bespieczejastwo.. wa* 
ruj<'|cemi przez legata był wezwany* 

To sprawiwszy legat puścił się do Braeicia 
Tom I U 
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dla rospocznienia pncy około Pruskiego poko- 
)ijL Król zas osobiście na poez^tku grudnia do 
Rawy a potjm do Gostynina przybywszy, zam- 
ki te które na niego trzymano obj^ł, i przysię- 
gę wierności od mieszkańców odebrał. Przy 
tej okazyi^ na proźbę Jana arcybi^upa goie- 
znienskiego, uwolnił na zawsze arcybiskupów 
gnieźnieńskich od obowiązku oddawama i skła- 
dania corocznie w Sochaczewie grzywny jednej 
złota, książętom mazowieckim za księstwo Ło- 
wickie kościołowi gnieźnieńskiemu nadane. 
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